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T ragiczną śm ierć w  w ypadku  
sam ochodow ym  w  dniu 6 
m arca 1981 r. poniósł Jan ŻY- 

DOWO, członek Rady Program ow ej 
naszego czasopism a, dyrektor n a ­
czelny Centrum  Inform atyki G os­
podarki M orskiej.

Jan Zydowo po ukończeniu W y­
działu B udow y O krętów  P o litech ­
niki G dańskiej pracow ał w  prze­
m yśle okrętow ym , k ierując począt­
kowo pionierską budow ą rudow ę- 
glow ców , a następnie zajm ow ał od­
pow iedzialne stanow iska: dyrektora  
ds. technicznych Stoczni im . K o­
m uny P arysk iej w  G dyni oraz 
Stoczni G dańskiej, a w reszcie za­
stępcy dyrektora ds. nauk ow o-b a­
daw czych C entralnego B iura K on­
strukcji O krętow ych, w yw ierając  
decydujący w p ływ  na rozw ój tego  
przem ysłu. N a tym  ostatnim  stano­
w isku Jan Zydowo zain icjow ał pio­
n ierskie działania na rzecz zastoso­
w ania  kom puterów  w  przem yśle o- 
krętow ym .

W 1965 r. podejm uje się zorgani­
zow ania i zostaje dyrektorem  jed ­
nego z czterech pierw szych Z akła­
dów  E lektronicznej T echniki O bli­
czeniow ej — ZETO G dynia. Zakład  
ten w  bardzo krótkim  czasie zdo­
byw a pozycję czołow ego ośrodka  
sieci ZETO, n ie  ty lko najlep iej 
w ów czas w yposażonego pod w zg lę­
dem sprzętow ym , ale i przodujące­
go pod w zględem  w ielu  p ioniers­
kich —  w  skali kraju —  zastoso­
wań.

W 1972 r. Jan Zydowo podejm u­
je  się  now ego zadania, jakim  jest 
zorganizow anie centralnego ośrod­
ka inform atyki resortu żeglugi, 
w arunkującego efek tyw n e zarzą­
dzanie naszą w szechstronnie już 
rozbudow aną gospodarką morską. 
Pod jego k ierow nictw em  ośrodek

JAN ŻYDOWO
ten sta ł się rów nież w  ciągu kilku  
zaledw ie lat przodującą placów ką  
zastosow ań inform atyki.

Szczególnie cennym  dorobkiem  
było nie ty lko  w ychow anie — w  
kierow anych przez niego ośrodkach  
— licznej kadry doskonałych spec­
ja listów , ale rów nież znaczny w kład  
w  kształceniu m łodzieży, poprzez 
w yk łady na Politechnice G dańskiej 
oraz sopockiej WSE.

N ie m niej czynnym  był Jan ZY­
DOWO w  działalności społecznej, 
będąc przez k ilka kadencji prze­
w odniczącym  K om isji N auk i T ech ­
niki przy KW PZPR w  Gdańsku  
oraz członkiem  Rady N aukow ej i 
Zespołu K oordynacyjnego przy W o­
jew odzie G dańskim . B ył rów ­
n ież szczególnie aktyw nym  
członkiem  Prezydium  Polskiego  
K om itetu A utom atycznego P rzetw a­
rzania Inform acji NOT (PK A PI) od 
ch w ili jego pow stania w  1966 r., a 
od 1977 r. — kontynuatora tej or­

ganizacji — K om itetu  N aukow o- 
-T cchnicznego NOT ds. In form aty­
ki.

B ył także organizatorem , a po­
tem  przew odniczącym  K lubu U żyt­
kow ników  K om puterów  ICL w  
Polsce, o tw ierając dzięki tem u nie 
tylko dopływ  cennych d ośw iad­
czeń zagranicznych, ale rów nież 
przyczyniając się do bardziej e fek ­
tyw nego w ykorzystan ia  zarówno 
sprzętu im portow anego, jak i prze­
w ażającej części kom patybilnego  
sprzętu krajow ego (seria ODRA 
1300).

Jan ŻYDOWO był rów nież bar­
dzo siln ie  zaangażow any w  spraw y  
rozw oju naszego czasopism a. Od 
ch w ili pow stania w  1966 r. Rady  
Program ow ej był przez w szystk ie  
kolejne kadencje, aż do ostatniej 
chw ili, jednym  z najbardziej 
aktyw nych  jej członków . Jego w n i­
k liw e oceny czasopism a, jakie opra­
cow yw ał w ielokrotn ie na posiedze­
nia R ady, a także liczne uw agi i 
propozycje stanow iły  ogrom ną po­
m oc dla K olegium  R edakcyjnego  
przy kształtow aniu  profilu i treści 
M ASZYN M ATEMATYCZNYCH, a 
następnie INFORM ATYKI. N ie ste ­
ty, sw ej ostatnio opracow anej oce­
ny n ie  przedstaw i już na najb liż­
szym , w iosennym  posiedzeniu Rady  
Program ow ej.

W osobie Jana Żydowo in form a­
tyka polska straciła  jedego z p io ­
n ierów  i szczególn ie zasłużonego  
specjalistę. B y ł i pozostał w  p am ię­
ci w szystk ich  tych, którzy Go zna­
li, człow iekiem  n iezw yk łej skrom ­
ności.

Rada Programowa 
oraz 
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Małecki K.: K om puterow e rozpoznawanie mowy 

INFORMATYKA 1981, n r  4, s. 4

Przegląd św iatowego rozwoju m etod i urządzeń kom pute- 
terowrego rozpoznawania mowy. W yjaśniono zasady rozpozna­
wania oraz związane z tym  trudności. Zaprezentow ano 
głównych producentów  oraz w ytw arzane obecnie urządze­
nia do rozpoznawania mowy.

K.: AiiTOMaTifauponaiiiioc pacno3iiauue penn 

MH<I>OPMATMKA 1981, Na 4, crp . 4

OG3op imipOKÓro pa3nimiH mctoaob m ycTpośłcTB auTOMaTH- 
3npoBainioro pacno3uaiuiH penii. Bsihch/iiotch npiiHijnnbi 
pacno3iiannH n  cBH3aiiiihie c otum npeiurrcTBiin. npeflCTaB- 
jihiotch r/iaBiibie np0H3B0AHTe;nt w np0H3B0AHMbie, n na- 
cTO/uuee speMH, ycTpoiiCTBa ajih pacnoanam in pe»in.

Lewicki W.: DOORS — system  wyszukiwania inform acji 
w języku naturalnym . Część I

INFORMATYKA 1981, n r 4, s. 10

Ogólna charak te ry sty k a  system u w yszukiw ania inform acji 
w  języku naturalnym , opracowanego w Insty tucie M atem a­
tyk i Po litechniki W arszawskiej. System  został zrealizowa­
ny na kom puterze IBM 370/145, ma bardzo prostą  budowę 
i może być w ykorzystyw any przez osoby nie przeszkolone.

Jlenmuui B.: AOOPC — cncTeMa noncKa iiik|)opm,ihmh n ira- 
Typa.iMiOM H3biKe. HacTi. I

MH^OPMATMKA 1981, Na 4, CTp. 10

Omijaj! xapaKTepncTiiKa ciicTeMbi noncKa mic^opMaumi b na- 
TypajibiiOM H3biKe, pa3pa6oTannoii b  MncTiiTyie MaTe.\iaTHKii 
BapuraBCKOro IIojmTexHHHecKoro WiiCTHTyTa. CncTeMa Obi/ia 
pa3pa0oTana na BbiHucjinTejibiion Mamune HBM 370 145. 
B cbh3h c npocTOii KOHCTpyKunett MoryT eii no^b3oaaTCH 
paGoTiuiKu ne npoxoAnnjne cnenoGyiiemiH.

W iesnowski A.: Technologiczne w ersje system ów operacy j­
nych kom puterów  Jednolitego Systemu

INFORMATYKA 1981, n r  4, s. 13

C h arak terystyk i nowych w ersji system ów operacyjnych 
DOS oraz OS dla kom puterów  Jednolitego System u, opra­
cowanych na w ew nętrzne potrzeby sieci ośrodków  ZETO. 
System y te  m ają  szersze możliwości funkcjonalne w po­
rów naniu  do system ów  dostarczanych przez producentów  
kom puterów  oraz zapew niają lepsze w arunki dla w ym iany 
oprogram ow ania i przyspieszenia procesu opanow ania tech­
nologii program ow ania.

BeciioBCKii A.: Texi!0.iorjiiiecKife ncpcmi onepaxiiBiibix ch- 
C T e> I BbI»IJICJIMTeJIbHŁIX MaillK II  E;;i(IIOii C HCTeMhl

MHcIłOPMATWKA 1981, Na 4, CTp. 13

XapaKTepncTHKa noBbix Bepcini onepaTHBHbix cuctcm AOC 
n OC fljin Bbi»incJiiiTe.ibHbix Marnnii EAnnoii CncTe.Mbi, pa3- 
paGoTainibix j\jir BnyTpeHiinx n0Tpe6H0CTeii ceTH uein p o s 
33TO. HacTonu^ne ciicTeMbi nMeiOT Cojiee uinpOKiie c^yiiK- 
ijnonajibHbie bo3mo>khoctji no cpaBiieiimo c cncreMaMu, 
KOTOpbie AOCTaBJI«IOT npOI13BOAHTejlH BbIHIICJIHTejIbHbIX Ma­
ni hh. CncreMbi dth 06ecnemiBai0T TaKjkc Jiynmne ycjiomtH 
ii3Menennn u ycKopeiuiH nponecca ocBoemi« Texno/iormi 
nporpaMMHpoBaiiHH.

Dawidowski J., Owczarczak P., W iśniewski M.: Badanie 
spraw ności system ów  kom puterow ych

INFORMATYKA 1981, n r 4, s. 15

Prezentacja  w yników  badania spraw ności system u kom pu­
terowego ODRA 1305, eksploatow anego w tryb ie  wielodo- 
stępu w Akadem ii Ekonomicznej w Poznaniu. Podano cha­
rak te ry sty k ę  konfiguracji system u i sposobu je j w ykorzy­
stania, a także szczegółową analizę w ykorzystania pamięci 
zew nętrznych, pam ięci operacy jnej oraz przepływ u s tru ­
m ieni inform acyjnych. Analiza ta  w ykazała możliwość 
znacznego zwiększenia w ydajności eksploatowanego w ielo­
dostępnego system u WASK.

^aBiiAOBCKii OBHapnaK 11., Bnci>iieucKii M.: llccjieAOBamte 
MCIipaBIlOCTIi Bbl lIMC JIHTeJIbIIbIX CMCTCM

llII«I>OPMATMKA 1981, Na 4, CTp. 15

npeACTaBjienne pe3yjibT8TOB HCCJieAOBamm ncnpaBHOcni Bbi- 
iiHCJiHTejibiioii ciicTeMbi 0/I.PA 1305, OKCri^yaTiipyeMOH bo mho- 
roAOCTyne b 3K0!i0.\nmecK0fi AKaAeMHH b r. IT03Hairb. ftaeTCH 
xapaKTepncTHKa Konc}Dnrypaiinn cncTeMbi u  cnocoO ee npn- 
MeiieiinH. Kpo.sie Toro, npeACTaBjiHeTCH noAPoCiibiii ana:ni3 
ncn0.ib30BainiH Biiemiuix naMHTefi, onepannoiiHOii naMHTii 
H ZiepeAdHK HlIcjDOpMaUHOHHbIX IIOTOKOB. HaCTOfllUUH aHajlff3 
AOKa3ajI B03M05KH0CTb SHaHHTCJIbHOrO noBbimemifi npona- 
BOAHTejibHOCTH DKcnjiyaTnpye*Moro MnoroAOCTyna cncTeMbi 
BACK.

Jlenon fl. B., IlaupoT U.f ypGaiiSK A.: Kan o0yiiaTi, Kiiwe- 
iiepon cneuiia.iiicTOB no Bbi'¿hcjiiiTejn.noi i  TexiiHKe?

MHOOPMATMKA 1981, Ne 4, CTp. 18

noApoSiioe oGcy^KAeune nejieii u pe3yjibTaT0B aiiKeTiibix 
iiccJieAOBaiiHM, npóBeAenHbix npoiyiaBCKOM oTAejieHHeM To- 
BapnmecTBa nojibCKiix SjieKTpiiKOB b  opraini3am inx, rAe 
paGoTaioT BbinycKHHKH OTAęiieiinit BfiiHMCJiiiTejibnoń TexnnKw 
BpOIlJiaBCKOrO IIO.THTeJCHMHeCKOrO HHCTUTyTa. ABTOpbl co- 
BeryioT npoBeAemi.e iioxojkmx aiiKeTHbix iiccjieAOBaiiHii b  A py- 
rn x  OTeirecTBeHiibix nenT pax. 3 to  a ^ c t B03M0?KH0CTb onpe- 
AejniTb iipaBiuibnyio nporpa.MMy oGynennH cneuwajincTOB no 
BbiHHCjniTejibiioii TexiniKe b  Bbicmnx TexHHHecK»x 3aaeAe- 
!!HHX.

Lewoc J. B., N aw rot J ., U rbanek A.: Jak  kształcić in ­
żynierów  inform atyków ?

INFORMATYKA 1981, n r  4, s. 18

Szczegółowe om ówienie celów i w yników  badań  ank ieto ­
w ych przeprow adzonych przez w rocław ski oddział Stow a­
rzyszenia E lektryków  Polskich w insty tuc jach  zatrudn ia­
jących absolwentów wydziałów  inform atycznych Politech­
nik i W rocław skiej. A utorzy wszywają do przeprow adzenia 
podobnych badań ankietow ych w innych ośrodkach k ra jo ­
wych, co pozwoli lepiej określić praw idłow y program  
kształcenia inform atyków  w wyższych uczelniach technicz­
nych.
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M ałecki K.: Com puter ized  speech  recogni t ion M ałecki K.: R e c h n e rg e s te u e r te  S p ra c h e rk e n n u n g

INFORMATYKA 1981, No 4, p. 4

W orld developm ent review  of m ethods and equipm ent for 
com puterized speech recognition. Explained principles of 
the recognition and connected d ifficulties. P resented  main 
m anufactu rers and actually  produced hardw are  for speech 
recognition.

Lewicki W.: DOORS — a system  for In form ation  re trieval 
In na tura l language. P a rt 1

INFORMATYKA 1981, No 4, p. 10

G eneral characteristics of a system  fo r inform ation re ­
trieval in n a tu ra l language, elaborated  In the  M athem athical 
In stitu te  of the  W arsaw  Technical University. The system, 
realized on the  IBM 370/145 com puter, has a very  sim ple 
s tru c tu re  and can he utilized by persons w ithou t special 
train ing .

W iesnowskl A.: Technological versions of operating  system s 
for the Unified System  com puters

INFORMATYKA 1981, No 4, p. 13

C haracteristics of technological versions of operating 
system s DOS and OS for the U nified System  com puters, 
elaborated fo r in te rnal needs of ZETO-centers netw ork. The 
system s in com parison w ith system s delivered by com pu­
te r  m anufactures have m ore functional possibilities and 
secure b e tte r  conditions fo r softw are exchange, as well 
for m astery  acceleration  of program m ing technology p ro ­
cess.

Dawidowski J., Owczarczak P., W iśniewski M.: Research on 
com puter system s efficiency ^

INFORMATYKA 1981, No 4, p. 15

Presen tation  of research  results on efficiency of the ODRA 
1305 com puter system , w hich Is operated  in the m ultiaccess 
mode in the Economic Academ y in Poznań. Discussed con­
figuration  characteris tics of the  system  and its u tilization, 
as well detailed analysis of the  u tilization of ex ternal 
storages, m ain storage and th e  flow of in te rnal inform ation 
stream s. The analysis has proved the possibility of consi­
derable efficiency increase of th e  operated  m ultiaccess data 
processing system  WASK.

Lewoc J. B., Nawrot J., U rbanek A,: How to educate data 
processing engineers?

INFORMATION 1981, No 4, p. IB

Detailed discussion of alm s and resu lts of the inquiry  rea ­
lized by the W roclaw branch  of the  Polish E lectrical En­
gineers Association In organizations, which employ gradua­
tes of D ata Processing Faculty  of the  W roclaw Technical 
U niversity . The au thors call for realization of sim ilar in­
quire research  in o ther p a rts  of the  con try  to define a 
b e tte r curriculum  for data processing engineers on techn i­
cal universities.

INFORMATYKA 1981, Nr. 4, S. 4

Eine Ü bersicht der w eltw eiten Entw icklung von M ethoden 
und E inrichtungen fü r die rechnergesteuerte  S pracherken­
nung. Es w urden die G rundsätze solcher E rkennung und 
die verbundenen Schw ierigkeiten e rläu te rt. Es w urden die 
w ichtigsten H crstellersfirm en und die je tz t produzierten 
E inrichtungen fü r die Spracherkennung vorgeste llt

Lew icki W.: DOORS — ein System  fü r die Inforinationsw ie- 
derauffindung  in n a tü rlichen  Sprachen. Teil 1

INFORMATYKA 1981, Nr. 4, S. 10

Allgemeine C harak teristik  eines System s fü r die Inform a- 
tionsw iederauffindung ln na tü rlichen  Sprachen, das im 
In stitu t fü r M athem atik der W arschauer Technischen Uni­
v e rsitä t e ra rb e ite t w urde. Das auf dem IBM 370/145 R echner 
realisierte  System ha t sehr einfache S tru k tu r und kann 
auch von ungeschulten Personen benutzt werden.

Wiesnovvski A.: Technologische Versionen de r ESER-
-B etriebssystem e

INFORMATYKA 1981, Nr. 4, S. 13

C harak teristiken  der ESER-Betriebssystem e DOS und OS, 
die fü r  den Inneren B edarf des ZETO-Rechenzentrennetzes 
e rarb e ite t w erden. Die Systeme haben grössere Funktions­
m öglichkeiten Im Vergleich m it den von R echnerherstellern  
gelieferten  System en und sichern  bessere B edingungen fü r 
den Softw areaustausch, sowie fü r  die schnellere B eher­
rschung des Program m ierungstechnologieprozesses.

Dawidowski J ., Owczarczak P., W iśniewski M.: Forschung 
der R echnersystem eleistung

INFORMATYKA 1981, Nr. 4, S. 15

V orstellung der Forschungsergebnisse Uber die Leistung des 
ODRA 1305 R echnersystem s, das ln der ökonom ischen A ka­
demie in Poznań fü r  V ielfachzugriffarbeit verw endet wird. 
Es w urde die K onfigurationscharak teristik  des System s und 
seiner Verwendung, sowie die genaue Ausnutzunganalyse 
der ex te rn en  Speicher, des H auptspeichers und der S trö ­
me von in te rn en  Inform ationsflüssen angegeben. Die 
A nalyse h a t die M öglichkeit einer w esentlichen Leistungs­
steigerung des ausgenutzten  V lelfachzugriffsystem s WASK 
nachgewiesen.

Lewoc J. B., N aw rot J., U rbanek A.: Wie soll m an F.DV- 
-Ingenieure ausbilden?

INFORMATYKA 1981, Nr. 4, S. 18

A usführliche Besprechung der Ziele und Ergebnisse einer 
Um frage, die von de r W roclaw Abteilung des Polnischen 
E lek triker Vereins in den O rganisationen, wo die Absol­
venten der ED V -Fakultäten der W roclaw Technischen 
U niversitä t beschäftig t sind, du rchgeflih rt w urde. Die Auto­
ren  haben zur D urchführung ähnlichar U m fragen in ande­
ren  Gebieten des Landes aufgefordert, was die G rundlagen 
fü r G estaltung eines richtigen  A usbildungsprogram m s fü r 
EDV-Ingenteure an den technischen Hochschulen schaffen 
w ird.
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W NUMERZE: str.

K o m p u te ro w e  ro zpoznaw an ie  m ow y
K rzy s z to f  M a łeck i  4

DOO RS —  system  w y szu k iw an ia  in fo rm a c ji w  języ k u  n a tu ra ln y m . Część I
W ło d z im ie r z  L e w ic k i  10

T echnologiczne w e rs je  sy stem ów  o p e racy jn y ch  k o m p u te ró w  Jed n o liteg o  S ystem u
A n lo n i  W ie sn o w sk i  13

B ad an ie  sp raw n o śc i sy stem ów  k o m p u te ro w y ch
Jan  D a w id ow sk i ,  P io tr  O w czarczak ,  M a rek  W iśn ie w sk i  15

J a k  k sz ta łc ić  in ży n ie ró w  in fo rm a ty k ó w ?
Jó ze j  B. Lew oc, J e rzy  N a w ro t ,  A d a m  U rb a n ek  18

Z KRAJU

Z W IĄ Z K I ZAW ODOW E

A k tu a ln e  p ro b lem y  N S Z Z P I 23
D la naszego  d ob ra

B ogdan F iu to w s k i  24
W alka  ó sam odzielność i sam orządność

M ariusz  M ły n a rsk i  24
K o m u n ik a t T ym czasow ej K om isji P o rozum iew aw cze j N SZZ „S o lidarność” sieci ZETO  25
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Komputerowe rozpoznawanie mowy

Rozm owa człow ieka z m aszyną przy użyciu języka na­
turalnego ') w ydaje się być — dla w iększości ludzi w  chw ili 
obecnej — obrazem z pogranicza fantazji, który czasam i 
m ożna oglądać na film ach z gatunku science-fiction . W 
rzeczyw istości kom putery „rozum iejące” m ow ę (w  ogra­
niczonym  zakresie) sta ły  się  już codziennością handlow ą w  
krajach w ysoko rozw iniętych. Liczbę urządzeń rozpozna­
jących m ow ę, używ anych na św iccic, ocenia się na kilka  
tysięcy  sztuk [1]. Są one w praw dzie w  dużym  stopniu ogra­
niczone w  sw oich m ożliw ościach (w przypadku m odeli do­
stępnych na rynku ich słow nik i są ograniczone do ok. 100 
słów), lecz prosty d ia lo g 2) człow ieka z m aszyną jest już 
obecnie m ożliw y do przeprowadzania, bez koniecznej w i­
zyty w  kinie czy odpow iednim  laboratorium .

P ro b lem y  ro zp o zn aw an ia  m ow y (ang. speech récognition)  
są  częścią ogóln iejszej p ro b lem a ty k i m aszynow ego  rozpo ­
zn aw an ia  ob razów  (ang. p a t te rn  récognition).  Pod po jęciem  
obrazów  należy  tu ta j rozum ieć  zarów no  obrazy  dźw iękow e 
(m owa), ja k  i o b razy  św ie tln e  (w izja), w  ty m  także  pism o. 
B ad an ia  n a d  zag ad n ien iam i ro zp o zn aw an ia  m ow y przez kom ­
p u te ry  rozpoczęły  się w  p o czą tk ach  la t  p ięćdz iesią tych . Ich  
p ostęp  by ł je d n a k  bard zo  p ow o lny  i sporadyczny . Z in ten ­
sy fik o w an ie  b a d a ń  i w ięk sze  w  n ich  su k cesy  uzyskano  do­
p iero  po w p ro w ad zen iu  przez agenc ję  A R PA  (A dvanced 
R esearch  P ro jec ts  A gency) D e p a rta m e n tu  O brony  USA p ro ­
je k tu  rozw o ju  sy stem ów  ro zp o zn aw an ia  m ow y. P ro je k t ten  
o raz  p ra c e  p row adzone  p rzez  firm y  IBM  i B EL L  s ta ły  się 
p o d staw ą  do s to sunkow o  dużych osiągnięć, ja k ie  zan o to ­
w ano  w  c iągu  o s ta tn ic h  k ilk u  la t w  te j dziedzinie.

PROBLEM ATYKA R O Z PO Z N A W A N A  MOWY

P ro b le m a ty k a  m aszynow ego ro zp o zn aw an ia  m ow y s ta ­
now i zespół różn o ro d n y ch  zag ad n ień  o duże j sk a li t r u d ­
ności. D otychczas udało się osiągnąć pew ne sukcesy  w  dość

') Pojęcie języków natu ra ln y ch  — w odróżnieniu od języków  sztucz­
nych do k tó rych  zalicza się języki program ow ania kom puterów  — 
określa języki służące do kom unikow ania się ludzi m iędzy sobą. 
■) Technologia m aszynowej syntezy mowy jest dużo prostsza niż 
technologia rozpoznawania m owy [1|.

Mgr inż. KRZYSZTOF MAŁECKI 
ukończy! w 1974 r. W ydział Elek­
tron ik i Politechniki W arszawskiej. 
Pracow ał kolejno w Ośrodku Ba- 
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nych telekom unikacyjnych oraz sieci 
teleinform atycznych,

w ąskim  w ycinku całości tej problem atyki; w  dalszym  cią­
gu znajdujem y się na początku drogi rozwoju.

K ażdy języ k  n a tu ra ln y  sk ład a  się  ze  sto sunkow o  n iew ie l­
k ie j liczby (rzędu k ilkudz ies ięc iu , w  zależności od ro d za ju  
języka) g łosek. R óżne zes taw ien ia  tych  g łosek (w o d n ies ie ­
niu  do ich  ro d za ju  d liczby) tw o rzą  słow a, k tó re  z kolei sk ła ­
d a ją  się na  zdan ia . M im o ta k  p ro s te j — w y d aw ałoby  się — 
s t ru k tu ry  języka , p ra k ty c z n a  rea liz ac ja  u rząd zeń  ro zpozna­
w an ia  m ow y n ap o ty k a  n a  p o w ażn e  tru d n o śc i, z k tó ry ch  
w iększość n ie  zosta ła  jeszcze rozw iązana .

Do p o d staw o w y ch  tru d n o śc i m ożna zaliczyć:

® sposób w y m aw ian ia  g łosek  (tzw. ob razy  dźw iękow e) — 
różny  w  zależności od osoby, k tó ra  je  w y m aw ia , a  także  — 
w p rzy p ad k u  tej sam e j osoby — w  zależności od k o n te k s tu  
w ypow iedzi czy  n a w e t n a s tro ju  m ów iącego

•  w ystępow an ie  z jaw isk a  k o a rty k u la c ji, czyli w p ły w u  k o ­
lejności g łosek n a  sposób  ich  w y m aw ian ia  (obraz dźw ięko­
wy), k tó re  un iem ożliw ia  znalez ien ie  ja k ie jk o lw ie k  p ro s te j 
zależności m iędzy  g ło skam i a ich  o b razam i dźw iękow ym i, 
n a w e t w  p rzy p ad k u  te j san ie j osoby

® rozróżn ia lność  słów , czyli jednoznaczne ok reś len ie  po ­
czą tk u  i końca słow a — w  m ow ie p rz e rw y  pom iędzy  sy la ­
b am i sk ład a jący m i się na  jed n o  słow o m ogą być w iększe  
od p rze rw  m iędzy  poszczególnym i słow am i.

Na tle  tych trudności nasuw a się  podstaw ow y w niosek , 
żc przy badaniu zagadnień m aszynow ego rozpoznaw ania  
m ow y, w ystęp uje konieczność analizy podobieństw  obrazów, 
a nie identyczności dźw ięków .

G łosk i s tan o w ią  e le m e n ta rn e  cząstk i m ow y, d la tego  też 
w  p oczą tkow ym  o k res ie  b ad ań  p ró bow ano  stosow ać m e to ­
dę  ro zp o zn aw an ia  m ow y o p a rtą  n a  ana liz ie  g łosek. P o ­
legało  to  n a  w yd z ie lan iu  g łosek  z m ow y, ich  id en ty fik ac ji, 
a  n a s tęp n ie  ro zp o zn aw an iu  poszczególnych  słów  przez  
tr a n s li te ra c ję  fo n e ty czn ą  (z w y k o rzy stan iem  słow nika). Ta 
p ro s ta  w  założen iu  m etoda  o k aza ła  się n iem ożliw ą  do 
p ra k ty c z n e j re a liz ac ji. P rzesąd z iła  o ty m  tru d n o ść  w  o k re ś ­
la n iu  p o czą tk u  i końca  g łosk i o raz  tru d n o ść  w łaśc iw ej 
id e n ty fik a c ji g łosek , w y n ik a ją c a  z is tn ie n ia  z ja w isk a  k o ­
a rty k u la c ji. W yjściem  z im p asu  było p rzy jęc ie  słów  za 
p o dstaw ow e e le m e n ty  m ow y — w  m ie jsce  g łosek. W  ty m  
p rzy p ad k u  ła tw ie jszy  je s t p roces id e n ty fik a c ji ich g ran ic  
o raz  e lim in u je  się w p ływ  z jaw isk a  k o a r ty k u la c j i  n a  p ro ­
ces rozpoznaw an ia . Na zasadzie  analizy słów  oparte je s t 
d z ia łan ie  w iększości is tn ie jący ch  obecnie urządzeń rozpoz­
naw ania m ow y.

M im o dużych osiągnięć ncurofizjologii w  zakresie pozna­
w ania m echanizm u rozpoznawania m ow y przez m ózg ludz­
ki, dotychczasow y rozw ój urządzeń rozpoznawania m ow y  
op ie ra ł się zasadniczo na badaniach em pirycznych, u- 
w zględniających te osiągnięcia w  m inim alnym  stopniu. 
Jed n ak że  dalszy  postęp  p ra c  w  dziedzin ie  m aszynow ego roz­
po zn aw an ia  m ow y je s t  u w aru n k o w a n y  p e łn ie jszą  a d a p ta c ją  
osiągnięć neurofiizjologii w  p rocesie  p ro je k to w a n ia  ty ch  u - 
rządzeń .

P od staw o w e c h a ra k te ry s ty k i p ro cesu  ro zp o zn aw an ia  m ow y 
p rzez  m ózg ludzk i s ą  n a s tęp u jące :

® Z asad a  p rz e tw a rz a n ia  rów noleg łego , co odpow iada  w 
im p lem en tac ji m aszynow ej d u ' ej liczbie p rocesów  w yko­
n u ją c y c h  jednocześn ie  podobne operacje . T ypow e k o m p u ­
te ry  p racu ją , ja k  w iadom o , sek w en cy jn ie , tzn. w  danym  
m om encie  w y k o n y w an a  je s t ty lko  je d n a  o p erac ja . P rz e ­
tw a rzan ie  rów noleg łe  um ożliw ia  osiągn ięc ie  dużej szyb-



kości p ra c y  w  sy tu a c ji gdy sto su n k o w o  p ro s te  op erac je  
-muszą być w y k o n y w an e  n a  dużym  zbiorze danych , np . w  
p rzy p ad k u  p o ró w n y w an ia  sygnałów  w ejśc iow ych  z dużą 
liczbą (za re jestrow anych  -w pam ięc i w zorców .

® P am ięć  ty p u  sko ja rzen iow ego , tzn. s ło w a  o podobnym  
b rzm ien iu  lub  znaczen iu  są  po łączone razem  w  pam ięc i 
w  p o stac i łańcuchów . P o jedynczy  d źw ięk  m oże spow odow ać 
w yw ołan ie  ró żn y ch , zw iązanych  z n im  słów . O znacza to, 
że m ózg ludzk i n ie  m usi p rzeszu k iw ać  całe j sw o je j p a m ię ­
ci w  ce lu  zn a łez ien ia  odpow iedn ika  usłyszanego  .dźw ięku. 
P am ię ta n e  g ru p y  słów , zbliżone b rzm ien iem  lub  znacze­
n iem , s ą  ¡indeksow ane p rzez  sły szane  dźw ięki. S k o ja rz e ­
n iow y c h a ra k te r  p am ięc i, razem  z p rz e tw a rz a n ie m  ró w n o ­
ległym , um ożliw ia  cz łow iekow i bez  p o ró w n an ia  szybszy  do­
s tęp  do pam ięci, n iż  m oże to osiągnąć  p rzec ię tn y  k o m p u ­
ter. D zieje się  tak , pon iew aż ca ła  p am ięć  cz łow ieka  je s t 
p rzeg ląd an a  jednocześn ie .

® Z dolność k o n tek s to w eg o  o d tw a rzan ia  n iezrozum ia łych  
dźw ięków  łu b  słów . D zięki znacznej re d u n d a c ji języka  
n a tu ra ln eg o , cz łow iek  ro zu m ie  w  zd an iu  ta k ie  s ło w a lub  
zw ro ty , k tó re  sam e — w  o d e rw an iu  od zad an ia  — by łyby  
dla n iego n iezrozum ia łe . N a p o d staw ie  k o n te k s tu  w ypow ie­
dzi m ózg lu d zk i 'typu je  p raw d o p o d o b n e  sło w a, k tó ry ch  
b rzm ien ie  je s t podobne do słów  n iezrozum iałych . T ak  w ięc 
proces p e rcep c ji s łu ch o w ej je s t Drocesem a k ty w n y m , 
w  czasie  k tó rego  m ózg — w  p rzec iw ień stw ie  do p asy w n e j 
re a k c ji w iększości is tn ie jący ch  obecnie u rząd zeń  rozpozna­
w an ia  m ow y — g e n e ru je  p ra w d o p o d o b n ą  in te rp re ta c ję  o d ­
b ie ran y ch  dźw ięków .

® A naliza  m ow y p rzeb ieg a  w  sposób h ie ra rch iczn y . T w o­
rzen ie  h ipo tezy  i ro zpoznaw an ie  m ow y odbyw a się je d ­
nocześnie n a  poziom ie g łosek, sy lab , zw ro tów  i zdań. N a 
każdym  z ty ch  poziom ów  m ózg m oże ko rzy stać  z ró in y c h  
obszarów  pam ięci, w  ce lu  d ed u k o w an ia  p raw d o p o d o b n y ch  
in te rp re ta c ji  odb ieranego  dźw ięku . S tru k tu ra  słow a je s t 
w y k o rzy sty w an a  .do in te rp re ta c ji  głosek, s t ru k tu ra  zdan ia  
do zrozum ien ia  słów  i v ice  v ersa .

•  P rz e tw a rz a n ie  in fo rm a c ji i ro zp o zn aw an ie  ob razów  od­
byw a się  w  sposób ciągły , k tó ry  m ożna p o ró w n ać  b a rd z ie j 
do p ro cesu  analogow ego  n iż  do dy sk re tn eg o  p ro cesu  c y fro ­
wego. P roces p o ró w n y w an ia  dźw ięków  o d b ie ran y ch  z ich 
w zorcam i w  p am ięc i je s t  p ew n ą  fo rm ą  zachodzącego m ię­
dzy n im i rezo n an su  n ie lin iow ego . A b so rb u je  on jednocześ­
n ie  ca łą  pam ięć  w zorców  dźw iękow ych.

W trakcie dotychczasow ego rozw oju badań nad zagad­
nieniam i rozpoznaw ania m ow y, w yodrębniły  się dw a pod­
staw ow e ich kierunki:

•  zagadnienia rozpoznaw ania odrębnych słów , tzw . Iso­
lated Word R ecognition (IWR)

•  zagadnienia rozpoznaw ania m ow y ciągłej, tzw , Conti- 
nous Speecli R ecognition (CSR).

P ierw sza grupa zagadnień  jest znacznie łatw iejsza  w  rea li­
zacji, dlatego też na tym  polu osiągnięcia uzyskane do tej 
pory są znacznie w iększe.

KOMPUTEROWE ROZPOZNAW ANIE ODRĘBNYCH  
SŁÓW

Z asad a  d z ia łan ia  u rz ą d z e ń  ro zp o zn aw an ia  o d rębnych  
słów  (IWR) je s t p ro s ta  i g en e ra ln ie  je d n a k o w a  d la  róż­
nych  lich typów , p ro d u k o w an y ch  p rzez  ró żn y ch  w y tw ó r­
ców. O d b ie ran e  p rzez  u rząd zen ie  dźw ięk i (słow a) są p o d ­
d aw ane  an a liz ie  w idm ow ej i  p o ró w n y w an e  z zap isan y m i 
w  p am ięc i w zo ram i słów . W zorzec s ło w a  n a jb a rd z ie j od­
po w iad a ją cy  p rzeb ieg o w i w e jśc io w em u  (różnica m iędzy  
odpow iedn im i p rzeb ieg am i m n ie jsza  od o k re ś lan e j w artośc i) 
je s t p rzy jm o w an y  jak o  o d p ow iedn ik  dźw ięku  an a lizo w an e ­
go. N a rys . 1. p rzed s taw io n o  sch em a t d z ia łan ia  w y b ra ­
nego u rząd zen ia  ty p u  IW R , p ro d u k o w an eg o  p rzez  f irm ę  
TH R E SH O L D  T EC H N O LO G Y  [2],

P rzeb ieg  w ejśc iow y  je s t dz ielony  n a  16 ró w n y ch  seg ­
m en tów  czasow ych. K ażdy  seg m en t je s t id e n ty fik o w an y  
przez  32 cech y  c h a rak te ry s ty czn e , k tó re  o k re ś la ją  m oc 
w idm ow ą (lub je j zm ianę) każdego  z 32 sk ład o w y ch  w id ­
m a często tliw ościow ego  m ow y (w różnych  u rząd zen iach  
liczba ta  m oże być różna , np . 16 w y d a je  się być w a rto śc ią  
d o sta teczną  [1], w  u rząd zen iach  tań szy ch  p rz y jm u je  się 
w arto ść  2 lub  3). U tw orzona  w  te n  sposób m acie rz  16 X

X 32 e lem en tó w  je s t p o ró w n y w an a  z k ażdym  w zorcem  
słow a (w ystępu jącym  w  postac i podobnej m acierzy) ze 
zb io ru  słów  zn a jd u jący ch  się  w  pam ięci u rząd zen ia . R oz­
po zn an ie  dźw ięku  u zy sk u je  się p rzez  w y b ó r z pam ięc i s ło ­
w a , k tó reg o  w zorzec je s t n a jb a rd z ie j podobny  do w zorca 
dźw ięku  badanego , zaś różn ica  m iędzy  n im i n ie  p rz e k ra ­
cza o k reś lonego  poziom u progow ego. D zięki te m u  m ożliw a 
je s t e lim in ac ja  dźw ięków , n ie  m a jący ch  odpow iedn ików  w 
pam ięc i u rządzen ia .
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Ilys. 1. System  rozpoznawania odrębnych słów (IWR) [2]

N iek tó re  u rząd zen ia  w y k o rz y s tu ją  d o d a tk o w e m etody  
p rz e tw a rz a n ia , w  ce lu  u zy sk an ia  w iększej ilości in fo rm ac ji
0 an a lizo w an y ch  dźw iękach  i po lep szen ia  .ich  w a lo ró w  u - 
ży tkow ych . Je d n ą  z ta k ic h  m etod  je s t  k o m p res ja  czasow a 
— e lim in u je  ona n a tu ra ln e  różn ice  w  d ługości czasu  w y ­
m aw ian ia  słow a lub  jego  części p rzez  m ów iącego  w  ró ż ­
n y ch  m o m en tach  jego  w y m aw ian ia . In n ą  m e to d ą  je s t tzw . 
w y o d ręb n ian ie  cechy , po leg a jące  n a  w y szu k iw an iu  w id m o ­
w ych  w zorców  rep re z e n tu ją c y c h  specyficzne  dźw ięk i, np . 
s lub  t.

O pisana  zasada  d z ia łan ia  u rząd zeń  IW R  znacznie  o g ra ­
nicza ich użyteczność. G łów ne o g ran iczen ia  są  n a s tę p u ją ­
ce.

® L im ito w an y  je s t zasób słów , co w y n ik a  z konieczności 
p o ró w n y w an ia  dźw ięku  b adanego  z k ażdym  w zorcem  s ło ­
w a  z n a jd u ją c y m  się  w  pam ięc i u r z ą d z e n ia .  W raz  ze w zro s­
tem  w ielkości s ło w n ik a  ro śn ie  czas ana lizy , co pociąga  za  
sobą konieczność zw ięk szan ia  odstępów  m iędzy  w y m a w ia ­
nym i dźw iękam i. S p o ty k an e  w  p ra k ty c e  u rząd zen ia  IW R 
m a ją  s ło w n ik i og ran iczone do ok. 100 słów .

® P ra w ie  w szystk ie  u rząd zen ia  IW R  są  uzależn ione  od 
k o n k re tn eg o  rozm ów cy, tzn . ro zp o zn a ją  w łaśc iw ie  słow a 
w y p o w iad an e  ty lko  p rzez  te  osoby, k tó re  je  „uczy ły”.
® G ran ice  w y m aw ian y ch  słów  p o w in n y  być ściśle o k reś­
lone, co zm usza m ów ców  do zach o w an ia  odpow iedn io  d łu ­
g ich  p rz e rw  m ięd zy  słow am i. Ic h  w ie lkość  p o w in n a  p rz e ­
k raczać  d ługość p rz e rw  sp o ty k an y ch  w e w n ą trz  w y m a w ia ­
nych  słów , a b y  u rząd zen ie  m ogło bezb łędn ie  ok reś lić  koniec
1 począ tek  poszczegó lnych  dźw ięków . T ypow y odstęp  m ię ­
dzy słow aim i p o w in ien  -wynosić co n a jm n ie j 0,1 s.

Je d n y m  z p o d staw o w y ch  p a ra m e tró w  u rząd zeń  ro zp o zn a ­
w an ia  m o w y  je s t  dok ładność  ro zp o zn aw an ia . O k reśla  się 
go ja k o  s to su n ek  liczby  w łaśc iw ie  ro zpoznanych  słów  do 
liczby w szy stk ich  słów  b ad an y ch  p rzez  u rząd zen ie . D la o- 
becnych  u rząd zeń  IW R  w a rto ść  tego p a ra m e tru  z aw ie ra  
się w  g ra n ic a c h  85 — 99%. Z ależy  ona od: k o n s tru k c ji u - 
rządzen ia , jak o śc i m ik ro fo n u , poziom u szu m u  o toczenia, 
w y raz is to śc i i  zgodności w ym ow y. N ieste ty , okazało  się, że 
te n  o s ta tn i czynn ik  m a  znaczen ie  zasadnicze. J a k  w y n ik a  
z dośw iadczeń  p ew n e j f irm y , e k sp lo a tu jące j u rząd zen ia  
IW R , cz łow iek  m oże b a rd zo  szybko nauczyć s ię  ich  u ży w a­
n ia , lecz osiągn ięc ie  p e łn e j ko rzyści; m ożliw ie  n a jw ięk sze j 
szybkości w p ro w ad zan ia  dan y ch  p rzy  n a jm n ie jsze j liczb ie  
s łó w  n ie  ro zp o zn an y ch  lub  rozpoznanych  źle, m oże w y m a ­
gać  do 3 lub  4 m iesięcy  p racy l

O fe ro w an e  p rzez  p ro d u cen tó w  u rząd zen ia  IW R  m a ją  
w p raw d z ie  o g ran iczoną  po jem ność  s ło w n ików , lecz ich  za ­
w a rto ść  zależy  od w y m ag ań  uży tk o w n ik a . K ażde tak ie
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urząd zen ie  p rzechodz i e tap  „uczen ia”, p o lega jący  n a  fo r­
m o w an iu  s łow nika . W p ra k ty c e  odbyw a się to  w  n a s tę p u ­
jący  sposób:

® u rząd zen ie  IW R  zosta je  p rze łączone do p racy  w  try b ie  
„uczen ia”

® ok reś lona  osoba, k tó r a  w  p rzyszłośc i będzie  obsług iw ała  
to  u rządzen ie , w y m aw ia  do m ik ro fo n u  słow o lub  k ró tk i 
z w ro t, k tó ry  m a w chodzić  w  zak res  s łow n ika , p o w ta rza jąc  
je  k ilk a  ra z y  (w zależności od ty p u  u rząd zen ia  w ym aga  się 
•od 1 do 10 p o w tó rzeń  każdego słow a)

® u rządzen ie  tw o rzy  w  sposób w cześn ie j op isany  w zorzec 
w id m o w y  w ym ów ionego  dźw ięku  i um ieszcza  go w  pam ięci 
(w p rzy p ad k u  w iększej liczby  p o w tó rzeń  — zap am ię tan y  
w zec re p re z e n tu je  p rzec ię tn ą  w a rto ść  m ocy w idm ow ej 
s ław a)

® p o stęp u jąc  w  pow yższy sposób fo rm u je  s ię  n a s tęp n e  
słow a sło w n ik a , aż  do osiągn ięcia  ok reś lonej jego  o b ję ­
tości

® po  zakończen iu  tw o rz e n ia  s ło w n ik a  u rząd zen ie  je s t go­
to w e  do p ra c y  w  try b ie  „ a n a liz a ”..

U rządzen ia  IW R  rea lizo w an e  są  w  tech n ice  u k ładów  
sca lo n y ch  L S I lub  V L S I3), tw o rząc  w  całości o d ręb n y  m o­
d u ł (p rzew ażn ie  je s t to je d n a  p ły tk a  d ru k o w an a ). M oduł 
to n  m oże być dołączony do m in ik o m p u te ra , te rm in a la  lub  
■innego u rząd zen ia  kom p u tero w eg o . K o m patyb ilność  z ję ­
zykam i p ro g ram o w an ia  w yższego rzęd u  oraz odpow iednie 
ś ro d k i w sp a rc ia  sp rzę to w o -p ro g ram o w eg o , zap ew n ian e  przez  
p ro d u cen ta , u łą tw ia ją  p ro je k ta n to w i in te g ra c ję  tak iego  m o­
d u łu  iz w łasn y m  system em .

P odstaw ow ym  obszarem  zastosow ań urządzeń IWR jest 
w prow adzenie inform acji źródłow ych (rozkazy, dane) do 
urządzeń kom puterow ych w  sytuacjach  gdy człow iek  nie 
m oże tego dokonać w  sposób tradycyjny, gdy np . jego 
■ręce są  w  danym  m om encie  z a ję te  in n ą  czynnością. D rugą  
pow ażną  — w  p o ró w n an iu  z k o m u n ik ac ją  m an u a ln ą  — 
z a le tą  k o m u n ik o w an ia  się  z .m aszyną za pom ocą głosu  je s t 
e lim in o w an ie  e ta p u  ręcznego  p isan ia  i w p ro w ad zan ia  d a ­
n y ch  za pom ocą k la w ia tu ry , co u w a ln ia  cz łow ieka od tych  
żm u d n y ch  czynności, zm n ie jsza  ilość b łędów  o raz  znacznie 
ob n iża  k osz ty  w p ro w ad zan ia  dan y ch  (koszty k lasycznego  
w p ro w ad zan ia  danych  m ogą w ynosić  60—80% ca łk o w ity ch  
kosztów  p rz e tw a rz a n ia  [1]).

O becnie m ożna w ym ien ić  n a s tęp u jące  p o dstaw ow e g ru p y  
zasto sow ań  u rz ą d z e ń  IW R  [1, 2]:

® re je s tr a c ja  dan y ch  w  tra k c ie  czynności ca łkow ic ie  p o ­
ch łan ia jący ch  uw agę człow ieka, ja k  np. k o n tro la  jakośc i, 
so r to w an ie  to w aró w , in w en ta ry zac ja ; w y k o n y w an ie  e k sp e ­
ry m en tó w  lub  b ad ań , dtp.

® s te ro w a n ie  różnego ro d za ju  u rząd zen iam i a u to m a ty cz ­
ny m i, n p . ro b o ta m i p rzem ysłow ym i

® sk o m p u te ry zo w an e  sy s tem y  odpow iedzi n a  zap y tan ia  
te lefon iczne  (w sy s tem ach  ty ch  dow olny  a p a ra t  te le fon icz­
n y  dzia ła  ja k  te rm ip a l o og ran iczonym  zak res ie  funkcji).

KOMPUTEROWE ROZPOZNAW ANIE MOWY CIĄGŁEJ

R ozpoznaw an ie  m ow y c iąg łej (CSR) je s t is to tn e  dla w ię ­
kszości zasto so w ań  u rząd zeń  ro zp o zn aw an ia  m ow y, poczy­
n a ją c  od s to sunkow o  p ro s ty ch  sy stem ów  reze rw ac ji i  in ­
fo rm ac ji, a  k ończąc  na  za s tęp o w an iu  ludzi w  w ielu  czyn ­
nośc iach  b iu ro w o -ad m in is tra cy jn y ch . W  U SA  — dla p rz y ­
k ła d u  — rozw aża  s ię  m ożliw ość w p ro w ad zen ia  w  p rz y ­
szłości sy s tem u  id e n ty f ik a c ji obyw ate li za pom ocą głosu, 
podobn ie  ja k  obecnie m ożna id en ty fik o w ać  ludzi za po ­
m ocą odcisków  lin ii p ap ila rn y ch . S ystem  tak i w y d a je  'się 
szczególnie a tra k c y jn y  w obec p e rsp ek ty w y  -pow szechnego 
w p ro w ad zen ia  tzw . p ien iąd za  kom pu terow ego . U rząd zen ia  
C SR  m ogłyby znaczn ie  zw iększyć szybkość w y m ian y  in ­
fo rm ac ji z k o m p u te ram i p rzy  p ro g ram o w an iu ,-  a zw łaszcza 
w p ro w a d z a n iu  danych .

!) VL.SI =  Yery L arge Scalę o l In tegration  (bardzo duża skala 
in tegracji elem entów elektronicznych).

Jednakże postęp w  dziedzinie rozpoznaw ania m ow y ciąg- 
łe j m a znacznie w ięk sze  ograniczenia niż rozpoznaw anie  
odrębnych słów . D otychczasow e osiągnięcia ograniczają się 
w łaściw ie do w yn ik ów  laboratoryjnych, a jedynym  dostęp­
nym  na rynku urządzeniem , które w  bardzo w ąsk im  za­
kresie rozpoznaje tzw . m ow ę łączoną (nie jest to jeszcze  
m ow a ciągła) jest DP-100 firm y NIPPO N  ELECTRIC4).

Pirace w la b o ra to r ia c h  są  sk o n cen tro w an e  w yłączn ie  na  
ro zp o zn aw an iu  języ k ó w  sz tucznych  o ogran iczonym  zaso­
b ie  słów  i uproszczonej s tru k tu rz e . S z tyw ne  s tru k tu ry  ty ch  
języków  um oż liw ia ją  dużo w iększą  m ożliw ość p rz e w id y w a ­
n ia  (ang. predictabili ty ') ,  n iż  w  p rz y p a d k u  języków  n a tu ­
ra ln y ch , co znaczn ie  u p raszcza  ca ły  p r o c e s , analizy . W 
ce lu  o k re ś len ia  s to p n ia  p rzew id y w an ia  n a s tę p s tw a  słów  
danego  języ k a  w prow adzono  po jęc ie  sekw ency jnośo i (ang. 
p e rp le x i t y ) 5) — j;~.t to  p rz e c ię tn a  Jdczba słów , ja k ie  m ogą 
(w  zw iązku  logicznym ) w y stęp o w ać  za d a n y m  słow em . W  
p rz y p a d k u  języ k ó w  n a tu ra ln y c h  liczba  ta  w ynosi p rz e c ię t­
n ie  p o n ad  50 słów . W spom niane  ju ż  u rząd zen ie  DP-100 
p o słu g u je  się język iem  o sek w ency jnośc i «rzędu 10—20 
słów .

P ró b y  ro zp o zn aw an ia  języ k ó w  o w iększej sek w en cy j­
ności, czyli b a rd z ie j zb liżonych do języków  n a tu ra ln y c h , 
od b y w ają  się kosztem  znacznego zw iększen ia  d ługości n ie ­
zbędnego czasu  d o konan ia  an a lizy  p rzez  k o m p u te r. B a d a ­
n ia  n ad  ro zpoznaw an iem  języka  o sekw ency jnośc i rzęd u  
25 s łów  i w ielkości s ło w n ik a  1000 słów , p ro w ad zo n e  p rzez  
IBM  p rzy  użyciu  na jw ięk szeg o  k o m p u te ra  te j firm y , do­
p ro w ad z iły  do ro zpoznaw an ia  zdań  trw a ją c y c h  ok. 6 s do ­
p ie ro  po 20 m in . p ra c y  k o m p u te ra . W p rzy p a d k u  p ro s t­
szych  języ k ó w  czas ro zp o zn aw an ia  u leg a  sk rócen iu , np. 
sy s te m  H A R PY  z C arn eg ie  M ellon U n iv e rs ity  po słu g u je  
się język iem  o ta k ie j sam ej w ie lkości s ło w n ik a  ja k  system  
IBM , lecz o p ro s tsze j s tru k tu rz e , co p ow odu je , że czasy 
ro zp o zn aw an ia  są  „ ty lk o ” ok. 10 ra z y  dłuższe n iż  szybkość 
m ow y. N a rys. 2 p rzed s taw io n o  w y k res  zależności w zg lęd ­
nego czasu  ro zp o zn aw an ia  m ow y (w odn ies ien iu  do n o r­
m aln e j szybkości m ów ienia) od sekw ency jnośo i języka . N a 
w y k res ie  zaznaczono w y n ik i o siągn ię te  do tychczas 'p rz e z  
firm ę  .IB M  (rozw iązan ie  n a jb a rd z ie j ¡zaaw ansow ane) oraz 
m ożliw ości u rządzen ia  DP-100, k tó re  je s t dostępne  na  ry n ­
k u . G w iazd k ą  zaznaczono w łaśc iw ości idealnego  sy s tem u  
ro zp o zn aw an ia  m o w y  ja k im  je s t m ózg człow ieka.

Języki
naturalne

Rys. 2. W ykres zależności względnego czasu rozpoznawania mowy 
od sekw encyjności języka [2]

W spom niane  j u i  u rząd zen ie  DP-100 działa  w  o p arc iu  o 
zasadę  p rz e tw a rz a n ia  rów noleg łego , co um ożliw ia p ra c ę  w  
czasie rzeczyw istym . W p ro ces ie  ro zp o zn aw an ia  m ow y do 
osiągn ięcia  k o m p res ji czasow ej (ang. (¡m e w a rp in g ) w y ko-

*) Urządzenie to  może rozpoznawać k ró tk ie  zdania z dokładnością 
ponad 95%. Pojem ność jego słownika wynosi ok. 100 słów.
') Zdaniem  au to ra  słowo s e k w e n c y j n o ś ć  najlepiej określa 
istotę pojęcia angielskiego „p e r p 1 e x  i t y ” .
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rzy s tan o  m etody  p ro g ram o w an ia  dynam icznego . S ygnały  
.w ejściow e są  p o d d aw an e  an a liz ie  w idm ow ej, w  w y n ik u  
■której p o w s ta ją  m ac ie rze  w idm ow o-ezasow e dźw ięków  
w ejśc iow ych , podobn ie  ja k  w  p rzy p a d k u  pop rzedn io  op isa ­
nych  u rząd zeń  ty p u  IW R . K ażdy  segm en t' dochodzącego 
do k o m p u te ra  sygna łu  w ejściow ego  (słowo) je s t ko le jno  
po ró w n y w an y  z k ażdym  w zorcem  słow a w  pam ięci. K om ­
p u te r  p ra c u je  w  te n  sposób, że p ierw szy , n iep o ró w n y w an y  
jeszcze seg m en t je s t p o b ie ran y  do p o ró w n an ia  w  n a s tę p ­
n e j (ko lejnej) p ró b ie . W  czasie p ro cesu  p o ró w n y w an ia  
k o m p u te r  zn iek sz ta łca  czasow o (f lu k tu a c ja  czasu) zarów no  
każdy  e lem en t sy g n a łu  w ejśc iow ego  ja k  i. zb io ru  w zorców , 
w  celu  uzy sk an ia  m iędzy  innym i n a jw ięk sze j k o re lac ji 
(kom presja  ćzasotwa), ja k  to p rzed s taw io n o  n a  rys. 3.

( słowo SAN oznacza w języku 
japońskim  liczbę trzy)

Rys. 1. Graficzna reprezen tacja  procesu rozpoznawania «nowy 
przebiegającego w kom puterze DP-100 [2]

tu  — su m ary czn ą  ró żn icę  pom iędzy  w zorem  i sygnałem  
w ejśc iow ym . N astęp n ie  w y b ie ra  o n  ta k ie  p rze jśc ie , k tó re  
m in im a lizu je  tę  różnicę. P roces p o ró w n y w an ia  je s t k o n ­
ty n u o w an y ; zm ierza  on. do znalez ien ia  n a jw ięk sze j k o re ­
la c ji pom iędzy  sy g n a łem  w ejśc iow ym  i  w szy stk im i z a re ­
je s tro w a n y m i w  pam ięc i k o m p u te ra  w zorcam i.

IB M  sy s tem  ro zp o zn aw an ia  m ow y  m a — z w y ­
ją tk ie m  p rz e tw a rz a n ia  rów noleg łego  — w  p ew nym  zak re s ie  
w szy stk ie  p o d staw o w e  cechy  p rzy p isy w an e  w  ty m  procesie  
m ózgow i ludzk iem u. M a w ięc s t ru k tu rę  h ie ra rch iczn ą  i p a ­
m ięć ty p u  sko ja rzen iow ego , g e n e ru je  h ipo tezy  i w y k o rzy ­
s tu je  p ry m ity w n ą  fo rm ę  k o n te k s tu  w  in te rp re to w a n iu  
m ow y.

Z asad a  p ra c y  sy s tem u  je s t  n a s tę p u ją c a : w ejśc iow e syg ­
n a ły  dźw iękow e są  dzielone n a  o dc ink i (elem enty) czaso­
w e o w ie lkości 0,01 s i p o d d aw an e  an a liz ie  w idm ow ej (rys. 
5). K ażdy  e lem en t je s t  p o ró w n y w an y  ze zb io rem  200 p ro ­
to ty p ó w  dźw iękow ych, z k tó ry ch  w y b ie ra n y  je s t  p ro to ty p  
n a jb a rd z ie j z n im  sko re low any . P ro to ty p y  te  są  g ru p o w an e  
i p ró b n ie  id en ty fik o w an e  ja k o  je d n a  z 40 g łosek. P ie rw sze  
g łoski w  d an e j sek w en c ji są  u ży w an e  ja k o  k lucz  do in ­
deksow ej pam ięci sy lab , k tó re  n a s tę p n ie  są  w y k o rzy s ty w a­
ne  ja k o  in d ek sy  do słów  m ogących  odpow iadać  dan e j se k ­
w en c ji g łosek. K ażde s łow o-h ipo teza  w y b ra n e  tą  m etodą  
je s t w zorcem  o k re ś la ją cy m  p raw d o p o d o b ień stw o , że to  s ło ­
w o w y tw o rzy  d an ą  sek w en c ję  głosek.

A na liza to r 
wid mowy

Rys. 3. z asad a  dopasowyw ania słów, stosow ana w urządzeniu DP- 
-100 z w ykorzystaniem  techn ik i program ow ania dynamicznego |2]

Słow o o n a jw ięk sze j k o re la c ji z ob razem  sy g n a łu  w e jś ­
ciow ego je s t re je s tro w a n e  ja k o  słow o rozpoznane przez 
k o m p u te r . W m om encie gdy  w szystk ie  sy g n a ły  w ejśc iow e 
w  danym - zd a n iu  zosta ły  po-rów nane, sek w en c ja  ro zpozna­
w a n ia  je s t ukończona. Do w y k o n y w an ia  o p e rac ji k o m p re s ji 
■czasowej s to su je  się te ch n ik ę  p ro g ra m o w a n ia  d y n am iczn e­
go. W p ro ces ie  tym  k o m p u te r m a m ożliw ość w y b o ru  n ie ­
w ie lk ie j liczby różnych  p o ró w n ań  dla każdego  seg m en tu  
sy g n a łu  w ejściow ego . Jeże li segm en ty  sy g n a łu  w ejściow ego 
oznaczym y ja k o  A l, A2, A3,..., a seg m en ty  w zorca  jak o  
B I, B2, B3,..., to k o m p u te r m oże po ró w n ać  A l z B I, B2 lub  
B3, lecz n ie  m oże p rzeskoczyć w  ty m  czasie w ięcej n iż 
dw a segm enty . W p rzy p a d k u  g ra f iczn e j re p re z e n ta c ji tego 
p rocesu  odpow iada to  w yborow i ścieżk i z w y k o rzy stan iem  
o g ran iczo n e j liczby m ożliw ych  w a ria n tó w  (kątów  je j n a ­
chy len ia), co u w id aczn ia  rys . 4. D la każdego  z ty ch  ką tó w  
n ach y le n ia  ścieżk i k o m p u te r oblicza aż do danego  m om en-
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10ms ODCINKI

robe' 
rode 
ro ll 

-rope 
rose 
ro te  
ro v e /*

345 326 
023 415 
629 318 
432 375 
568 160 

AMPLITUDY WDMCWE 
DLA KAŻDEGO 
ODCINKA 10ms

Komparator

Pamiec
prototypów
dźwiękowych

132,46,23,109..
SEKWENCA
PROTOTYPOWA

Indeksowany
stownik

Indeksowana 
pamięć sylab

Q rôz- 
__ I Komparator

HIPOTEZY SLOW

KLUCZE
SYLABOWE

PRÓBNA
SEKWENCJA
GŁOSEK

Pamięć
gtosek

Tworzenie
szablonu
(wzorca)

MACIERZ 
-PRAWDOPO—  

DOBIEKlSTW

rose 0,76
Procesor rove 0 ,25 ------------

robe 0,09
PRAWDOPODOBIEŃSWA
FONETYCZNE

Procesor

Pamięć 
prawdopo­
dobieństw 
a priori

a robe 0,110 
=- a rose 0,110- 

a rove 0,010

DRUGI CYKL
/

Uktad
mnożący

3

j —
a 0,56
a t 0,07 
art 0,03 

PIERWSZY CYKL

|o rose 0.QB361 
a t 0,07 
art 0,03 
a robe 0,0099 
a rove 00025 

PRAWDOPODO0IENISWA 
DRUGIEGO CYKLU

|a rosę by0fl92|
a rose bee0085 
a t 0,07 
a rt 0,03 
a robe 0.009 
a rove 0,0025 
TRZECI CYKL

Rys. 5. System  rozpoznawania mowy ciągłej firm y IBM |2]

W  proces ie  b a d a n ia  h ipo tezy  k o m p u te r w y k o rzy stu je  
w zorce  g łosek  w  celu  ob liczen ia  p raw d o p o d o b ień s tw a , że 
w ejśc io w a se k w e n c ja  p ro to ty p ó w  b y ła  w y tw o rzo n a  przez  
słow o-h ipo tezę . N astęp n ie  k o m p u te r w y szu k u je  z pam ięci 
p raw d o p o d o b ień s tw a  a  p rio ri, że k ażd e  ze s łó w -h ipo tez  
rozpoczyna zdan ie . P raw d o p o d o b ień s tw a  te  pochodzą z a n a ­
lizy  s ta ty s ty c z n e j p ró b ek  języ k a . P raw d o p o d o b ień s tw a  a p r io r i 
są  m nożone p rzez  p raw d o p o d o b ień s tw a  początkow e d la  k a ż ­
dego słow a w  celu  u zy sk an ia  p raw d o p o d o b ień s tw a  ca łk o ­
w itego . Słow o o n a jw ięk szy m  p raw d o p o d o b ień s tw ie  je s t  
n a s tę p n ie  rozp o zn aw an e  p ró b n ie  (h ipo te tyczn ie) jak o  
p ie rw sze  słow o w  d an y m  zdan iu . A naliza  ta k a  je s t ko le jno  
p o w ta rz a n a  d la  d rug iego  słow a.



W  w y n ik u  te j a n a lizy  o k reś lan e  ś ą  p iaw d o p o d o b ień s tw a  
p o jaw ien ia  się  sek w en c ji dw usłow nej w  b ad an y m  sygna le  
w ejśc iow ym . U zysk iw ane  je s t  to  p rzez  m nożen ie  p ra w d o ­
p o d ob ieństw a , że d ru g ie  słow o-h ipo teza  p o jaw iło  się  na  
w ejśc iu  o raz  p raw d o p o d o b ień s tw a , że słow o to  m oże w y stę ­
pow ać za o k reś lonym  w cześn ie j p ie rw szy m  słow em . W szyst­
k ie  p o w sta łe  w  te n  sposób łań cu ch y  dw usłow ne  o raz  pozo­
s ta łe  h ipo tezy  jed n o sło w n e  są  n a s tę p n ie  szeregow ane  zno­
w u i łań cu c h  jed n o - lub  dw usłow ny  o n a jw ięk szy m  p ra w ­
dopodob ieństw ie  je s t z ap am ię tan y  do n astęp n eg o  k roku . W 
każdym  m om encie  tego  p ro cesu  n a jb a rd z ie j p raw d o p o d o b ­
n a  sek w en c ja  je s t  z ap am ię ty w an a  aż do zakończen ia  ca ­
łego rozpoznaw anego  zdan ia .

D otychczasow e postępy  w  zak re s ie  ro zp o zn aw an ia  m ow y 
c iąg łe j u w id o czn ia ją  duży  d y s ta n s  dzie lący  obecnie is tn ie ­
jące  sy s tem y  od sy s tem ó w  m ogących  znaleźć p rak ty czn e  za­
stosow an ie . A by o s iąg n ąć  s to so w an y  do p rak ty czn y ch  po ­
trzeb  sy s tem  CSR na leża ło b y  w  s to su n k u  do opisanego  
w yżej n a jb a rd z ie j zaaw an so w an eg o  sy s tem u  firm y  IBM  
zw iększyć:

•  w ie lkość  sło w n ik a  — p rz y n a jm n ie j 10-k ro tn ie

•  złożoność języ k a  — 10-k ro tn ie

•  p ręd k o ść  d z ia łan ia  — 100-krotnie.

P o n ad to  koszt tak iego  sy s tem u  p o w in ien  w ynosić  poniżej 
1000 doi. a  w ięc u lec ponad  100-kro tnem u zm n ie jszen iu  w 
s to su n k u  do kosztów  je d n o s te k  c en tra ln y ch  obecnie u ży w a­
nych  w  ek sp e ry m en tach  k o m p u terow ych .

A by lep ie j zo rien to w ać  się, w  k tó ry m  m ie jscu  z n a jd u je ­
m y się obecn ie  i ja k  w ie le  jeszcze trz e b a  osiągnąć, w a rto  
p rzed s taw ić  p o dstaw ow e p a ra m e try  idealnego  sy s tem u  ro z ­
p o zn aw an ia  m ow y, za ja k i uw ażan y  je s t m ózg ludzk i.

M ózg człow ieka m oże dysponow ać sło w n ik iem  o w ie l­
kości p o n ad  50 tys. słów  w y k o rzy sty w an y ch  w  całkow ic ie  
sw obodny, n a tu ra ln y  sposób. O cenia  się, że w  p rocesie  
an a lizy  w rażeń  dźw iękow ych, g łów nie  m ow y, zaan g ażo w a­
na  je s t n iew ie lk a  część całego m ózgu, w ynosząca  m n ie j niż 
] “■*. podobn ie  z re sz tą  ja k  w  p rocesie  an a lizy  w ra ż e ń  w i- 
5'.; nych. Z ak ład a jąc , że cały  m ózg cz łow ieka sk ła d a  się  
z ok. 1010 (10 m ilia rdów ) n eu ronów , w  k ażdym  m om encie , 
w  p roces ie  ro zu m ien ia  m ow y, zaangażow anych  je s t  znacz­
n ie  m n ie j n iż  10B (100 m ilionów ) neuronów . Z ak ład a jąc  d a ­
le j, że często tliw ość  p racy  n e u ro n u  w ynosi ok. 10 Hz, o- 
s iągn iem y  „moc ob liczen iow ą” m ózgu ludzk iego  w ynoszącą  
ok. 10®— 1010 bitów /s.

D la p o ró w n an ia , m oc obliczen iow a sy stem u  IB M  370, po ­
siad a jąceg o  ok. 105 (100 tysięcy) obw odów  e lek tro n iczn y ch  
i p racu jąceg o  z często tliw ośc ią  107 Hz, w ynosi ok. 1012 b itó w / 
/s. A  w ięc je s t  co n a jm n ie j 100 ra z y  w iększa  od „m ocy 
o b liczen iow ej” m ózgu ludzkiego.

W niosek  s tąd  oczyw isty , że m ózg lu d zk i p ra c u je  znacznie 
b a rd z ie j e fek ty w n ie  n iż  n a jb a rd z ie j w y ra fin o w an e , obecnie 
is tn ie jące  sy s tem y  sztuczne. R o z p a tru ją c  w ym ien ione  
w cześn ie j cccliy sy s tem u  ro zp o zn aw an ia  m ow y, a m ian o ­
w icie : z ak re s  sło w n ik a , złożoność ję z y k a  oraz p rędkość  
d z ia łan ia , sp raw n o ść  m ózgu ludzk iego  je s t  m ilion  razy  
w ięk sza  od n ajlep szego  obecn ie  sy s tem u  sztucznego.

PR O D U C E N C I I  A SO R TY M EN T PR O D U K C JI

W  celu  zo rien to w an ia  C zy te ln ików  w  zak res ie  p ro d u k c ji 
u rząd zeń  ro zp o zn aw an ia  m ow y, pon iże j zo stan ie  po d an a  
c h a ra k te ry s ty k a  p ro d u cen tó w  o raz  a so r ty m e n tu  p ro d u k c ji 
ry n k o w e j tych  u rząd zeń  w g s ta n u  n a  p o czą tek  1980 ro k u  
[1].

1. H eu ris tic s , Inc., S u n n y v a le , CA.

F irm a  m a p ry m a t w  zak res ie  liczby  sp rzed an y ch  u rz ą ­
dzeń (od 1977 r. p ra w ie  10 tys. szt. — głów nie  u ży tk o w n i­
kom  m ały ch  k om pu terów ). W ielkość s ło w n ik a  ty ch  u rz ą ­
dzeń w ynosi 32 lub  64 słów , dok ładność  ro zp o zn aw an ia  35— 
—95%, k osz t po jedynczego  egzem plarza  200— 300 do larów . 
W 1980 r. f irm a  p lan o w a ła  w p ro w ad zen ie  n a  ry n e k  te rm i­
n a la  z w b u d o w an y m  u rząd zen iem  ro zp o zn aw an ia  m ow y, 
k tó ry  m ożna by łoby  po łączyć z w iększym i k o m p u te ram i. 
M a on um ożliw iać  'w ięk szą  dok ładność  ro zp o zn aw an ia  m o­
w y, zaś jego  cena  po w in n a  w ynosić  pon iże j 3000 do larów . 
T e rm in a l te n  będzie  w p ro w ad za ł d ane  do k o m p u te ra  w  
ta k ie j sam e j postac i, ja k  odbyw a się  to  z k la w ia tu ry .

Ź. C entigram  Corp., Sunnyvale, CA.

S p rzed a je  te rm in a l M IK E  z m odu łem  ro zp o zn aw an ia  
m ow y. C ena u rząd zen ia  w ynosi ok. 3500 doi. Z aw ie ra  ono 
tak że  m oduł odpow iedzi g łosow ej (k ró tk ie , w stęp n ie  zap i­
san e  k o m u n ik a ty , n ie  syn te ty zo w an e , je d e n  k o m u n ik a t dla 
każdego  słow a ze s ło w n ik a  o po jem nośc i 16 słów ). F irm a  
sp rzed a ła  ju ż  p o n ad  80 egzem plarzy  ty ch  te rm in a li.

3. T h re sh o ld  T echnology , Inc., D clran , N J.

J e s t  p io n ie rem  w dziedz in ie  sp rzed aży  ry n k o w e j sp rzę tu  
ro zp o zn aw an ia  m ow y. S pec ja lizu je  się  w  kom pleksow ych  
sy s tem ach  in fo rm a ty czn y ch  n a  bazie  w łasn y ch  te rm in a li z 
m o d u łam i ro zp o zn aw an ia  m ow y (ceny: 10 500 — 16 000 doi. 
za te rm in a l o raz  do ok. 150 000 doi. za ca ły  system ). F irm a  
p ro d u k u je  tak że  sy s tem y  s te ro w an ia  n u m erycznego  o p a rte  
n a  zasadzie  ro zp o zn aw an ia  m ow y (VNC) w  cen ie  28 000 — 
— 68 000 doi. F irm a  sp rzed a ła  ju ż  p o n ad  500 te rm in a li. Ich 
zasto sow an ie  je s t  ró żn o ro d n e  (od k o n tro li p o k ry w  p uszek  
a lu m in io w y ch  do tw o rzen ia  m ap  k o n tu row ych ). O sta tn io  
f irm a  zapow iedz ia ła  n ow y  system  Q U IK T A L K , k tó ry  m oże 
an a lizo w ać  m ow ę z szybkośc ią  180 słów  n a  m in  (znacznie  
szybciej n iż  szybkość p racy  p rzec ię tn e j m aszyn istk i) z do ­
k ład n o śc ią  99%. M im o że je s t to sy s tem  ty p u  IW R, p rze rw y  
m iędzy  słow am i m ogą być k ró tsze  n iż  p rz e rw y  w e w n ą trz  
poszczególnych  słów . U dało się to  o siągnąć  s to su jąc  m e­
todę  p ro g ram o w an ia  dynam icznego .

4. In te rs ta te  E lec tro n ics  C orp., A n ah e im , CA.

W p row adziła  o s ta tn io  na  ry n e k  se r ie  m odułów  rozpozna­
w an ia  m ow y, sp rzed aw an y ch  w  p o stac i sam y ch  p ły te k  d ru ­
kow anych . C h a ra k te ry z u ją  się  one n isk im  kosztem , p o jem ­
nością  s ło w n ik a  40—100 słów  o raz  cen ą  1650—2250 doi. 
M oduły  te  w y k a z u ją  dok ładność  do 99%, co do tychczas m oż­
n a  było uzyskać  za cenę 10 -k ro tn ie  w yższą. F irm a  p ro d u ­
k u je  tak że  p ro g ram o w a ln e  te rm in a le  o po jem ności s ło w n i­
k a  250—850 słów  i cen ie  18 000—22 000 doi., w yposażone 
a lte rn a ty w n ie  w  m odu ły  odpow iedzi w izu a ln e j lub  g łoso­
w ej. P o n ad  50 eg zem p larzy  ty ch  u rząd zeń  zostało  już 
sp rzed an y ch  i znalaz ło  zasto sow an ie  p rzew ażn ie  w  p ro ­
d u k c ji i k o n tro li jakości.

5. D ialog S ystem s, B e lm on t, M A.

P ro d u k u je  jed y n e  dostępne  n a  ry n k u  sy s tem y  rozp o zn a­
w an ia  m ow y n ieza leżne  od in d y w id u a ln y ch  rozm ów ców . 
O siągn ię to  to  p rzez  o g ran iczen ie  w ie lkości s ło w n ik a  (w ięk­
szość ty ch  sy s tem ó w  re a g u je  jed y n ie  n a  słow a „ ta k ” i „n ie” 
o raz  cy fry  0— 9), zasto sow an ie  b a rd zo  dużego k o m p u te ra  

- o dużej szybkości dz ia łan ia  o raz  zeb ran ie  se tek  p ró b ek  
każdego  słow a, re p re z e n ta ty w n y c h  d la  ich  w ym ow y w  po­
szczególnych  reg io n ach  k ra ju . W szystk ie  sy s tem y  f irm y  
D IA LO G  d z ia ła ją  poprzez  lin ie  te le fon iczne  i są  w y p o sa ­
żone w  m odu ł odpow iedzi g łosow ej.

6. NEC A m erica , Inc., M elrose, NY.

F ilia  jap o ń sk ie j f irm y  N IP P O N  E LE C T R IC  CO. W y tw a­
rza  n a jb a rd z ie j zaaw an so w an y , uży tk o w y  (w spom niany  już) 
sy s tem  ro zp o zn aw an ia  m ow y DP-100. O d 1978 r. je s t to 
p ie rw szy  n a  św iecie  sy s tem  ro zp o zn aw an ia  tzw . m ow y łą ­
czonej (ang. co n n ec ted  speech). N ie je s t to  jeszcze to  sam o 
co m ow a c iąg ła  (lub n a tu ra ln a ) , po n iew aż  słow a m uszą  być 
w y m aw ian e  dość w y raźn ie . U ży tkow nicy  sy s tem u  DP-100 
m ogą m ów ić bez p au zo w an ia  po każdym  słow ie. C ena 
sy s tem u  je s t w ysoka, k o sz tu je  on 67 000 doi. (lub  78 000 doi. 
w  w e rs ji d w u k an a ło w ej) bez k o m p u te ra  głów nego, o p ro g ra ­
m o w an ia  in te ra k ty w n e g o  i do d a tk o w y ch  u rządzeń- zew nę­
trzn y ch . Ze w zg lędu  n a  cenę, sy s tem  n ie  zn a laz ł jeszcze 
zb y t w ie lu  nabyw ców . P rzew ażn ie  są  to  in s ty tu c je  z a jm u ­
ją c e  się  b a d a n ia m i w sp ó łd z ia łan ia  c z ło w ie k -k o m p u te r lub  
ośrodk i szko len iow e. T e rm in a l m a sło w n ik  o po jem ności 
120 słów  i m oże an a lizo w ać  zd an ia  o d ługości do 5 słów  
(przy za łożen iu , że zd an ie  ta k ie  t rw a  k ró ce j n iż  2,5 s). 
F o rm o w an ie  sło w n ik a  o siąga się  p rzez  je d n o k ro tn e  w y m ó ­
w ien ie  słow a (d w u k ro tn e  w  p rzy p a d k u  cyfr). D ok ładność 
ro zp o zn an ia  zależy  od s ło w n ik a  o raź  rozm ów cy i w ynosi 
p o n ad  95%.

O prócz w ym ien ionych , g łów nych , p ro d u cen tó w  sp rzę tu  
ro zp o zn aw an ia  m ow y, is tn ie je  jeszcze k ilk a  in n y ch  f irm  
zam ie rza jący ch  w e jść  n a  ry n e k  tego  ro d z a ju  w yrobów . N p.
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f irm a  A U R IC L E, P A L O  A LTO , CA p ro w ad z i b ad an ia  n ad  
h y b ry d o w y m  u k ład em  p ó łp rzew odn ikow ym , p o zw ala jący m  
n a  10-k ro tne  zm n ie jszen ie  ceny  m odułów  rozpoznaw an ia  
m ow y. S podz iew ana  cena u k ła d u  w  sp rzed aży  h u rto w e j nr.ia 
w yn ieść  ok. 100 doi., zaś jego  dok ładność  ro zpoznaw an ia  
m a d o rów nyw ać  n a jlep szy m  dostęp n y m  obecnie  system om . 
P ro d u k t te n  m a się  p o jaw ić  n a  ry n k u  w  połow ie 1981 roku .

PERSPEKTYW A DALSZYCH PRAC

M ów iąc o w ielkości sprzedaży urządzeń rozpoznaw ania  
m ow y należy ograniczyć się  obecnie jedynie do, urządzeń  
typu IWR, poniew ąż rynek urządzeń typu CSR praktycz­
nie jeszcze n ie  istn ieje.
R oczna w ielkość sp rzed aży  w szy stk ich  u rz ą d z e ń  IW R  na 
te re n ie  U SA  je s t  o cen ian a  na  2—3 m in . doi. [2], n a to m ia s t 
od m o m en tu  rozpoczęcia  p ro d u k c ji do chw ili obecnej sp rze ­
dano  ich  n a  św iecie  łączn ie  za  ok. 10 m in . doi. [1], Jakkol­
w iek  żaden z producentów  nie osiągnął jeszcze zysku na  
tych w yrobach, to w iększość analiz dotyczących przyszłe­
go rozw oju rynku tych urządzeń przedstaw ia przyszłość 
optym istycznie. W edług  jed n y ch  p rognoz  spodz iew ane  je s t 
pow iększan ie  się  sp rzedaży  w  c iągu  n a jb liższych  ła t  o p o ­
n a d  100% roczn ie , n a to m ia s t in n e  p rognozy  p rz e w id u ją  m oż­
liw ość .o siąg n ięc ia  w a rto śc i za in s ta lo w an eg o  sp rzę tu  rozpo­
zn aw an ia  m ow y w  1990 r . n a  p o n ad  2 m ld. d o i .8).

R ozw ój p rzem y słu  u rząd zeń  ro zp o zn aw an ia  m ow y je s t 
zw iązan y  ze sp o d z ie w a n y m i. p o s tęp am i w  techno log ii w y ­
tw a rz a n ia  o raz  z re d u k c ją  cen  sp rzę tu . P o s tęp y  w  tech n o ­
logii w y tw a rz a n ia  n iew ą tp liw ie  p rzy czy n ią  się do po p raw y  
efek ty w n o śc i obecnych  sy s tem ó w  ro zp o zn aw an ia  m ow y. W 
la tach  dziew ięćdz iesią tych  sp o dz iew ane  je s t p o jaw ien ie  się 
k o m p u te ró w  o p a rty ch  na  techno log ii nad p rzew d ząceg o  złącza 
Jo sephsona . U m ożliw ią  one około 100-krotne zw iększen ie  
szybkości p rz e tw a rz a n ia  w  p o ró w n an iu  do obecnie p ro d u ­
ko w an y ch  system ów , p rzy  ty ch  sam y ch  cenach  sprzedaży . 
L ecz n a w e t w te d y  fa k te m  będzie  is tn ien ie  10 000-kro tn ie  
m n ie jsze j e fek ty w n o śc i sy s tem ów  ro zp o zn aw an ia  m ow y  od 
e fek ty w n o śc i m ózgu ludzkiego. .D opóki efek tyw ności obu 
tych system ów  n ie będą porów nyw alne, n ie m ożna będzie 
oczekiw ać pow szechnego zastosow ania w  praktyce system u  
sztucznego.

') Taki horyzont czasowy wym aga uwzględnienia możliwości po­
wstania rynku  urządzeń typu CSR.

O czyw iście, og ran iczone zasto sow an ia  sy s tem ó w  sz tucz­
nych , np . do re z e rw a c ji m ie jsc , b ę i ą  m ożliw e n a  długo 
p rzed  osiągn ięc iem  tego  celu. D alsze zm n ie jszen ie  d y sp ro ­
p o rc ji e fek ty w n o śc i sy s tem ó w  sz tucznych  i m ózgu lu d zk ie ­
go spodz iew ane  je s t  do osiągn ięcia  na drodze  dalszego po^ 
s tęp u  w  zak res ie  p ro g ram o w an ia  i p ro je k to w a n ia  k o m p u ­
te rów . O becnie  je d n a k  ty łk o  n ie liczn i sp ec ja liśc i u w aża ją , 
ab y  m ożliw e to  by ło  do osiągn ięc ia  jed y n ie  poprzez  ew o­
luc ję  is tn ie jący ch  m e to d  i tech n ik . P raw d o p o d o b n ie  ko ­
n ieczne  b ęd ą  b a rd z ie j ra d y k a ln e  (w ręcz rew o lu cy jn e) zm ia­
ny  w  ty m  k ie ru n k u .

Zm iany takie będą m usiały  uw zględniać w  coraz w ięk ­
szym  stopniu w yn ik i badań neurofizjologii w  zakresie m e­
chanizm u działania m ózgu ludzkiego w  procesie rozpozna­
w an ia  m ow y. W y d aje  się że dużo będzie  m ożna osiągnąć  
dzięki zm ian ie  try b u  p racy - u rząd zeń  ro zp o zn aw an ia  m ow y 
z im pulsow ego na  „fa lę  c iąg łą”. W  ta k i w ła śn ie  sposób p ra ­
c u je  m ózg człow ieka, w  k tó ry m  n a s tę p u je  jednoczesny  do­
s tęp  do ca łe j pam ięci. S ystem  tak i m a w ie le  za le t, zw łasz­
cza jeś li chodzi o szybkość dz ia łan ia  —  w  p o ró w n an iu  do 
jak ieg o k o lw iek  sy s tem u  cy frow ego  (sekw encyjnego), k tó ry  
w p ew ien  specyficzny  sposób m usi o k reś lać  ad re s  lokalizo - 
zow anego  m ie jsca  pam ięci. S ystem  ty p u  „ fa la  c iąg ła” w  
rea liz ac ji e lek tro n iczn e j m oże być  o rząd  lub  d w a rzęd y  
w ielkości (10- lu b  100-krotnie) szybszy  w  dz ia łan iu  od n aj­
lepszego sy s tem u  z tra d y c y jn y m  (im pulsow ym ) dostępem  
do pam ięci. O czyw iście, ta k i p rz e w ró t w y m ag a łb y  p o k o n a ­
n ia  znacznych  p ro b lem ó w  techn icznych , zw iązan y ch  z k o n ­
stru o w an iem  p roceso rów  ta k  ró żn y ch  od tra d y c y jn y c h  p ro ­
jek tó w  u rząd zeń  cy frow ych .

O siągnięcie m ożliw ości m ózgu ludzkiego przez sztuczny  
system  w  zakresie rozpoznaw ania m ow y jest zadaniem  w y ­
jątkow o trudnym . P am iętajm y jednak, że — jak zauw ażył 
dr F. Jelinek , głów ny projektant f irm y  IBM , „Mimo w szy ­
stko, naw et człow iek musi uczyć sie k ilka lat, aby opano­
w ać dostatecznie sw ój w łasn y  język !”
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[1] Goldfinger E.: 1) H um anizing the in terface w ith  electronic 
system s; 2) Huge m arke t ahead for hand-held com puters? High 
Technology, April, 1980.
[2J L erner E.: U nderstanding speech proves tough task  fo r m a­
chines. High Technology, April, 1980.

Propozycja normy na FORTRAN Czasu Rzeczywistego

E u ro p e jsk a  G ru p a  R obocza ds. P rzem y sło w y ch  S y s te ­
m ów  K o m p u te ro w y ch  (EW IC S) p rzy g o to w ała  p ro je k t n o r­
m y  „ In d u s tr ia l R ea l-T im e  F O R T R A N ”, k tó ry  m a  być 
p rzed s taw io n y  ISO  do e w en tu a ln eg o  u s tan o w ien ia  odpo ­
w ied n ie j n o rm y  m ięd zy n aro d o w ej. P ro je k t ten  .(w  jęz. a n ­
g ielsk im ) m ożna  obecn ie  p rzeg ląd ać  i op in iow ać. P ro je k t 
zosta ł o p raco w an y  przez  K o m ite t T ech n iczn y  n r  1, d z ia ­
ła ją c y  w  ra m a c h  EW IC S (EW ICS TC 1), p rzy  w sp ó łp racy  

f  z K o m ite tem  N o rm a lizacy jn y m  n r  61, d z ia ła ją cy m  w  r a ­
m ach  In s tru m e n ts  S o c ie ty  of A m erica  (ISA  S61) o raz  z 
am e ry k a ń sk im  K o m ite tem  T echn icznym  n r  1, d z ia ła ją cy m  
w  ra m a c h  M iędzynarodow ej G ru p y  R oboczej ds. P rz e m y - 

f  słow ych  S y stem ó w  K o m p u te ro w y ch  p rzy  U n iw ersy tec ie
w  P u rd u e  (IPW  TC1/A).

P ro je k t o k re ś la  m odel s tan ó w  zad an ia  (u tw orzonego  z 
p ro g ram u  n ap isan eg o  w  F O R T R A N IE ) o raz  zb ió r p ro ced u r 
do za rząd zan ia  sy s tem am i w ie lozadan iow ym i. O k reś la  on 
ponad to  p ro ced u ry  do p rz e tw a rz a n ia  u k ład ó w  b itó w  o raz  
po jedynczych  b itó w , s łużące  rea liz ac ji w e/w y  w  p rocesie  
techno log icznym  o raz  za rząd zan iu  d o stęp em  do w spó lnych  
zb iorów  d anych . P ro je k t o p a r ty  zosta ł na  języ k u  F O R ­
TRA N  77.

E gzem plarze  p ro je k tu  m ożna b ezp ła tn ie  o trzy m ać  od:

przew odn iczącego  k o m ite tu  
EW IC S TC1:
Dr W ilfried K neis 
M ergcnthałer L inotype  
E ntw icklung  
Frankfurter A llee  55-75 

D-6236 Eschborn bei 
Frankfurt 

Federal Republic  
Germ any

%
K o m en ta rze  n a  te m a t p ro je k tu , p rzes łan e  do 31 s ie rp n ia  

1981 r., b ęd ą  ro zp a trzo n e  p rzez  k o m ite t E W IC S TC1 (u- 
dz ielona n a  n ie  zo stan ie  odpow iedź na  piśm ie). K o m en ta ­
rze  w  języ k u  an g ie lsk im  m ożna w ysy łać  pod jed en  z p o ­
d an y ch  w yżej ad resó w , n a to m ia s t w  języ k u  po lsk im  — 
pod ad re sem  w arszaw sk im .

członka k o m ite tu : 

m gr inż.
K azim ierz M aliszew ski 
P rzem ysłow y Instytu t  
A utom atyki i Pom iarów  
M ERA -PIA P  

A l. Jerozolim skie 202 
02-222 W arszaw a
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W ŁODZIMIERZ LEWICKI

Instytut M atem atyki 
Politechnika Warszawska

DO O RS — system wyszukiwani® informacji 
w ¡ęzyky naturalnym

Część I

K o m p u te ro w y  sy s tem  w yszu k iw an ia  in fo rm ac ji D OORS 
zosta ł w y k o n an y  przez  zespół in fo rm a ty k ó w  In s ty tu tu  M a­
te m a ty k i PW , In s ty tu tu  O rg an izac ji P rzem y słu  M aszyno­
w ego o raz  In s ty tu tu  In fo rm a ty k i U W  n a  zlecenie M in i­
s te rs tw a  P rzem y słu  M aszynow ego. S tan o w i on je d n ą  z 3 
części sy s tem u  zau to m aty zo w an e j in fo rm ac ji o p ra c a c h  
n au k o w o -b ad aw czy ch , rozw o jow ych  i w d ro żen io w y ch  p rz e ­
m ysłu  m aszynow ego  IN PR O M  {1, 2, 4].

A u to r, jak o  g łów ny  p ro je k ta n t sy s tem u  D OO RS, p rag n ie  
w  ty m  m ie jscu  podziękow ać Jan u szo w i Schm indzie  z In ­
s ty tu tu  O rg an izac ji P rzem y słu  M aszynow ego, k tó ry  będąc  
g łów nym  p ro je k ta n te m  n ad rzęd n eg o  sy s tem u  IN PR O M  in ­
sp iro w a ł jednocześn ie  w ie le  rozw iązań  sy s tem u  DOORS 
oraz  op raco w ał a lg o ry tm y  w y szu k iw an ia  in fo rm ac ji za p o ­
m ocą odsy łaczy  ęy tow ąń .

S ystem  D OO RS um ożliw ia  [3]:

•  pob ieżne w y szu k iw an ie  in fo rm ac ji tek s to w y ch  na  ogól­
n ie  o k reś lony  te m a t p rzez  n iew yszko łonego  u ży tk o w n ik a

•  w ysoce se lek ty w n e  w y szu k iw an ie  in fo rm ac ji tek s to w y ch  
n a  w y raźn ie  ok reś lony  te m a t p rzez  dośw iadczonego  u ż y t­
kow n ika .
S ystem  zosta ł z rea lizow any  n a  k o m p u te rze  IBM  370/145 w  
C en tru m  O bliczeniow ym  M in is te rs tw a  P rzem y słu  M aszyno-, 
w ego.

S y stem  o p raco w u je  po la  tek s to w e  d o kum en tów  i p y ta ­
n ia  sfo rm u ło w an e  w  języ k u  n a tu ra ln y m . D okonu je  a u to ­
m atyczn e j an a lizy  tek s tó w , oblicza s to p ień  „podobieństw a^ 
m iędzy  zad an y m  p y ta n ie m  i p rzean a lizo w an y m i w cześn ie j 
dok u m en tam i, w y b ie ra  ze zb io ru  d okum en tów  te  obieky, 
k tó re  u zna  za o d p o w iad a jące  n a  p y tan ie . C ały  p roces Wy­
szu k iw an ia  op ie ra  się n a  w y k o rzy stan iu  s ta ty s ty czn y ch  za­
leżności pom iędzy  w y s tąp ien iam i po jęć  w  p y ta n ia c h  i re -  
lew a n tn y c h  d o k um en tach .

S ystem  D OO RS p o w sta ł w  w y n ik u  konieczności s tw o rze ­
n ia  "p ak ie tu  p ro g ram ó w  do k o n w ersacy jn eg o  w yszuk iw an i 
doku m en tó w  w  języku  po lsk im  p rzez  n ied o św iad czo n e"  
uży tk o w n ik a . P o d o b n ą  ro lę  m oże sp e łn iać  p a k ie t  ST A IR S 
/V S ek sp lo a to w an y  n a  m aszy n ach  IB M  370/VS. ST A IR S 
d a je  d ob re  w y n ik i w  p rzy p a d k u  te k s tó w  w  języku  a n ­
g ielsk im , n a to m ia s t p rzy  te k s ta c h  w  języ k u  po lsk im  zb iory  
w y szu k an y ch  doku m en tó w  są  m ało  k o m ple tne . W  system ie

Mgr inż. WŁODZIMIERZ LEWICKI 
ukończył w 1977 r. W ydział Fizyki 
T echnicznej i M atem atyki stosow a­
nej Politechniki W arszawskiej, a 
następnie studia  doktoranckie  w In­
sty tucie  M atem atycznym  PAN, p ro ­
wadząc prace nad m atem atycznym  
opisem procesów współbieżnych. O- 
beenie p racu je  w Insty tucie M ate­
m atyk i Po litechniki W arszawskiej, 
specjalizując się w  zagadnieniach 
wyszukiwania in form acji w języ­
kach naturalnych.

DOORS, dzięk i o d p ow iedn im  a lg o ry tm o m  o p raco w y w an ia  
p y ta n ia , w y b ran e  k la sy  d o k u m en tó w  c h a ra k te ry z u ją  się 
d u żą  k o m p le tn o śc ią  i są  b a rd z ie j re le w a n tn e  n iż  w  p rz y ­
p a d k u  sto so w an ia  S T A IR S ’a. R ów nież o bsługa  o p e ra to rsk a  
sy s tem u  D O O RS je s t bez p o ró w n an ia  p ro s tsza  niż p ak ie tu  
ST A IR S. U zyskano  to  dzięk i z ad aw an iu  p y ta ń  w  języ k u  
p o lsk im , w  zasadzie  bez og ran iczeń  fo rm aln y ch . P ro g ram  
s te ro w a n y  je s t  kom endam i, k tó ry ch  postać  i fu n k c je  są  
n a  ty le  p rze jrzy ste , że w iadom ości p o trzeb n e  do k o rz y s ta ­
n ia  z sy s tem u  n a  poziom ie n a jb a rd z ie j up roszczonym  p rz e ­
c ię tn y  u ży tk o w n ik  m oże opanow ać  w  ciągu  k ilk u n a s tu  m i­
n u t. W  sy stem ie  DOO RS s ta ra n o  się  uzyskać  ja k  n a jb a r ­
dziej czy te ln ą  fo rm ę  w y n ików , ta k  cząstkow ych  ja k  i o s ta ­
tecznych . W  od ró żn ien iu  od S T A IR S ’a u ż y tk o w n ik  je s t  in ­
s tru o w a n y  o m ożliw ości w y k o rzy stan ia  w  czasie dalszej 
k o n w ersac ji o trzy m an y ch  ju ż  in fo rm ac ji. Podczas w y szu ­
k iw a n ia  je s t  on n a  b ieżąco in fo rm o w an y  p rzez  sy s tem  o 
p ope łn ionych  b łęd ac h  w  sw oim  p o stępow an iu , ja k  ró w n ież  
w sk azy w an a  je s t m etoda  po p raw n eg o  k o n ty n u o w an ia  d ia ­
logu [5],

D OO RS n ie  k o rzy s ta  ze słów  k luczow ych  tra d y c y jn ie  
o k reś lan y ch  d la  każdego  d o k u m en tu , lub  d la całego zb ioru  
dokum en tów , pon iew aż podczas tw o rzen ia  b azy  danych  
p rzep ro w ad zan e  je s t au to m aty czn e  ind ek so w an ie . M ogą być 
n a to m ia s t w y k o rzy sty w an e  s ło w n ik i p rzy g o to w y w an e  przez  
u ży tk o w n ik a  w  celu  zw iększen ia  dok ładności w y szu k iw a­
n ia . A nalizow ane te k s ty  sa  p o d d aw an e  an a liz ie  m o rfo lo ­
gicznej. k tó ra  poza zam iana  te k s tu  znakow ego  na  p ostać  
w e w n e trz n a  m aszyny  m o d y fik u je  jednocześn ie  słow n ik i 
m odułu . S łow a p rze tw arzan eg o  te k s tu  są  ko ja rzo n e  m iędzy  
sobą  oraz z te rm in a m i słow n ikow ym i w  celu  w y b ra n ia  re -  
n re z e n ta n ta  o k reś la jąceg o  d ane  p o ję c ie -w  zb iorze w yrazów  
n io sących  zbliżona in fo rm ac ję  (w szczególności u to żsam ia- 
iac  różne  fo rm y  flek sy jn e  te in  sam ego słow a). poDrzez o- 
k re ś le n ie  c iąg łe j m ia ry  pod o b ień s tw a  w  p rze s trzen i słów . 
W ew n e trzn a  re p re z e n ta c ja  te k s tu  ie=t w e k to r  w  o rzes trzen i 
słów  słow n ika , o w sp ó łrzęd n y ch  będ ący ch  częstośc iam i w y ­
s tą p ie ń  odpow iedn ich  po jęć  w  an a lizo w an y m  tekście . W ek ­
to r  ten  m oże być rozszerzony  nrzez  zasto sow an ie  au to m a ­
ty czn ie  tw orzonego  te za u ru sa  asocjacy jnego . Id ea  tego  tynu  
słow n ików  o p ie ra  się  n a  założeniu , że słow a w y s tęp u jące  
iednocześn ie  w  tych  sam y ch  d o k u m en tach  sa  ze sobą se ­
m an ty czn ie  sk o ia rzo p e . I s tn ie je  ró w n ież  m ożliw ość w y k o ­
rz y s ta n ia  te z a u ru sa  trad y cy jn eg o , w y m ag a  to  je d n a k  p rz y ­
g o tow an ia  p rzez  d o staw ce  odoow iedn iego  zestaw u  po ieć  
w y k o rzy sty w an y ch  w  d o k u m en tach  k o n k re tn e j bazv. W v- 
szu k iw an ie  p o leca  na o k reś len iu  ciąg łe j m ia ry  nodob ień - 
s tw a  w  p rze s trzen i w ek to ró w  p y ta n ia  i doku m en tó w  o raz  
zd e fin io w an iu  w a rto śc i p rogow ych  o k re s la ja cv ch  re lac je  
w y b o ru  dok u m en tó w  zgodnych  z p y tan iem . O nróez o d ­
staw ow ego  ty p u  w y szu k iw an ia : „p y tan ie  — w y b ra n e  do­
k u m e n ty ” is tn ie ie  ró w n ież  m ożliw ość zd efin iow an ia  do k u ­
m en tó w . ..w zorcow ych”, w zg ledem  k tô rv ch  m ożem v n rze - 
szu k iw ać  baze  danych , w  tvm  n rzy p ad k u  m ożliw e sa  dw a 
ro d za je  n rzeszu k iw an ia , P ie rw szy  —  w y szu k iw an ie  a n a lo ­
giczne ia k  w  n rzy p ad k u  n v tan iq  zadanego  w  jezv k u  n a tu ­
ra ln y m . n rzv  czvm  w e k to r  n v ta n ia  u tw o rzo n y  je s t  z ń n W  
w ek to ró w  doku m en tó w  .w zo rco w y ch ” . Dru<*i — w yszuk i- 
w onin  7a w z«ledu  na cHsvłncze cy tow ^ń . k tó re  łacza doku- 

. n ip n t’'  b azv  w  sieć v ’^aw inn ie  pow iazan v ch  e lem en tów . 
T e k stv  w v h ra "v c h  za k nżdvrn razem  do k u m en tó w  mo»n 
v>vć w y p ro w ad zan e  na m o n ito r e k ra n o w y  i/lu b  d ru k a rk ę . 
O gólny  sch em a t sy s tem u  p rzed s taw ia  ry su n ek .
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Schemat system u DOOUS

OBSŁUGA I DZIAŁANIE SYSTEM U Z PUN K TU  
W IDZENIA UŻYTKOW NIKA

N a d z ia łan ie  sy s tem u  D OORS sk ład a  się szereg  ses ji kon- 
w e rsacy jn y ch  z ud z ia łem  poszczególnych  u ży tkow n ików . 
Sesja  rozpoczyna się po d an iem  id e n ty fik a to ra  u ży tk o w n ik a . 
J e s t  on w y św ie tlan y  n a  e k ra n ie  m o n ito ra  podczas trw a n ia  
sesji o raz  w y p ro w ad zan y  ze w szy stk im i p rzesy łan y m i do 
w y d ru k u  te k s ta m i dokum en tów . S esja  kończy  się w  chw ili 
p odan ia  odpow iedn ie j kom endy  s te ru ją c e j.

S esja  sk ła d a  się  z sek w en c ji ak c ji. A k c ją  n azy w ać  b ę ­
dziem y jed en  cyk l p rz e tw a rz a n ia  k w eren d y . K w eren d ą  je s t 
p y tan ie  zadarte w  języ k u  n a tu ra ln y m , albo  też  ko m en d a  
pow odu jąca  p rze szu k an ie  b azy  danych . Poszczególne ak c je  
w  ra m a c h  dan e j se s ji są  n u m ero w an e  k o le jn y m i liczbam i 
n a tu ra ln y m i. W  k ażde j chw ili is tn ie je  m ożliw ość odw o ła­
n ia  się do w yn ik ó w  o trzy m an y ch  w  je d n e j z pop rzedn ich  
akc ji poprzez  o d w o łan ie  się  do je j n u m eru . N u m er o s ta t­
n ie j ak c ji je s t obok id e n ty fik a to ra  ses ji (uży tkow nika) 
s ta le  w y św ie tlan y  n a  m on ito rze .

D odatkow ą in fo rm ac ją  w y św ie tlan ą  n a  e k ra n ie  je s t  s ta n  
system u. Id en ty fik o w an y  je s t on p rzez  n azw ę a k tu a ln ie  
ak tyw nego  m odu łu . Z um ieszczen ia  te j in fo rm a c ji n a  m o- 

f  n ito rze  w y n ik a ją  dw ie  korzyści:

•  w  raz ie  w y s tąp ien ia  b łęd u  m ożliw a je s t jego  lo k a lizac ja

•  jeże li u ży tk o w n ik  je s t n ie  p rzyzw ycza jony  do w sp ó ł­
p racy  z m on ito rem , to  w  czasie  p rz e tw a rz a n ia  k w eren d y

f  (trw a jący m  k ilk an aśc ie , a  n ie raz  k ilk a d z ie s ią t sek u n d ) w y ­
kazu je  on pew ne  zn iec ie rp liw ien ie  i zm iana  nazw  m odułów  
na  ek ra n ie  działa  u sp o k a ja jąco , p on iew aż  w sk azu je  n a  n o r ­
m a ln ą  p ra c ę  system u .

W in te ra k c y jn y m  sposob ie  s te ro w a n ia  sy s tem em  m ożna 
w yróżn ić  n a s tę p u ją c e  trz y  poziom y:

•  poziom  u ż y tk o w n ik a  p rzypadkow ego  (n a jb a rd z ie j u -
proszczony), k tó ry  za d a je  p y ta n ie  w  ję zy k u  n a tu ra ln y m , 
a po w y b ra n iu  p rzez  sy s tem  o d p ow iedn ich  d o k u m en tó w  
po d a je  ko m en d ę  p o w o d u jącą  w y p ro w ad zen ie  s ta n d a rd o ­
w ych  pó l ty ch  doku m en tó w  n a  m o n ito r i/lub  d ru k a rk ę . W

tym  p rzy p ad k u  kon ieczna  je s t  ty lko  znajom ość po d staw  
filozofii sy s tem u  i c z te rech  ko m en d  s te ru ją c y c h  w  ich  n a j ­
ba rd z ie j uproszczonej postac i
© poziom  u ż y tk o w n ik a  zaaw ansow anego  (n a jb a rd z ie j szcze­
gółow y), k tó ry  m oże k o rzy s tać  ze w szy stk ich  m ożliw ości 
sy s tem u . W ty m  p rz y p a d k u  m u si on poznać szczegółow o 
filozofię  sy s tem u , znać d o k ładn ie  sk ła d n ię  i sem an ty k ę  
w szy stk ich  kom end  s te ru ją c y c h , ja k  rów n ież  pew n e  em p i­
ryczne reg u ły  dotyczące fo rm u ło w an ia  p y ta ń  
© poziom  sys tem ow y  (n iedostępny  d la  no rm a ln eg o  u ży tk o w ­
nika), n a  k tó ry m  is tn ie je  m ożliw ość zm iany  sy s tem ow ych  
p a ra m e tró w  m odułów , w y p ro w ad zan ia  śladów  p rz e tw a rz a ­
n ia  itp . W  ty m  p rzy p ad k u  kon ieczna  je s t szczegółow a zn a ­
jom ość s t ru k tu ry  dz ia łan ia  całego sy s tem u  o raz  poszczegól­
nych  jego  p o d p ro g ram ó w  (m odułów ).

O czyw iście poziom y p ie rw szy  i d rug i są  p rzy p ad k am i 
k rańcow ym i, pon iew aż w śró d  u ży tk o w n ik ó w  m ożna w y ­
różn ić  k a teg o rie  p o śred n ie  — m n ie j lu b  b a rd z ie j zaaw an so - 
w anych . W każdym  m om encie  k o w ersac ji dostęp n a  je s t  k o ­
m enda  ** PO M OC, k tó ra  po w o d u je  w y św ie tlen ie  b liższych  
in fo rm ac ji n a  te m a t m ożliw ości sy s tem u  i sposobu  jego  
s te ro w an ia .
FORMUŁOW ANIE PY T A Ń  W JĘZYKU NATURALNYM

\
P o jęc ie  p y ta n ia  w  sy s tem ie  n ie  odnosi się w y łączn ie  do 

zdań  zakoiiczonych  p y ta jn ik iem . J a k o  p y ta n ie  będzie  po ­
tr a k to w a n y  k ażd y  ciąg  w yrazów , k tó ry  n ie  zo sta ł ro zp o ­
zn an y  ja k o  ko m en d a  s te ru ją c a . S ystem  a k tu a ln ie  n ie  b ad a  
s t ru k tu ry  p y tan ia . A n alizo w an e  są  w y łączn ie  w yizo low ane 
słow a (w p rzyszłości frazy ) o raz  częstość ich  w y s tą p ie ń  w  
p y tan iu . W y n ik a ją  z tego  n a s tę p u ją c e  k onsekw encje :
© słow a w  p y ta n iu  m ogą w  rzeczyw isto śc i w y stęp o w ać  w 
dow olnym  p o rząd k u  (jeśli p o m ijam y  frazow anie) i dow ol­
nych  fo rm ach  g ram aty czn y ch
® n a leży  u n ik a ć  słów  in fo rm ac y jn ie  m ało  is to tn y ch  („o- 
zd o bn ików ” językow ych)
© w ażność  danego  p o jęc ia  w  p y ta n iu  o k re ś lan a  je s t  na  
p o d staw ie  liczby jego  w y stąp ień , p rzy  czym  każde  w y s tą ­
p ien ie  m oże być w  in n e j fo rm ie  g ram aty czn e j. D la tego  też  
słow a n a jb a rd z ie j is to tn e  należy  użyć k ilk a k ro tn ie  lub  — 
co je s t b a rd z ie j w ygodne — um ieścić  n a  ich  k ońcu  je d e n  
lub  k ilk a  w y k rzy k n ik ó w  (każdy w y k rzy k n ik  ró w now ażny  
je s t p o w tó rn em u  użyciu  słow a).

Jak o  w y n ik  p rze szu k iw an ia  bazy  d an y ch  pod k ą te m  g o d ­
ności z p y tan iem , u ży tk o w n ik  o trzy m u je  lis tę  w y b ran y ch  
d oku m en tó w  w ra z  z m ia rą  pod o b ień s tw a  dok u m en tó w  i 
p y tan ia . P o dob ieństw o  je s t ty m  w iększe , im  w ięcej je s t 
jed n ak o w y ch  słów  w  p y ta n iu  i dokum encie . J e s t  ono m a k ­
sy m aln e  (rów ne 1) w  p rz y p ad k u , gdy  w e k to ry  p y ta n ia  i 
d o k u m en tu  są  p ro p o rc jo n a ln e , tzn. użyto  w  obu  te k s ta c h  
ty ch  sam ych  słów , p rzy  czym  d la  w szy stk ich  słów  sto su n ek  
częstości w y s tą p ie ń  w  jed n y m  i d ru g im  tek śc ie  je s t  je d n a ­
kow y.

STEROW ANIE SYSTEMEM
Do s te ro w a n ia  p ra c ą  sy s tem u  służą ko m en d y  s te ru ją c e . 

Są one id en ty fik o w an e  przez  d w a p ie rw sze  zn ak i k o m u ­
n ik a tu  p rzek azy w an eg o  ze s ta c ji m o n ito ro w e j. Jeże li są 
to  sym bole g w iazdek  sy s tem  t r a k tu je  te k s t  ja k o  k o ­
m endę  s te ru ją c ą , jeś li n ie  — je s t on u zn aw an y  za p y tan ie . 
K om endy  są  an a lizo w an e  p rzez  sp ec ja ln y  m odu ł p ro g ra m u  
s te ru jąc eg o  (rys. 1). P ro ced u ra  ta  sp raw d za  p op raw ność  
k o m en d y  i w  raz ie  w y k ry c ia  b łęd u  in fo rm u je  o ty m  u ż y t­
k o w n ik a . O k reśla  ró w n ież  p raw d o p o d o b n e  m ie jsce  jego  
w y stąp ien ia .

K om endy  m ożna podzielić  n a  trz y  k lasy :
© ko m en d y  s te ru ją c e  p rze tw a rzan iem :
»»POMOC 
»»KONIEC PR A C Y  
»»KONIEC S E S JI 
»»STOP
»»PO CZĄ TEK  P R Z E G L Ą D A N IA  
»»SZUK AJ PO D O BN Y C H  
»»SZU K A J W G O D SY ŁA CZY  
© ko m en d y  w y p ro w ad zan ia  dokum en tów :
»»W YPISZ 
»»W YŚW IETL 
»»W YPISZ I W Y ŚW IE TL  
»»POLA
® kom endy  p rzeg ląd an ia :
»»STRONA 
»»DOKUM ENT 
© ko m en d y  ak cep tac ji:
»»DOBRY
»»ZLY
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•  kom endy  o d w o ływ an ia  się  do w cześn ie jszych  ak c ji:
»♦HISTORIA
»»POW ROT

K om endy  s te ru ją c e  p rz e tw a rz a n ie m  p o zw a la ją  n a  zm ianę  
ko le jnośc i obsług i k w eren d y , sp e łn ia ją  fu n k c je  in fo rm a c y j­
n e  i pom ocnicze. I  ta k : »»POMOC po w o d u je  w yśw ie tlen ie  
in fo rm ac ji o sy s tem ie  i k o m en d ach , »»KONIEC S E S JI (w 
sk ró c ie  »»KONIEC) kończy  se s ję  uży tk o w n ik a , n a to m ia s t 
»»STOP b ieżącą  akcję . »»POCZĄTEK PR Z E G L Ą D A N IA  (w 
sk ró c ie  »»POCZĄTEK) po w o d u je  w y św ie tlen ie  lis ty  do k u ­
m en tów  w y b ran y ch  p rzez  sy s tem  i a k tu a ln ie  zaak cep to ­
w an y ch  przez  uży tk o w n ik a . D w ie o s ta tn ie  k o m en d y  te j 
k la sy : »»SZUK AJ PO D O BN Y C H  i »»SZUKAJ W G  O DSY ­
ŁA C ZY  są  tr a k to w a n e  ja k o  k w eren d y . In ic ju ją  one now ą 
ak c ję , w  k tó re j p rze szu k iw an a  je s t  baza dan y ch  o raz  w y ­
b ie ra n e  są  d o k u m en ty  zgodne (w  p o d obnym  niże j sensie) z 
um ieszczonym i n a  liśc ie  do k u m en tó w  ty ch  kom end.

K om enda  »»SZU K A J PO D O BN Y C H  pow odu je  p rz e jrz e ­
n ie  bazy  dan y ch  pod  k ą te m  zgodności tek s tó w  do k u m en ­
tów . Z tek s tó w  o k reś lonych  lis tą  dokum en tów  (z p o m in ię ­
ciem  słów  m ało  is to tnych ) tw o rzo n e  je s t  p y tan ie , k tó re  je s t  
n a s tęp n ie  p rz e tw a rz a n e  ja k  p y tan ie  u ży tk o w n ik a  w  języku  
n a tu ra ln y m . Z b ió r słów  p y ta n ia  m oże być (w zależności 
od opcji u s taw ian y ch  system ow o) su m ą  lub  iloczynem  zbio­
rów  słów  w yszczegó ln ionych  d o k um en tów . G dy  w  k o m en ­
dzie n ie  w y s tę p u je  lis ta  d o kum en tów  — n u m e ry  po b ie ran e  
s ą  z lis ty  dok u m en tó w  w y b ra n y c h  przez  sy s tem  i zaak cep ­
to w an y ch  p rzez  u ży tk o w n ik a : p ie rw szego  (o n a jw ięk sze j 
zgodności z p o p rzed n ią  kw ere 'ndą), gdy  n ie  w y stęp u je  sło ­
w o  „PO D O B N Y C H ”, lub  w szystk ich , gdy  słow o to  zostało  
w  kom endzie  pom in ię te .

K om enda »»SZUK AJ W G  O D SY ŁA CZY  (słowo „W G ” 
m oże być p o m in ię te  bez zm iany  znaczen ia  in s tru k c ji)  po ­
w o d u je  p rze szu k an ie  bazy  danych  ze w zg lędu  n a  odsy ła ­
cze cy to w ań  za w a rte  w  d o k u m en tach . P o łączen ie  d o k u m en ­
tó w  odsy łaczam i u m o żliw ia  o k reś len ie  n a  ich  zb io rze  p e w ­
ne j m ia ry  zgodności, w ed ług  k tó re j odbyw a się  p rz e g lą d a ­
n ie  bazy. G dy  w  kom endzie  b ra k  ja w n ie  p o d an y ch  n u m e ­
rów  d okum en tów , są  one p o b ie ran e  z lis ty  d okum en tów  
w y b ran y ch  w  p o p rzed n ie j ak c ji i e w e n tu a ln ie  zm odyfiko ­
w an e j p rzez  u ży tk o w n ik a  podczas p rzeg ląd an ia .

W obydw u  om ów ionych  ko m en d ach  (jak  i k o m endach  
w ypro w ad zan ia ) m oże zostać po d an a  lis ta  d o k u m en tó w  b ę ­
d ąca  a rg u m en tem  dane j in s tru k c ji. J e s t  to  c iąg  pozycji ,,n” 
lub  „n—m ” oddzielonych  p rzec in k am i, gdzie n  i m  sym bo­
liz u ją  n u m e ry  d okum en tów . N u m ery  te  m ogą być  n u m e ­
ra m i sy s tem ow ym i (o k reśla jący m i jednoznaczn ie  d o k u m en t 
w  bazie  danych) lu b  n u m e ra m i okaz jo n a ln y m i (o k re ś la ją ­
cym i położenie n a  liśc ie  doku m en tó w  w y b ra n y c h  przez  
system ). Z apis „ n ” oznacza n - ty  dok u m en t, n a to m ia s t ty p  
„n—m ” — ciąg  do k u m en tó w  n ,n + l ,. . . ,m —l,m .

K om endy  w y p ro w ad zan ia  o k re ś la ją  fo rm a t o raz  d o k u ­
m en ty , k tó re  na leży  w y św ie tlić  i/lu b  w y d ru k o w ać . P ie rw ­
sze trz y  d e fin iu ją  n u m e ry  w y p ro w ad zan y ch  d okum en tów  
n a  m o n ito r (gdy w y s tęp u je  „W Y ŚW IE TL ”) i/lub  d ru k a rk ę  
(gdy w y s tę p u je  „W Y PISZ ”). W yp ro w ad zan e  są  do k u m en ty  
um ieszczone n a  liśc ie  do k u m en tó w  ko m en d y  lub  gdy  lis ta  
ta  zo sta je  p o m in ię ta  —  w szy stk ie  d o k u m en ty  a k tu a ln ie  za­
ak cep to w an e  (w szczególności w szy stk ie  w y b ra n e  p rzez  
sy s tem  w  a k tu a ln e j akcji).

D o k u m en ty  ź ród łow e są podzielone n a  po la  (np. ty tu ł, 
a u to r , op is itp.). N ie zaw sze  je s t kon ieczne  w y p ro w ad zan ie  
pe łnego  te k s tu  d o k u m en tu , d la teg o  też  w  sy s tem ie  p rzy ­
ję to  ja k o  s ta n d a rd  w y p ro w ad zan ie  pól na jczęśc ie j u ży w a­
nych . W  ra m a c h  je d n e j ak c ji m ożna defin iow ać in n e  ze­
s ta w y  pól w y p ro w ad zan y ch  dokum en tów . M ożliw ość tę  
d a je  ko m en d a  »»POLA, k tó re j a rg u m e n ta m i są  lis ty  m n e ­
m o techn icznych  sk ró tó w  lu b  pe łn y ch  nazw  poszczególnych 
pól. P odz ia ł d o k u m en tu  n a  p o la  i o k reś len ie  ich  n azw  je s t 
defin io w an e  dla k ażd e j k o n k re tn e j b azy  danych .

P o d g ru p a  kom end w y p ro w ad zan ia  — ko m en d y  p rzeg lą ­
d an ia  — o rg an izu je  w y św ie tlan ie  te k s tó w  n a  m onito rze . 
K o m en d a  »»STRONA (w sk ró c ie  *»STR) po w o d u je  p rz e jś ­
cie od s tro n y  d o k u m en tu  o n u m erze  „b ieżąca  +  < a r g u -  
m e n t k o m e n d y > ” (a rg u m en t m oże m ieć w arto ść  u jem ną). 
G dy n a s tę p u je  p rzek ro czen ie  zak re su  s tro n  d o k u m en tu  — 
sy g n a lizo w an y  je s t  b łąd . Jeże li ko m en d a  »»STRONA n ie  
je s t w y k o rzy sty w an a  (p rze jrzen ie  s tro n y  je s t  sy g n a lizo w a­
ne  w ciśn ięc iem  k law isza  „E N T E R ”), n a s tę p u je  p rze jśc ie  do 
k o le jn e j s tro n y  doku m en tu . G dy zasto sow ana  zosta je  k o ­
m en d a  bez  a rg u m e n tu  — n a s tę p u je  co fn ięcie  się  o je d n ą
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stro n ę . K om enda  »»DOKUM ENT (w sk ró c ie  **DOK) po ­
w o d u je  p rze jśc ie  do p ie rw sze j s tro n y  d o k u m en tu , k tó ry  
w y s tęp u je  n a  liśc ie  do w y p ro w ad zen ia  (zdefin iow anej k o ­
m endą  »»W YŚW IETL lu b  »»W YPISZ I W Y ŚW IETL) na  
p.ozycji ok reś lonej je j a rg u m en tem . Jeże li a rg u m e n t p o p rze ­
dzony je s t znak iem , w y św ie tlo n y  zo s ta je  d o k u m en t u m iesz­
czony  n a  pozycji „b ieżąca +  < a r g u m e n t k o m e n d y > ”. W 
przec iw n y m  p rzy p a d k u  a rg u m e n t tra k to w a n y  je s t  ja k o  
n u m e r  pozycji n a  liście  do w y p ro w ad zen ia . G dy ko m en d a  
»»DOKUM ENT n ie  je s t  w y k o rzy s ty w an a  podczas p rz e g lą ­
dania) n a s tę p u je  au to m aty czn e  p rze jśc ie  do n as tęp n eg o  do­
k u m en tu , po  zakończen iu  p rzeg ląd an ia  o s ta tn ie j s tro n y  do­
k u m e n tu  a k tu a ln ie  w y św ie tlanego . S to su jąc  k om endę  bez 
a g ru m e n tu  — p rzechodzim y  do d o k u m en tu  następnego .

D ru g a  p o d g ru p a  kom end  w y p ro w ad zan ia  — kom endy  
ak c e p ta c ji — re a liz u je  k o n w e rsa c y jn e  uśc iślen ie  lis ty  do ­
k u m en tó w  re le w a n tn y c h  (ad ek w atn y ch  do p y ta n ia  z p u n k ­
tu  w id zen ia  uży tk o w n ik a). P rz y  o k az ji na leży  tu  z a u w a ­
żyć, że ocena  re le w a n c ji d o k u m en tó w  je s t  ze sw o je j n a ­
tu ry  b a rd zo  su b iek ty w n a . Jeże li n ie  k o rzy s tam y  z kom end  
te j g ru p y  — p rz y jm u je  się, że w szy stk ie  d o k u m en ty  w y­
b ra n e  p rz e z 's y s te m  są zaak cep to w an e  p rzez  u ży tkow n ika .' 
P o d an ie  k tó re jk o lw ie k  z n ich  w łącza  m ech an izm  a k c e p ta ­
cji. P o d an ie  ko m en d y  zazinacza czy d o k u m en t je s t zaak cep ­
to w an y  p rzez  u ż y tk o w n ik a  (»»DOBRY —  w  sk ró c ie  »»D ),' 
czy też  n ie  (*»ZLY —  w  sk ró c ie  *»Z). P rz y  oznaczen iu  
w ie lo k ro tn y m  obow iązu jące  je s t o sta tn ie . G dy  d o k u m en t 
n ie  zo sta ł ja w n ie  oznaczony (podczas p rzeg ląd an ia  n ie  p o ­
dano  żad n e j z ty ch  kom end), w te d y  sy s tem  p rz y jm u je , że 
je s t  on:

•  „d o b ry ” — p rzy  w y łączonym  m echan izm ie  a k cep tac ji 

O „zły” — p rzy  w łączonym  m ech an izm ie  ak cep tac ji.

D o kum en ty  n ie  p rzeg ląd an e  są  tra k to w a n e , ta k , ja k b y  
b y ły  p rzeg ląd an e  n a  końcu  o raz  n ie  zo sta ły  ja w n ie  ozna­
czone —  o trzy m u ją  w ięc  s ta tu s  dom yślny , n a d a w a n y  im  
p rzez  system . Po zakończen iu  p rzeg ląd an ia  lis ta  d o k u m en ­
tów  w y b ran y ch  p rzez  sy s tem  je s t zastęp o w an a  lis tą  d o k u ­
m en tó w  zaak cep to w an y ch  p rzez  u ży tkow n ika .

O sta tn ia  g ru p a  kom end  — o d w o ływ an ia  się  do w cześ­
n ie jszy ch  akp ji — pozw ala  n a  p o w ró t do s ta n u  o trz y m a ­
nego w cześn ie j w  ra m a c h  dan e j sesji. K om enda »»HISTO­
R IA  p o w odu je  w y św ie tlen ie  p rzeb ieg u  ses ji, tzn . k w eren d  
in ic ju jący ch  ak c je , o raz  (gdy w y s tę p u je  słow o „P E Ł N A ”)- 
lis ty  zaak cep to w an y ch  w  te j a k c ji doku m en tó w  (w szcze­
gólności w y b ra n y c h  p rzez  system ). G dy w  kom endzie  p o d a ­
je m y  n u m e ry  k o n k re tn y c h  a k c ji — w y św ie tlo n a  zostaje  
h is to ria  a k c ji w ysp ecy fik o w an y ch , je ś li zaś a rg u m e n t ko ­
m endy  zo sta ł p o m in ię ty  — całe j sesji. K om enda »»POW ROT 
u s ta la  s ta n  w y b o ru  d okum en tów  u zy sk an y  w  a k c ji o k reś lo ­
n e j n u m erem  podanym  ja k o  je j a rg u m en t. G dy n u m e r  te n  
zosta ł p o m in ię ty  — n a s tę p u je  p o w ró t do ak c ji o s ta tn ie j.

J a k  w id ać  z pow yższego zestaw ien ia , p o p raw n e  w yn ik i 
w y szu k iw an ia  m ożna uzyskać  p osługu jąc  się  ty lk o  k o m en ­
dam i »»W YŚW IETL, »»W YPISZ, »»STOP i »»KONIEC S E S JI 
(w n a jp ro s tsz e j, (beza rg u m en to w ej postaci). D la tego  też 
jak o  poziom  n a jb a rd z ie j up roszczony  s te ro w an ia  sy s tem em  
p rzy jm o w an a  je s t znajom ość tych  cz te rech  kom end.

C zy te ln ika  za in te reso w an eg o  a lg o ry tm am i w y k o rzy s ty w a­
ny m i w  sy s tem ie  D O O RS podczas procesu  w y szu k iw an ia  
odsy łam  do d ru g ie j części a r ty k u łu  w  n as tęp n y m  num erze  
IN FO R M A T Y K I. Z ostan ie  w  n ie j om ów iony  N U K LE U S — 
m odu ł p rz e tw a rz a n ia  k w e re n d  u ż y tk o w n ik a  — oraz  p ro g ra ­
m y  g en e ro w an ia  b azy  d an y ch  system u .
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W la tach  1976—1979 w  O B R I (O środku B adaw czo-R oz- 
w o jow ym  In fo rm a ty k i, obecnie  C e n tru m  P ro je k to w a n ia  i 
Z asto sow ań  In fo rm a ty k i)  o p racow ano  techno log iczne  w e rs je  
sy stem ów  o p eracy jn y ch  DOS i OS d la  k o m p u te ró w  J e d ­
no litego  S ystem u  (JS). P ra c e  n a d  w łasn y m i w e rs ja m i sy s te ­
m ów  o p eracy jn y ch  p o d ję to  z n a s tęp u jący ch  pow odów :

® O B R I ja k o  zaplecze n au k o w o -b ad aw cze  Z jednoczen ia  In ­
fo rm a ty k i było  odpow iedzia lne  za o p ro g ram o w an ie  p o d s ta ­
w ow e in s ta la c ji k o m p u te ro w y ch  zak ład ó w  sieci ZETO

•  in s ta lo w an e  w  o środkach  ZETO  k o m p u te ry  ty p u  R-20, 
R-22, R-3:2 oraz  R-50 w yposażone były  przez  p rod u cen tó w  
w  system y  o p e racy jn e  DOS i OS o ogran iczonych  m ożli­
w ościach

•  n iezb ęd n a  by ła  u n if ik a c ja  sy s tem ów  o p eracy jn y ch , w a ­
ru n k u ją c a  m ożliw ość szerok ie j w y m ian y  op ro g ram o w an ia  
pom iędzy  o śro d k am i ZETO

•  n iezbędne  było p rzysp ieszen ie  p rocesu  o p an o w an ia  w  
o środkach  ZETO  techno log ii p ro g ram o w an ia  i p rz e tw a rz a ­
n ia  na  k o m p u te ra c h  JS  poprzez  d o sta rczen ie  o p ro g ram o ­
w an ia  u ła tw ia jąceg o  ten  proces.

Z uw ag i n a  b ard zo  z różn icow ane k o n fig u rac je  in s ta lo w a ­
nych  w o środkach  ZETO  k o m p u te ró w  JS  (od R-20 z p a ­
m ięcią o p e racy jn ą  128 K  b a jtó w  do R-50 z p am ięc ią  1 M 
b a j t  — p rzy  jednoczesnym  bard zo  ubogim  w yposażen iu  w 
p am ięci dyskow e) n ie  by ło  m ożliw e zasto sow an ie  je d n o li­
tego  o p ro g ram o w an ia  podstaw ow ego  i d la tego  konieczne 
było p o d jęc ie  p rac  n ad  sy s tem am i DOS i OS.

TECHNOLOGICZNA W ERSJA DOS

T echnolog iczna w e rs ja  sy s tem u  o p eracy jnego  D OS została  
o p a rta  n a  w y d an iu  26,2 sy s tem u  IBM . W p o ró w n an iu  do 
in s ta lo w an e j w ów czas p rzez  p ro d u cen tó w  k o m p u te ró w  JS  
firm o w ej w e rs ji sy s tem u  D OS oznaczało  to  zapew n ien ie  
m ożliw ości tw o rzen ia  p ry w a tn y c h  b ib lio tek  faz  o raz  o trz y ­
m y w an ia  i g rom adzen ia  d anych  n iezbędnych  do w yceny  
w y k o rzy s tan ia  k o m p u te ra  w g poszczególnych jego zasobów . 
O ba te  e lem en ty  w is to tny  sposób w p ły n ę ły  na  po w stan ie  
m ożliw ości p racy  w ie lo p ro g ram o w ej pod  n ad zo rem  sy s te ­
m u  DOS. In n y m  w ażnym  e lem en tem  w iększej e fek tyw nośc i 
now ej w e rs ji sy s tem u  DOS było  w y k o rzy stan ie  p a k ie tu  
PO W ER  II. P a k ie t  ten , poprzez  scen tra lizo w an ie  fu n k c ji 
w czy ty w an ia  p ra c  (ang. jobs) i d anych  o raz  d ru k o w an ia  
w yn ików , um ożliw ia rów noleg łe  w y k o n y w an ie  p ro g ram ó w  
w  dw óch s tre fach  ze w spó lnym  w y k o rzy stan iem  czy tn ików  
k a r t  i d ru k a re k . Do w e rs ji techno log icznej dołączono po­
n ad to  n a s tę p u ją c e  d oda tkow e o p ro g ram o w an ie  pom ocnicze, 
u sp ra w n ia ją c e  techno log ię  p ro g ram o w an ia  i p rze tw a rzan ia .

P akiet technologii program ow ania. J e s t  to  zestaw  k ilk u  
p ro g ram ó w  rozsze rza jący ch  jakościow o  m ożliw ości w y k o ­
rz y s ta n ia  b ib lio tek  źród łow ych  do p rzech o w y w an ia  p ro g ra ­
m ów , d ek la rac ji , m ak ro d efin ic ji, c iągów  języ k a  zdań  ste - 
ro w a n ii  p racam i (JC L  —  Jo b  C o n tro l L anguage), ja k  ró w ­
n ież  do tłu m aczen ia  p ro g ram ó w  (n iezależn ie  od ję zy k a  p ro ­
g ram ow an ia) z b ib lio tek  SSL  (Source S ta te m e n t L ib ra ry ) i 
do w y k o rzy stan ia  c iągów  zdań  JC L  w  b ib lio tece  SSL  w  
c h a ra k te rz e  p ro c e d u r (analog iczn ie  do p ro ced u r sy stem ów
OS). N iek tó re  z pow yższych  m ożliw ości zapew n ia  ju ż  sy s­
tem  PO W ER  II.

•  P a k ie t ew id en c ji i sp raw ozdaw czości g o sp o d ark i n o ś­
n ik am i m agne tycznym i. P a k ie t te n  zap ew n ia  założen ie  i 
a k tu a liz a c ję  p e łn e j ew id en c ji d y sponow anych  przez  o śro ­
dek  dysków  i taśm , p ozw ala  też  np . n a  d ru k o w an ie  n a le ż ­
ności z ty tu łu  dz ie rżaw y  ty ch  nośn ików .

•  P a k ie t ew id en c ji i sp raw ozdaw czości p rz e tw a rz a n ia . J e s t 
to  zestaw  p ro g ram ó w  do p rz e tw a rz a n ia  in fo rm ac ji ro z li­
czen iow ych  zb ie ran y ch  p rzez  JA S  (Job A ccoun ting  S u p p o rt) 
sy s tem u  DOS. P ro g ra m y  te w y k o n u ją  zestaw ien ia  i s t a ­
ty s ty k i w y k o n y w an y ch  p ra c  z ok reś len iem  w ielkości w y­
k o rzy s tan y ch  zasobów  k o m p u te ra .

•  Inne programy:

— p ro g ra m  k o n tro li s tru m ie n ia  w ejśc iow ego  pod  k ą tem  
w ażności zleceń, użycia  w łaśc iw y ch  nośn ików  m ag n e ty cz ­
n y ch  i och rony  b ib lio tek  sy s tem ow ych
— u ru c h a m ia n e  i s te ro w a n e  z m o n ito ra  p ro g ra m y  kop io ­
w an ia  z dysk u  n a  taśm ę, z ta śm y  n a  dysk  i inne.

W  celu  u n if ik a c ji o m aw ian e j w e rs ji sy s tem u  DOS, a ró w ­
nocześn ie  pełnego  w y k o rzy s tan ia  m ożliw ości k o n k re tn e j in ­
s ta la c ji k o m p u te ro w e j, p rzy go tow ano  k ilk a  w a ria n tó w  sy s­
tem u  w  zależności od po jem ności p am ięc i o p e racy jn e j oraz 
ty p u  i po jem nośc i pam ięc i dyskow ej.

T echno log iczną  w e rs ję  sy s tem u  DOS za in s ta lo w an o  do­
tą d  w  11 ośro d k ach  ob liczen iow ych  n a  k o m p u te rach  R-20, 
R-22 i R-32. W  bieżącym  ro k u  p ro w ad zo n e  b ędą  dalsze 
p race  n a d  rozw o jem  tego  sy s tem u  w  dw óch  zasadn iczych  
k ie ru n k ach :

® dynam icznego  p rzy d z ia łu  u rząd zeń  w e jśc ia /w y jśc ia

•  fa k tu ro w a n ie  w y k o rzy stan ia  zasobów  k o m p u te ra .

D ynam iczny  p rzydz ia ł u rząd zeń  w e/w y  (dysków  i taśm  
m agnetycznych) służy  do w y e lim in o w an ia  p o w sta jący ch  
podczas p racy  w ie lo p ro g ram o w ej sy tu ac ji kon flik to w y ch , 
gdy  p ro g ra m  w y k o n y w an y  w  je d n e j ze s fe r  p ro g ram o w y ch  
żąda  p rzy d z ia łu  u rząd zen ia , k tó re  zostało  p o p rzedn io  p rz y ­
dzielone do zad an ia  w ykonyw anego  w  in n e j s tre fie . W o- 
p raco w an y m  ro zw iązan iu  tego p ro b lem u  zm odyfikow ano  
odpow iedn ie  fazy  p ro g ra m u  system ow ego  Jo b  C on tro l, m a ­
ją c e  n a  celu  w y szu k an ie  w  tab lic a c h  sy s tem ow ych  w o ln e ­
go u rząd zen ia  o raz  p rz y p isa n ia  go do zadan ia  w raz  ze 
z m ian ą  pozosta łych  p rzy p isań  u rząd zen ia  d la ca łe j p racy . 
U sp raw n io n o  ró w n ież  ak c ję  o p e ra to ra  w  p rzy p ad k u  m on­
to w an ia  dysku  n a  żąd an ie  sy s tem u . D ysk  m oże być m o n ­
to w a n y  n a  dow olną, w o lną  jed n o s tk ę  p am ięc i dyskow ej, 
bez kon ieczności zd e jm o w an ia  innego  p ak ie tu . D ynam icz­
ny  p rzy d z ia ł u rząd zeń  s tan o w i is to tn e  uzu p e łn ien ie  te ch n o ­
logicznej w e rs ji sy s tem u  DOS.

F a k tu ro w a n ie  w y k o rzy stan ia  zasobów  k o m p u te ró w  s ta ­
now i uzu p e łn ien ie  i rozw in ięc ie  p a k ie tu  ew id en c ji i s p r a ­
w ozdaw czości p rz e tw a rz a n ia . U zupełn ien ie  to  je s t  rea lizo ­
w a n e  przez  ZETO  B ia ły stok  w  zw iązku  z w p ro w ad zen iem  
zasad y  rozliczan ia  czasu  p ra c y  k o m p u te ró w  e k sp lo a to w a­
n y ch  w Z jednoczen iu  In fo rm a ty k i w g w y k o rzy stan y ch  z a ­
sobów .

TECHNOLOGICZNA W ERSJA OS

T echnolog iczna w e rs ja  sy s tem u  o p eracy jnego  OS została  
o p a rta  na  w y d an iu  21.7 sy s tem u  IBM . Z asadn iczym  e le ­
m en tem  te j w e rs ji, is to tn ie  w p ły w ający m  n a  je j  jakość ,
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je s t  p a k ie t H A SP. P a k ie t ten  je s t rozszerzen iem  sy s tem u  
o p eracy jnego  OS i zapew n ia  do d a tk o w e m ożliw ości obsługi 
w  dziedzin ie  za rząd zan ia  p racam i, dan y m i o raz  zadan iam i. 
H A S P  m ożna określić  ja k o  p roceso r czołow y („fron t-end") 
d la  sy s tem u  OS, k tó ry  poprzez  fu n k c je  w czy ty w an ia  s t r u ­
m ien ia  w ejściow ego (JCL, p ro g ram y  i dane) z czy tn ik a  do 
p am ięc i dyskow ej o raz  w y p ro w ad zan ie  w yn ików  z pam ięci 
dyskow ej n a  d ru k a rk ę , dz ia ła  ja k  au to m aty czn y  k o o rd y n a ­
to r  i o p e ra to r sy s tem u  OS. W ym ienione fu n k c je  rea lizo w a­
n e  są  bez użycia  H A S P  p rzez  p ro g ram y  w czy ty w an ia  w e jś ­
c ia  (R E A D E R hi p ro g ram y  zap isy w an ia  w y jśc ia  n a  d ru k a r ­
k ę  (W RITER). . , . '

Z asadn icze  korzyści w y n ik a jąc e  z u ży w an ia  p ak ie tu  
H A SP  p o leg a ją  na:

•  u sp raw n ien iu  fu n k c ji sy s tem u
•  zm n ie jszen iu  zapo trzeb o w an ia  sy s tem u  na  pam ięć  dys­
kow ą

•  u sp ra w n ie n ie  p racy  o p e ra to rsk ie j
•  zw iększen ie  w ydajności.

In n e  e lem en ty  techno log icznej w e rs ji sy s tem u  OS w y ­
m ien iono  poniżej.

•  P a k ie t T echno log ii W olum inów  D o k u m en tacy jn y ch  
(TWD), J e s t  to zestaw  k ilk u n a s tu  p ro g ram ó w  rea lizu jący ch  
zak ła d an ie , ak tu a lizo w an ie  i p rz e tw a rz a n ie  m a te r ia łu  ź ró d ­
łow ego o p ro g ram o w an ia  z pe łn ą  ew id en c ją  zm ian  w e w szy ­
s tk ic h  jego  p o stac iach  (p rogram  w  języ k u  źród łow ym , do­
k u m e n ta c ja  opisow a, sposób o trzy m y w an ia  postac i u ży tk o ­
w ej, tes ty , sch em aty  b lokow e itp.) n a  ta śm ach  m ag n e ty cz ­
nych  d la  obsługi zespołu  p ro g ram is tó w .

•  P a k ie t A nalizy  P ra c y  S ystem u  (A SP). J e s t  to  zestaw , 
p ro g ram ó w  i p o d p ro g ram ó w  do p rz e tw a rz a n ia  d an y ch  zb ie ­
ra n y c h  przez  SM F (S ystem  M an ag em en t F ac ility ) sy s tem u
OS. P a k ie t  ten  zapew n ia  w y k o n an ie  zestaw ień  i s ta ty s ­
ty k  o p racach  uży tk o w n ik ó w  oraz  w y k o rzy sty w an iu  sp rzę ­
tu .

•  Inne programy:

— u ru c h a m ia n y  i s te ro w a n y  z m o n ito ra  p ro g ram  do k a ­
so w an ia  dyskow ych  zb iorów  roboczych
— u ru c h a m ia n y  i s te ro w a n y  z m o n ito ra  p ro g ram  do spo ­
rząd zan ia  kop ii w o lum inów  dyskow ych.

T echnologiczną w e rs ję  sy s tem u  o p eracy jnego  OS z a in s ta ­
low ano w  16-tu o śro d k ach  ob liczen iow ych  n a  k o m p u te rach  
R-22, R-32 i R-50. D alszy rozw ój techno log icznej w e rs ji 
sy s tem u  o p e ra c y jn e g o 'O S  odbyw a się  w  n a s tę p u ją c y c h  k ie ­
ru n k ach :

•  obsługa zdalnego  w p ro w ad zan ia  p rac
•  fa k tu ro w a n ie  w y k o rzy stan ia  zasobów  k o m p u te ra .

N a k o m p u te rach  Jed n o liteg o  S ystem u  eksp lo a to w an y ch  
pod  nad zo rem  sys tem u  o p eracy jnego  O S m ożliw e je s t w y ­
k o rzy s tan ie  opcji sy s tem u  R JE  i C R JE , s łużących  do zd a l­
nego u ru c h a m ia n ia  p ro g ram ó w  oraz  p rz e tw a rz a n ia . O pcja 
R JE  służy  do zdalnego  p rz e tw a rz a n ia  w sadow ego, n a to ­
m ia s t C R JE  — do zdalnego  p rz e tw a rz a n ia  k o n w ersacy jn e - 
go. P rzek azy w an ie  p ra c  do w y k o n an ia  w  sy stem ie  O S od­
byw a się w ów czas p rzy  w y k o rzy stan iu  trzech  o d rębnych  
m echanizm ów :

® dla lo k a ln e j p ra c y  w sadow ej
•  d la  zda lne j p racy  w sadow ej
•  dla zda lne j p ra c y  k o n w ersacy jn e j.

P o w o d u je  to  n ieu zasad n io n e  zróżn icow an ie  m echan izm ów  
p rzek azy w an ia  p ra c  do w y k o n an ia  w  sy s tem ie , a w  re z u l­
tac ie  — n ad m ie rn e  w y k o rzy stan ie  pam ięci o p e racy jn e j na 
o p ro g ram o w an ie  sy s tem ow e i zm n ie jszen ie  e fek tyw nośc i 
p rze tw a rzan ia . P o d ję te  ju ż  d z ia łan ia  m a ją  n a  celu  o p raco ­
w an ie  jed n o liteg o  m echan izm u  w p ro w ad zan ia  p rac  do w y ­
ko n an ia  w  sy s tem ie  d la  w szystk ich  w ym ien ionych  ro d za ­
jów  p rac .

W o p raco w y w an y m  w  ty m  celu  pak iec ie  o nazw ie  „R oz­
szerzony  P a k ie t W p ro w ad zan ia  P ra c ” (RPW P) w y k o rzy sty ­
w an e  są e le m e n ty  p a k ie tu  H A S P  i opcji C R JE  systerriu  OS. 
P race  n ad  p ak ie tem  rozpoczęto  w  sty czn iu  1979 r. i do chw ili 
obecnej uzyskano  w e rs ję  R PW P  o b e jm u jącą  w prow adzen ie  
do sy s tem u  p rac  w sadow ych  zarów no  w try b ie  lo k a ln y m , ja k  
i zdalnym . O sta tn io  p ra c e  k o n c e n tru ją  się n ad  w y m ian ą  
m echan izm u  C R JE  p rzek azy w an ia  p ra c  do w y k o n an ia  w  
sy s tem ie  na  m echan izm y  p a k ie tu  H A S P  o raz  n ad  rozsze­
rzen iem  p a k ie tu  T echnolog ii W olum inów  D o k u m en tac y j­
nych  o obsługę  zb iorów  dyskow ych . Z akończen ie  p ra c  n a d  
zd a ln y m  p rze tw a rzan iem  k o n w ersacy jn y m  zap lan o w an o  na  
p ie rw szy  k w a r ta ł  b r.

P odobn ie  ja k  w  techno log icznej w e rs ji sy s tem u  DOS, po 
w p ro w ad zen iu  zasad y  rozliczan ia  czasu  p racy  k o m p u te ró w  
e k sp lo a to w an y ch  w  Z jednoczen iu  In fo rm a ty k i w g w y k o ­
rzy s ty w an y ch  zasobów , kon ieczne  by ło  uzu p e łn ien ie  ze s ta ­
w ień  i s ta ty s ty k  u zy sk iw anych  w pak iec ie  A naliza  P ra c y  
S y stem u  o w yliczen ie  czasów  i fa k tu ro w a n ie  kosztów  za­
sobów  k o m p u te ra  zuży tych  n a  poszczególne zlecen ia . To 
uzu p e łn ien ie  techno log icznej w e rs ji sy s tem u  OS je s t  r e a l i ­
zow ane przez ZETO  Szczecin.

K o n ty n u ac ją  rozw oju  techno log icznej w e rs ji sy s tem u  OS 
w  zak res ie  obsługi zdalnego  w p ro w ad zan ia  p rac  je s t po d ­
jęc ie  te m a ty k i o p ro g ram o w an ia  sieci ko m p u te ro w e j. W yko­
n y w an e  w  C P iZ I p ra c e  k o n c e n tru ją  się w  p ie rw sze j k o le j­
ności na  o p ro g ram o w an iu  sy s tem u  w ielom aszynow ego  jak o  
e lem en tu  sieci k o m p u te ro w e j. U w ażam y, że sy s tem  w ielo - 
m aszynow y stan o w i n iezbędny  e tap  p o śred n i m iędzy  zd a l­
nym  dostępem , a siec ią  kom p u te ro w ą . W  jed n y m  z n a ­
stęp n y ch  n u m eró w  IN FO R M A T Y K I zostan ie  p rzed s taw io n a  
koncepc ja  te j p racy .

Jaka powinna być — Waszym zdaniem — organizacja informatyki w Polsce? Czy ta obecna 
spełnia zadanie? Jakie instytucje i na jakich zasadach powinny koordynować rozwój branży? 
Na jakich zasadach powinny działać usługowe ośrodki obliczeniowe? Jaki model serwisu tech­
nicznego należałoby przyjąć? Jakie konkretne zadania stoją przed tworzącym się — Polskim  
Towarzystwem Informatycznym? Otwieramy łamy dla dyskusji.

Redakcja
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Akadem ia Ekonomiczna
Uczelniany Ośrodek Przetwarzania In form acji
Poznań

Badanie sprawności systemów komputerowych
i

Pojęcie spraw ności, lub inaczej — produktyw ności sy s te ­
mu kom puterow ego jest znane od m om entu zbudow ania  
pierw szych system ów  kom puterow ych. Obejm uje ono sw ym  
zasięgiem  zarów no stopień dyspozycyjności sprzętu (tzn. 
stopień  gotow ości do w yk onyw an ia  zadań), jak rów nież, w  
szerszym  sensie, stopień  w yk orzystyw ania  tego sprzętu dla 
realizacji zadań „produkcyjnych”. B adania spraw ności 
system u kom puterow ego m ają zadanie określenia stopnia  
spraw ności system u działającego na potrzeby konkretnego  
środow iska użytkow ników . W tym przypadku A kadem ii 
Ekonom icznej w  Poznaniu.

G łów nym i ce lam i p o d jęc ia  b a d a ń  sp raw n o śc i sy stem u  
K om puterow ego eksp lo a to w an eg o  w  A k ad em ii były :

•  ok reś len ie  fak tycznego  obciążen ia  sy s tem u
•  o k reś len ie  „w ąsk ich  g a rd e ł” sy s tem u
•  n a k re ś le n ie  dalszych  k ie ru n k ó w  ro zw o ju  system u .

Spośród  w ie lu  m ożliw ych  do zasto sow an ia  m etod  b ad an ia  
sp raw n o śc i sy s tem u  (por. [5]) w y b ran o  m etodę  o p ie ra jącą  
się n a  w y k o rzy stan iu  sy s tem ów  ro z liczan ia  czasu  p racy  
sy s tem u  kom pu terow ego . Spośród  w ie lu  czynn ików  w p ły ­
w a jący ch  n a  sp raw n o ść  sy s tem u  uw zg lędn iono  n a s tę p u ją ­
ce asp ek ty , szczegółow o ro zw in ię te  w  dalsze j części a r ty ­
ku łu :

•  pam ięci z ew n ę trzn e  (por. [1])
•  pam ięć  o p e racy jn a  (por. [4])

© s tru m ie n ie  in fo rm ac y jn e  (por. [3]).

D la i lu s tra c ji p ro w ad zo n y ch  ro zw ażań  przy toczono  szereg  
k o n k re tn y ch  c h a ra k te ry s ty k  d z ia łan ia  uczeln ianego  W ielo­
dostępnego  A bonenckiego  S ystem u  K om pu terow ego  W A SK  
zeb ranych :
•  w  o k res ie  m arzec -w rzes ień  '1980 r. — za pom ocą „śysr 
tem u  rozliczeń  p ra c y  sy s tem u  op eracy jn eg o  G EO R G E 3” 
(w ersja  2.0 w ra z  z jego  późn ie jszą  m o dyfikac ją ), o p raco w a­
nego i rozpow szechn ianego  p rzez  ZETO  W rocław
•  w e w rze śn iu  1980 r. — za pom ocą s tan d a rd o w eg o  „ sy s te ­
m u an a lizy  p racy  u rząd zeń  R S J8 ” (w ersja  110).

C h a ra k te ry s ty k i te  oczyw iście w  znacznym  sto p n iu  zależą 
od środow iska , k tó re  w y k o rz y s tu je -d a n y  sy s tem  k o m p u te ­
row y. D la p o ró w n an ia  z in n y m i podobnym i b ad an ia m i (np. 
>[2]), pon iże j zo stan ie  k ró tk o  sch a ra k te ry z o w a n y  system  
W A SK  oraz  k rą g  jego uży tkow n ików .

SYSTEM W ASK

S ystem  W A SK  zb udow any  je s t n a  bazie  k o m p u te ra  
ODRA 1305 w yposażonego  w :
•  pam ięć  o p e racy jn ą  96 K  słów
•  p am ięć  zew n ę trzn ą : 6 je d n o s te k  dyskow ych  EC 5052, 6 
jed n o s tek  ta śm o w y ch  P T  3M i p am ięć  bębnow a PB S 304
•  u rząd zen ia  zew n ę trzn e : c zy tn ik  k a r t  CK 325 (2 szt.), 
c z y tn ik -p e rfo ra to r  ta śm y  C D T 325, d ru k a rk a  w ierszow a 
DW 325

© u rząd zen ia  tra n sm is ji danych : m u ltip le k se r  M PX  325 
z 6 k o m p le tam i DZM  180 K SR E  +  U PD  305-8/5 +  M 200 
(2 szt.), jed n o s tk a  s te ru ją c a  m on ito rów  ek ran o w y ch  .TSG 
7801 (3 szt.) z m o n ito ram i e k ran o w y m i V T 340 (12 szt.)

•  u rząd zen ia  sp ec ja ln e : a u to k re ś la rk a  EC 7054.

U rządzen ia  końcow e sy stem u  W A SK  roz lokow ane  są  w: 
® u cze ln ianym  ośrodku  ob liczen iow ym  (2 szt.)
® s ta c ji u rząd zeń  końcow ych  sy s tem u  W A SK  (4 szt.)
® la b o ra to r iu m  dy d ak ty czn y m  W A SK  (5 szt.)
® innych  jed n o s tk ach  o rgan izacy jn y ch  uczeln i (7 szt.).

U ży tkow nicy  sy s tem u  W A SK  rep rezen to w an i są  w  90% 
przez  środow isko  p o zn ań sk ich  ośrodków  ak ad em ick ich  i 
nau k ow o-badaw czych . Ś red n io  w  c iągu  m iesiąca  system  
re a liz u je  p onad  2 tys. zad ań  dla ok. 110 z lecen iodaw ców  
na  kw otę  ok. 1,4 m in. zł, p rzy  czym  1/4 ogólnej liczby u ż y t­
kow n ików  rea lizu je  aż  3 /4  całości zadań .

S tru k tu ra  op ła t za w y k o rzy sty w an ie  zasobów  sys tem u

W A SK  k sz ta łtu je  się  n as tęp u jąco :
© w y k o rzy sty w an ie  p ro ceso ra  — 15%
® w y k o rzy sty w an ie  p am ięc i o p e racy jn e j — 7%
® w y k o rzy sty w an ie  p am ięc i zew n ętrzn y ch  — 46%

® d ru k o w an ie  w yn ików  — 4%

® tra n sm is je  p o śred n ie  — 15%
® w y k o rzy sty w an ie  u rząd zeń  końcow ych  — 11%

® w y k o rzy sty w an ie  innych  zasobów  sy s tem u  — 2%.

P ra c e  rea lizo w an e  w  sy s tem ie  W A SK  m ożna podzielić  
na  n a s tę p u ją c e  g ru p y  zagadn ień :

•  d y d a k ty k a , o b e jm u jąca  obsługę  p ro cesu  dyd ak ty czn eg o  
(od ćw iczeń  la b o ra to ry jn y c h  do p ra c  m a g is te rsk ic h , i p ra c  
Kół N aukow ych)

® badania naukow e, o b e jm u jące  obsługę  p rac  n au k o w y ch  
fin an so w an y ch  przez  uczeln ię  (np. p race  d o k to rsk ie  i h a ­
b ilitacy jn e )
© b a d a n ia  n au k o w e  zam aw ian e , o b e jm u jące  obsługę  p ro ­
b lem ów  b adaw czych  f in an so w an y ch  przez  in s ty tu c je  ze­
w n ę trz n e  (np. p ro b lem y  rząd o w e  i w ęzłow e)
•  zarządzanie uczelnią, o b e jm u jące  obsługę sfe ry  zarzą­
dzan ia  szkoły  w yższej
•  u sług i in fo rm aty czn e , o b e jm u jące  św iadczem ie usług  na  
rzecz różnych  jednos-tek g o sp o d ark i u spo łeczn ionej.

M iesięczne śred n ie  w a rto śc i p rac  w  podziale  na  w yżej 
w ym ien ione  g ru p y  dzia ła lności w  różnych  o k resach  roku  
p rzed s taw ia  tab e la  1.

Tabela 1. Miesięczne średnie wartości wykonanych prac w systemie WASK w podziale 
na rodzaje działalności I okresy (w tys . zł)

Rodzaj działalności

Miesi

„dydak­
tyczne”

ące

„waka­
cyjne’*

brednio

Dydaktyka 440 188 | ; 332

Badania naukowe 457 522 1 485

Badania zamawiane 175 120 152

Zarządzanie Uczelnio 242 216 231

Usłupl Informatyczne 210 203 207

j It a z e m 1524 1249 1406
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W Y K O R Z Y S T A N IE  P A M IĘ C I  Z E W N Ę T R Z N E J

P am ięć  zew n ętrzn a  o bsług iw ana  przez  system  W A SK , a 
d o k ład n ie j — przez  sy s tem  o p e racy jn y  G EO R G E 3, zo rg a­
n izow ana  je s t w  tzw . P am ięć  Z biorów  S ystem u  (PZS). W 
p am ięci te j p rzech o w u je  się  in fo rm ac je  uży tkow e oraz  k a ­
ta logow e, służące  ad reso w an iu  ty ch  in fo rm ac ji. Z tech n icz ­
nego p u n k tu  w id zen ia  in fo rm ac je  g rom adzone w  P Z S p rz e ­
chow yw ane  są  w  dw óch ty p ach  pam ięci:

•  p am ięc iach  p o d staw ow ych  (dyskow ych)
•  p am ięc iach  pom ocniczych  (taśm ow ych).

W p am ięc iach  p o d staw o w y ch  um ieszczane są  w szystk ie  
in fo rm ac je  ka ta lo g o w e sy stem u  oraz ta  część in fo rm ac ji 
uży tkow ych , k tó ra  je s t a k tu a ln ie  w y k o rzy sty w an a . P am ięc i 
pom ocnicze za w ie ra ją  w szystk ie  in fo rm ac je  PZ S. In fo rm a ­
c je  u ży tk o w e  przenoszone są  au to m aty czn ie  pom iędzy  p a ­
m ięciam i p o d staw o w ą  i pom ocniczą (bez u d z ia łu  uży tk o w ­
nika). M ożna w ięc stw ierd z ić , że P Z S  je s t jed y n ą , ja k  do­
tychczas, re a liz a c ją  „pam ięci m aso w e j” d la  ko m p u te ró w  
ODRA 1305. W ty m  też  kon tek śc ie  na leży  tra k to w a ć  dalsze, 
b a rd z ie j techn iczne  rozw ażan ia , zw łaszcza dotyczące p a m ię ­
ci dyskow ej i taśm ow ej.

S ystem  W A SK  ek sp lo a to w an y  je s t  p rzy  w y k o rzy stan iu  
zes taw u  o be jm u jącego  6 jed n o s tek  pam ięci dyskow ej ty p u  
EC 5052, p rzy łączonych  do jed n o s tk i c e n tra ln e j poprzez  je d ­
n o stk ę  s te ru ją c ą  PD S 325-2 {2] o raz  dw a k a n a ły  a u to n o ­
m iczne. Je ś li p rzy jąć , że ś red n i s to p ień  w y p e łn ien ia  pam ięci 
d yskow ej zb io ram i PZ S w ynosi ok. 60%, a  ś red n ia  w ielkość 
P Z S  — ponad  55 M słów , to  okaże  się, że w  p am ięc iach  
p o d staw o w y ch  z n a jd u je  się  ty lko  ok. 10% łącznej p o jem ­
ności PZ S . P o w o d u je  to, że podczas in ten sy w n e j ek sp lo a ­
ta c ji sy s tem u  W A SK  p o ja w ia ją  się  (k ilka razy  w  ciągu  
godziny) w ym uszone au to m aty czn e  p rzenoszen ia  in fo rm ac ji 
z p am ięc i pod staw o w ej do pam ięci pom ocniczej (tzw. ro z ­
ład o w an ia  PZ S), co w  znacznym  sto p n iu  u tru d n ia  ek sp lo a ­
ta c ję  system u .

W yko rzy sty w an e  p rzez  sy s tem  W A SK  pam ięci bębnow e 
PB S  304 są  p rzy łączone  do jed n o s tk i c e n tra ln e j poprzez  k a ­
n a ł au tonom iczny . M ają  one zadan ie  p rzech o w y w an ia  części 
w ym ien n e j sy s tem u  operacy jnego . O sto p n iu  w y k o rzy sty ­
w a n ia  ty c h  p am ięc i św iadczy  fa k t, że m a jąc  po jem ność 
za ledw ie  128 K słów  re a liz u ją  w ięcej p rze s łań  niż pam ięci 
dyskow e o po jem ności ok. 100 razy  w iększe j. Z astosow an ie  
do obsługi części w ym ien n e j sy s tem u  op eracy jn eg o  pam ięci 
bębnow ej zam ias t dyskow ej spow odow ało :

•  znaczne odciążen ie  pam ięci dyskow ej
•  b a rd z ie j ró w n o m ie rn e  rozłożenie  p rze s łań  pom iędzy  p o ­
szczególne jed n o s tk i pam ięci dyskow ej
•  sk ró cen ie  czasu p rzes łań  w y m ien n e j części sy s tem u  
operacy jnego
•  zw iększen ie  n iezaw odności dz ia łan ia  pam ięc i dyskow ej 
i całego sy s tem u  W A SK
•  s to sunkow o  e fek ty w n e  d z ia łan ie  sy s tem u  W A SK  z p a ­
m ięc ią  o p e racy jn ą  o 10 K słów  m n ie jszą  od m in im u m  w y ­
m aganego  do obsług i sy s tem u  operacy jnego .

N ad m ien ić  należy , że w  o m aw ian y m  ro zw iązan iu  pam ięć  
dyskow a (podobnie ja k  bębnow a), n ie  w y m ag a  zm iany  po d ­
czas p racy  nośn ik ó w  m agne ty cznych , co w  znacznej m ierze  
podnosi w a lo ry  ek sp lo a tacy jn e  system u .

K o n fig u rac ja  w y k o rzy sty w an a  p rzez  sy s tem  W A SK  o b e j­
m u je  ró w n ież  6 jed n o s tek  pam ięc i taśm ow ej ty p u  P T  3M 
przy łączonych  poprzez  je d n o s tk ę  s te ru ją c ą  M TS 304-2M i 
k a n a ł au tonom iczny . S top ień  w y k o rzy sty w an ia  pam ięc i ta ś ­
m ow ej p rzez  sy s tem  W A SK, m im o ich pom ocniczego c h a ­
ra k te ru , je s t bard zo  w ysoki. W yn ika  to  g łów nie  z o g ra ­
niczonych  m ożliw ości zaspoko jen ia  p o trzeb  u ży tkow n ików  
sy s tem u  przez  pam ięć  dyskow ą. K o n sek w en c ją  dużego ob­
ciążen ia  pam ięci ta śm o w ej je s t  p ra k ty c z n a  ich  n ie d o s tę p ­
ność d la  bezpośredn iego  w y k o rzy sty w an ia  p rzez  u ż y tk o w ­
n ików . P o n ad to  pam ięci te  s tw a rz a ją  w iększe  tru d n o śc i 
ek sp lo a tacy jn e  w y n ik a ją c e  z konieczności częste j w y m ian y  
szpul ta śm y  m ag n ety czn e j (średnio  2500 o p e rac ji w y m ian y  
m iesięcznie).

P ew n ą  oceną jakośc i p ra c y  pam ięci z ew n ę trzn e j sy s tem u  
są  w sk aźn ik i n iezaw odności je j p racy . N ajczęściej s to so ­
w an y m  m ie rn ik iem  n iezaw odności p racy  je s t w  ty m  p rz y ­
p ad k u  w sk aźn ik  liczby b łędów  p rz y p a d a ją c y c h  n a  1 m in

w y k onanych  p rzes łań . P odczas ek sp lo a tac ji sy s tem u  W A SK  
w sk aźn ik i te  k s z ta łtu ją  się  n as tęp u jąco :

• pam ięć  dyskow a : 400—800 b łędów
• ^pamięć taśm o w a : 80— 120 błędów
• pam ięć  b ębnow a : 0— 1 błędów .

D la pam ięci taśm ow ych  i bębnow ych , m im o ich dużego 
obciążen ia , w sk aźn ik i te  są  lepsze od n o rm  o k reś lan y ch  
p rzez  p ro d u cen tó w  tych  pam ięci. N a to m ias t d la  pam ięci 
dyskow ej w sk aźn ik  b łędów  znaczn ie  p rzek racza  m a k sy m a l­
ne w ie lkości n o rm aty w n e . S pow odow ane  je s t to  w  znacznej 
m ierze  b ra k ie m  n a jn iezb ęd n ie jszy ch  części zam ien n y ch  (np. 
g łow ic odczy tu -zap isu  i in n y ch  części m echan icznych). F a k t 
ten  w y d a je  się p o tw ie rd zać  duża rozb ieżność om aw ianego  
w sk aźn ik a  b łędów  dla poszczególnych je d n o s te k  dyskow ych  
(od 10 do 3000). N ie m a  n a to m ia s t zau w aża ln e j ró żn icy  w 
jak o śc i pom iędzy  p ak ie tam i dyskow ym i p ro d u k c ji b u łg a r­
sk ie j o raz  f irm  zachodn ioeu rope jsk ich .

B łędy pam ięci zew n ę trzn y ch  z reg u ły  n ie  p o w o d u ją  „za­
ła m a ń ” dz ia łan ia  sy s tem u  W A SK , pon iew aż w  ta k ic h  sy ­
tu a c ja c h  sy s tem  o p e racy jn y  p o d e jm u je  d z ia łan ia  k o ry g u ­
jące , n ie  w y m ag a ją ce  na jczęśc ie j in te rw e n c ji obsługi ope­
ra to rsk ie j.

W YKORZYSTANIE PAM IĘCI OPERACYJNEJ

W y k o rzy sty w an a  p rzez  sy s tem  W A SK  p am ięć  o p e racy j­
na  o po jem ności 96 K  słów  zasp o k a ja  n a s tę p u ją c e  p o d s ta ­
w ow e p o trzeb y  sy s tem u :

•  p rzech o w u je  część s ta łą  sy s tem u  o p eracy jnego  
9 z aw ie ra  o bszar roboczy  sy s tem u  operacy jnego

9 p rzech o w u je  część w y m ien n ą  sy s tem u  operacy jnego
9 p rzech o w u je  a k tu a ln ie  w y k o n y w an e  p ro g ra m y  u ż y tk o ­
we.

P ie rw sze  trz y  obszary  — bezpośredn io  zw iązane  z d z ia ła ­
n iem  sy s tem u  op eracy jn eg o  — p rzy  za łożen iu  śred n ieg o  o b ­
c iążen ia  sy s tem u  W A SK  p ra c ą  ok. 7,6 zad ań ;''p o w in n y  m ieć 
o dpow iedn io  n a s tę p u ją c e  po jem nośc i: 19, 26 i 25 K słów  [6], 
P odz ia ł ten  w  naszych  w a ru n k a c h  p o zw ala łby  p rzeznaczyć 
n a  po trzeb y  uży tk o w n ik ó w  śred n io  za ledw ie  26 K  słów  p a ­
m ięci. B iorąc pod  uw ag ę  fa k t, że sy s tem  m on ito rów  lo k a l­
n ych  w ym aga  dla re a liz a c ji p ro g ram ó w  ich  obsług i około
10 K  słów  pam ięc i o p e racy jn e j, u ży tk o w n ik o m  pozostałoby  
do dyspozyc ji ty lko  ok. 16 K  słów . P o jem ność  ta  n ie s te ty  
n ie  g w a ra n tu je  e fek ty w n e j ek sp lo a tac ji n a w e t typow ego 
o p ro g ram o w an ia  i d la tego  w  p ra k ty c e  sy s tem  W A SK  ko ­
rzy s tać  m usi z n a s tęp u jąceg o  podzia łu  pam ięci o p e racy jn e j:

•  obszar części s ta łe j sy s tem u  op eracy jn eg o  — 19 K słów
•  ob szar roboczy  sy s tem u  o p eracy jnego  — 23 K  słów

® ob szar części w y m ien n e j sy s tem u  op eracy jn eg o  — 14 K 
słów .
® o bszar n a  p ro g ra m y  u ży tk o w e — 40 K  słów .

P ow yższy  podział, aczko lw iek  różny  od podzia łu  o p ty ­
m alnego , zap ew n ia  sto sunkow o  e fek ty w n e  dz ia łan ie  sy s te ­
m u W A SK  w w a ru n k a c h  ś re d n ic h  obciążeń  m iesięcznych  w
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g ran icach  ok. 4,2 zad ań  zdalnego  d ostępu  o raz  ok. 3,4 z a ­
dań  w sadow ych . S y tu ac ja  pow yższa u lega  je d n a k  znaczne­
m u pogorszen iu  w  godzinach  zw iększonego  obciążen ia  
sy s tem u  W A SK , zw łaszcza w zro stu  liczby zad ań  zdalnego  
dostępu . W ty p o w ej sy tu a c ji dz ienne j, gdy  dzia ła  la b o ra ­
to r iu m  d y d ak ty czn e  W A SK , liczba  zad ań  zdalnego  d o ­
s tęp u  w z ra s ta  do ok. 10, a liczba z ad ań  w sadow ych  — do 
ok. 4. P o w o d u je  to  zm iany  w  s t ru k tu rz e  zap o trzeb o w an ia  
na  poszczególne ro d za je  obszarów  pam ięci o p e racy jn e j, k tó ­
re  pow inny  w ynosić  odpow iednio : 19, 43, 36 i 64 K słów . 
Z ap o trzeb o w an ie  ta k ie  s tw a rz a  znaczny  n ied o b ó r p o jem ­
ności p am ięc i o p e racy jn e j rzęd u  66 K słów . P o w o d u je  to 
w y raźn ie  zau w aża ln y  w zro st czasów  re k re a c ji sy s tem u , do­
chodzących  często  do 150 i w ięcej sek u n d . Is tn ie ją c e  za leż­
ności zapo trzeb o w an ia  sy s tem u  W A SK  n a  pam ięć  o p e ra c y j­
ną  p rzed s taw ia  ry su n ek .

PRZEPŁYW STRUM IENI INFORMACYJNYCH

In fo rm ac je  p rzesy łan e  pom iędzy  u rząd zen iam i zew n ę trzn y ­
m i a p am ięc ią  o p e racy jn ą  s tan o w ią  s tru m ie n ie  in fo rm a c y j­
ne  sy s tem u  W A SK. A naliza  w ielkości p rzep ły w ó w  in fo rm a­
cji w  tych  s tru m ie n ia c h  m a n a  ce lu  s tw ie rd zen ie , czy m oż­
liw ości k o n fig u rac ji k o m p u te ra  ODRA 1305 zabezp ieczają  
obecne i p rzyszłe  po trzeby  tego sy s tem u . P o d s taw ą  do p rz e ­
p ro w ad zen ia  tak ie j an a lizy  by ły  p rzec ię tn e  m iesięczne licz­
by p rzes łań  z rea lizo w an y ch  p rzez  poszczególne ty p y  u rz ą ­
dzeń. W ynik i an a lizy  p rzed staw io n o  w  tab e li 2. W y n ik a ją  
z n ich  n a s tę p u ją c e  w niosk i:

9  p ro ceso r an g ażu je  p rzep u sto w o ść  p am ięc i operacy jn e j 
w  ok. 16% p rzy  a k tu a ln y m  śred n im  s to p n iu  jego  w y k o rzy ­
s ta n ia  n a  poziom ie ok. 19%
•  pozostałe  s tru m ien ie  in fo rm ac y jn e  a n g a ż u ją  łączn ie  
p rzepustow ość  pam ięc i o p e racy jn e j w  ok. 3%.

Tabela 2. Analiza przepływów strumieni Informacyjnych systemu WASK (wrzesień 
1980 roku, całkowity czas pracy systemu: 224 godziny)

Przedmiot badania Procesor

Pamięci zewnętrzne

taśmo­
we

bębno­
we

dysko­
we

Liczba wykonanych przesłań (min) 53 000 5,2 3,2 3,0

Średnia długość przysyłanej informacji 
(słów) I . 512

Udział w tycznym przesyłaniu infor­
macji (%) 88,3 U 2,8 2,6

Liczba wykonanych cykli pamięci ope­
racyjnej (mkl) 106 5,3 3,3 3,1

Średni czas trwania jednego cyklu pa­
mięci operacyjnej (/«) 1,2

Udział w obciążeniu pamięci operaeyj- 
i'oj (%) 15,8 0,9 0,0 0,5

P rzep ro w ad zo n a  an a liza  sp raw n o śc i sy s tem u  W ASK, o- 
b e jm u ją c a  kom pleks zag ad n ień  zw iązanych  z o k reś len iem  
„w ąsk ich  g a rd e ł” sy s tem u  w y k aza ła , że is tn ie jące  m ożli­
w ości rozszerzan ia  k o n fig u ra c ji k o m p u te ra  O DRA  1305 za­
p e w n ia ją  da lszą  rozbudow ę sy stem u . P rzepustow ośc i po ­
szczególnych  k an a łó w  i pam ięc i o p e racy jn e j p o zw a la ją  b o ­
w iem  p o n ad  trz y k ro tn ie  zw iększyć in tensyw ność  p rzep ływ u  
w szystk ich  s tru m ie n i in fo rm acy jn y ch  sy s tem u  W A SK. 
M ożliw ość ta k a  s tan o w i z je d n e j s tro n y  znaczną  reze rw ę  
p rzepustow ośc i sy s tem u , lecz z d ru g ie j s tro n y  o k reś la  b a ­
r ie rę , pow yżej k tó re j rozw ój tego  sy s tem u  s ta je  się już  
n iecelow y.

„W ąskim i g a rd ła m i” sy s tem u  W A SK  są po jem ności p a ­
m ięci o p e racy jn e j i zew n ętrzn y ch . Z ry su n k u  w yn ika , że 
pow iększen ie  pam ięc i o p e racy jn e j do po jem ności 128 lub  
160 K  słów  s tw a rz a  m ożliw ość w zro stu  w spó łczynn ika  ró w - 
noczesności p racy  sy s tem u  z w a rto śc i ok. 7,6 do ok. 10,5, a 
n a w e t do ok. 14,5, co d a je  ok. d w u k ro tn y  w z ro s t p rz e p u ­
stow ości sy s tem u . R ozszerzen ie  p am ięc i z ew n ę trzn e j o d a l­
sze jed n o s tk i pam ięc i dyskow ej ty p u  EC 5052 lub  EC 5061) 
i ta śm o w ej je s t  n a to m ia s t n iezb ęd n e  z uw ag i n a  zap ew n ie ­
n ie  w zro stu  liczby jed nocześn ie  o b sług iw anych  zad ań  u ż y t­
kow ników . D alszą reze rw ę  p rzepustow ośc i sy s tem u  s ta n o ­
w i sk ró cen ie  czasów  rea liz ac ji zadań , k tó re  je s t u za leż­
n ione od zm n ie jszen ia  częstości p rzem ieszczań  in fo rm a c ji 
pom iędzy  p am ięc iam i pod staw o w y m i a  pom ocniczym i. 
P rz y jm u ją c , że czasy  oczek iw an ia  n a  u d o stęp n ien ie  in fo r­
m acji z P Z S  s tan o w ią  ok. 30% łącznego  czasu  rea liz ac ji za ­
dań , m ożna uzyskać  tą  d rogą  (przy  p rzy jęc iu  m ak sy m a l­
nego w a r ia n tu  ro zbudow y  p a m ię c i zew n ętrzn y ch ) ok. 1,5- 
-k ro tn y  w zro st ogó lnej 'p rzep u sto w o śc i sy s tem u  W A SK. W 
ten  sposób zostan ie  o siąg n ię ty  w yżej w spo m n ian y  p róg  o - 
p ty m a ln e j ro zb u d o w y  sy s tem u .

N a zakończen ie należy  p o d k reś lić , że p ro p o n o w an a  k o n ­
cep c ja  ro zbudow y  m ożliw ości e k sp lo a tacy jn y ch  W A SK  za ­
p ew n ia  rozw ój tego  sy s tem u  ty lk o  w  k a teg o riach  sp rz ę tu  
podstaw ow ego  (bez u w zg lędn ien ia  p ro b lem a ty k i sieci t r a n s ­
m isji danych), za k tó ry m  p o w in ien  pó jść  rozw ój o p ro g ra ­
m o w an ia  o raz  now ych , b a rd z ie j e fe k ty w n y c h  m etod  k o rzy ­
s ta n ia  z w ie lo d o stęp n y ch  abo n en ck ich  sy s tem ów  k o m p u te ­
row ych . P ra c e  w  ty m  k ie ru n k u  p ro w ad zi od 1978 ro k u  
A kadem ia  E konom iczna w  P o znan iu , re a liz u ją c  m .in. ta k ie  
te m a ty  b adaw cze, jak : „K o m p u tero w e w sp o m ag an ie  p ro ­
cesu  tw o rzen ia  sy stem ów  in fo rm a ty czn y ch  za rz ą d z a n ia ” 
(pak ie ty  p ro g ram o w e  P S L /P S A , GD i inne) lu b  „G ra fik a  
k o m p u te ro w a ”.
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Okazja!! Rozdajemy archiwalne egzem plarze pisma

Po generalnych porządkach w redakcji oraz przejrzeniu archiwum, postanowiliśmy rozdać 
część numerów MASZYN MATEMATYCZNYCH (1966 -1970) i INFORMATYKI (1971-1978). Za­
interesowane instytucje i osoby prosimy o zgłoszenia (z podaniem poszukiwanych numerów). 
Pierwszeństwo będą miały biblioteki.

Redakcja
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Jak kszfałcić inżynierów informatyków?

N egatyw ne  sk u tk i b ra k u  odpow iedniego  k sz ta łcen ia  in ­
żyn ierów  in fo rm aty k ó w , w y raźn ie  W idoczne w środow isku  
w ro c ław sk im , p rzed s taw iliśm y  w  po p rzed n im  num erze  IN ­
FO R M A T Y K I (J. B. L ew oc: O zaw odzie in ży n ie ra  in fo r­
m atyka). Sądzim y, że kon ieczna  je s t  zm iana  sposobu k sz ta ł­
cen ia  inżyn ierów  in fo rm aty k ó w  w P o litechn ice  W ro c ław ­
sk ie j. N ie ksz ta łc i się  w  n ie j bow iem  inżyn ierów , k tó rzy  
w łaśc iw ie  rozu m ie jąc  p o trzeb y  uży tk o w n ik ó w  w  zak res ie  
te ch n ik i cy fro w ej, p o tra filib y  w y ty p o w ać  dla n ich  odpo ­
w ied n i (dostępny) sp rzę t, z ap ro jek to w ać  i sk o n s tru o w ać  
p o trzeb n e  u rząd zen ia  cy frow e, a  za razem  dobrać , z a p ro je k ­
tow ać lub  opracow ać n iezbędne  o p ro g ram o w an ie  — p o d ­
staw o w e  i uży tkow e. J e s t  to  szczególnie w ażne w  naszym  
k ra ju , gdzie o fe ro w an y  przez  p rzem y sł ubogi zestaw  u rz ą ­
dzeń cy frow ych  — u zu p e łn ian y  p rzez  im p o rt, g łów nie  z 
k ra jó w  R W PG , posiada  w  w iększości ró żn e  (in te rfe jsy ) 
techn iczne  i p ro g ram o w e, w y m ag a ją ce  m o d y fik ac ji d la  
k o n k re tn y ch  zastosow ań.

W  P o litech n ice  W rocław sk ie j n ie  ksz ta łc i się in ży n ie ­
rów  in fo rm a ty k ó w  zdolnych  m ery to ry czn ie  k ie ro w ać  w d ro ­
żen iam i środków  in fo rm a ty k i w  różnych  dziedz inach . M a 
to  b ezpośredn i w p ływ  na  w ie lkość  s t r a t  ponoszonych  przez  
in s ty tu c je  z a tru d n ia ją c e  ab so lw en tów  W ydzia łu  In fo rm a ­
tyk i i Z arząd zan ia , s t r a t ,  k tó re  w y n ik a ją  z konieczności 
rocznego, a n a w e t d łużej trw a jąceg o  d oszka lan ia  ab so l­
w en tów . O drębnym  p rob lem em  je s t p rzy g o to w an ie  abso l- 
w en tó w -in fo rm a ty k ó w  do w d ra ż a n ia  techn ik i m ik ro p ro ce ­
so row ej. B ardzo  n iek o rzy s tn y  je s t  s tan , w  k tó ry m  opano­
w yw an ie  tech n ik i m ik ro p ro ceso ro w ej p rzez  abso lw en tów  
odbyw a się  bezpośredn io  na  s tan o w isk ach  p racy . A bso l­
w en to m  tym  b ra k  rze te ln y ch  p o d staw  teo re ty czn y ch  i 
dośw iadczeń  z p ra c  lab o ra to ry jn y c h , k tó re  po w in n i oni 
uzysk iw ać w  w yższej uczelni.

A by p rzek o n ać  się, czy p rzed s taw io n e  tu  op in ie  n ie  są 
odosobnione. S ek c ja  M aszyn i S y stem ó w  C yfrow ych  (SM iSC) 
p rzy  W roc ław sk im  O ddziale  S E P  p o stan o w iła  w łączyć do

2ye
rze

sw o je j dz ia ła lności p rzep ro w ad zan ie  sondaży  w  in s ty tu ­
c jach  z a tru d n ia ją c y c h  ab so lw en tó w  w ydzia łów  in fo rm a ty k i 
n a  te m a t p rzy d a tn o śc i zaw odow ej ty ch  abso lw en tów . 
W stępny  sondaż  p rzep row adzono  w  k w ie tn iu  ub .r.

CELE I W ARUNKI W STĘPNEGO SONDAŻU

Poza u p ew n ien iem  się, czy op in ia  członków  K oleg ium  
SM iSC n a  o m aw iany  te m a t n ie  je s t  bezzasadna, w ażnym  
celem  sondażu  w stępnego  było także  n ab y c ie  dośw iadczeń  
w  p rzep ro w ad zan iu  sondaży  środow iskow ych . P rz y ję to  w 
tym  p rzy p ad k u , że w y n ik i sondażu  uzyskane  zo stan ą  w 
c iąg u  ok. trz ech  tygodn i. P rzy g o to w an e  p y ta n ia  ro zp ro w a­
dzono poprzez  p rzed s taw ic ie li SM iSC, dz ia ła jący ch  w  za­
k ładow ych  ko łach  S E P  n a  te re n ie  W rocław ia , bezpośredn io  
z a in te reso w an y ch  a n k ie tą . Z estaw  p y ta ń  zosta ł o p raco w a­
ny  p rzez  p raco w n ik ó w  C en tru m  O bliczeniow ego P o lite c h n i­
ki W ro c ła w s k ie jJ). N a p y ta n ia  te  u zyskano  cz te rn aśc ie  
odpow iedzi z n a s tę p u ją c y c h  in s ty tu c ji w ro c ław sk ich :
© C en tru m  K o m pu terow ych  S ystem ów  A u to m aty k i i P o ­
m ia ró w  (M ER A -E LW R Ó ^
© In s ty tu t  K o m pu terow ych  S ystem ów  A u to m aty k i i P o ­
m iaró w  (IK SA iP)
® In s ty tu t  A u to m aty k i System ów  E nerg e ty czn y ch  (IASE)
® Z ak ład  E lek tro n iczn e j T ech n ik i O bliczen iow ej (ZETO).

O dpow iedzi św iadczą  o o dczuw alne j p rzez  re sp o n d en tó w  
p o trzeb ie  zm ian  m odelu  k sz ta łcen ia  inżyn ierów  in fo rm a­
tyków . J e s t  to  zgodne ze zdan iem  a u to ró w  n in ie jsze j p u -

') Autorzy pragną podziękować dr i n i. Elżbiecie Hudym ie oraz 
m gr. inż. Edwardow i B ieleninikowi, k tórzy  przygotow ali ankietę, 
oraz w szystkim  kolegom — inform atykom , k tórzy udzielili odpo­
wiedzi.

iorys d r. In i. JOZEFA B. LEWOCA publikow aliśm y w tiume- 
3/81 na str, 17.

In i. JERZY NAWROT ukończył w 
1U5'J v. studia  na W ydziale E lek­
trycznym  Politechniki W rocławskiej. 
Początkowo pracow ał w Insty tucie 
A utom atyki System ów Energetycz­
nych we W rocławiu, a następnie — 
ód 1971 r. do chwili obecnej — w 
Insty tucie . K om puterow ych Syste­
mów A utom atyki i Pom iarów  we 
W rocławiu. W latach  1978—7!) uczest­
niczy! w opracow aniu term inala 
Specjalizowanego CM-3351 do zasto­
sowań przem ysłowych, k tó ry  na wy­
staw ie sprzętu  kom puterow ego k ra ­
jów  RWPG w 1979 r. w Moskwie 
uzyskat sreb rny  m edal. Od 1980 r. 
jes t przewodniczącym  Kolegium 
Sekcji Maszyn i System ów Cyfro­
w ych przy oddziale w rocławskim  
SEP.

M gr inż. ADAM URBANEK Ukoń­
czył w 1962 r. Wydział Łączności Po­
litechnik i W rocław skiej. W latach 
1964—67 był zatrudniony  w . WZE 
MEEA-ELWHO na stanoufisku kon­
stru k to ra  m aszyn cyfrow ych. Od 
1968 r. objął tam  funkcje  k ierow ni­
ka pracow ni s tru k tu r  logicznych, bę­
dąc jednocześnie k o n struk to rem  pro­
wadzącym  jednostki cen tra lne  i sy ­
stem y ODRA 1304 oraz 1305. Obecnie 
p racu je  w insty tuc ie  K om putero­
wych System ów Automajtyki i Po­
m iarów  we W rocławiu na stano­
w isku głównego specjalisty  ds. 
system ów kom puterow ych zajm ując 
się zastosowaniem  układów  m ikro­
procesorow ych w system ach rozpro- 
szónej in te ligencji (term inale spec­
jalizowane).
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b likac ji. O pin ia  in s ty tu c ji z a tru d n ia ją c y c h  abso lw en tów  
szkoły w yższej je s t w  znacznej m ierze  w iążąca . D latego  
n iezbędne je s t zap ew n ien ie  sp rzężen ia  zw ro tnego  pom ię­
dzy tym i in s ty tu c ja m i i uczeln ią , sp rzężen ia , k tó re  pozw o­
liłoby nil odpow iedn ie  k o rygow an ie  p rocesu  dydaktycznego .

W YNIKI SONDAŻU

Pon iżej zo stan ie  p rzed s taw io n a  w iększość odpow iedzi 
re sp o n d en tó w  (pom inięto  odpow iedzi riie u s to su n k o w u jące  
się do tem atu ). O dpow iedzi podane  są  w  n as tęp u jące j k o ­
lejności: 1—3 — M ER A -ELW R O , 4 — IK S A iP , 5—7 — 
IASE, 8— 14 — ZETO. N u m er odpow iedzi każdego  z re s ­
p o nden tów  je s t s ta ły . A n k ie ta  rozpoczynała  się  n a s tę p u ją ­
cym  w stępem :

A ktualn ie inżyn ierow ie inform atycy są szkoleni w  P oli­
technice W rocław skiej na W ydziale Inform atyki i Zarzą­
dzania. Sześć pierw szych sem estrów  nauki obejm uje studium  
podstaw ow e, pozostałe trzy sem estry — studium  sp ecja li­
zujące. W program ie studium  specjalizującego, oprócz za­
jęć przew idzianych dla w szystk ich  studentów , prowadzone 
są w  dużym  w ym iarze godzin zajęcia indyw idualn e w  po­
staci tzW. kontrolow anej pracy w łasnej (KPW). KPW po­
zw ala na szczegółow e zapoznanie się z w ybraną dziedziną  
w iedzy i kończy się napisaniem  pracy m agisterskiej.

D alej n a s tęp o w a ły  p y tan ia , k tó ry ch  pe łn ą  tre ść  p rzy toczo ­
no poniżej.

Czy należy kłaść w iększy nacisk na przygotow anie ogólne  
(podstaw ow e) absolw enta? Jeśli tak, to w ym ień  dziedziny, 
które należy w prow adzić lub pogłębić z zakresu w iedzy  
podstaw ow ej (np. konkretne działy m atem atyki, e lek tro­
niki itp.).

1. P rzygo tow anie  ogólne a b so lw en tó w  jes t w  zasadzie  w y ­
starczające.
2. Nie.
3. N ie z n a m y  do tychczasow ego  p ro g ra m u  przygo to w an ia  
ogólnego. W yd a je  się, że  p o w in n y  być  w  t y m  program ie  
u ję te  nas tępu ją ce  p r z e d m io ty  (działy): badania  operacy jne  
(sieci, m a so w a  obsługa, zagadnien ia  ko le jnośc iow e  itp.), 
sprzę t  k o m p u te r o w y  oraz u k ła d y  d u że j  ska l i  scalenia.
4. T a k  — np. teoria j ę z y k ó w  progra m ow a n ia  i transla to ­
rów, organizacja m a s z y n  cy fr o w y c h ,  a r y tm e ty k a  m a szy n  
cy fro w yc h ,  now oczesne  m e to d y  p ro jek to w a n ia  o program o­
w ania  i p isania p rogram ów , s t r u k tu r y  danych.
6. T a k  — należy , g d yż  n ie  za w sze  da się p rze w id z ieć  ro ­
dza j pracy, ja k ą  p o d e jm ie  abso lw en t .  W  zakres ie  p rzygo to -  
w ania  ogólnego m o g ły b y  się znaleźć  ta k ie  dzia ły  m a te m a ­
tyk i ,  jak :  m e to d y  n u m e ry c zn e  i s ta ty s tyk a .
7. U w aża m , że ab so lw e n t  p o w in ie n  m ie ć  — spośród m n ie j  
tra d y c y jn y c h  d z ied z in  — p rzy go to w an ie  z  za k r e su  teorii 
program o w an ia  (D ijkstra, Ę aase ,  T u rsk i ,  B l ik le  itp.), a 
ta kże  z  za k re su  no w o c ze sn ych  te n d enc ji  ro zw o ju  e lek tro n i­
k i  (z n a jba rdz ie j  p o d s ta w o w y m i  zasad am i f i z y k a l n y m i  i 
technolog icznym i).
5. M e to d y  n u m e ry c zn e  (w  s z e r s zy m  zakresie), teoria k o m ­
pila torów  i s y s te m ó w  operacy jnych .
9. Tak .  N ależa łoby  poszerzyć  p rogram  m a te m a ty k i  o lo­
gikę, teorię  w ie lk ic h  liczb, ra c h u n e k  praw do po do b ieńs tw a .  
P rzyda tna  b y ła by  zna jom ość  (z .grubsza) u k ła d ó w ,  e le k tro ­
nicznych , te le tra nsm is j i ,  a ta k że  p oznan ie  log ik i  m a s z y n  
cy fr o w y c h  t y p u  O D R A  i R IA D .
10. P o d s ta w y  m a s z y n  c y fr o w y c h  —  u k ła d y  logiczne (do­
k ładne  r o z p ra c o w a n ie , m a s z y n y  ty p u  O D R A  lub RIAD).
11. Jeś l i  tak ,  to dz ia ły  m a te m a ty k i ,  m a jące  k o n k r e tn e  za ­
stosow anie  p rzy  k o n s t r u k c j i  oprogram ow ania  — zaró w n o  
u ży tk o w e g o  (I s top ień  trudności) , ja k  i  po d s ta w o w eg o  (II  
s top ień  trudności) .
12. P rzyg o to w a n ie  ogólne abso lw en ta  P o li techn ik i  W roc­
ław sk ie j  je s t  zadowalające. N ie  w id zę  p o tr zeb y  w p r o w a ­
dzania  d o d a tk o w y c h  za jęć  dla pogłębienia w ie d z y  p od s ta ­
w o w ej .
13. Nie.  '

Z dan iem  au to ró w , część re sp o n d en tó w  odpow iedzia ła  na  
to  p y ta n ie  ja k b y  przez  p ry z m a t znanego  im  daw nego  p ro T 
g ran iu  k sz ta łcen ia  in żyn ie rów  e lek tro n ik ó w , k ied y  to  p ro ­
g ram  — być m oże nieco  p rze ład o w an y  — o b e jm o w ał w y ­

k łady , ćw iczenia  i la b o ra to r ia  z p o d staw  te lee lek try k i, 
m ie rn ic tw a  i uk ład ó w  elek tro n iczn y ch , k tó re  n ie  w eszły  
do p ro g ram u  n au czan ia  na po w sta ły m  w  1973. r. w ydzia le  
In fo rm a ty k i i Z a rząd zan ia . G dyby  p rzed s taw ić  im  ten  p ro ­
g ram , to  — p raw d o p o d o b n ie  — w iększa  liczba osób p o s tu ­
lo w a łab y  p o w ró t do s ta reg o  m odelu . S tą d  w niosek , że 
w n a s tęp n e j an k iec ie  na leży  p rzed s taw ić  a k tu a ln y  p ro g ra m  
k sz ta łcen ia  in ży n ie ró w  in fo rm aty k ó w .

Które przedm ioty z zakresu w iedzy podstaw ow ej w ydają  
ci się nieprzydatne w pracy inżyniera inform atyka?

1. F izyka  klasyczna.
2. C hem ia , f i z y k a ,  m a te r ia ło zn aw stw o .
4. U w ażam , że  m o żn a  zm n ie j s zy ć  w y m ia r  godzin  p rze zn a ­
czonych  na tzw .  p rz e d m io ty  p o d s ta w o w e ,  tj .  f i z y k ę  i a na­
lizę m a tem a tyc zn ą .
5. Chemia.
9. C hem ia  (w  ta k ie j  fo rm ie ,  w  ja k ie j  jes t  prowadzona),  
a c zk o lw ie k  je j  zna jom ość  w zakres ie  p o d s ta w o w y m  jes t  w  
ogóle p rzyd a tn a  w  życiu.
10. N ie k tó re  dz ia ły  chemii.
11. P r ze d m io ty  p o d s ta w o w e  (poza o k re ś lo n y m i  w  p o p rzed ­
n ie j  odpow iedzi)  w  w y m ia r z e  ogólnym , z m ożl iw ośc ią  u -  
czes tn iczenia  w  d o d a tk o w y c h  w yk ła d a c h ,  o m a w ia ją cych  
w spó łczesny  s tan  i osiągnięcia tych  dziedzin.
12. Chemia.
13. Chemia.

Sześć odpow iedzi w sk azu je  n a  chem ię. J e s t  to  zgodne ze 
zdan iem  au to ró w , k tó rzy  u w aża ją , że p rzed m io t te n  w y d a je  
się być p rz y d a tn y  ty lko  d la  ty ch  in żyn ie rów  in fo rm a ty k ó w , 
k tó rzy  b ędą  za tru d n ie n i w  p rzem yśle  chem icznym , gdzie 
m ożna uzu p e łn ić  b ra k u ją c e  w iadom ości ju ż  po p o d jęc iu  
p ra c y  zaw odow ej. Szczególnie in te re su ją c a  w y d a je  się  o d ­
pow iedź je d e n a s ta  su g e ru ją c a  m ożliw ość w y b ie ra n ia  p rzez  
s tu d e n ta  w y k ład ó w  dodatkow ych , podobn ie  ja k  np. n a  u n i­
w e rsy te ta c h  w  USA.

Czy uw ażasz za potrzebne kształcen ie „w ąskich sp ecja li­
stów ”? Jeśli tak, to w ym ień  najbardziej poszukiw ane k ie ­
runki.

1. Nie p ow inn o  się ksz ta łc ić  ta k ich  specja lis tów , n ie  m a ją  
oni b o w ie m  w ystarcza jąco  szerokiego  i in terd yscy p lin arneg o  
spojrzen ia  na w ie le  prob lem ów .
2. Nie.
3. Z  p u n k tu  w idzen ia  e fe k ty w n o ś c i  — tak. B iorąc je d n a k  
pod u w a g ę  realne m o ż l iw o śc i  za trudn ien ia ,  m o że  to być  n ie  
w  pe łn i  uzasadn ione  (s y s te m y  m i k r o -  ko n s t ru k c ja  i opro­
gram ow a n ie ;  s y s te m y  operacy jne  ogólne i specja lizow ane;  
bazy  danych).
4. N ie  — praca za w o d o w a  czyn i  to lepiej.
5. N ie  — ze  w zg lęd u  na kon ieczność  ciągłej zm ia n y  spec­
ja l izacji  (w  w y n i k u  ro zw o ju  te ch n ik i  i n ie k o r zy s tn y c h  
zm ia n  na r y n k u  pracy).
6. W św ie t le  z a s tra sza jąco  s zybk iego  te m p a  ro zw o ju  w  
dziedzin ie  in fo r m a ty k i  — nie. W ied za  spec ja lis tyczna  zd e ­
z a k tu a l i zu je  się za n im  abso lw enc i  po d e jm ą  pracę.
7. R acze j  n ie  — w  m o m e n c ie  p r z y jm o w a n ia  do p racy  n ie  
w ia d o m o  jeszcze, co k o n k re tn ie  robić będzie  abso lw en t .  
J e s te m  je d n a k  p rze c iw n y  ksz ta łcen iu  te o re tyc zn ych  u n iw e r ­
salistów.
S. T ak ,  pod w a r u n k ie m  pow iązania  s tud en ta  z  k o n k r e tn y m  
z a k ła d e m  pracy  i p rem io w a n ia  ta k ie j  specja lizacji  p rzez  za ­
in te reso w an e  przedsięb iors tw o.
9. A b so lu tn ie  nie! P rzy  d o b ry m  p r z y g o to w a n iu  o g ó lnym  
u zy s k a n ie  w  k r ó t k im  czasie  w ą sk ie j  specja lizacji  za w o d o ­
w e j  nie p o w in n o  s tanow ić  żadnego problem u.
10. Na stud iach  — z pew nością  nie.
12.. N ie  —  ch oćby  dlatego, źe  „ w ą sk ie m u  specja liście” tr u d ­
n ie j zna leźć  pracę. P óźn ie j  i ta k  k a ż d y  osiągnie sw o ją  sp ec ­
jalizację.
14. Z b y tn ie  za w ężan ie  specja lizacji  w  trakc ie  ksz ta łcen ia  
n ie  jes t  Słuszne.

Czy uw ażasz, że należy k ształcić specjalistów  od sprzętu  
i od oprogram ow ania niezależnie?

1. S zko len ie  ogólne po w in n o  być  jed n a ko w e ,  ■ dopiero k o ń ­
cowa fa za  n a u k i  p o w in na  być. u k ie r u n k o w a n a .  „ S p rzę tow ­
c y ” p o w in n i  być  k sz ta łcen i  na  w yd z ia le  E lek tron ik i .
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2. Na W yd z ia le  I n fo r m a ty k i  i Zarządzania  nie jes t  to p o ­
trzebne.
3. W  zasadnicze j grupie  — nie  należy . W  grupie  u k ie r u n ­
k o w a n e j  na s y s te m y  zarządzania  m ó g łb y  być k ładz ion y  za ­
sadn iczy  nac isk  na oprogram ow anie .
4. U w a ża m , że  k sz ta łcen ie  spec ja lis tów  od sp r zę tu  na leży  
zos taw ić  W y d z ia ło w i  E lek tron ik i .
5. Nie należy.
6. N ie  należy , b o w iem  m o że  to doprow adzić  do n ie u m ie ję t ­
ności w spó łpracy  m ię d zy  specjalis tam i.
7. T a k ,  ale z  w z a je m n y m  p r z e n ik a n ie m  w ie d zy  w  obu  k i e ­
run kach .  Od spec ja lis ty  sp rzę tow ego  nie w y m a g a  się np. 
w ie d z y  o PL/1, n a to m ias t  zasady  prog ram o w an ia  s t r u k tu ­
ralnego, j ę z y k ó w  w e w n ę t r z n y c h  (asemblery) c zy  F O R T R A ­
NU oraz zasady  s y s te m ó w  o p eracy jnych  — p o w in n y  być  
m u  znane. K onieczne  je s t  (w  dobie m ikroprocesorów ), by  
„sprzę tow iec” m óg ł bez trud no śc i  u w zg lęd n ia ć  w ym a g a n ia  
o program ow ania  podstaw ow ego .
9. Tak .  P y tan ie  jes t  n iep recy zy jn e .  M uszą  is tn ieć  specjaliści  
będący w  stan ie  u su n ąć  u szkod zen ia  m a s z y n  (e lek tron icy  — 
nie kon ieczn ie  in fo rm a tycy ) ,  lecz w  p r z y p a d k u  program is­
tó w  sy s te m o w y c h ,  za ró w n o  zna jom ość  p rogram ow ania  ja k  
i sp r zę tu  (w  sensie logiki) jes t  niezbędna.
10. Nie.
11. T ak ,  ale  p o kryw a ją ce  się p rze d m io ty  m o g ły b y  być pro­
w a dzon e  dw u s top n io w o:  s top ień  ogólny  — ra zem  dla o b y d ­
w u  grup, s top ień  sp ec ja l is tyczny  — dla okreś lone j grupy.
12. Raczej tak .
13. T a k  — chociaż sprzę t  p o w in ien  być  specjalnością e le k ­
tron ikó w .
14. T ak ,  ale dopiero  na o s ta tn im  etapie  ksz ta łcen ia  w ra ­
m a ch  specjalizacji.

Jakim i um iejętnościam i z zakresu program ow ania pow inien  
w ykazać się absolw ent (teoria, języki program ow ania, o- 
program ow anic system ow e itp.)?

1. M in im u m  tr z y  j ę z y k i  p rogram ow ania  oraz k o n k re tn a  
w iedza  o najczęśc ie j sp o ty k a n y c h  w  Polsce sy s tem a ch  ope­
racy jnych:  OS (wersja  M V T  i M ET), D O S i GEO RGE.
2. Z na jo m o ść  oprogram ow ania  pods ta w o w ego  i s y s te m o ­
w ego, ję z y k i  p rogram ow ania .
3. A na liza  i syn te za  sieci, badania  operacyjne , j ę z y k i  (np. 
j ed en  a sem bler  i j ed en  j ę z y k  w yższego  rzędu), s y s te m y  o- 
p era cy jn e  (p rzyk ła d  p rak ty c zn e g o  sy s te m u ,  b ud o w a  baz da­
nych),  op rogram ow anie  m ik ro k o m p u te r ó w .
4. Z n a jo m o ść  p ra k ty c zn a  ję z y k ó w  program ow ania .  F O R ­
T R A N ,  P A S C A L  oraz j ę z y k ó w  zo r ien to w a n yc h  m a szy n o w o  
( typ u  asembler);
zn a jom ość  b ud ow y ,  działania i tw orzen ia:  transla torów , p ro ­
g ra m ów  s te ru jących  i d u ży c h  s y s te m ó w  operacy jnych;  z n a ­
jom ość  s t r u k tu r  da n ych  i ich w y ko rzy s ta n ia ,  zna jom ość  n o ­
w o cze sn ych  m e to d  p rogram ow ania  (np. program o w an ie  
s t ru k tu ra ln e ,  I1IPO itd.).
5. „ W szys tk iego  po troch u”.
6. W s z y s t k im i  w  o d p o w ied n im  w y m ia rze ,  g d y ż  trudno  
przew idzieć ,  na co n a tra f i  abso lw en t w  sw e j  p racy  z a w o ­
dow ej .
7. Sądzę, że p o w in n y  być  d w ie  g ru p y  a b so lw en tó w  — spec ­
ja l is tów  od w ię k s z y c h  s y s te m ó w  in fo rm a tyc zn yc h  i od m a ­
łych  s y s te m ó w  (zazw ycza j  czasu  rzeczyw istego).  Ta  Tlruga 
grupa po w in n a  być  w p ro w a d zo n a  w  zagadnien ia  s t r u k tu r  
log icznych  sp r zę tu  i oprogram ow ania ,  g łów nie  s y s te m o w e ­
go i n iższego rzędu.
8. J ę z y k  m a s z y n o w y  (A S S E M B L E R  — JS). N a jno w sze  j ę ­
z y k i  w yższego  rzędu  (PL/I, P A S C A L ) .
9. Dobra zna jom o ść  jednego  ję z y k a  na  poziom ie  a se m b le ­
ra ( ję zyka  w e w n ę tr zn e g o  m a szyn )  oraz jednego  problem o-  
w o zor ien tow anego  (COBOL, PL/1, a w  p rzysz łośc i  — P A S ­
CAL);  zn a jom ość  te c h n ik i  p rogram ow ania  (np. p rog ra m o ­
w a n ie  s t ru k tu ra ln e )  i  p o ds ta w  tech n ik i  p ro jek to w a n ia  (w  
o gó ln ym  zarysie).
10. Teoria  p rogram ow ania ,  j ę z y k  w e w n ę t r z n y  (P L A N  albo 
A S S E M B L E R ) ,  d w a  lub t r zy  j ę z y k i  w yższego  rzędu.

11. J ę z y k i  prog ram o w an ia  w y k o r z y s ty w a n e  s tan da rd ow o  
(COBOL, F O R T R A N ,  PL/1, P A S C A L );  zasady  obsługi p rze ­
p ł y w u  d a n yc h  w  sy s te m ie  k o m p u te r o w y m  (bazy danych ,  
b a n k i  danych); zn a jom ość  zasad fu n k c jo n o w a n ia  s y s te m ó w  
operacy jnych .

12. Poza dobrą zna jom ośc ią  p r z y n a jm n ie j  jednego  ję z y k a  
p rogram ow ania  i ogólną orien tacją  w  in n y c h  ję z yka ch ,  a 
także  zna jom ością  s y s te m ó w  operacy jn ych  sp o ty k a n y c h  to 
p ra k ty c e  — p o w in ien  posiadać p e w n ą  p r a k t y k ę  w  oprogra­
m o w a n iu ,  n a b y tą  podczas za jęć  la b o ra to ry jn ych  i p r a k t y k  
s tud enck ich .
13. Teoria, p o d s ta w y  na jczęśę ie j  sp o ty k a n y c h  j ę z y k ó w  . 
(COBOL, F O R T R A N ,  PL/1), dobra zna jo m o ść  p r z y n a jm n ie j  
jednego  z  nich, ogólna (ale głęboka) w ie d za  o sy s tem ach  
op era cy jnych  oraz dobra zn a jo m o ść  ko n kre tn eg o ,  w y b r a ­
nego sys tem u .
14. Teoria, zn a jo m ość  teore tyczna  i p ra k ty c zn a  na jbardzie j  
ro zp ow szech n ion ych  j ę z y k ó w  prog ram o w an ia  (COBOL, PL/
U, P L A N ),  s y s te m ó w  operacy jnych ,  s y s te m ó w  zarządzania
bazą d a n ych  (np. D M S, R OD AN). \

W edług  op in ii au to ró w  (p rzed y sk u to w an e j w  g ron ie  K o­
leg ium  SM iSC) sensow nym  w y d a je  się być po siad an ie  — 
pog łęb ionej p rzez  ćw iczen ia  la b o ra to ry jn e  — znajom ości 
jednego  języka w ysokiego  rzęd u  (FORTRAN) oraz jednego  
języka  zo rien tow anego  m aszynow o (poziom u asem b lera ).
P rzy  dob re j znajom ości dw óch tak ich  języków  i znajom ości 
a rc h ite k tu ry  k o m p u te ró w , n a  k tó ry ch  p ro w ad zo n e  są  z a ję ­
cia p rak ty czn e , poznan ie  i z rozum ien ie  innych  języków , 
ja k ic h  ab so lw en t będzie  używ ał w  p rak ty ce , w y m ag a  b a r ­
dzo k ró tk ieg o  czasu  (od tygodn ia  do m iesiąca , za leżn ie  od 
jego  zdolności i p racow itośc i). A u to rzy  sąd zą  p o nad to , iż 
celow e będzie  zeb ran ie  szerszych  op in ii w  celu  w łaśc iw ego  
w y ty p o w an ia  języków  (w szczególności w ysokiego  rzędu); 
ja k ic h  n a leży  nauczać  n a  W ydzia le  In fo rm a ty k i i Z a rząd za ­
n ia . T ru d n ie jsz a  je s t p rzy  ty m  spraW a języ k a  n isk iego  rz ę ­
du, bo je s t  w  zasadn iczym  s to p n iu  uzależn iona  od dostępu  
do sp rzę tu , ja k im  d y sponu je  U czelnia. T ym  n iem n ie j n a le ­
ży pod jąć  w szelk ie  m ożliw e  s ta ra n ia , ab y  s tu d en c i m ieli 
dostęp  do m in ik o m p u te ró w  lub  m ik ro k o m p u te ró w , k tó re  są 
lub  m a ją  szansę  być n a jp o p u la rn ie jszy m i w  najb liższym  
czasie w  k ra ju .

Jakim i um iejętnościam i z zakresu sprzętu pow inien w yk a­
zać się absolw ent (technologia, konstrukcja, projektow anie, 
eksploatacja itp.)?

1. W ięce j  w ie d zy  p o d s ta w o w e j  o eksp loa tac j i  oraz k o n ­
s t ru k c j i  i p ro jek to w a n iu ;  ko sz te m  technologii.
2. U m ie ję tno śc i  z  za k re su  u ż y t k o w e j  eksp loa tac j i  sp rzę tu  
kom pu terow eg o .
3. Zasadniczo  ko n s t ru k c ja  i p ro jek to w an ie ;  technologia  w  
m n ie j s z y m  zakres ie  (uzupełn ia  się w  pracy zaw odow ej) .  
W iedzę  o eksp loa tacj i  zd o b y w a  się s zybko ,  p rak tyczn ie .
4. U w ażam , że  abso lw en t W yd z ia łu  In fo r m a ty k i  po w in ien  
być  d o b ry m  u ż y t k o w n i k i e m  ko m p u te ró w ,  p o w in ien  za te m  
znać  ich organizację  i b u d o w ę  oraz p ra k ty c zn ie  e ksp lo a ta ­
c ję  (obsługę i konserwację).
5. „ W szys tk iego  po troch u”.
6. G łów nie  eksploa tacja , pozostałe  w  m n ie j s z y m  zakresie .
7. W z w ią z k u  z  c h a ra k te rem  pracy  w  IA S E  u w a ż a m ,_ że  
kon ieczna  jes t  zna jo m o ść  p ro je k to w a n ia  i ko n s tru kc j i ,  z  
m ożliwością  u w zg lęd n ien ia  technologii iu k o n s tru o w a n iu  i 
p rze w id zen ia  przysz łe j  eksploatacji.
8. Eksploatacja: w y s ta r c zy  p r a k t y k a  w a k a c y jn a  w  o- 
ś ro d ku  w  cha ra k terze  p o m o cn ika  dobrego operatora. N ie ­
zbędna  jes t  ta k że  zn a jo m o ść  u k ła d ó w  log icznych  (bramek).
9. U m ie ję tn ość  obsługi sp rzę tu  in fo rm a tyc zn eg o  oraz pracy  
w  sy s te m ie  w ie lo d o s tęp n y m .
10. P ro jek to w a n ie  i eksp loa tac ja  (w iedza  ogólna na  ten  
tem a t ,  poparta  ćw ic ze n ia m i labora tory jnym i) .
11. K o n s trukc ja ,  a rc h i te k tu ra  i eksp loa tac ja  s p r zę tu  p e r y ­
fery jnego ,  ko n s tru k c ja  i a rch i te k tu ra  logiczna procesorów  
j e d n o s te k  cen tra lnych  i te le tr a n sm isy jn y c h  (skaner, m px) .
12. Z na jo m o ść  sp r zę tu  raczej od s t ro n y  jego m oż l iw ośc i  i 
eksploatacji.  \
13. W iadom ośc i ogólne poparte  s ta żem  (1—3-m ies ięcznym )  
w  r o z w in ię ty m  o śro dku  o b l ic zen io w ym  (np. Z  ETO).
14. Z n a jo m o ść  technologii i k o n s t r u k c j i  k o m p u te r ó w  oraz  
sp rzę tu  te le in form atycznego .

W ym ień przedm ioty, które pow inny być — tw oim  zda­
niem  — prowadzone na studium  specjalizującym .

1. T e m a ty  do tyczące  now ości w  ś w ia to w e j  in fo rm a tyce .
2. P ro jek to w a n ie  s y s te m ó w  in fo rm a ty c zn y c h  w  zakres ie  
o g ó ln ym  i s zczegó łow ym .
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3. S p rzę t  m ik r o k o m p u te r o w y  — p ro je k to w a n ie  uk ładóio  i 
sy s te m ó w ;  s y s te m y  i u k ła d y  m ik r o k o m p u te r o w e  — opro­
gram ow anie  ogólne i spec ja lizow ane; j ę z y k i  (np. jeden  
asembler,  j ed en  w y ższe g o  rzędu); s y s te m y  operacy jne  (o- 
gólne i p r z y k ła d o w e  rozwiązania);  b a zy  d a n y c h  i budow a  
zbiorów; zas tosow anie  in fo rm a ty k i :  m e to d y k a  p r o je k to w a ­
nia s y s te m ó w  — etapy, p r z y k ła d y  zas tosow ali  i ich analiza.
6. P rzed m io ty  ściśle zw ią za n e  z  k o n k r e t n y m i  zadaniam i,  
jak ie  zak ła da  specjalizacja.
7. P o d s ta w y  tech n ik i  m ikro p ro c eso ro w e j  (w łaśc iw ośc i u k ła ­
dów, s t r u k tu r y  logiczne urządzeń ,  m e to d y  p ro jek to w a n ia  i 
urucham ian ia  urządzeń): p o d s ta w y  p ro g ram ow an ia  m ik r o ­
procesorów; p ra k ty c zn e  p o d s ta w y  b u d o w y  u rzą d zeń  czasu  
rzeczyw is tego  (na p rzyk ła d a ch  z  za k re su  a u to m a ty k i ,  te le ­
m echa n ik i ,  a u to m a ty za c j i  pom iarów).
8. Teoria  s y s te m ó w  o p e ra cy jnych  (p ro jek tow an ie);  teoria  
kom pila torów ; p ro je k to w a n ie  poszczegó lnych  d z iedz in  p ro ­
g ram ow ania  u ży tko w eg o .
11. Teoria  s y s te m ó w  o peracy jnych;  teoria te le transm is j i;  
w ie lodostępne  s y s te m y  ko m p u te ro w e ;  teoria  sieci k o m p u te ­
row ych; w y b ra n e  ję z y k i  po z io m u  asem blera  dla poszcze­
gólnych grup  m a szy n ;  teoria ko m p ila to ró w  oraz in te rp re ­
terów  ję z y k ó w  program ow ania .
12. S y s t e m y  operacy jn e  — u jęc ie  dla p rogram is tów ;  o p ty ­
m alizacja  p rogram ow ania ;  p ro jek to w a n ie .

Czy uw ażasz za celow e organizow anie studiów  podyplom o- 
w ycli?Jeśli lak, to w jakich dziedzinach.

1. T ak .  Szczególn ie  w  d z iedz in ie  now o śc i  sp r zę to w y c h  i 
p ro g ram o w ych  oraz  m etod  p ro jek tow a n ia .
2. T a k ,  w  po iuiązaniu  z p ro g r a m e m  s tu d ió w  — w  zakres ie  
n o w y c h  m e to d  p ro jek to w a n ia ,  technologii ba zy  d a n y c h  itp.
3. U w a ża m  za  bardz ie j  ce low e o rgan izow anie  np. k u rsó w  
(sem inariów ) spec ja l is tycznych ,  np. 6 -m ies ięcznych , ob e j­
m u ją c y c h  na jb ard z ie j  a k tu a ln e  p rob lem y .  N a leża łoby  obec- 
nie zorganizow ać np. v a d e m e c u m  m ik r o k o m p u te r ó w .  U k o ń ­
czenie tr zech  lub  c z terech  k u r s ó w  w  ja k im ś  u s ta lo n y m  o- 
kresie  m o g ło b y  odpow iadać  s tu d io m  p o d y p lo m o w y m .
4. T ak .  N ow o czesn e  m e to d y  p r o j e k to w a m a  prog ra m ó w  i 
program ow ania;  s t r u k tu r y  danych:  j ę z y k i  p rogram ow ania  
s t ruk tura lnego; p ro je k to w a n ie  p ro g ra m ó w  s te ru jących  i s y s ­
te m ó w  o peracy jnych .
5. U w ażam , że s tu d iu m  p o d y p lo m o w e  m o że  m ieć  m ie jsce  
w  bardzo s z y b k o  ro zw i ja ją cy ch  się d z iedz inach  w ie d z y  lub  
tec h n ik i  (np. m ikroprocesory) .
6. N a jw y ż e j  w  p rzy p a d k u ,  gdy  specja lizacje  proroadzone w  
uczeln i ro zm ija ją  się z  za p o tr zeb o w a n iem  w  gospodarce i 
odczuw a  się w y r a ź n y  b ra k  spec ja l is tów  w  okreś lone j d z ie ­
dzin ie  gospodarki.
7. T ak .  T e c h n ik a  m ikroprocesorow a; now oczesne  techn ik i  
program ow ania .
S. T a k  — w  dz iedz inach  w y m ie n io n y c h  w  p o p rzedn ie j  od ­
powiedzi .
9. T a k .  P ro jek to w a n ie  s y s te m ó w  in fo rm a tyc zn yc h .
11. T a k  — analogicznie  j a k  w  pop rzed n ie j  odpow iedzi .  C e­
lem  b y ło b y  tu ta j  k sz ta łcen ie  in fo r m a ty k ó w — sy s te m o w c ó w  
(s y s tem y  operacy jne ,  te le tran sm is ja ,  sieci ko m pu terow e) .

Z dan iem  au to ró w  duże za in te re so w an ie  s tu d iam i p o d y ­
plom ow ym i w y n ik a  z fak tu , że 4 ,5-leln i ok res s tu d ió w  na  
W ydziale In fo rm a ty k i i Z a rząd zan ia  je s t zby t k ró tk i, aby  
abso lw enci uzyska li dosta teczn ie  duży  zasób w iedzy . In fo r ­
m a ty k a  je s t dz iedz iną  ta k  szybko ro z w ija ją c ą  się  n a  św ie- 
cie, że kon ieczne  je s t sy s tem a ty czn e  doksz ta łcan ie  z a jm u ­
jących  się n ią  inżyn ierów . A by jed n ak , ta k ie  s tu d ia  by ły  
rzeczyw iście  pożyteczne, w y k ładow cy  p o w inn i posiadać  o d ­
pow iedn ie  k w a lif ik a c je  p ra k ty c z n e  (oprócz teo re tycznych , 
o k tó re  ła tw ie j) . W iązałoby  się to  z do in w esto w an iem  U czelni 
(lak, ab y  je j p raco w n icy  m ieli dostęp  do n a jn o w szy ch  roz- 
w iazań) o raz  z z a tru d n ia n ie m  p ra k ty k ó w  z w iodących  in ­
s ty tu c ji do p rzep ro w ad zen ia  w y k ład ó w  i ćw iczeń.

Jak w idzisz w spółpracę uczelni z przem ysłem  w  zakresie  
przygotow ania kadry inżyn iersk iej inform atyków ?

1. Żałośnie.
2. Celow e b y ło b y  lo y k o n y w a n ie  prac  d y p ło m o w y c h  pod  
k ie r u n k ie m  za k ła d u  p rzem ysłow ego .

4. W ar to  b y ło by  naw iązać  stałą W ym ianę  p o m ię d zy  uc ze l­
nią i p r z e m y s łe m  ( in s ty tu ta m i  resor tow ym i) ,  na zasadzie  
ko n tr a k tó w .  Jes t  to szeroko  s tosow ane  w  in n ych  ośrodkach  
a ka d e m ic k ich  z  d o b ry m i  rezu lta tam i .  W n a szych  w a r u n ­
kach  uczeln ia  da w n o  przesta ła  być ź ró d łem  postępu; a 
szkoda!
5. W y d a je  m i  się, że n a js k u te c zn ie js z y m  sposobem  rozsze­
rzenia  te j  w sp ó łp ra cy  je s t  w y k o n y w a n ie  prac m ag is te rsk ich  
p o d e jm u ją c y c h  t e m a ty  s ta w ia n e  p rzez  przem ys ł .
6. P o d e jm o w a n ie  k o n k r e tn y c h  tem a tó w ,  ja k ie  p o jaw ia ją  
się w  p rzem yś le ,  a k tó r y c h  w y m a g a n io m  uczelnia  m oże  
sprostać (np. w  ram ach  prac m agistersk ich) .
7. A n k ie ty za c ja  po trzeb  spec ja lizacy jnych .  S tu d ia  p o d yp lo ­
m o w e .  W m iarę  m o ż l iw o śc i  — prace d y p lo m o w e  ro z w ią zu ­
jące k o n k re tn e  po tr zeby  (w  t y m  — prace zespołowe).
8. Udział in fo r m a ty k ó w  ( także  abso lw en tów )  w  spec ja li­
s t y c z n y m  szk o len iu  za iu o d o w ym  b y łb y  jed yn ą  drogą p rze ­
kazania  w ie d z y  z p r a k t y k i  in fo rm a ty c zn e j  znacznie, w y ­
przedza jące j  s k r y p ty  i podręczn ik i .
9. W spółpraca ta k a  n ie  is tnieje . P o w in n o  się częśc ie j w c ią ­
gać s tu d e n tó w  w  prace w y k o n y w a n e  w  ośrodkach  oblicze­
n io w y c h  (udział w  pracach p r o je k to w y c h  i p rogram ow ych).
10. W s k a za n e  b y łob y  z lecanie  prac p ro je k to w o -p ro g ra m o -  
w y c h  s tu d e n to m  iv y ż szy ch  lat, a ta k że  w y ra źn e  n a św ie t le ­
n ie  sy tu a c j i  io p r z e m y ś le  (przeds taw ien ie  p o s z u k iw a n y c h  
specja lizacji  oraz do k ła d n e  sp recyzow anie ,  ja k ich  u m ie ję t ­
ności o czek u je  się w  p ra k ty c e  od abso lw entów ).
11. Rozpoznan ie  po trzeb  za k ła d ó w  pracy  odnośn ie  do jakości  
i  po trzeb  ksz ta łcen ia  k a d r  in fo rm a tyc zn yc h ,  lepsze  p rzygo­
to w a n ie  do p racy  u ż y t k o w e j  i  eksp lo a tac j i  s y s te m ó w  k o m ­
p u terow ych .
12. N a le ży  bardz ie j  uczu l ić  p r zy sz łych  in fo r m a ty k ó w  na  
cha ra k te r  ich pracy  i je j  realia.
13. W spółpraca  grup  s tu d en ck ich  z  k o n k r e t n y m  p rzeds ię ­
b io r s tw e m  — analiza działalności, opracow anie  s y s te m ó w  
oprogram ow ania  (111, IV  rok); s ta ż  w  przeds ięb io rs tw ie  (np. 
1 sem estr ,  2— 3 dn i  w  tygodniu).

Czym  zajm ują się (tem atyka i charakter pracy) inżyn iero­
w ie inform atycy w  T w oim  przedsiębiorstw ie?

1. W s z y s t k im ,  w  t y m  ró w n ie ż  czynn ośc iam i zg o d n y m i  z  
w y k sz ta łcen iem .
2. W d ra ża n iem  i ro zp o zn a w a n iem  sy s te m ó w  in fo r m a c y j ­
nych .
I. Jes t  ich n iew ie lu  i n ie z a jm u ją  się n ic z y m  k o n k r e tn y m .  
N ieza leżn ie  od b ra k u  n a le ż y ty c h  k w a l i f ika c j i ,  w  m o m en c ie  
rozpoczynan ia  p racy  za brak ło  im  chęci doksz ta łcan ia  się.
5. N ajczęśc ie j  są je d n a k  in żyn ie ra m i  e lek tro n ika m i .
6. I n fo rm a ty c y ,  k tó r z y  n ie  ro zm inę l i  się ze sw o ją  spec ja li­
zacją, za jm u ją  się o p ro g ra m o w an iem  na p o tr zeb y  energe­
t y k i  oraz  obsługą  sp r zę tu  elek tron icznego .
7. G d y b y  ta cy  b y li  w  zakładzie ,  za jm o w a lib y  się k o n s tru o ­
w a n iem  c y fr o w y c h  u rz ą d ze ń  a u to m a ty k i  i po m ia ró w  dla  
b lo kó w  energe tycznych .
8. K onserw acją  s y s te m ó w  o p e ra cy jn y ch  i oprogram ow ania  
sys tem o w eg o ;  p ro je k to w a n ie m  i p ro g ra m o w a n ie m  sy s te ­
m ó w  u ży t k o w y c h ;  działalnością adm in is tracy jną .
9. G łów nie  p ro je k to w a n ie m ,  p ro g ra m o w a n ie m  oraz k o n se r ­
w ac ją  s y s te m ó w  operacy jnych .
10. P ro je k to w a n ie m  i p ro g ra m o w a n iem  w  ró żn ych  d z iedz i­
nach  — ro z w ią zy w a n e  są zagadnien ia  eko no m iczn e ,  t ra ns­
portow e ,  n a u k o w o - in ż y n ie ry jn e .
II .  O p ro g ra m o w a n iem  u ż y t k o w y m  — s y s te m y  w łasne  i po­
w ie lane;  ko nserw a c ją  i eksp loa tac ją  oprogram ow aniu  p od­
s ta w o w ego  producenta;  kon serw a c ją  i eksp loa tac ją  u ż y t k o ­
w y c h  s y s te m ó w  w ie lodostępnych .
12. O pro gram ow a n iem ,  p ro je k to w a n ie m  s y s te m ó w  u ż y t k o ­
w y c h  (gospodarka m a ter ia ło w a  itp.).
13. G łów nie  p ro g ra m o w a n iem  (COBOL, PLll) .
14. W  w iększośc i  pracują  ja ko  program iśc i  (w  p e r s p e k ty ­
w ie  udzia ł  w  pracach p ro jek to w yc h ) .  Z a jm u ją  się progra­
m o w a n ie m  i w d ra ża n ie m  s y s te m ó w  prze tw a rzan ia  d a nych  
(techniczne  p rzyg o tow an ie  produkc ji ,  k a d ry  itp.).

Czy oceniasz przygotow anie do pracy inżynierów  in form a­
tyków  jako dobre? Jeśli nie, to w ym ień  podstaw ow e luki 
w  ich w ykształcen iu .

1. Słabe, w  czasie n a u k i  pow in no  b yć  w ięce j  te m a tó w  
p ra k ty c zn y c h  i za jęć  p r z y  sprzęcie.
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2. Słabe, n ie sku te c zn e  o pa now anie  u m ie ję tn o śc i  p ro jek to ­
w an ia  s y s te m ó w  in fo rm a tyc zn yc h ,  b ra k  zna jom ośc i p rze d ­
s ięb iors tw a produkcy jnego .
3. W okres ie  os ta tn ich  lat nie  p rzy ję to  u  nas in żyn ierów  
i n fo r m a ty k ó w  do pracy  bezpośrednio  po s tudiach. N ow o  
za tru d n ien i  tech n icy  (po s tu d iu m  program ow ania )  w y k a ­
zali dobre przygotow anie .
4. N iezn a jom ość  eksp loa tac j i  sp r zę tu  draz p rogram ow ania  
i oprogram ow ania .
5. P odstaw ow ą luką jes t  drobiazgow ość  (nie ty lko ,  z a w o ­
dow a) i n ieum ie ję tn ość  sam od z ie lne j  pracy. W iąże  się to  
m oże  ze zb y t  :m a ły m  p r zyg o to w a n iem  p r a k t y c z n y m  absol­
w e n tó w .  N ie  jes t  to je d n a k  reguła ogólna.
6. P rzyg o to w a n ie  teo re tyczne  — dobre . P rzyg o to w a n ie  ż y ­
c iow e  w y m a g a ło b y  w ięk sze j  sam okontro li ,  rze te lności oraz  
u m ie ję tno śc i  w sp ó łp racy  ze sp ec ja lis tam i z  inn ych  dziedzin  
w ie d zy  i ko rzys ta n ia  'z dorobku ,  ja k i  w  tych  dz iedz inach  
is tn ieje .  ^
9. Racze j  . średnie, słaba zna jom ość  log ik i  m a s z y n y  oraz  
słabe p rzygo to w a n ie  w  zakres ie  te ch n ik  p rogram ow ania  
(słaba zn a jom ość  j ę z y k ó w  programowania) .
10. N iezn a jom o ść  m a s z y n y  cy fro w e j !
11. B ra k  dosta teczne j  p r a k t y k i  w  eksp loa tac j i  sp r zę tu  i w  
pracach u ży tk o w y c h .
12. B ra k  zna jom ośc i p ra k ty k i ,  tj. realiów  pracy.
14. B r a k  u m ie ję tn ośc i  p ra k ty c zn y ch ,  b ra k ■ k o n ta k tu  z k o m ­
pu terem .

Z ad an iem  au to ró w , p rzy czy n ą  n e g a ty w n e j op in ii je s t 
fa k t, że W ydział In fo rm a ty k i i Z a rząd zan ia  P o litech n ik i 
W roc ław sk ie j po w sta ł s to sunkow o  n iedaw no  i początkow o 
m ia ł k sz ta łc ić  k a d ry  d la  u ży tk o w n ik ó w  środków " in fo rm a ­
tyk i. D opiero  od n ied aw n a  p ro g ram  dyd ak ty czn y  je s t zm ie­
n iony  (naszym  zdan iem  — słuszn ie), tak , ab y  szkolić  k ad ry , 
k tó re  p o tra f iły b y  p rzy g o to w y w ać  ta k ie  środk i.

U w agi

7. A n k ie ta  w  w ię k s z y m  s top n iu  p ow inna  po d su w a ć  a l te r ­
n a ty w n e  odpow iedzi ,  co u ła tw ia ło b y  ich fo rm u ło w a n ie ,  a 
także  opracow anie  w y n ik ó w .
9. C enną  jes t  bardzo dobra zna jo m o ść  językó io  obcych,  
szczególnie  angielskiego. '

13. W a żn e  jes t,  aby  ju ż  na p ie r w s zy m  r o k u  u św iadam iać  
s tu d en tó w ,  na c z y m  polegać m a  ich przyszła  praca. W ięcej  
za jęć  p ra k tyc zn ych !

#  #  #

W n a jis to tn ie jszy ch  dla ana lizow anego  p ro b lem u  z ag ad ­
n ien iach , w iększość op in ii osób an k ie to w a n y ch  w y k azu je  
zau w aża ln ą  zbieżność, co pozw ala  tra k to w a ć  w y p ad k o w ą 
tych  op in ii ja k o  w y sta rcza jąco  m ia ro d a jn ą . Na p o d staw ie  
w yn ik ó w  sondażu  m ożem y stw ierd z ić , że obow iązu jący  po ­
p rzed n io  m odel k sz ta łcen ia  in fo rm aty k ó w  na  W ydzia le  I n ­
fo rm a ty k i i Z a rząd zan ia  P o litech n ik i W ro c ław sk ie j s to su n ­
kow o n a jle p ie j o d pow iada ł po trzebom  uży tk o w n ik ó w  śro d ­
ków  in fo rm aty k i. N a to m ias t w  in s ty tu c ja c h  za jm u jący ch  się 
tw orzen iem ' tak ich  śro d k ó w  m odel te n  budzi pow ażne za ­
strzeżen ia . Sondaż  p o tw ierd z ił konieczność, zm ian  m odelu  
k sz ta łcen ia  in żyn ie rów  in fo rm a ty k ó w . W końcu  sp e c ja lis ­
tów  za jm u jący ch  się  w y łączn ie  zagad n ien iam i p ro g ra m o ­
w an ia  uży tkow ego, a n a w e t system ow ego, m ogą k sz ta łc ić  
(i z pow odzeniem  kszta łcą) inne  uczeln ie.

Sądzim y, że w ładze  P o litech n ik i W roc ław sk ie j, a  w  szcze­
gólności W ydzia łu  In fo rm a ty k i i Z a rząd zan ia , zd a ją  sobie 
z tego  sp raw ę , za tem  now y p ro g ram  stu d ió w  n a  ty m  W y­
dziale  b a rd z ie j będzie  o d pow iada ł zapo trzeb o w an iu  spo ­
łecznem u. J e d n a k  d la  sku tecznego  rea lizo w an ia  ty ch  po ­
trzeb  na leży  zapew nić  U czelni śro d k i pozw a la jące  n a  p ro ­
w adzen ie  — w  znaczn ie  szerszym  n iż  do tychczas s topn iu  
— zajęć  lab o ra to ry jn y ch . W  szczególności należy  zapew nić  
s tu d en to m  m ożliw ość poznan ia  tech n ik i m ik rop roceso row ej.

I s tn ie je  p o trzeba  rozszerzen ia  p rzedm io tów  podstaw ow ych  
o zag ad n ien ia  p o d staw  uk ład ó w  e lek try czn y ch  i e le k tro ­
n icznych , a tak że  o zag ad n ien ia  .m etro log ii, z ja k im i p r a ­
w ie zaw sze będzie  się sp o ty k a ł in ży n ie r p rzy g o to w u jący  
now e zasto sow an ia  in fo rm aty k i. M oże to  poc iągnąć  za sobą 
konieczność w y d łu żen ia  o k resu  stud iów . P o trzeb n e  są  także  
s tu d ia  podyplom ow e, u m ożliw ia jące  do k sz ta łcan ie  in ży n ie ­
rów  in fo rm a ty k ó w , n iezbędne  szczególnie d la ta k  d y n am icz ­
n ie  ro zw ija jące j się dz iedz iny  w iedzy, ja k  in fo rm a ty k a . 
C elow ym  je s t  o rg an izow an ie  s tu d ió w  podyp lom ow ych  w  
fo rm ie  zb io ru  k u rsó w  w y b ie ran y ch  p rzez  doksz ta łca jący ch  
się  in fo rm aty k ó w .

W  środow isku  w ro c ław sk im  sondaże  o szerszym  zasięgu 
b ęd ą  n ad a l p ro w ad zo n e  p rzez  S ek c ję  M aszyn  i System ów  
C yfrow ych  p rzy  O ddzia le  W rocław sk im  SE P. In te re s u ją ­
ce by łoby  p o ró w n an ie  w yn ików  sondaży  p ro w adzonych  w 
in n y ch  środow iskach , gdzie z a tru d n ien i są  inżyn ierow ie  
in fo rm a ty cy  k sz ta łcen i w  sposób odm ienny  od o b o w iązu ją ­
cego ak tu a liiie  w  P o litechn ice  W rocław sk ie j.

Nasza Redakcja dowiedziała się, 
że w m agazynach Składnicy Księ­
garskiej znajdują się jeszcze reszt­
ki nakładów  książek z dziedziny 
inform atyki, k tóre ukazały się w 
ostatnich latach nakładem  W y­
daw nictw  Naukowo-Technicznych. 
Wobec naszych Czytelników 
świadczących o niedostatku litera­
tu ry  z tej dziedziny na półkach 
księgarskich, podajem y niżej w y­
kaz wartościowych, naszym zda­
niem, pozycji, k tóre jeszcze moż­
na zamówić w księgarniach tech­
nicznych Domu Książki.

® P ro b lem y  p rz e tw a rz a n ia  in fo rm a ­
cji. T. 2, pod red . A. M azurk iew icza, 
1976

•  E. Y ourdon: P ro je k to w a n ie  sy s te ­
m ów  o d z ia łan iu  bezp o śred n im  197(5

O E. 'N o w a k , Z. S aw ick i: P am ięc i m a ­
szyn  cy frow ych . K o n s tru k c ja  i te c h ­
nolog ia , w yd. 2, 1977

© S e lec ted  top ics in  in fo rm a tio n  p ro ­
cessing  IF IP -IN F O P O L  76, 1977

© M. D ąb row sk i, K . L aus-M ączyńska : 
M etody  w y szu k iw an ia  i k la sy fik ac ji 
in fo rm ac ji, 1978

® J. B ia łasiew icz, A. A d e rek , K. M a­
liszew sk i: O p ro g ram o w an ie  p o d staw o ­
w e k o m p u te ro w y ch  sy stem ów  s te ro w a ­
n ia , 1979

© A. K assu r, P . P e rk o w sk i: O blicze- 
. n iow e a sp e k ty  p ro je k to w a n ia  u k ładów  

e lek tro n iczn y ch , 1979

© L. N iem czycki: O p ro g ram o w an ie  te -  
le p rze tw a rzan ia  Jed n o liteg o  S ystem u, 
1979

© Sieci te lek o m u n ik acy jn e  k o m p u te ­
rów , pod red . N. A b ram so n a , F. K uo, 
1979

•  R. Z ie liń sk i: G en e ra to ry  liczb loso­
w ych. P ro g ra m o w a n ie  i te s to w a n ie  na 
m aszy n ach  cy frow ych , w yd. 2, 1979

© T eo ria  szeregow an ia  zadań , pod  red . 
E. C o ffm ana  jr a , 1980

© H. W edek ind : S tru k tu ra ln e  p ro g ra ­
m o w an ie  b az  dan y ch , 1980
© I-i. O k tab a , W. R a ta jczak : SIM U LA  
67, 1980.
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Z M M t A J U

ZWIĄZKI ZAWODOWE 

A ktu a ln e  p ro b lem y N S Z Z P I

N iezależny  S am o rząd n y  Z w iązek  Z a­
w odow y P raco w n ik ó w  In fo rm a ty k i po­
w stał jak o  w y raz , p e łn e j w ia ry  p r a ­
cow ników  C P iZ I (a n a s tę p n ie  innych  
p rzedsięb io rstw ) w  d o b rą  w o 'ę  sy g n a ­
tariuszy , co do rea liz ac ji P o rozum ień  
z G dańska , Szczecina i Ja s trz ę b ia . D a l­
szy rozw ój w y darzeń , w  dużym  s topn iu  
ch a rak te ry s ty czn y  do d n ia  dzisiejszego, 
w ykazał, że an i w szyscy członkow ie 
rządu  i a d m in is tra c ji, an-i też w szyscy 
działacze „S o lid a rn o śc i” n ie  t r a k tu ją  
treści P o ro zu m ień  ja k o  zasad  o bow ią­
zu jących  w  dz ia łan iu . T a rozbieżność 
d ek la ra c ji i p ra k ty k i spow odow ała  
i pow odu je  n a d a l w ie le  tru d n o śc i w  
rozw oju  i dz ia ła lności naszego Z w iązku.

N a jp ie rw  zaa ta k o w a ł n a s  Z w iązek  
Z aw odow y E n erg e ty k ó w , k tó ry  n o ta  
bene p o w o ła ł z d n ia  na  dz ień  S ekcję  
In fo rm a ty k ó w . D zia łan ia  te  ocen iam y 
jako  p róbę u trzy m an ia  (za w szelką  
cenę) s ta ry ch  uk ładów . W tym  sam ym  
czasie n asze  k o n ta k ty  z M K S w  G d ań ­
sku — p rzep ro w ad zo n e  tam  rozm ow y 
oraz k o n k re tn e  d z ia łan ia  —  św iadczy ły  
o p o p arc iu  ze s tro n y  „S o lid arn o śę i” . 
Późniejsze rozpow szechn ian ie  przez  
działaczy .S o lidarnośc i” (m .in. a r ­
ty k u ł w  .IN F O R M A T Y C E  n r  12/ 
/80) n iep raw d z iw y ch  in fo rm ac ji o 
naszym  Z w iązku , zm ie rza jący ch  do 
jego z d y sk red y to w an ia  -w oczach p r a ­
cow ników  in fo rm a ty k i, w zbudziły  w ie le  
w ątp liw ości co do naszych  w cześn ie j­
szych osądów . S ądzim y  jed n ak , że te  
rozbieżności m am y  za sobą. Ś w iadczą  
o tym  p u b lik o w an e  w  pop rzed n im  n u ­
m erze IN FO R M A T Y K I stan o w isk a  
Zw iązków  oraz  zap o w iad an a  bezp o ­
śred n ia  d y sk u s ja  w  R ed ak c ji. D obra  
jes t w sp ó łp raca  w iększości o rg an izac ji 
zak ładow ych .

S iłą rzeczy, p rzed s taw io n a  pow yżej 
sy tu ac ja  w  dużym  s to p n iu  u tru d n ia  
rea lizac ję  jednego  z g łów nych  celów  
dzia łan ia  Z w iązku  — ro zw ijan ia  w sp ó ł­
pracy w  ram ach  now ego ru c h u  zw iąz­
kowego. W  podobnej sy tu a c ji znalaz ło  
się w ie le  n o w o zare je s tro w an y ch  Z w iąz­
ków  Z aw odow ych. Z w iązki te  sk u p iły  
się  w  tzw . trzec im  n u rc ie  zw iązkow ym  
— w  K o n fed erac ji A u tonom icznych  
Zw iązków  Z aw odow ych . Z arząd  
N SZZ PI p a ra fo w a ł w  dn iu  17 m a r ­
ca b r. p rzy s tąp ie n ie  do K o n feren c ji, 
k tó ra  zgodnie z naszym  s ta tu te m  b ę ­
dzie ra ty f ik o w a n a  po g łosow an iu  
w szystk ich  członków  Z w iązku .

P odstaw ow e zasad y  d z ia łan ia  K o n ­
federacji:
® pełna d em o k rac ja  i suw erenność  
Zw iązków
® K o n fed erac ja  n ie  s tan o w i w ładzy  
zw iązków  w  n ie j zrzeszonych i n ie  
w yb iera  o rg an ó w  h ie ra rch iczn y ch
® k ie ro w an ie  się zasad ą  ró w n o u p ra w ­
nien ia , w za jem nego  p o szanow an ia  (k aż­

dy członek m a ró w n e  p ra w a  i ró w n ą  
rep rezen tac ję )
© każdy  zw iązek  m a je d e n  głos w  k a ż ­
de j sp raw ie  po d d an e j pod g łosow an ie
® każdy  członek  m a jed n ak o w e  p raw o  
w strzy m an ia  się od g łosu, zgłoszenie 
sp rzec iw u  lub v o tu m  se p a ra tu m  (w ta ­
k im  p rży p ad k u  decyz je  ses ji n ie  są  dla 
n iego  obow iązujące).
Pow yższe z a sa d y  g w a ra n tu ją  pe łn ą  n ie ­
zależność i sam orządność  Z w iązków , 
podobn ie  ja k  nasz  s t a tu t  g w a ra n tu je  
p e łn ą  n ieza leżność  i sam orządność  R a ­
dom  Z ak ładow ym .

IZwiązek nasz  je s t n iew ie lk i i z n a j­
d u je  się w e w stęp n e j faz ie  rozw oju , 
re p re z e n tu je  p raco w n ik ó w  n iedaw no  
pow stałego  zaw odu, zaw odu bard zo  ró ż ­
nego  od innych , k tó ry  m usi w alczyć 
o w ie le  p ra w  zdoby tych  przez  p rzed ­
s taw ic ie li in n y ch  b ran ż  już  znacznie  
w cześn iej, czy też o p raw a , k tó re  przed  
po w stan iem  in fo rm a ty k i n ie  u jaw n iły  
się lu b  m iały  m arg in eso w e znaczenie.

D zia łan ia  Z w iązku  sk u p iły  się n a :
® u s ta len iu  i  z ag w a ra n to w a n iu  p raw a  
in fo rm a ty k ó w  do  bezpiecznych  w a ru n ­
ków  .pracy
® u sta len iu  u zag w a ra n to w a n iu  p raw a  
in fo rm a ty k ó w  do  o k reś lonego  w y n a g ro ­
dzen ia , ad ek w atn eg o  do w y k o n y w an e j 
p racy

® u sta len iu  i z ag w a ra n to w a n iu  p ra w a  
•in form atyków  do o k reś lonych  w a ru n ­
ków  tech n iczn o -o rg an izacy jn y ch  p racy

O an a liz ie  ra p o r tu  o s ta n ie  in fo rm a ty k i 
(d o k u m en t d o sta rczony  p rzez  rząd  n a  
n asze  żądanie)

® op in io w an iu  p ro jek tó w  u staw , k tó re  
obecn ie  zaczęły w reszo ie  d o c ie rać  do 
naszych  członków  (n ie  rob ią  tego za 
n a s  jak ie ś  „w yższe o rg an y ”)

® b ieżącej pom ocy p raco w n ik o m  .in for­
m a ty k i, rów n ież  tym , k tó rz y  n ie  są 
członkom i zw iązku , a zw rócili się o p o ­
moc.

Z w iązek  zosta ł k ilk a k ro tn ie  u pow aż­
n iony  do w y s tąp ien ia  w  im ien iu  p r a ­
cow ników  nasze j g ru p y  zaw odow ej w  
k o n k re tn y ch  sp raw ach . O sta tn io  z a j­
m u jem y  się  sp ra w ą  O śro d k a  Z m ech a­
n izow anych  O bliczeń w  O strow iu  W iel­
kopo lsk im , m im o że n ie  m am y tam  
żadnego  naszego  członka . D ziałam y w  
te j sp ra w ie  z upo w ażn ien ia  N SZZ  ..So­
lid a rn o ść” i N SZZ  K o le ja rzy . Z godnie 
z k ie ru n k o w y m i u s ta len iam i naszego 
Z w iązku  i op in ią  ek sp e rtó w , do tyczącą  
te j k o n k re tn e j sp raw y  — uw ażam y, że 
p o s tu la ty  zgłoszone przez  załogę OZO 
w  sp ra w ie  w y o d ręb n ien ia  o środka  — 
ja k o  jed n o s tk i sam odzie lnej g o sp o d ar­

czo — pow inny  być ja k  n a jszybc ie j 
zrealizow ane.

Ż ad n a  ze sp ra w  p rzed s taw io n y ch  
do tychczas jak o  bieżące d z ia łan ie  
Z w iązku  n ie  m oże być ro zw iązan a  w  
sposób zad o w ala jący  d la  p racow n ików  
p rzy  obecnych  w a ru n k a c h  o rg an iza ­
cy jn y ch  i o bow iązu jącym  system ie  
ekonom icznym . U zyskan ie  sa ty s fa k c ji z 
p racy  (sa ty sfak c ji m a te r ia ln e j i m o ra l­
nej) przez p raco w n ik ó w  in fo rm a ty k i 
n ic  je s t m ożliw e bez o k reś lo n e j sam o­
dzielności w  p racy  zaw odow ej n a  po ­
ziom ie zespołów  tw órczych , w  k tó ry ch  
re a liz u ją  oni sw oje  zadan ia .

W in fo rm a ty c e  p rzew id y w an ie  i z a ­
p lan o w an ie  h a rm o n o g ram u  czynności, 
k tó re  p raco w n ik  m a w ykonać  (w  po ­
dobny  sposób ja k  w  dz ia ła lnośc i w y ­
tw órczej) p ro w ad zi do n iee fek ty w n y ch  
dzia łań , w zro stu  kosztów , zn iechęęen ia  
i b ra k u  sa ty s fa k c ji z w y k o n y w an e j p ra ­
cy. R ów nież sp raw ied liw e  i m o ty w u ­
jące  d z ia łan ie  zarobków  w y m ag a  — 
w  p rzy p a d k u  in fo rm a ty k ó w  —  bezpo­
średn iego  ich p o w iązan ia  z w k ład em  
i w y n ik am i p ra c y  zespołu  jak o  całości 
i poszczególnych jego członków . S p e­
cy fik a  zaw odu  in fo rm a ty k a  polega z 
je d n e j s tro n y  na  konieczności d z ia ła ­
n ia  zespołow ego p rzy  bardzo  daleko  
id ące j sp ec ja lizac ji cz łonków  zespołu  
o raz  z d ru g ie j s tro n y  n a  po trzeb ie  
n iezw yk le  sp raw n ie  d z ia ła jące j ob ­
sługi. W szelkie  - ‘fo rm y  z b iu ro k ra ­
ty zow an ia  obsługi n iw eczą  e fek ty  
p racy  zespołu . C zęsto  w ięc cz łon ­
kow ie  zespołu  doda tkow o  re a liz u ­
ją  fu n k c je  obsługi, a  s łużby  obsługi 
p rz e k sz ta łc a ją  się w zbędny  tw ó r b iu ­
ro k ra ty czn y . T y lko  pod p o rządkow a nić 
ty ch  służb  po trzebom  zespołu  um ożli­
w i e fe k ty w n ą  jego pracę .

Z w iązek  — dążąc do zap ew n ien ia  
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  p racy  i p ła ­
cy p raco w n ik o m  naszego  zaw odu  — 
w y su w a  n a  p lan  p ie rw szy  sp ra w ę  p e ł­
n e j au to n o m ii o rg an izacy jn e j i ek o n o ­
m icznej zespołów . D zia ła lność  w ie lu  
au to n o m iczn y ch  zespołów  w  p rzed s ię ­
b io rs tw ie  m usi być w sp ie ran a  przez 
d z ia łan ie  S am o rząd u  P racow niczego . 
A u tonom ia  zespołów  w  sensie  ekońó- 
m iczn o -o rg an izacy jn y m  m usi oznaczać 
rów n ież  pe łn ą  au to n o m ię  w k o n ta k ­
tach  h an d lo w y ch  z zag ran icą . O becna 
o raz  m ożliw a do p rzew id zen ia  na  n a j­
bliższy o k re s  sy tu a c ja  ekonom iczna 
k ra ju  w y m ag a  o tw a rc ia  g ran ic  d la  
sw obodnego  h a n d lu  ze św iatem .

J a k  zw iązek  ocen ia  re a ln o ść  w yko­
n a n ia  po d ję ty ch  dz ia łań?  U w ażam y, że 
są one n a  ty le  re a ln e , na  ile  re a ln e  
je s t u zy sk an ie  po p arc ia  p o d ję ty ch  
d z ia łań  przez  ludzi p racu jący ch  w  n a ­
szym  zaw odzie.

Zarząd N iezależnego Sam orządnego  
Z w iązku Zaw odow ego Pracow ników  

Inform atyki
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Dla naszego dobra

W iem y, że p o dstaw ow ym  celem  
zw iązku  zaw odow ego je s t  re p re z e n to ­
w an ie  i o b ro n a  in d y w id u a ln y ch , i 
g ru p o w y ch  in te resó w  o raz  p ra w  p r a ­
cow ników  (§ 6 s ta tu tu  N SZ Z PI). O- 
becna  sy tu a c ja  w  k ra ju  w ym aga  za ­
in ic jo w an ia  d z ia łań  m a jący ch  n a  celu  
ob ronę n a s z e j  g ru p y  zaw odow ej — 
i n f o r m a t y k ó w ,  bez  w zględu  na  
ich m iejsce  p ra c y  i p rzynależność  
zw iązkow ą. N aszym  zdan iem  — obro­
n a  ta  n ie  p o w inna  po legać jed y n ie  na  
dyskusjach , an a lizach , ra p o r ta c h  i 
sk ład an iu  p o stu la tó w  czy żądań , cho ­
c iaż  i tego  ty p u  d z ia łan ia  na leży  k o n ­
tynuow ać .

N asza siła , n asza  p rzy d a tn o ść  dla 
spo łeczeństw a  b ie rze  się p rzede  w szy­
s tk im  z ludzi, z ich  k w a lif ik a c ji i 
zdolności, z n a tu ra ln e g o  dążen ia  do 
sk u teczn e j i e fek ty w n e j p racy . T rze ­
b a  w ięc stw o rzy ć  w a ru n k i u m ożliw ia­

ją ce  pe łn e  w y k o rzy stan ie  tego  p o te n ­
c ja łu . K onieczne j e s t . z a g w a ra n to w a ­
n ie  sw obody dz ia łan ia  zespołów  tw ó r­
czych, ich n ieza leżności ekonom icznej 
i o rg an izacy jn e j, p ra w a  do decydow a­
n ia  o sobie. S taw iam y  n a  sam o rząd n e  
p rzed sięb io rtw o , o p a rte  n a  ra c h u n k u  
ekonom icznym  i dz ia ła jące  w  tak ie j 
s t ru k tu rz e  cen o fe ro w an y ch  p ro d u k ­
tów , k tó re  są  po ró w n y w aln e  z ceną  
p racy  ludzi, k tó ry ch  k o m p u te ry  m a ją  
zastępow ać.

N SZZ  P raco w n ik ó w  In fo rm a ty k i 
chce za in sp iro w ać  k o n k re tn e  dz ia łan ia  
w  ty m  k ie ru n k u . W y stęp u jem y  z in i­
c ja ty w ą  d z ia łan ia  do raźnego; chcem y 
zebrać  o rie n ta c y jn e  in fo rm ac je  o 
tw órczym  p o ten c ja le  po lsk ich  in fo r­
m atyków , a także  o spo łecznej ocenie 
m ożliw ości i celow ości w y k o rzy stan ia  
in fo rm a ty k i. Pod ad resem  N S Z Z P I (al. 
N iepodleg łości 190; 00-608 W arszaw a) 
p ro s im y  za tem  p rzesy łać :

® zap o trzeb o w an ie  n a  rozw iązan ie  
dow olnych  p rob lem ów  p rzy  w y k o rzy ­
s ta n iu  in fo rm a ty k i (p race p ro jek to w e ,

p rog ram ow e, w d rożen iow e lub  w y k o ­
n a n ie  obliczeń), k tó re  zobow iązu jem y 
się  p rzek azać  do w y k o n an ia  w ła śc i­
w ym  p rzed s ięb io rstw o m  i in s ty tu c jo m  
(p rosim y o po d an ie  w szy stk ich  n ie ­
zbędnych  danych)
® o ferty  p ro d u k tó w  pow ie la rn y ch  
(system , k o n s tru k c je  sp rzę tu , m etody  
itp.) i zespołów  tw órczych , k tó re  je  
z rea lizow ały  i są  z a in te re so w an e  d a l­
szym  ich  rozw o jem  i upo w szech n ia ­
n iem  (chodzi o p ro d u k ty  w drożone 
m in im u m  u dw óch uży tkow ników )
•  sy g n a ły  o w o lnych  m ocach  p rz e ro ­
bow ych  w  zak res ie  p rac  in fo rm a ty cz ­
nych.

M am y n ad z ie ję , iż dz ia łan ie  w  tym  
zak res ie  sp o ty k a  się  z p oparc iem  
w szystk ich  in fo rm aty k ó w  i da k o n ­
k re tn e  re z u lta ty  fin an so w e  w ielu  
p rzed s ięb io rstw o m  i in s ty tu c jo m , a po ­
średn io  rów n ież  n am  w szystk im , p r a ­
cow nikom  b ran ży  in fo rm a ty czn e j.

Bogdan FIUTOW SKI 
P rzew odniczący NSZZPI

W a lk a  o s a m o d z ie ln o ś ć  i s a m o rz ą d n o ś ć

K onieczność g łębokiego  z re fo rm o w a­
n ia  naszej g o sp o d ark i n a ro d o w ej je s t 
oczyw ista . P ro je k tó w  je s t w iele. W a r­
to  w y ró żn ić  z k ilk u  is tn ie jący ch  ju ż  
o p raco w ań  (PTE, S G P iS , A k ad em ia  
E konom iczna  — W rocław , K om isja  ds. 
R efo rm y  G ospodarczej) tezy  w spó lne  
lu b  zbieżne. A na liza , choćby pobieżna, 
pozw ala  w y b rać  n a s tę p u ją c e  s tw ie r­
dzen ia :

® p o d staw ą  fu n k c jo n o w an ia  jed n o s tk i 
gospodarcze j m usi być je j e fe k ty w ­
ność ekonom iczna

•  sk o m p ro m ito w an y  je s t sy s tem  n a -  
ka /.ow o-rozdzielczy  z a rząd zan ia  gospo­
d a rk ą  n a ro d o w ą; p rzed s ięb io rs tw a  n a ­
leży usam odzie ln ić

•  ab y  w yzw olić  tw ó rcze  in ic ja ty w y  
załóg, n a leży  za rząd zan ie  p rzed s ięb io r­
s tw am i oddać w  ich  ręce, tzn. w p ro ­
w adzić  da leko  id ącą  sam orządność  
p racow n iczą .

P rzed s ięb io rs tw a  in fo rm a ty czn e  (a 
ty m  b a rd z ie j o śro d k i ob liczen iow e) w  
żadnym  s to p n iu  n ie  sp e łn ia ją  ty ch  w a ­
ru n k ó w . E fe k t je s t tak i, że sp o ty k am y  
się z g łosam i, że je s te śm y  ty lk o  kosz­
to w n y m  d o d a tk iem , że „w p ro w ad zen i” 
zo sta liśm y  d ecy z jam i te ch n o k ra ty c z ­
nych  w o iu n ta ry s tó w  — po to , aby  
s tan o w ić  pokazow y dow ód now oczes­
ności m etod  za rządzan ia . Ł a tw o  m oż­
n a  p rzew idzieć , że obecne g łosy zm ie­
n ią  się  w  a tak i. P y ta n ie : czy in fo r­
m a ty k a  je s t p o trzeb n a  gospodarce?  — 
m oże znaleźć odpow iedź, k tó ra  d o p ro ­
w adzi do zaprzepaszczen ia  is tn ie jącego  
ju ż  d o ro b k u  i un iem ożliw i rozw ój 
po lsk ie j in fo rm a ty k i. S p ow odu je  to f a ­
ta ln e  sk u tk i d la  ludzi za tru d n io n y ch  
w  in fo rm a ty ce , a le  m oże się okazać

tak że  b rzem ienne  d la  g o sp o d ark i n a ­
rodow ej.

Czy za tem  in fo rm a ty k ę  m a  k to  b ro ­
n ić? O dpow iedź je s t dość z a sk a k u ją ­
ca. O tóż w  obecnej m nogości s t ru k tu r  
a d m in is tra c y jn y c h , zw iązkow ych ,
tw órczych  i nau k o w y ch  n ie  m a tak ie j 
siły , k tó ra  by  p o tra f iła  ob ron ić  in fo r­
m a ty k ę  — jak o  dziedz inę p rak ty c z n ą , 
narzęd z ie  sp raw n eg o  i ra c jo n a ln eg o  
zarząd zan ia . D latego  też  in fo rm a ty k ę  
i sieb ie  m usim y  o b ron ić  sam i. J a k ?  — 
w p ro w ad za jąc  sam orządność  p rzed s ię ­
b io rs tw  in fo rm a ty czn y ch  i o środków  _ 
obliczen iow ych!

K luczow e decyzje , do tyczące  p rzed ­
s ięb io rs tw  i ośrodków  m uszą  być p rze ­
ję te  p rzez  w ykonaw ców , tj. ich  załogi, 
k tó re  są n a jż y w o tn ie j za in te re so w an e  
w y n ik am i dzia ła lności. P a rad o k sem  
jes t, że naszym i p rzec iw n ik am i w 
d y sk u s ji b ęd ą  załogi p rzed s ięb io rs tw  
p rzem ysłow ych  i u rzędów , k tó ry m  
św iadczym y  usług i. Z ałogi te  (k tó re  
w sw oich  p rzed s ięb io rs tw ach  m a ją  się 
s ta ć  p o dm io tam i za rząd zan ia ) m uszą 
zostać przez  nas p rzek o n an e  o celo­
wości naszych  d z ia łań  zaw odow ych. 
M usim y  za tem  obalić  m ity , k tó re  d o ­
tychczas sz tuczn ie , a le  i sk u teczn ie  
izo lu ją  in fo rm a ty k ę .

Za b a rd zo  szk o d liw ą  uw ażam  b a rie rę  
e lita rn o śc i (przecież pozo rnej i iluzo ­
ryczne j) naszego  zaw odu. N ie m am y 
żad n y ch ' p o d staw  do u w ażan ia  sieb ie  
za ludz i o specyficznych , w y ją tk o ­
w ych  zdolnościach . Jeże li do te j pory  
ta k ie  op in ie  fu n k c jo n u ją , to  je s t ta k ­
że n aszą  w in ą  — n ie  p rzec iw staw iam y  
się im. C ałą  a rg u m e n ta c ję  d o tyczącą  
celow ości zasto sow ań  in fo rm a ty k i i ich 
e fek ty w n o śc i ekonom icznej na leży  
w reszcie  sp ro w ad zić  na  ziem ię. T rzeb a

w y elim inow ać  z p ra k ty k i m a rk e tin ­
gow ej p seu d o n au k o w e  w yw ody  i n ie ­
uczciw e m an ip u la c je  p o g ląd am i u ż y t­
kow n ików  sys tem ów  in fo rm aty czn y ch .

N ie w olno nam , n ie  m am y  p raw a  
tra k to w a ć  n aszy ch  p a rtn e ró w  jak o  
„n ieg o d n y ch ” in fo rm a ty k i. P rz e k o n u ­
jąc  ich na leży  operow ać  ty lko  rzeczo­
w ym i a rg u m e n ta m i. Być m oże zm usi 
nas to do rea liz ac ji ty lko  ty ch  zadań , 
k tó ry ch  e fe k ty  są  w y m ie rn e , a  za tem  
— oczyw iste . S zansy  p rz e k o n a n ia  d e ­
cy d en tó w  gospodarczych  (a ty m i będą 
załogi p rzed s ięb io rs tw , k tó ry m  św iad ­
czym y usług i) n ie  w olno  n am  strac ić . 
In fo rm a ty k i n ie  u d a  się u trzy m ać  d e ­
cyz jam i a d m in is tra c y jn y m i, je j is tn ie ­
n ie  i rozw ój trzeb a  w yw alczyć. W ła­
ściw e fu n k c jo n o w an ie  n aszy ch  p rzed ­
s ięb io rs tw  i o środków  je s t bow iem  
m ożliw e ty lko  w tedy , gd y  d ecyzje  o 
tym , co ro b im y  i ja k  — p o d e jm o w a­
ne  b ędą  przez  nas sam ych . C zas już 
n a  tw o rzen ie  o rganów  sam o rząd u  p r a ­
cow niczego.

O czek iw an ie  na u s taw y , reg u lu jące  
sam o rząd o w e  u p ra w n ie n ia  n ies ie  duże 
ryzyko . P rzed  zm ian am i o rg an izacy j­
n y m i a p a ra t  w ładzy  gospodarczej b ę ­
dzie się  n a jm o cn ie j b ron ić . Jeże li in i­
c ja ty w y  załóg n ie  w y m u szą  u sa n k c jo ­
n o w an ia  s ta n u  sam orządności, nasze 
oczek iw an ie  z in te rp re to w a n e  będzie 
jako  b ierność , b ra k  za in te re so w an ia  
sam o rząd n y m  zarząd zan iem . W e fe k ­
cie p o w stan ą  p rzep isy , k tó re  odb io rą  
nam , b ąd ź  znaczn ie  og ran iczą , p raw o  
do u czestn iczen ia  w  zarząd zan iu  
p rzed s ięb io rstw am i.

U w ażam , że fo rm y  sam o rząd o w e za­
rząd zan ia  w  p rzed s ięb io rs tw ach  i o- 
ś ro d k ach  in fo rm a ty czn y ch  m ożna 
w p ro w ad zić  s to sunkow o  ła tw o . Za
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na jw ażn ie jsze , sp rz y ja ją c e  n am  w a ­
ru n k i uw ażam :
•  s to sunkow o  w ysok i poziom  w y ­
ksz ta łcen ia  naszych  załóg (w śród  p ro ­
je k ta n tó w  i p ro g ram is tó w , p ra c u ją  
m .in. ab so lw enci k ie ru n k ó w  ekono ­
m icznych  i spec ja liśc i w  dziedz in ie  za­
rząd zan ia  i o rgan izac ji)

t t  b ra k  k rę p u ją c y c h  w ięzi k o o p e racy j­
nych  z in n y m i p rzed s ięb io rs tw am i
•  fak t, że dz ia łam y  n a  ry n k u  (i to 
k o n su m en ta , co je s t w łaśc iw ie  ew en e ­
m en tem  w n asze j dz is ie jsze j sy tu a c ji 
gospodarczej)
•  o p an o w an ie  p rzez  załogi narzędz ia , 
k tó re  je s t bardzo  pom ocne w  now o­

czesnym  za rząd zan iu , tj. in fo rm a ty k i. 
M ożem y za tem  dać dob ry  p rzy k ład  i 
s tan o w ić  pow ażny  a rg u m e n t „Z A ”.

M ariusz M ŁYNARSKI 
NSZZ „Solidarność” 

ZETO Łódź

K o m u n ik a t /

Tymczasowej  Komisj i  Porozumiewawczej  NSZZ „Sol idarność” sieci  ZETO
W d n iach  20 i 21 lu tego  1981 r. o d b y ła  się  w ZETO 

Łódź k o n fe re n c ja  pn. „S am orząd  p racow n iczy  w  
p rzed s ięb io rs tw ach  Z ET O ”. O rg an iza to rem  by ła  K o­
m is ja  Z ak ład o w a  N SZZ „S o lid a rn o ść” Z ETO  Łódź. 
W k o n fe ren c ji u d z ia ł w zięli p rzed s taw ic ie le  14 p rzed ­
s ięb io rs tw  ZETO, p rzed s taw ic ie l M K Z  N SZZ  „So­
lid a rn o ść ”, Z b ign iew  K o w alew sk i o raz  ek sp e rc i: A n ­
n a  F o rn a lczy k  i A n d rze j M azur. O b rad o m  k o n fe ­
re n c ji p rzy s łu ch iw a li się  ró w n ież  o b se rw a to rzy  z 
K om isji P o ro zu m iew aw cze j N SZZ „S o lid a rn o ść” sieci 
ETOB.

Po w ielogodzinnych , b u rz liw y ch  d y sk u s jach , na  za­
kończen ie  k o n fe ren c ji, u czestn icy  je j w y raz ili n a s tę ­
p u jące  p rzek o n an ia .

® N ależy  św iad o m ie  i sy s tem aty czn ie  dążyć do ja k  
najszybszego  w p ro w ad zen ia  w  życie zasad y  sam o­
rząd n o śc i p rzed s ięb io rs tw  'ZETO. W  ty m  celu  na leży  
p rzy s tęp o w ać  (w o p arc iu  o a r t . 13 K o n s ty tu c ji PR L) 
do w y b o ró w  R ad P raco w n iczy ch  p rzed s ięb io rs tw , 
jak o  o rg an ó w  sam orządow ych .

O N SZZ  „S o lid a rn o ść” ja k o  s iln y  i n ieza leżny  zw ią ­
zek zaw odow y m a do sp e łn ien ia  is to tn ą  ro lę  w  o b ro ­
n ie  fu n d am en ta ln eg o  p ra w a  p racow n iczego  — p raw a  
do u d z ia łu  załóg w  za rząd zan iu  p rzed s ięb io rstw am i. 
P ow in ien  za tem  w ystępow ać  jak o  g w a ra n t tego p r a ­
w a, m iędzy  in n y m i św iadcząc  pom oc w o rg an izo w a­
n iu  R ady  P raco w n iczy ch , k tó re  w  p o czą tkow ym  o- 
k re s ie  d z ia łan ia  b ędą  w alczyć  o sam orządność .

® W poszczególnych  p rzed s ięb io rs tw ach  na leży  w y ­
p raco w ać  koncepc ję  sa m o rząd u  zg ru p o w an ia  p rz e d ­

sięb io rs tw , ja k im  je s t Z jednoczen ie  In fo rm a ty k i. Do 
czasu  u tw o rzen ia  sam o rząd u  Z jednoczen ia  In fo rm a ­
ty k i na leży  p rzec iw staw iać  się jak im k o lw iek  p róbom  
p rzek sz ta łcan ia  s t ru k tu r y  o rg an izacy jn e j Z jednocze­
n ia  p rzez  a d m in is tra c ję .

W tra k c ie  o b rad  w y p raco w an o  n a s tę p u ją c e  d o k u ­
m en ty :

•  „Z asady  fu n k c jo n o w an ia  R ad  P raco w n iczy ch  w 
p rzed s ięb io rs tw ach  Z E T O ” — p ro je k t w a ria n to w y

® „ S ta tu t  R ady  P raco w n icze j” — rozw iązan ie  p rz y ­
k ładow e

O „R egu lam in  w yborów  do R ad  P raco w n iczy ch ” — 
rozw iązan ie  p rzyk ładow e.
W ym ien ione d o k u m en ty  s tan o w ią  jed y n ie  p ropozycje  
d la  załóg naszych  p rzed s ięb io rs tw . K ażda załoga 
m oże je  w y k o rzy stać  w całości lub  części m oże ró w ­
nież s tw o rzy ć  now e zasad y  fu n k c jo n o w an ia  — s ta ­
tu tu  o raz  re g u la m in  w yborów .

W Y B IE R A JC IE  RADY PR A C O W N IC ZE!!

In fo rm a c je  o w y b ra n y c h  R ad ach  P raco w n iczy ch  oraz 
w szelk ie  u w ag i i p ropozyc je  należy  p rzesy łać  pod 
ad resem :

K om isja Zakładow a ZSZZ „Solidarność” przy ZETO
Łódź, N arutow icza 13G 

„Sam orząd pracow niczy w  ZETO”

Łódź, 24 lutego 1981 r.

P

instytut Automatyki Systemów Energetycznych we Wrocławiu

zakupi

3 sztuki pamięci taśmowych EC 5012

Oferty prosimy sk ładać  pod  ad resem :

51-618 W rocław , ul. W ystawowa 1, te le fon : 48-42-21 wew. 238

E O/293/K/Sl

25



Z K R A J U EOH8IKIS1

z je d n o c z e n ie  in fo r m a ty k i 4 T Í& &

S YM ES-analiza statyczna układów  
powłokowo-pręłowych

W spółczesne b iu ra  k o n s tru k c y jn e  i 
in s ty tu ty  naukow e, k tó re  z a jm u ją  
się p ro je k to w a n ie m  sk o m p lik o w an y ch  
u s tro jó w  w  b u d o w n ic tw ie  lądow ym  
i w odnym , o k rę to w n ic tw ie , lo tn ic tw ie  
i w ie lu  in n y ch  d z ied z in ach  tech n ik i, 
co raz  szerze j s to su ją  m etody  e lem en ­
tów  skończonych . W ynika  to  s tąd , że 
m etody  te  o d znacza ją  się dużą  u n i­
w ersa ln o śc ią , p o zw ala jącą  na  o p ra c o ­
w an ie  a lg o ry tm ó w , k tó re  m ożna w y ­
ko rzy s ty w ać  p rzy  ro zw iązy w an iu  n a j ­
ro zm aitszy ch  zagadn ień . P o d staw ą  m e­
tody  e lem en tó w  skończonych  je s t z a ­
s tąp ien ie  rzeczyw istego , fizycznego 
u s tro ju  m odelem  an a lity czn y m , za­
w ie ra ją c y m  skończony  zbiór e lem en ­
tó w  d y sk re tn y ch , po łączonych  w z a je ­
m n ie  w  p u n k ta c h  w ęzłow ych.

E lem en ty  m ogą być jed n o -, d w u - 
lub  tró jw y m ia ro w e , m ogą być różne j 
w ie lkości i m ieć ro zm a ite  k sz ta łty . 
W ybór dostępnych  ty p ó w  e lem en tów  
d la  użycia  ich w  d an y m  m odelu  a n a ­
lity czn y m  zależy  od w łaśc iw ości geo ­
m e try czn y ch  p rob lem u , spodziew anego  
zachow an ia  pod w zg lędem  fizycznym  
oraz  s to p n ia  ż ąd an e j dok ładności. Z a­
s tąp ien ie  rzeczyw istego  p ro b lem u  f i ­
zycznego m odelem  an a lity czn y m  w y ­
m aga w p ro w ad zen ia  odpow iedn ich  
a p ro k sy m ac ji. P rzy b liżen ia  te  są n ie ­
zbędne, aby  zm nie jszyć  n ieskończoną 
liczbę s to p n i sw obody rzeczyw istego  
p ro b lem u  do skończonej, ekonom icz­
n ie  u za sad n io n e j liczby. D y sk re ty za - 
c ja  liczby  s to p n i sw obody  w ym aga 
w p ro w ad zen ia  u p raszcza jący ch  zało­
żeń p rz y  fo rm u ło w an iu  m odelu  a n a li­
tycznego , k tó re  w  ob liczen iach  m ogą 
s tónow ić  źród ło  b łędów .

O becn ie  w  k ra ju  ek sp lo a to w an y ch  
je s t k ilk a  system ów , ta k ic h  jak : 
STRU D L, SESA M -69 czy A SK A , re a ­
lizu jący ch  ob liczen ia  w y trzy m ało śc io ­
w e m etodą e lem en tó w  skończonych. 
Są to  bard zo  ro zb u d o w an e  system y, 
w y m ag a ją ce  dużych  i n iezaw odnych  
k o n fig u ra c ji k o m p u te ro w y ch . S ystem y  
te  ze w zględu  na  sw ą złożoność m u ­
szą być ob słu g iw an e  p rzez  w ysoko- 
sp ec ja łizo w an ą  k a d rę  z w ie lo le tn ią  
p ra k ty k ą .

W w ielu  dz iedz inach  n au k i i tech-. 
n i k i is tn ie je  z ap o trzeb o w an ie  n a  s to ­
sunkow o  n iew ie lk ie  p ro g ram y  czy p a ­
k ie ty  p ro g ram ó w  do obliczeń  w y trz y ­
m ałościow ych . P ro g ra m y  te  p ow inny  
sp e łn iać  ta k ie  w y m ag an ia , jak :
— dostępność  na  k o m p u te ra c h  Je d n o ­
litego  S ystem u  z p am ięc ią  o p e ra ­
c y jn ą  256 KB
— ła tw o ść  w p ro w ad zan ia  d an y ch
— p rz e jrz y s ta  fo rm a  w y d ru k u  w y ­
n ików
— g ra fic zn a  an a liz a  dan y ch  i w y n i - . 
ków
— m ożliw ość k o rz y s ta n ia  zeń  przez  
u ży tk o w n ik ó w  n ie  m a jący ch  dużego 
d ośw iadczen ia  w  p o słu g iw an iu  się sy ­
stem am i ob liczen iow ym i.

U w zg lęd n ia jąc  te  w y m ag an ia , o p ra ­
cow ano w  C en tru m  P ro je k to w a n ia  i 
Z as to so w ań  In fo rm a ty k i sy s tem  SY - 
M ES do s ta ty czn y ch  obliczeń w y trz y ­
m ałościow ych.' P ra c e  n ad  system em  
ko n su lto w a ł i m e ry to ry c zn ie  n ad zo ro ­
w ał zespół K a te d ry  M echan ik i T e o re ­
ty czne j i W y trzym ałośc i M a te ria łó w  
W A T. S ystem  przeznaczony  je s t do 
s ta ty czn y ch  obliczeń  w y trzy m a ło śc io ­
w ych m etodą e lem en tó w  skończonych  
n a s tęp u jący ch  zespołów  k o n s tru k c y j­
nych:
® k ra to w n ic  p ła sk ich  
® k ra to w n ic  p rze s trzen n y ch  
® ra m  p łask ich  
® ra m  p rzes trzen n y ch  
® pow łok
® s t ru k tu r  pow lok o w o -p rę to w y ch .

A naliza  p ro w ad zo n a  je s t w  op arc iu  
o lin io w ą teo rię  d la  sp ręży sty ch  m a ­
te r ia łó w  izo tropow ych . M odel ob licze­
n iow y k o n s tru k c ji je s t bu d o w an y  przy  
użyciu  e lem en tó w  p rę to w y ch  i e le ­
m en tó w  pow łokow ych . E lem en ty  po­
w łokow e są e lem en tam i c zw o ro k ą tn y ­
m i o s ta łe j g rubośc i z w ęzłam i w n a ­
rożach  czw o ro k ą ta . E lem en ty  p rę to w e  
są p ro s ty m i o d c in k am i p rę tó w  o s ta ­
łym  p rz e k ro ju  z w ęzłam i na końcach .

O bciążen ie  k o n s tru k c ji m oże być n a ­
stęp u jące :
® uogóln ione siły  sk u p io n e  w  w ęzłach 
sw obodnych
*  uogóln ione p rzem ieszczen ia  w  w ęz­
łach  n ie ru ch o m y ch
® obciążen ie  c iągłe e lem en tó w  pow ło­
kow ych
® p a rc ie  h y d ro s ta ty cz n e  
® ciśnienie- 
9  s iły  m asow e.

W zależności od ty p u  k o n s tru k c ji 
system  zap ew n ia  w yznaczen ie :
® przem ieszczeń  w ęzłów  
® re a k c ji w  w ęzłach  
® sil w ew n ę trzn y ch  w  p rę tach  
® n ap rężeń  w  e lem en tach  pow łoko­
w ych.

W sk ład  sy s tem u  w chodzi osiem  
p ro g ra m ó w :

Program  SY M E S0 je s t p ro g ram em  
pom ocniczym , służącym  do d e fin io w a­
n ia  zb iorów  zew n ę trzn y ch , w y k o rzy ­
s ty w an y ch  przez  p ro g ram y  w ch o d zą ­
ce w  sk ład  sy s tem u . Z ap ew n ia  s ta ­
ro w an ie  sy s tem u  przez  g en e ro w an .e  
odpow iedn ich  kodów  p o w ro tu , u s ta ­
w ianych  n as tęp n ie  p rzez  poszczególne 
p rog ram y .

Program SY M E Sl w czy tu je  d an e  geo­
m etry czn e , s ta łe  m a te r ia ło w e  o raz  o b ­
c iążen ia . D ane p o w in n y  być p rzy g o ­
to w an e  zgodnie z zasad am i języka 
opisu  d anych . S te ro w an ie  p ro g ram em  
"odbywa się p rzez  użycie  odpow iedn ich  
rozkazów . D ane sp ra w d z a n e  są pod 
w zględem  sy n tak ty czn y m  i se m a n ­
tycznym .

Program  SYMES2 oblicza m ac ie rze  
sz tyw ności e lem en tó w  o raz  ro zw iązu ­
je  u k ład  ró w n ań . P ro g ram  je s t podzie­
lony na trz y  części, od k tó ry ch  m oż-j 
na  ’ w znow ić ob liczen ia  w  w y p ad k u  
p rz e rw a ń  zew nętrznych .

Program  SYMES3 w yznacza  p rze ­
m ieszczen ia  d la  ruchom ych  stopn i, 
sw obody o ra z  re a k c je  d la  n ie ru ch o ­
m ych s to p n i sw obody.

Program  SYM ES4 w yznacza  siły  w e­
w n ę trz n e  w  p rę ta c h  (siłę n o rm a ln ą , 
sk ład o w e  siły  p op rzecznej, m om en t 
sk ręca jący , sk ład o w e m o m en tu  g n ące ­
go na lew ym  i p raw y m  końcu  e le ­
m en tu  prętow ego).

Program  SYMES5 oblicza sk ładow e 
s ta n u  n a p rężen ia  i w y tężen ie  na g ó r­
n e j i do lne j po w ierzch n i e lem en tu .

Program  SYMES6 p rzezn aczo n y  je s t 
do re d u k c ji w yn ik ó w  zgodnie z ży ­
czen iem  u ży tk o w n ik a . Z ap ew n ia : su ­
p erp o zy c ję  w y n ików , so rto w an ie  r e ­
zu lta tó w  obliczeń , d ru k o w a n ie  w y b ra ­
nych  w ie lkości z ok reślonego  z a k re ­
su, d ru k o w a n ie  w y k resó w  w ars tw ico - 
w ych  na d ru k a rc e  w ierszow ej.

Program  SYIMES7 zap ew n ia  g ra f ic z ­
ne p rzed s taw ien ie  k o n s tru k c ji lub  je j 
f ra g m e n tu  na  a u to k re ś la rc e  p rzed  i 
po o dksz ta łcen iu .

W tra k c ie  jednego  p rzeb iegu  m ożna 
w y k o n ać  jeden , k ilk a  lub  w szystk ie  
p ro g ram y . M ożliw ość w ie lo k ro tn eg o  
w zn aw ian ia  ob liczeń  pozw ala  na e la ­
styczne  p ro w ad zen ie  p rocesu  ob licze­
niow ego  oraz k o n tro lę  w yn ik ó w  po ­
ś red n ich , a w ięc b a rd z ie j e fek ty w n e  
w y k o rzy s tan ie  czasu  k o m p u te ra .

M ak sy m aln a  w ielkość p rob lem u :
® liczba  w ęzłów  — 1000 
® liczba s to p n i sw obody —  G000 
® liczba e lem en tó w  p rę to w y ch  — 3000
•  liczba e lem en tó w  pow łokow ych  — 
—  1000 .

D la ek sp lo a ta c ji sy s tem u  po trzeb n a  
je s t m aszy n a  cy fro w a  Jed n o liteg o  S y ­
s tem u  o m in im a ln e j k o n fig u rac ji:
® p roceso r EC 1022 (lub  m odel w y ż­
szy)
•  p am ięć  o p e racy jn a  — 256 K  b a j ­
tów
® sta n d a rd o w e  u rząd zen ia  w e jś ­
c ia /w y jśc ia .

O prócz  szerok iego  sto so w an ia  przy  
re a liz a c ji obliczeń  d la  w ie lu  u ży tk o w ­
n ików  w  C P iZ I, sy s tem  SY M ES je s t 
ek sp lo a to w an y  w  S to łecznym  O środku  
In fo rm ac ji i T ech n ik i O bliczen iow ej 
SO ETO  — na p o trzeb y  b iu r  p ro je k ­
tow ych  zg ru p o w an y ch  w  Z jednocze­
n iu  W ADECO.

Grzegorz W YRZYKOW SKI 
Centrum Projektow ania  

i Z astosow ań Inform atyki 
W arszawa
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Dla przemysłu, spółdzielczości, rzemiosła 
i rolnictwa od kwietnia 1981 r. ukazuje się

nowy dwutygodnik Wydawnictwa NOT „Sig­
ma", wydawany przy współpracy Studia 2 
TVP oraz Przedsiębiorstwa ETOB Warszawa

W GIEŁDZIE REZERW drukow ane są bez­
płatnie inform acje dotyczące poszukiwanych i 
oferowanych m ateriałów , półwyrobów, środ­
ków produkcji, części maszyn, narzędzi, wzo­
rów do produkcji, wolnych mocy produkcyj­
nych, w arunków  solidnej współpracy, w ykw a­
lifikowanych fachowców itp.
Każdego 1 i 15 dnia m iesiąca kilkaset ofert 
sprzedaży, zakupu i wym iany. Pomoc dla 
służb zaopatrzenia-i. zbytu w każdym  zakładzie 
oraz dla producentów  indywidualnych.

Regularne otrzym yw anie GIEŁDY REZERW 
zapew nia prenum erata.
W MIASTACH — zakłady pracy zam awiają i 
wpłacają- na konto m iejscowych oddziałów 
RSW „Prasa-K siążka-R uch” ; odbiorcy indyw i­
dualni — na konto: NBP III O/W-wa
1036-7490-139-11- W ydawnictwo NOT — SIG­
MA.
NA WSIACH — zakłady pracy oraz odbiorcy 
indyw idualni załatw iają wszelkie formalności 
w m iejscowych urzędach pocztowych.
Cena prenumeraty: kwartalna — 120 zł, pół­
roczna — 240 zł, roczna — 480 zł. Cena egzem­
plarza — 20 zł.
Do 10 czerwca br. można zamówić prenum e­
ra tę  na III i IV kw arta ł 1981 r. wpłacając 
240 zł.
Skorzystaj z okazji — poinform uj innych o 
posiadanych zapasach lub poszukiwanych 
środkach produkcji. Olbrzymie rezerw y na­
szej gospodarki tkw ią w sferze organizacji 
działań własnych i współpracy partnerów , w 
tym , że możemy i powinniśm y być sobie na co 
dzień wzajem nie pomocni.

Nasz adres: 00-950 Warszawa, skrytka 1004 — 
GIEŁDA REZERW

K o n fe re n c ja  w  P o zn an iu

K om isja  P rzem y sło w y ch  Z astosow ań  M aszyn  C y frow ych  
SIM P w  P o zn an iu , w spó ln ie  z p o zn ań sk im  oddzia łem  
Polsk iego  T o w arzy stw a  C yberne tycznego  o raz  U cze ln ianym  
O środk iem  P rz e tw a rz a n ia  In fo rm ac ji A k ad em ii E konom icz­
nej w  P o zn an iu  o rg an izu ją  w  d n iach  28 i 29 p aźd z ie rn ik a  
1981 r. (z u dz ia łem  gości zag ran icznych ) IV K ra jo w ą  K on­
fe ren c ję  N au k o w o -T ech n iczn ą  „ A u to m a ty zac ja  P ra c  w  P ro ­
je k to w a n iu ” pod h asłem  „K o m p u te ro w e  w sp o m ag an ie  p ro ­
je k to w a n ia  (K W P)”.

G łów nym i te m a ta m i K o n fe ren c ji będą:
® an a liz a  a k tu a ln e g o  s ta n u  teo rii i p ra k ty k i k o m p u te ro ­
wego w sp o m ag an ia  p ro je k to w a n ia  w  P o lsce o raz  -p ro b le ­
m y p ro je k to w a n ia  sy s tem ó w  K W P

•  p ro b lem y  p ra k ty k i K W P  — an a liza  s ta n u  a k tu a ln eg o  
o raz  p e rsp e k ty w  w d ra ż a n ia  m etod  i śro d k ó w  in fo rm a ty k i 
do p ra k ty k i p ro jek to w e j

© w y p raco w an ie  założeń do p ro g ram u  i w d ra ż a n ia  m etod  
oraz śro d k ó w  in fo rm a ty k i do p ra k ty k i p ro jek to w e j.

O rg an iza to rzy  K o n fe ren c ji z a p ra sz a ją  w szy stk ie  osoby i 
in s ty tu c je  z a jm u ją c e  się  p ra k ty k ą  i teo rią  p ro je k to w a n ia  
do n ad sy łan ia  re fe ra tó w  lu b  k o m u n ik a tó w  o raz  m a te ria łó w  
na w y staw ę  p re z e n tu ją c ą  p ra k ty c z n e  s to sow an ie  K W P w 
p ro jek to w an iu . P re fe ro w a n e  b ęd ą  re fe ra ty  do ty czące  ogól-

>

nycli aspek-tów  o raz  m etod  i ś rodków  K W P, a b s tra h u ją c e  
od szczegółow ych a lg o ry tm ó w  p ro jek to w y ch .

B liższe in fo rm a c je  na  te m a t szczegółow ej te m a ty k i i r e ­
fe ra tó w  o raz  u d z ia łu  w K o n fe ren c ji u zy sk ać  m o ż n a ; od 
K o m ite tu  O rg an izacy jnego  K o n fe ren c ji (60-303 P oznań , ul. 
O lszynka  6). O b ję tość  r e f e ra tu  n ie  po w in n a  p rzek raczać  12 
s tro n  m aszy n o p isu  łączn ie  z ry su n k a m i. T e rm in  zg łaszan ia  
s treszczeń  re fe ra tó w  (1 s tro n a  m aszynop isu ), m a te r ia łó w  
na w y staw ę  o raz  u cze s tn ic tw a  w K o n fe ren c ji u p ły w a  z 
dn iem  30 k w ie tn ia  b r. D ecyzje  o p rzy jęc iu  p ropozyc ji r e ­
fe ra tó w  i m a te r ia łó w  w y staw o w y ch  zo stan ą  p rzek azan e  
za in te re so w an y m  do 15 m a ja , n a to m ia s t p e łn y  te k s t re fe ­
ra tu  n a le ż y , p rzes łać  do 30 czerw ca br.

O prócz o b rad  p len a rn y ch , p ro w ad zo n e  b ęd ą  d y sk u s je  w  
ra m a c h  trzech  sek c ji p rob lem ow ych , od p o w iad a jący ch  g łó w ­
nym  tem ato m  K o n fe ren c ji. Z o rgan izow ana  będzie  rów nież  
o d ręb n a , c z w a rta  sek c ja  p ro b lem o w a „B an k  d an y ch  w  
sk o m p u te ry zo w an y ch  sy s tem ach  z a rz ą d z a n ia ”, pośw ięcona 
w y m ian ie  dośw iadczeń  o raz  p re z e n ta c ji o siągn ięć  i t r u d ­
ności w  zak res ie  p ro je k to w a n ia , o rg an izo w an ia  i ek sp lo a ­
ta c ji b an k ó w  dan y ch . Z g łoszen ia  o raz  r e f e ra ty  do tyczące  
te j sek c ji na leży  n ad sy łać  pod. a d re sem  K o m ite tu  O rg an i­
zacy jnego  K o n fe ren c ji w  p o d an y ch  w yżej te rm in a c h , z do ­
p isk iem  n a  k o perc ie  „M a te ria ły  b a n k u  d a n y c h ”.
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7 B  ŚW M AT /1

Zaskakujące wyniki badań ankietowych

D A T A PR O  R ESE A R C H  C O R PO R A ­
TIO N , je d n a  z a m ery k ań sk ich  f irm  
b ad an ia  op in ii p u b liczn e j, p rzep ro w a­
dziła  w  ub .r. a n k ie tę  m a jącą  na  celu  
u s ta le n ie  sto p n ia  zadow olen ia  u ż y t­
kow ników  z w y robów  i u słu g  g łó w ­
nych  p ro d u cen tó w  sp rzę tu  k o m p u te ­
row ego. W ynik i a n k ie ty  po tw ie rd z iły  
p rzypuszczen ia , że w ielkość sp rzedaży  
oraz  p ro cen to w y  u dz ia ł w  op an o w a­
n iu  ry n k u  in fo rm aty czn eg o  n ie  od- 
zw iec ied la ją  rzeczyw iste j oceny p ro ­
ducen tów  p rzez  ich k lien tów . A n k ie ­
tę  p rzep row adzono  w  U SA  n a  s to su n ­
kow o dużej re p re z e n ta c ji 2000 u ż y t­
kow ników  e k sp lo a tu jący ch  ok. 4000 in ­
s ta la c ji kom p u tero w y ch . W ynik i a n ­
k ie ty , k tó re  ok reślono  ja k o  „ za sk ak u ­
ją c e ”, zo sta ły  opu b lik o w an e  przez  a- 
g enc ję  p ra so w ą  B M P — IN T E R N A ­
T IO N A L  w  b iu le ty n ie  sp ec ja lis ty cz ­
nym  pośw ięconym  p ro b lem aty ce  sp rz ę ­
tu  b iurow ego .

A naliza  uzy sk an y ch  odpow iedzi po ­
zw oliła  ok reślić  sy n te ty czn ą  ocenę 
każde j z firm , a w  kon sek w en c ji u - 
s ta lić  ko le jność  na  liście 10 n a jle p ­
szych f i rm  k o m p u terow ych . O w ym  za ­
skoczen iem  b y ł fa k t, że na jlep szym i 
okazały  się f irm y  b a rd zo  m ało  znane, 
k tó re  n a  ry n k u  am e ry k a ń sk im  p o ja ­
w iły  się s to sunkow o  n ied aw n o  (w E u ­
rop ie  są  jeszcze w ogóle n ieznane!), a 
tak że  to, że „n a jp o tężn ie js i” znaleźli 
się  na  odległych, p ra w ie  żenu jących  
pozycjach .

M ożna m ieć oczyw iście pow ażne z a ­
s trzeżen ia  do p o d staw ow ych  w yn ików  
te j an k ie ty , a zw łaszcza p rzo d o w n ic­
tw a  now ych  firm , k tó re  po p ro s tu  
w alczą  dop iero  o w ejśc ie  n a  ry n e k  i 
n iew ą tp liw ie  s ta ra ją  się  lep ie j ob słu ­
żyć sw ych  n ie licznych  jeszcze k lie n ­
tów . N ie m oże to  je d n a k  przysłon ić  
innego  is to tnego  m oim  zd an iem  fak tu , 
że f irm y  o n a jw ięk sze j sk a li sp rz e d a ­
ży i na jm o cn ie jsze j pozycji ry n k o w ej, 
m im o sw ego o lb rzym iego  p o ten c ja łu , 
n ie  p rz y k ła d a ją  n a leż y te j s ta ran n o śc i 
do w szech stro n n e j obsług i sw ych  
k lien tów , w iedząc, że m a ją  s ta le  d łu ­
gą  ko le jk ę  now ych  nabyw ców .

Z zam ieszczonych  pon iże j k o m en ­
ta rzy , z sy n te ty czn ą  oceną poszczegól­
nych  dostaw ców  sp rzę tu , m ożna zo­
r ien to w ać  się, że p y ta n ia  a n k ie ty  do­
tyczy ły  g łów nie jakośc i i w ydajnośc i 
sp rzę tu , o p ro g ram o w an ia  użytkow ego, 
do k u m en tac ji, szko len ia  oraz se rw isu  
technicznego . A n k ie tę  zam ykało  p y ta ­
n ie  dotyczące chęci rek o m en d o w an ia  
ek sp loa tow anego  sp rzę tu  dane j f irm y  
in n y m  uży tkow n ikom .

D okładna an a liza  w ypośro d k o w a- 
nych  ocen pozw ala  n a  w yciągn ięc ie  
in te re su jący ch  w n iosków  n a  te m a t 
pew n ej p raw id ło w o śc i p o w ta rzan ia  się 
u w szy stk ich  p ro d u cen tó w  ty ch  s a ­
m ych  słabych  e lem en tó w  obsług i u- 
ży tkow n ików  sp rz ę tu  kom puterow ego .
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Pozw ala  to  rozum ieć  o raz  w  pew nym  
s to p n iu  rozgrzeszać  n iedociągn ięc ia  
naszych  k ra jo w y c h  p roducen tów .

A oto lis ta  ko le jn y ch  dziesięciu, 
g łów nie reno m o w an y ch  f irm  w ra z  z 
k o m en ta rzem  oceny, u zasad n ia jący m  
ko le jność  m iejsc  w  opin ii u ży tk o w n i­
ków  am ery k ań sk ich .

1) A M D A H L — ocena jak o śc i sp rzę tu  
ba rd zo  p o zy tyw na , a z a rzu ty  do tyczą 
ty lk o  szko len ia  i d o k u m en tac ji. Aż 
93% k lien tó w  rek o m en d u je  tego  do ­
s taw cę  in n y m  u ży tkow n ikom .

2) M A G N U SO N  C O M PU T E R  SY S­
TEM S — zupe łny  b ra k  zarzu tó w , t łu ­
m aczony  bardzo  k ró tk im  o k resem  is t­
n ien ia  f irm y  i s to sunkow o  m ałą  licz­
b ą  in s ta la c ji. W szyscy k lienci re k o ­
m en d u ją  tego  dostaw cę in n y m  u ż y t­
kow nikom .

3) D IG IT A L  E Q U IPM E N T  C O R PO R A ­
TIO N  (DEC) — a n k ie tę  ogran iczono  do 
uży tk o w n ik ó w  ty lko  w iększych  in s ta ­
lacji. U w agi k ry ty czn e  do tyczą  sp ra w ­
ności se rw isu  firm ow ego, w ydajnośc i 
sp rzę tu , szko len ia  i d o k u m en tac ji, a 
w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  rów n ież  o- 
p ro g ram o w an ia  użytkow ego.

4) N A T IO N A L  ADV AN CED  SY STEM S
— w iększość uży tk o w n ik ó w  b y ła  n a  
ogół zadow olona, pow szechn ie  p o s tu ­
low ano  je d n a k  konieczność w y e lim i­
n o w an ia  f irm y  IT E L  jak o  p o d d o staw - 
cy sp rzę tu . K o n k re tn e  za rzu ty  w y su ­
w ano  w  zak res ie  w y stęp o w an ia  u s te ­
re k  techn icznych  sp rzę tu , w ad liw ego  
szko len ia  i d o k u m en tac ji, a  także  
znacznej zaw odności u rząd zeń  p e ry fe ­
ry jn y ch . Spośród  ok. 4% u ż y tk o w n i­
ków  zam ie rza jący ch  w ym ien ić  p o sia ­
d an y  sp rzę t, żaden  je d n a k  n ie  chce 
pozostać p rzy  sp rzęcie  te j firm y.

5) CO N TRO L D ATA  C O R PO R A TIO N  
(CDC) — w iększość uży tk o w n ik ó w  
by ła  ,w zasadzie  zadow olona, chociaż 
w y su n ię to  liczne u w ag i k ry ty czn e  w  
s to su n k u  do zby t dużej zaw odności \i- 
rząd zeń  p e ry fe ry jn y c h , w y stęp o w an ia  
w a d  tech n iczn y ch  sp rzę tu , jakości
szko len ia , d o k u m en tac ji i o p ro g ram o ­
w an ia  uży tkow ego, a  tak że  og ran iczo ­
nych  m ożliw ości k o n w ers ji p ro g ra ­
m ów .

6) U N IV A C — u ży tk o w n icy  w y k aza li 
u m ia rk o w an e  zadow olen ie . U w agi 
k ry ty c z n e  do tyczą  w p ie rw szy m  rz ę ­
dzie sp raw n o śc i se rw isu  technicznego  
o raz  częstego  w y stęp o w an ia  u s te re k  
techn icznych . W ysun ię to  liczne  za­
strzeżen ia  o d nośn ie  jak o śc i szko len ia , 
d o k u m en tac ji i o p ro g ram o w an ia  u ż y t­
kow ego, a  tak że  ogran iczonych  m ożli­
w ości k o n w ers ji p rog ram ów . Ok. 19% 
uży tk o w n ik ó w  zam ierza  w ym ien ić  w  
k o n fig u rac ji jed n o s tk ę  c e n tra ln ą , je d ­
n a k  w szyscy  są  zdecydow ani pozostać 
p rzy  sp rzęcie  te j firm y .

7) NCR — sp rz ę t te j f irm y  uzyska ł 
podobn ie  ja k  U NIV AC ty lk o  śred n ią  
ocenę u ży tkow n ików , chociaż aż 82% 
spośród  n ich  za leca  in n y m  k o rz y s ta ­
n ie  z tego  sp rzę tu . K ry ty k a , w  n ie ­
k tó ry ch  p rzy p ad k ach  b a rd zo  o stra , do ­
tyczy  se rw isu  techn icznego , w y stęp o ­
w an ia  u s tre k  tech n iczn y ch  o raz  złej 
jakośc i szko len ia , d o k u m en tac ji i o- 
p ro g ram o w an ia  użytkow ego.

8) IB M  — ocena zb liżona do oceny  f i r ­
m y  NCR. K ry ty k a  do tyczy  g łów nie u - 
s te re k  techn icznych , szko len ia , d o k u ­
m e n ta c ji i o p ro g ram o w an ia  u ży tk o ­
w ego. Ok. 25% uży tk o w n ik ó w  zam ie ­
rza  w ym ien ić  jed n o s tk ę  c e n tra ln ą  sy s­
tem u , a le  w iększość  z n ich  chce n a ­
dal pozostać  p rzy  sp rzęc ie  IBM .

9) B U R R O U G IIS  — n isk i p'oziom za ­
dow o len ia  u ży tk o w n ik ó w , g łów nie  ze 
w zg lędu  n a  n e g a ty w n e  oceny n ieza ­
w odności u rząd zeń  p e ry fe ry jn y c h  i 
sp raw n o śc i se rw isu  techn icznego , w y ­
s tęp o w an ie  licznych  u s te re k  tech n icz ­
nych , słabe j w y d a jn o śc i sp rzę tu , a 
tak że  złej jakości szko len ia , d o k u m en ­
tac ji i o p ro g ram o w an ia  użytkow ego.

10) IIO N EY W ELL —  n a jg o rsza  ocena 
u ży tk o w n ik ó w , pon iew aż ty lk o  59% 
spośród  n ich  zaleca in n y m  k o rz y s ta ­
n ie  ze sp rzę tu  te j firm y . Z a rz u ty  od ­
noszą się g łów nie do ogran iczonych  
m ożliw ości rozbudow y  system ów , za ­
w odności u rząd zeń  p e ry fe ry jn y ch , w y ­
s tęp o w an ia  licznych  u s te re k  tech n icz ­
nych , m ałe j sp raw n o śc i se rw isu  te c h ­
nicznego, n isk ie j w y d ajn o śc i sp rzę tu , 
a tak że  złej jakośc i szko len ia , do k u ­
m e n ta c ji i o p ro g ram o w an ia  u ży tk o w e­
go.

Pow yższe in fo rm ac je  pochodzą z n r  
29 (lipiec 1980 r.) b iu le ty n u  A u s tr ia c ­
k iego T o w arzy stw a  K om pu terow ego  
(ÖCG — Ö ste rre ich isch e  C o m p u ter 
G esellschaft). K o m en ta to ra  a u s tr ia c ­
k iego n a jb a rd z ie j zaskoczyło  n iezby t 
ch lubne , bo dopiero  ósm e, m iejsce 
n a jp o p u la rn ie jsz e j w  ty m  k ra ju  firm y  
IBM . W  U SA  zosta ła  ona w y raźn ie  
w yprzedzona  przez  f irm y  CDC, U N I­
VAC i N CR, z a jm u jące  p rzecież  n ie- 
p o ró w n y w an ie  s łab sze  pozycje  n ie  ty l­
ko na  a m ery k ań sk im , a le  rów n ież  na  
ca łym  ry n k u  św iatow ym .

N ieste ty , w sk u tek  lakon iczności p u ­
b lik a c ji n ie  w iem y , czy w  b ad an ia ch  
an k ie to w y c h  uw zg lędn iono  ró w n ież  t a ­
k ie  is to tn e  czynn ik i, ja k  poziom  d o ­
św iadczen ia  u ży tk o w n ik a  o raz  stop ień  
obciążen ia  i sposób ek sp lo a tac ji sp rzę ­
tu , k tó re  d ecy d u ją  o o b iek ty w n e j c a ­
łościow ej ocenie sy s tem u  k o m p u te ro ­
w ego. P om im o je d n a k  w sp om nianych  
ju ż  w cześn ie j w ą tp liw o śc i odnośn ie  
pełnego  o b iek tyw izm u  om aw ian e j a n ­
k ie ty  należy  stw ierd z ić , że spełn iła  
ona is to tn y  cel społeczny, ja k im  b ę ­
dzie n iew ą tp liw ie  d o d a tk o w e  pob u d ze­
n ie  n iek tó ry ch  (zw łaszcza tyci» n a j­
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w iększych) p ro d u cen tó w  sp rzę tu  k o m ­
pu tero w eg o  do sk o n cen tro w an ia  w y ­
siłk ó w  w  k ie ru n k u  p o p raw y  obsługi 
bezpośredn iego  u ży tk o w n ik a  ich  w y ­
robów . Id ea ln e  ro zw iązan ie  w szy st­
k ich  w y s tęp u jący ch  tu  tru d n o śc i je s t 
oczyw iście sp ra w ą  b a rd zo  tru d n ą , 
gdyż w y n ik a  m .in . z n iezw y k le  szy b ­
k iego p ostępu  techn icznego  o raz  o stre j

W iedeńsk i D om  P ra s y  (PR E SSE- 
H A U S W IEN) je s t d ru k a rn ią  n a jw ię k ­
szego d z ien n ik a  au s tria c k ieg o  K RO - 
N EZ E IT U N G  o n ak ład z ie  800 . tys. 
egzem p larzy  (w n iedz ie lę  1,4 m in  egz.). 
O prócz tego  je s t tu  d ru k o w an y  dz ien ­
n ik  D IE  PR E S S E  (85 tys. egz.) oraz 
w ie le  ty g odn ików  i m iesięczn ików . 
P o n iew aż  od 1976 r. n ie  p ro d u k u je  się 
ju ż  m aszyn  do trad y cy jn eg o , tzw . „go­
rącego” sk ła d u  (z ołow iu), d ru k a rn ia  
po d ję ła  decyzję  p rze s taw ien ia  się  na 
te ch n ik ę  fo to sk ładu . Do zm iany  te c h ­
nologii sk ład u  trad y cy jn eg o  sk ła n ia ją  
rów nież  b a rd zo  szybko  w z ra s ta ją c e  
koszty  p ro d u k c ji po lig ra ficzn e j, b ę d ą ­
ce k o n sek w en c ją  o lb rzym iego  udzia łu  
w  ty m  p rocesie  o p e rac ji ręcznych , w  
d o d a tk u  w y k o n y w an y ch  w  w a ru n ­
k ach  szczególnie szkod liw ych  d la  zd ro ­
w ia. C oraz  w ięk sza  k o n k u re n c ja  w 
dziedzin ie  p ra s y  codziennej sk ła n ia  
ró w n ież  do d z ia łań  zm ie rza jący ch  do 
m ak sy m a ln e j obniżk i kosztów  je j w y ­
tw a rzan ia .

W spom niana  n a  w stęp ie  d ru k a rn ia  
, rozpoczęła  je s ien ią  1979 r. p o szu k iw a­
n ia  sy s tem u  skom p u te ry zo w an eg o  
sk ład u , spe łn ia jąceg o  w szy stk ie  w y ­
m ag an ia  sp ecy fik i p rzed s ięb io rstw a . 
W ybrano  o sta teczn ie  m in ik o m p u te r 
firm y  U N IV A C  se rii V 77, w yposażo ­
ny  w - szeroko  ju ż  s to so w an y  w  in ­
nych  k ra ja c h  p a k ie t p ro g ram o w y  IN - 
T EX T A . Ze w zg lędu  n a  fa k t, że p ro ­
g ram y  tego p ak ie tu  m uszą być  dosto ­
sow yw ane do in d y w id u a ln y ch  p o trzeb  
w y d aw n ic tw a  lub  d ru k a rn i, a  często 
rów n ież  ro zszerzan e  o ow e m oduły , 
d ru k a rn ia  w ied eń sk a  m us ia ła  sk o rzy ­
stać  z pom ocy sp ec ja lis ty czn e j p la ­
ców ki f irm y  U N IV A C w  A k w izg ra ­
n ie  (RFN).

P ie rw sze  a u s tr ia c k ie  zasto sow an ie  
p ak ie tu  IN T E X T A  je s t  rów nocześn ie  
p ie rw szym  w  odn ies ien iu  do specyfik i 
w y d aw n icze j dz ienn ika . S pow odow ało  
to  konieczność op raco w an ia  k ilk u  do­
d a tkow ych  m odu łów  p ak ie tu , do tyczą­
cych m .in. p ro g ram ó w  tab e l w y n ik ó w  
sp o rto w y ch  i n o to w ań  g iełdow ych, o- 
głogzęń d robnych , a ta k ż e  szeregu  roz­

w a łk i k o n k u re n c y jn e j, k tó re  un iem oż­
liw ia ją  n a w e t n a jle p ie j w yposażonym  
w śro d k i p ro d u cen to m  sp o k o jn e  i 
sy s tem aty czn e  w e ry fik o w an ie  w p ro ­
w adzonych  zm ian  k o n s tru k c y jn y c h  i 
techno log icznych  sp rzę tu  o raz  op ro ­
g ram o w an ia , a  tak że  d ob re  w yszko le ­
n ie  p erso n e lu  se rw isu  firm ow ego . Je ś li 
je d n a k  w  n a jb a rd z ie j k lasycznych  w a ­

w iązań  tech n iczn y ch  zw iązan y ch  z p a ­
ra m e tra m i u rząd zeń  fo tosk ładow ych . 
D ru k a rn ia  n aw ią z a ła  ró w n ież  w sp ó ł­
p racę  w  zak res ie  w za jem n e j w y m ian y  
in fo rm ac ji i dośw iadczeń  z n a jw ię k ­
szym  u ży tk o w n ik iem  p a k ie tu  IN T E X ­
T A  w  R FN  — w y d aw n ic tw em  G R Ü ­
N ER  i JA H R  w  H am b u rg u .

Z am ów iona w io sn ą  ub .r. k o n fig u ra ­
c ja  sp rz ę tu  o b e jm u je :

•  2 jed n o s tk i c e n tra ln e  m in ik o m p u ­
te ra  V 77-810 z pam ięc ią  o p e racy jn ą  o 
po jem ności 384 K  b a jtó w

•  2 je d n o s tk i pam ięc i d yskow ej o p o ­
jem n o śc i po 61,2 M b a jtó w

•  je d n o s tk ę  pam ięci ta śm o w ej (800/ 
/1600 bpi)

•  3 d z iu rk a rk i ta śm y  p ap ie ro w ej
•  d ru k a rk ę  w ie rszo w ą  łań cu ch o w ą 
(300 w ierszy /m in)
•  2 u rząd zen ia  do fo to sk ład u

•  40 a lfan u m ery czn y ch  m on ito rów  
ek ran o w y ch

•  15 te rm in a li ek ran o w y ch  z m ożli­
w ością  ró żn ico w an ia  k ro ju  p ism a.

W d rażan ie  now ego sy s tem u , k tó re  
rozpoczęło s ię  w  m a rc u  br., p rz e b ie ­
gać b ędz ie  w  cz te rech  e tap ach . E tap  
p ie rw szy  o b e jm ie  u ru ch o m ien ie  13 t e r ­
m inali. Z ak ład a  się  p rze jśc io w e  zacho­
w an ie  sk ład u  trad y cy jn eg o , z ty m  że 
lin o ty p y  b ędą  s te ro w a n e  p rzy g o to w a­
n ą  p rzez  k o m p u te r  ta śm ą  d z iu rk o w a­
ną . E tap  d ru g i (od je s ien i b r.) p rz e ­
w id u je  p rzy łączen ie  n a s tęp n y ch  10 
te rm in a li ek ran o w y ch , w d rożen ie  
p ro g ram ó w  ta b e l sp o rto w y ch  i g ie ł­
dow ych  o raz  p rzy łączen ie  u rząd zeń  fo ­
to sk ładow ych . E tap  trzec i (od s tyczn ia  
1982 r.) i c z w a rty  (od sty czn ia  1983 r.) 
z a k ła d a ją  su k cesy w n e , c a łk o w ite  p rz e ­
s taw ien ie  d ru k a rn i  n a  te ch n ik ę  z a u to ­
m atyzow anego  fo to sk ład u , -a w ięc  li­
k w id a c ję  sk ład u  lino typow ego  (n a j­
później do ko ń ca  1983 r.).

Z ałożona e tap o w o ść  i s to sunkow o  
d ług i czas w d ra ż a n ia  now ego sy s tem u  
m a ją  szereg  is to tn y ch  u zasad n ień . O-

ru n k a c h  w o ln e j k o n k u re n c ji z jaw isk o  
szerokiego  n iezad o w o len ia  u ż y tk o w n i­
ków  is tn ie je , a  n aw e  pog łęb ia  się, n a ­
leżałoby  n ieco  inaczej i z w iększym  
z rozum ien iem  spo jrzeć  ró w n ież  na  
p e r tu rb a c je  naszych  p ro d u cen tó w  
sp rzę tu  in fo rm a ty czn eg o ..

W ładysław  KLEPACZ

A

p rócz  konieczności p rzezw yciężan ia  
znacznych  oporów  części załogi, a  w ięc 
ro zw iązan ia  ok reś lo n y ch  p rob lem ów
socja lnych , d ecydu jącym  e lem en tem
całego p rzedsięw zięc ia  je s t ca łk o w ite  
p rze s taw ien ie  p ro cesu  p ro d u k cy jn eg o  
(likw idac ja  w iększości do tychczasow e­
go p a rk u  m aszynow ego, now e zagos­
p o d a ro w an ie  zw oln ionej pow ierzchn i 
uży tkow ej). U znano , że p raco w n icy
m uszą m ieć d o s ta teczn ie  d łu g i o k res
d la  d o k ładnego  po zn an ia  i o - 
p an o w an ia  n ow ej techno log ii. Szcze­
gólnie n a p ię te  te rm in y  o raz  o lb rzym ia  
o dpow iedzia lność  d ru k o w an ia  d z ienn i­
ka  n a k a z u ją  tu  dz iałać w  sposób b a r ­
dzo o stro żn y  i p rzem y ślan y , zw łaszcza 
w  sy tu a c ji u trz y m a n ia  z a tru d n ie n ia  
obecnej załogi. J a k o  fa k t  n ie ty p o w y  
zano tow ano , że p ro je k t w p ro w ad zen ia  
now ego sy s tem u  sp o tk a ł się z pe łnym  
zrozum ien iem  i a k c e p ta c ją  lo k a ln e j o r ­
gan izac ji zw iązkow ej, czego n ie  m oż­
na  było o siągnąć  p rzed  k ilk u  la ty  w  
R FN  p rzy  w p ro w ad zan iu  podobnych  
p osun ięć  o rg an izacy jn y ch  w  p rzem yśle  
p o lig raficznym .

P o d staw o w ą  część p a k ie tu  IN T E X ­
TA  s ta n o w ią  typow e, dob rze  ju ż  
sp raw d zo n e  w  e k sp lo a tac ji m oduły  
o p e rac ji typow ych . U m o żliw ia ją  one 
b ardzo  p ro s te  w p ro w ad zan ie  —  po­
p rzez  k la w ia tu rę  m on ito rów  e k ra n o ­
w y ch  — ła tw o  z rozum ia łych  rozkazów , 
a  n a s tę p n ie  w y k o n y w an ie  w ie lu  róż­
nych  o p e rac ji n a  fra g m e n ta c h  w y ­
św ie tlan eg o  te k s tu  (w yrazach , w ie r ­
szach, ak ap itach ) lu b  po jedynczych  
zn ak ach  (kasow an ie , p rze s taw ian ie , 
w s ta w ia n ie  itp.). Ł a tw o ść  obsług i te r ­
m in a li o raz  k o rz y s ta n ia  z obszernej 
bazy  dan y ch  sy s tem u  zap ew n ia  sp ec ­
ja lizo w an y  języ k  k o n w ersacy jn y  D P L / 
/I  (D ata P ro cessin g  L anguage). Ję z y k  
te n  um ożliw ia  n ie  ty lk o  obsługę przez  
do tychczasow y p e rso n e l re d a k c ji i ze- 
ce rn i, a le  ró w n ież  p ro g ram o w an ie  n o ­
w ych  m odułów  system u.

P a k ie t IN T E X T A  zaw ie ra  rów n ież  
p ro g ram  au to m aty czn eg o  dzie len ia  i 
p rzen o szen ia  w y razó w  do n astęp n eg o  
w ie rsza  w  języ k u  n iem ieck im , d z ia ła ­
ją c y  z p o p raw n o śc ią  p onad  97%. P o d ­

Automatyzacja drukarni
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staw o w y m  sk ład n ik iem  p a k ie tu  je s t  
s ta n d a rd o w y  p ro g ra m  fo to sk ład u , r e a ­
lizu jący  w szy stk ie  ty p o w e  fu n k c je  e- 
dy to rsk ie , zgodnie z w pro w ad zan y m i 
p rzez  o p e ra to ra  decyzjam i.

J a k  ju ż  w spom niano , d la  d ru k a rn i 
w ied eń sk ie j o p raco w y w an e  są  d o d a t­
kow e p ro g ra m y  tw o rzen ia  ta b e l w y ­
n ik ó w  sp o rto w y ch  i n o to w ań  g ie łdo ­
w ych  o raz  ze s taw ian ia  ru b ry k i ogło­
szeń  d robnych , k tó re  u w zg lęd n ia ją  
w szy stk ie  e lem en ty  dotychczasow ych, 
b a rd zo  zróżn icow anych  i często w y ­
łączn ie  tra d y c y jn y c h  fo rm  p rezen tac ji 
ty ch  k a teg o rii tekstów .

D zięki ła tw o śc i bezpośredn iego  do­
s tęp u  do za re je s tro w a n y c h  w  bazie

J a k  doniosła  p ra sa  fachow a, w  lip - 
cu ub .r. w  zak ła d ach  R osev ille  (stan  
M inneso ta , U SA) u ru chom iono  i do­
sta rczo n o  odb io rcy  egzem plarz  n r  2000 
se r ii k o m p u te ró w  U N IV A C 1100. J a k  
w iadom o  k o m p u te ry  te j se r ii od w ie lu  
la t  z a jm u ją  jed n o  z czo łow ych m iejsc  
w k la s ie  m aszyn  dużych . Ju b ile u sz o ­
w ym  egzem plarzem  by ł m odel 1100/61, 
do sta rczo n y  w  k o n fig u ra c ji o w a r to ś ­
ci ok. 1 m in  S d la  a m e ry k a ń sk ie j f i r ­
m y M ED TR O N IC  Inc . p ro d u k u jące j 
s ty m u la to ry  p racy  se rca .

P rz y  o k az ji tego fa k tu  w a r to  p rz y ­
pom nieć  h is to rię  rozw o ju  se rii 1100, 
k tó re j p ro d u k c ja  rozpoczęła  s ię  w  
1964 r. m odelem  1108, re p re z e n tu ją ­
cym  ów cześn ie  b a rd zo  now oczesną 
koncepc ję  ro zw iązań  sp rzę to w o -p ro ­
g ram ow ych . W łaściw e po czą tk i se rii 
s ięg a ją  je d n a k  1950 r., w  k tó ry m  f i r ­
m a E N G IN E E R IN G  R ESE A R C H  A S ­
SO C IA T E S (p rze ję ta  późn ie j przez 
SPE R R Y  UNIVAC) w y p ro d u k o w ała  
k o m p u te r E R A  1101. S ym bol 1101 o- 
znaczał zap isany  b in a rn ie  k ry p to n im  
X III  W ydzia łu  S p ec ja ln eg o  m a ry n a rk i 
w o jen n e j ' U SA, d la  k tó reg o  zosta ł 
zb u dow any  w sp o m n ian y  k o m p u te r.

In n e  w czesne m odele  se r ii 1100 n o ­
szące oznaczenia  1102, 1103, 1103A,
1105 o raz  1107 zosta ły  w y p ro d u k o w a­
n e  w  n iew ie lk ich  ilościach  egzem pla­
rzy , i chociaż zosta ły  u zn an e  za p re ­
k u rso ró w  a rc h i te k tu ry  te j se rii, to 
je d n a k  n ie  zo sta ły  w liczone do w sp o ­
m n ian e j n a  w stęp ie  liczby 2000 e- 
gzem plarzy . W  ciągu  16 la t  od ro z ­
poczęcia w y tw a rz a n ia  k o m p u te ró w  
se r ii 1100 W ydzia ł P ro d u k c ji D użych 
S ystem ów  (M ajor S ystem s D ivisión) 
zak ład ó w  R osev ille  w y p u śc ił n a  ry -

dan y ch  in fo rm a c ji w ie lo k ro tn eg o  w y ­
k o rzy s ty w an ia , sy s tem  pozw oli ró w ­
n ież  znaczn ie  zw iększyć w y dajność  
sk ład u , k tó ry  w  tra d y c y jn e j tech n o lo ­
gii sk ład u  je s t  ja k  w iadom o ty m  czyn­
n ik iem , k tó ry  lim itu je  p o ten c ja ł p ro ­
d u k cy jn y  każdego  zak ład u  p o lig ra ficz­
nego.

N a m arg in es ie  te j in fo rm a c ji trzeba  
stw ierd z ić , że n asze  d ru k a rn ie , oprócz 
znan y ch  pow szechn ie  tru d n o śc i z a ­
o p a trzen ia  w  p ap ie r , p rzeży w a ją  inne , 
m n ie j m oże znane  szerszem u  ogółow i, 
lecz  b a rd z ie j d o tk liw e  tru d n o śc i, w y ­
n ik a jące  z pog łęb ia jącego  się  deficy tu  
zecerów . W y d a je  się, że jed y n y m , 
p e rsp ek ty w iczn y m  w y jśc iem  z ty ch  o­

n ek  w  ram ach ' ro zw o ju  te j ro d z in y  o- 
siem  je j różnych  m odeli, a  m ian o w i­
cie: 1108 (1964 r.), 1106 (1969 r.), 1110 
(1970 r.), 1100/10, 1100/20 i 1100/40
(1975 r.), 1100/80 (1977 r.) o raz  1100/60 
(1979 r.).

W  św ie tle  po d an y ch  fa k tó w  se ria  
1100 b y ła  n iew ą tp liw ie  ty m  czynn i­
k iem , k tó ry  u g ru n to w a ł na  w ie le  la t 
m ocną pozycję  f irm y  U N IV A C jak o  
d rug iego  w  ko le jnośc i n a  św iecie  p ro ­
du cen ta  k om pu terów . T rzeb a  ró w n o ­
cześn ie  s tw ierdz ić , że m im o coraz  o- 
s trze jsze j k o n k u re n c ji ry n k o w e j, a 
zw łaszcza w y raźn eg o  zach w ian ia  do ­
tychczasow ej pozycji dużych  system ów  
kom p u tero w y ch , se r ia  1100 je s t  chyba 
u n ik a ln y m  p rzy k ład em  ta k  długiego 
cy k lu  życia je d n e j rod z in y  k o m p u te ­
rów . Tego ro d za ju  n ie ty p o w y  rozw ój 
zap ew n ił je d n a k  b a rd zo  s ta b iln y  ro z ­
w ój o p ro g ram o w an ia  o raz  w y ją tk o w o  
k o rzy s tn e  w a ru n k i d la  g rom adzen ia  
dośw iadczeń  ap lik a c y jn y c h  i ek sp lo a ­
ta cy jn y ch , k tó re  w raz  z c iąg łą  m o d e r­
n izac ją  ro zw iązań  k o n s tru k c y jn o - te c h ­
no logicznych  pozw oliły  u trzy m ać  do­
sk o n a łą  re p u ta c ję  se r ii 1100 jak o  
sp rz ę tu  szczególnie n iezaw odnego  i 
ba rd zo  e fek ty w n eg o  w  ek sp lo a tac ji, a 
jednocześn ie  o k o n s tru k c ji w  pełn i 
n a d ąża jące j za  co raz  szybszym  p o s tę ­
pem  techn icznym .

N ieza leżnem u  o b se rw a to ro w i ś led zą­
cem u szybk i rozw ój in n y ch  k o n s tru k ­
cji f irm y  U N IV A C , a tak że  a k tu a ln e  
ten d en c je  ro zw o ju  sp rz ę tu  i zasto so ­
w a ń  n asu w a  się  je d n a k  p y tan ie , ja k  
d ługo firm a  ta  zdoła jeszcze k o n ty ­
nu o w ać  dalszy  rozw ój o raz  p ro d u k c ję  
se r ii 1100?

W ładysław  KLEPACZ

s ta tn ic h  tru d n o śc i je s t b liższe z a in te ­
re so w an ie  się  k ra jo w eg o  p rzem y słu  
po lig ra ficznego  zag ad n ien iam i a u to m a ­
ty zac ji sk ład u . S ądzę, że je s t  to  je d y ­
n a  droga, abyśm y  n ie  co fnęli się je sz ­
cze b a rd z ie j w  z a sp o k a jan iu  p o trzeb  
czy te ln iczych  naszego  społeczeństw a. 
U w ażam  rów nież , że znaczną  część 
ty ch  kosz tow nych  w p raw d z ie , lecz 
n ieodzow nych  in w esty c ji, b ędzie  m oż­
n a  zrea lizow ać  d o stępnym i ś ro d k am i 
k ra jo w y m i (sp rzęt k o m p u te ro w y  i o- 
p rog ram ow an ie).

W ładysław  KLEPACZ

Koncern Springera 
intensyfikuje 
komputeryzację

Z n an y  k o n ce rn  w y d aw n iczy  S p r in ­
g e ra  z H am b u rg a  zam ów ił o sta tn io  
siedem  sys tem ów  k o m p u te ro w y ch  se rii 
7.500 p ro d u k c ji f irm y  SIEM EN S. O - 
znacza to  k o n ty n u a c ję  k o rz y s ta n ia  ze 
sp rzę tu  tego p ro d u cen ta , k tó re  trw a  
ju ż  od przeszło  10 la t. Z am ów ione zo­
s ta ły  trz y  ty p y  sy s tem ó w  w sp o m n ia ­
n e j se rii, a  m ianow ic ie  7.541, 7.551 
o raz  7.561, z te rm in e m  za in s ta lo w a­
n ia  do 1984 r. P o d p isan y  k o n tra k t 
p rzew id u je  stopn iow e p rzechodzen ie  z 
e k sp lo a tac ji d o tąd  stosow anego  sy s te ­
m u o p eracy jn eg o  BS 1000 n a  w e rs ję  
k o n w e rsa c y jn ą  BS 2000.

R ów nocześn ie  z ty m  p rze s taw ien iem  
n as tęp o w ać  będzie  su k cesy w n e  o p ra ­
cow yw an ie  licznych  p ro g ram ó w  u ż y t­
kow ych  do obsług i d z ia ła ln o śc i ko n ­
ce rn u  w  zak re s ie  sp rzedaży , p re n u m e ­
ra ty , ogłoszeń o raz  rachunkow ości?  
P ozw o li to w  b a rd z ie j e fek tyw ny- spo­
sób zaspokoić szybko  ro snące  p o trze ­
by . z a rząd zan ia  w y d aw n ic tw em . W a r­
to  p rzy  o k az ji p rzypom ieć , że w y d a w ­
n ic tw o  S p rin g e ra , za liczane  do n a j ­
w iększych  w  E u ro p ie  p rzed s ięb io rs tw  
p rzem y słu  po lig raficznego , z a tru d n ia  
obecn ie  ok. 12 ty s . p raco w n ik ó w  oraz  
m a o b ro ty  roczne  rzęd u  1 m ilia rd a  
do la rów .

Oprać. W.K. na podstaw ie
czasopism a DATA REPORT nr 1/81
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RECENZJE

Niedawno na naszym rynku  w ydaw niczym  ukazała się książka A ndrzeja Targowskiego 
„Inform atyka. Modele system ów i rozw oju” . Treść tej publikacji ze względu na liczne 
i rażące usterk i m erytoryczne w yw ołała poważne zastrzeżenia środowiska, w yrażające się 
m.in. wystosowaniem  przez czterech profesorów z warszawskiego środowiska naukowego 
zamieszczonego poniżej listu otw artego do W ydawcy książki — Państw ow ego W ydawnictwa 
Ekonomicznego. Do redakcji w płynęły również cztery szczegółowe recenzje, uzasadniające 
konkretną argum entacją ostry ton wspomnianego listu. Recenzje te  d rukujem y w całości, 
ponieważ dotyczą różnych aspektów książki. Niechaj więc zaw arte w nich uwagi będą prze­
strogą dla wielu potencjalnych autorów  oraz oficyn wydawniczych.

Zgodnie zaś z naszym i zwyczajam i gotowi jesteśm y zamieścić również wypowiedź Auto­
ra na tem at recenzji Jego książki.

Redakcja

List otwarty do Państwowego Wydawnictwa Ekonomicznego

Panie Dyrektorze!

Staraniem  PW E ukazała się ostatn io książka Andrzeja  
T argow skiego —  „Inform atyka. M odele system ów  i rozw o­
ju”. L ektura tej książk i napaw a zdum ieniem , że tak m on­
strualne połączenie przedm iotow ej n iew iedzy, autorskiej 
nierzetelności i gwałtów' zadanych elem entarnej kulturze  
słow a m ogło ukazać się drukiem .

N ic w iem y, czy m aszynopis był opiniow any, czy też W y­
daw cy w ystarczyło  zaw arte w  przedm ow ie zapew nien ie o 
„słowach zachęty” ze strony osób w pływ ow ych . Jeśli op i­
niodaw cy byli, dom agam y się u jaw nien ia  ich nazw isk, 
gdyż w spóln ie z W ydaw cą ponoszą odpow iedzial­
ność za zm arnow anie dziesięciu  ton papieru i w ie lu set ty ­
sięcy złotych, i to w  sytuacji, gdy w ie lu  w artościow ych  i 
niezbędnie potrzebnych książek, w  tym  także z in form a­
tyki, n ie  m ożna było w ydać z powodu braku papieru, m ocy  
poligraficznych, a naw et pieniędzy.

U w ażam y rów nież, że poza m arnotraw stw em  publicznego

„Informatyk to
S y stem am i in fo rm a ty czn y m i o raz  teo re ty czn y m i i gos­

podarczym i a sp e k ta m i ich  ro zw o ju  in te re su ją  się n ie  ty lko  
p ro fes jo n a ln i in fo rm a ty cy . Z tego w zględu  k siążk a  A n ­
drzeja  T argow sk iego  *) sam y m  sw oim  ty tu łem  zdo lna  je s t 
p rzyciągnąć  u w agę  licznych  czy te ln ików . J e j  pokaźna  ob­
jętość (47,2 a rk . w yd.) d aw a ła  A u to ro w i szansę  p rz e d s ta ­
w ien ia  p rob lem ów  do tyczących  m odeli sy s tem ów  i rozw o­
ju  in fo rm a ty k i w  sposób w y cze rp u jący  i w ie lo s tro n n y . 
Szansa ta  zosta ła  z m arn o w an a  b ezp o w ro tn ie , gdyż C zy te l­
n icy o trzy m ali dzieło w p raw d z ie  pokaźne , a le  p rz e d s ta w ia ­
jące  te m a t w  m ocno sk rzy w io n y ch  p ro p o rc jach , p e łn e  r a ­
żących m ery to ry czn y ch  b łędów  i u s te re k  red ak cy jn y ch .

') Andrzej Targowski: „ Inform atyka. Modele system ów  i rozw oju”. 
PWE, w arszaw a 19B0, wyd. I, str. 608, nak!..10 tys., cena 160 zł.

grosza w ydanie tej książki jest w ysoce szkodliw e, pon ie­
w aż szerzy sty l beztroskiego posługiw ania się argum enta­
cją o pozorach naukow ości. Podw aża to społeczne zaufa­
n ie do nauki, a jednocześn ie nobilituje w zorce nierzetelnego  
j e ł  traktow ania.

N a uzasadnienie naszej opinii gotow i jesteśm y podać 
m erytoryczne argum enty. M usim y jednak stw ierdzić, że 
bezsensow ność ogrom nych partii tekstu  uniem ożliw ia  
w łaśc iw ie  rzeczow ą polem ikę.

W iem y, że w  m inionym  okresie w ydaw cy byli poddaw a­
ni różnym  pozam erytorycznym  naciskom ; będąc jednak od 
la t zw iązani z ruchem  w ydaw niczym  w  P olsce, stanow czo  
stw ierdzam y, że tak ew id en tn ie  niedorzecznego tekstu  ża­
den w ydaw ca nic m usiał drukow ać.

Prof. dr A. BLIKLE  
Prof. dr L. ŁUKASZEW ICZ  

członek korespondent PA N  
Prof. dr A . MAZURKIEWICZ  

Prof. dr W. M. TUR SK I

jak hydraulik..."
T ym , co u d e rzy  C zy te ln ik a  ju ż  w e  W stęp ie , je s t ja w n ie  

z am a n ife s to w an a  n iechęć  do naukow ego  u jm o w an ia  zag ad ­
n ie ń  in fo rm a ty k i o raz  lekcew ażący  s to su n ek  do je j u ż y t­
kow n ików . „Chętnie  p r z y jm u je  się u  n as  o w ą  «naukową»  
in te rp re tac ję  in fo rm a ty k i ,  k tóra  m a  u ła tw ić  prze jęc ie  nad  
nią  kon tro l i  p rzez  środow isko  pro feso rsk ie  (i to  spoza in ­
fo r m a ty k i )” — p isze A. T arg o w sk i n a  s tr . 5, zaś n ieco  dale j 
(str. 15) s tw ie rd za : „Można rzec, że in f o r m a ty k  to ja k  h y ­
draulik ,  k tórego  za d a n iem  je s t  doprow a dzen ie  ru ra m i  w o d y  
do kranu .  N ie  m o że  o?i ju ż  da le j  brać odpow iedzia lnośc i  za  
to, że  z lecen iodaw ca  n ie  m a  chęci do m y c ia  się, p o m im o  
m ożliw ośc i  regu low ania  d o p ły w u  w o d y ”.

L ekcew ażący  s to su n ek  do n aukow ego  sposobu m yślen ia  
je s t  je d n ą  z cech  d o m in u jący ch  te j p rzed z iw n ej k siążk i. P o ­
m iń m y  ju ż  ta k ie  „ re w e la c je ” nau k o w o -h is to ry czn e , ja k  ta ,



R E C E N Z J E

że „Grecy na p od s ta w ie  d ośw iadczen ia  s tw ierdz i l i  is tn ien ie  
K osm osu",  (str. 42). C zyżby A u to r n ie  sły sza ł o w iedzy  kos- 
nolog icznej w  s ta ro ży tn y m  S u m erze  łu b  w  B abilon ii, skąd  
e lem en ty  te j w iedzy  p rz e n ik n ę ły  do filozofii g reck ie j?  G o­
rze j, że z podobną b ezs tro sk ą  A u to r podchodzi do zag ad ­
n ie ń  tech n iczn y ch  lub  m atem atycznych .

N a s tr . 25 m ożna znaleźć ta k i oto w zór n a  e n tro p ią  ź ró d ła  
in fo rm ac ji: H  — —Pi log  pi, k tó ry  A u to r p rzy p isu je  C. S ha- 
nnonow i! N a s tr . 35 i 379 p rzed s taw io n o  w zó r n a  s p ra w ­
ność sy s tem u  in fo rm atycznego , z k tó reg o  w y n ik a , że sp ra w ­
ność ta  je s t ty m  w iększa , im  dłuższy  je s t cy k l d o s ta rczan ia  
in fo rm a c ji do sy s tem u  w  s to su n k u  do p o żąd an e j d ługości 
cyk lu . P o n ad to , „sprawność” w g  A. T argow sk iego  m a w y ­
m ia r  „ceny s u m y  in fo rm a c j i”, a  w ięc m oże być m ierzona 
n p . w  zło tów kach! C iekaw e, czy A u to r k o rzy s ta ł z tego 
w zo ru  p ro je k tu ją c  sy s tem y  W E K T O R  i M A G ISTE R ?

N a s tr . 46—47 A u to r ta k  oto tłum aczy  zasadę  sp rzężen ia  
zw ro tnego  w  reg u la to rze  lin iow ym : „Jeśli  k  <  s, to w ó w ­
czas w y s tę p u je  sp rzężen ie  zw ro tn e  u je m n e  ( Y  <  u), jeś li  n a ­
to m ia s t  k >  1, to  w ó w c za s  w y s tę p u je  sprzężen ie  zw ro tn e  
dodatnie".  A by ab su rd a ln o ść  tego  s tw ie rd zen ia  b y ła  'b a r ­
dzie j ja sn a  doda jm y , że w ed łu g  oznaczeń p rz y ję ty c h  przez 
A. T argow sk iego , k, oraz s są  o p e r a t o r a m i  l i n i o ­
w y m i ,  1 je s t  liczbą  rz e c z y w is tą ,. u  je s t  rzeczy w is tą  
f u n k c j ą  czasu, zaś Y  z b i o r e m  ta k ic h  fu n k c ji. D odaj­
m y też  od siebie, że A u to r jest., d o k to rem  n a u k  tech n icz ­
nych.

N a te jże  (47) s tro n icy  z n a jd u je m y  n ie  m n ie j za sk ak u jące  
stw ie rd zen ie : „Jeżeli n o rm a  u k ła d u  regulacji  je s t  fu n k c ją  
w ię k s z e j  l iczby  p ara m e tró w ,  n a s tęp u je  w te d y  w ie lo k ry te -  
r iow e k r y t e r iu m  sterow ania , czy l i  m ó w i m y  o s te ro w a n iu  
k o m p le k s o w y m ”. D yw agac je  te  pop rzedza  p o w o łan ie  się na 
n ie  b y le  ja k i a u to ry te t , bo O sk ara  L angego. Je ś li C zy te ln ik  
n ie  odm ów i sob ie  s ię g n ię c ia  do źród ła , cóż się  okaże? T am  
gdzie O. L ange p isze o „ w ie lo p a ra m e tro w ym  k r y t e r iu m  s te ­
ro w a n ia ”, A. T a rg o w sk i „p o p raw ia  go” p isząc bez sen su  o 
„ w ie lo k ry te r io w y m  k ry te r iu m " .

J a k  n a  iron ię , k ilk a  s tro n  d a le j (str. 55) zn a jd u jem y  ta k ie  
oto s tw ie rd zen ie : „Zaw ód in fo r m a ty k a  (...) c h a ra k te ry zu je  
się: za k r e se m  w ie d z y  n a  w y s o k im  poziom ie  in te le k tu a l­
n y m  (...)” U fa jąc  w id ać  g łęboko  sw em u  „ zakresow i w ie d z y  
na  w y s o k im  poziom ie  in t e le k tu a ln y m ” A u to r n a  s tr . 39 ta k  
ocenia  do tychczasow y do robek  c y b e rn e ty k i: „ C yberne tyka  
w niosła  za ledw ie  parę m e to d  badaw czych .  Są  to: p o w ią za ­
n ie  s terow a n ia  z  cyrku la c ją  in form acji ,  koncepcja  sprzęże­
nia zw ro tneg o ,  badanie  s tabilności u k ła d u ”. N ieco d a le j zaś 
A u to r s tw ie rd za : „W ciągu ju ż  30 lat is tn ien ia  c y b e r n e ty k i  
n ie  możria o dno tow ać  żadnego  is to tn ie jszego  d o ro b ku  vrócz  
w k ła d u  N. W ienera  (1948), J.  v o n  N e u m a n n a  (1948), C. S h a n -  
nona  (1948), R. A s h b y ’ego (1956), M. M azura  (1966)”. O k a­
zu je  się  za tem , że n ie  by ło  w  cyb ern e ty ce : teo rii a u to m a ­
tów , teo rii o p ty m a ln e j f i lt ra c ji  sygnałów , te o r ii rozpozna­
w a n ia  postaci, teo rii n iezaw odności i in. Z d an iem  A u to ra , 
w  cy b e rn e ty ce  n ic  n ie  znaczą  p race : A. N. K ołm ogorow a, 
L. S. P o n tr ia g in a , L. A. Z adena, J . M c C a r th y ’ego 
M. M esarow ića  i w ie lu  innych .

R ów nie  bezw zg lędn ie  A. T a rg o w sk i obchodzi się z resz tą  
n ie  ty lk o  z cy b e rn e ty k ą . N a s tr. 16 s tw ie rd za , że an g lo sask i 
te rm in  „Computer sc ience” oznacza „ autom atyzac ję  obliczeń  
w y s tę p u ją c y c h  w  pracach n a u ko w o -b a d a w c zy c h ,  in ży n ie rs ­
kich  itp. p r z y  zas tosow aii iu  k o m p u te ró w " ,  zaś n a  s tr . 21 
p isze: „Słowo science n ie  m o że  być  t łu m a czo n e  na  n a ukę ,  
a ta k  ja k  to zostało w y ja śn io ne ,  na m e to d y  i techn ik i" .  
T a k  w ięc — w a ra  n auce , n ie  ty lk o  do in fo rm a ty k i, a le  i 
do Computer science!

P rz y  ta k im  p ode jśc iu  do n au k o w y ch  p o d staw  in fo rm a ty k i 
n ie  tru d n o  w paść  w  zach w y t n ad  w k ład em  w  rozw ój teo rii 
in fo rm a c ji iednego  z au to ró w , k tó ry  w p ro w ad z ił „pojęcie  
asocjacji in fo rm a c y jn e j  to ru  s terow niczego ,  w  k tó r e j  t ra ns­
fo rm a c je  k o m u n ik a tó w  są in fo rm a c ją ”, (str. 25). O pis s t r u k ­
tu ry  sy s tem u  in fo rm ac ji za pom ocą spó jnego  g ra fu  zo rien ­
to w an eg o  A u to r po d su w a nam  jak o  o ry g in a ln ą  m etodę  
sy n tezy  s tru k tu ry , p rzed s taw io n ą  w  p. 4.2. w  sposób n ie ­
zm ie rn ie  zaw iły  i p e łen  red ak cy jn y ch  b łędów . C zyżby A u ­
to r  n ie  s ły sza ł o p ra c a c h  L. R. F o rd a  i D. R. F u lk e rso n a  
o raz  w ie lu  innych , k tó rz y  z teo rii g ra fó w  rzeczyw iśc ie  u ­

czynili n a rzęd z ie  naukow ego  b ad an ia  s t r u k tu r  in fo rm a c y j­
nych? O a u to ra c h  ty ch  n ie  m a  w  książce  żadne j w zm ian k i 
— m oże i oni na leże li do p ro feso rsk ieg o  gangu  i zasłuży li 
n a  k a rę  p rzem ilczen ia?

P rzem ilczan ie  au to ró w , k tó rzy  w n ieś li w k ła d  do teo rii 
sy s tem ó w  in fo rm ac ji lub  do te le in fo rm a ty k i, je s t  w  książce  
A. T argow sk iego  rzeczą  zw ycza jną : z te k s tu  w y n ik a ,
że poza ko n cep c ją  IN FO ST R A D Y  niczego w arto śc iow ego  w  
dziedz in ie  te le in fo rm a ty k i w  P o lsce  n ie  w ym yślono . To 
je s t  —  p rzep ra szam  — n a  s tr. 385 A. T arg o w sk i pod su w a 
n a m  jeszcze k ilk a  „ST R A D ” p rzed s taw io n y ch  w  postac i 
e fek to w n y ch  kó łek : K IN FO ST R A D Ę , R IN FO ST R A D Ę  i
B IN FO ST R A D Ę, a le  n a  s tr. 419 s tw ie rd za , że po p rz e r ­
w an iu  p ra c  n a d  IN FO ST R A D Ą  w  1974 r. „Polska, będąca  
p ion ierem  te j  koncepcj i ,  schodzi na  pozyc je  obserw atora  
tego t y p u  p o c zy n a ń  w  n a jb ardz ie j  ro zw in ię tyc h  kra jach  
E uropy, w  t y m  Z S R R ”.

C zym  m ogłaby  się  s tać  IN FO ST R A D A , A u to r tłum aczy  
n a  s tr . 197: je j  p o d s ta w o w ą  fu n k c ją  m ia ło  być  t łu m a cze ­
n ie  ko d ó w  d a n y c h  w y m ie n ia n y c h  m ię d z y  ró ż n o im ie n n y m i  
ko m p u te ra m i .  T a  cecha odróżnia  IN F O S T R A D Ę  od sieci 
A R P A N E T ,  k tóra  za pew n iła  ty lk o  w y k o r z y s ta n ie  w o ln e j  
m o c y  obliczeniowej .  W a r to  dodać, że koncepc ja  I N F O S T R A ­
D Y  zosta ła  s fo rm u ło w a n a  przed  kon cepc ją  zb l iżone j sieci 
fra n c u sk ie j  C Y C L A D Y ”. K oncepc ję  IN FO ST R A D Y  w y ja ś ­
n ia  się  doda tkow o  n a  s tr. 466: „(...) ko n iec zna  je s t  in fo s tra ­
da, k tó ra  oprócz dróg tra nspo r tu  zabezp iecza  adresow anie  
p r z e p ły w u  d a n yc h  i za p y ta ń  —  od p o w ie d z i”. M ów iąc w sp ó ł­
czesnym  języ k iem  te le in fo rm a ty k i, A u to r p ro p o n u je , by  
sieć te le in fo rm a ty czn a  —  oprócz zw yk łych  zad ań  s te ro w a ­
n ia  k a n a ła m i tra n sm is ji danych , p a k ie ta m i i po łączen ia ­
m i —  p rz e ję ła  tak że  część fu n k c ji zw iązanych  z u ży tk o ­
w an iem  zasobów  i obsługą  zad ań  in fo rm acy jn y ch . P ó k i ob ­
racam y  się  w  sfe rze  pom ysłów , m yśl ta  m oże w y d aw ać  się 
słuszną. N ie rea ln o ść  pom ysłu  po lega  zaś n a  złożoności te c h ­
n iczne j tak ieg o  rozw iązan ia , z czego A u to r w y raźn ie  n ie  
zd a je  sobie sp raw y .

P o m ijam  tu  in n e  a sp ek ty  b u dow y  IN FO ST R A D Y  (czy 
racze j — je j n ie rea lnośc i), zw łaszcza gospodarcze, sko ro  
ró w n ież  A u to r n ie  u w aża ł za stosow ne, by  o n ic h  w sp o m ­
nieć. T rzeba  je d n a k  zauw ażyć, że je ś li w  książce  pośw ięca 
s ię  p o n ad  200 s tro n  p rzed s taw ien iu  h is to r ii ro zw o ju  in fo r­
m a ty k i, pow inno  się  —  w  im ię  ob iek tyw ości n au k o w ej — 
w spom nieć  choćby o tym , że w  o s ta tn ich  la ta c h  p ra c e  k o n ­
cepcy jne  i p ro jek to w e  n a d  s iec iam i k o m p u te ro w y m i w  
Polsce b y n a jm n ie j n ie  zo sta ły  zan iechane , lecz p row adzone  
są co n a jm n ie j w  sześciu  o środkach  nau k o w y ch  i to  na  
poziom ie nieco w yższym  od zad em o n stro w an eg o  w  książce  
A. T argow sk iego . R zecz za tem  n ie  w  zan iech an iu  p rac  
n a d  IN FO ST R A D Ą , ja k  su g e ru je  A u to r. Co do tego  zaś, że 
IN FO ST R A D A  m ogła pobić n a  g łow ę A R P A N E T I CY­
K LA D Y  zauw ażm y, że n ie  jed y n y  to  w y tw ó r e ry  „ p ro p a ­
g an d y  su k cesu ”, k tó ry  m ia ł św ia t zadziw ić...

A oto inny  p rzy k ład  n ie rze te ln o śc i. W książce dużo 
m ie jsca  pośw ięcono  sy s tem ow i W EK TO R, n igdzie  je d n a k  
n ie  zn a jd z iem y  w zm iank i, że decyzją  o d gó rną  rozw ój i 
d z ia łan ie  sy s tem u  zosta ły  w s trz y m a n e  n a  sk u te k  jego n is ­
k ie j sp raw n o śc i ek sp lo a tacy jn e j, k tó rą  odczuli jego  u ży t­
kow nicy .

K ilk a  słów  należy  się  także  m odelom  rozw o ju  in fo rm a ­
ty k i p rzed s taw io n y m  w  rozdzia le  5, a  zw łaszcza zastoso  
w a n iu  tzw . m odelu  ep id em ii (K. E. W att, 1968). W  o p arc iu  
o te n  m odel A u to r w y p ro w ad za  szereg  p rognoz w zro stu  
liczby  k o m p u te ró w  w  P o lsce  do 1990 r., p rzy  czym  n a  s tr. 
515 ocenia  ś red n i b łą d  p rognozy  (do 1985 r.) n a  20%. W e­
d ług  tab licy  5.31, gdyby  k o m p u te ry zac ja  p o stęp o w ała  zgod­
n ie  z tr e n d e n  rozw o jow ym  z po łow y la t  siedem dziesią tych , 
to  w  1980 r. s ta n  k o m p u te ry zac ji p o w in ien  w y rażać  się 
liczbą 2840 k o m p u te ró w , a w  1985 r. —  6560 k o m pu terów , 
co A u to r t r a k tu je  ra cze j jak o  prognozę  m ało  k o rzy stn ą . 
N a m arg in e s ie  ty ch  d an y ch  na leży  zauw ażyć, że jeś li p rzez  
„ k o m p u te ry ” rozum ieć  je d n o s tk i duże  i śred n ie , to  b łąd  
p rognozy  w ynosi d la  1980 r. n ie  20%, lecz ok. 300%, jeśli 
zaś p rzez  „ k o m p u te ry ” rozum ieć  je d n o s tk i duże, śred n ie , 
m ałe  i m in ik o m p u te ry , to  ... ta k a  p rognoza  je s t pozbaw iona
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w szelk iego sensu, gdyż zm ieszanie kom puterów  dużych z 
m inikom puteram i n ie daje żadnego w yobrażenia o zain­
stalow anym  potencjale inform atycznym .

C harakterystyczne jest także, że w ykraczając na całe  
dziesięciolecie w  przyszłość Autor n ie w spom ina w  ogóle 
o m ikrokom puterach i zastosow aniu  m ikroprocesów ; hasło  
„m ikroprocesor” n ie figuruje w  indeksie rzeczow ym , o m i­
krokom puterach natom iast w spom ina się w  książce jeden(!) 
raz. D aje to pew ne w yobrażenie o praktycznej przydatności 
„modeli rozw ojow ych” i prognoz rozw oju inform atyki za­
w artych  w  książce A. T argow skiego.

W tak krótkiej recenzji trudno, oczyw iście, ustosunkow ać  
się do w szystk ich  tez w ypow iedzianych  w  książce oraz 
w skazać na w szystk ie jej usterki. N ie om aw iam  tu  
przykładów  sform ułow ań w ieloznacznych, n ieprecyzyj­

nych, dziw olągów  term inologicznych („transm itacja”, „licze­
n ie  zdekoncentrow ane”, „suma poinform ow ania” itp.) oraz 
zw ykłych  naiw ności, w idocznych szczególnie tam, gdzie 
Autor zapuszcza się  w  bardziej specjalistyczne regiony  
w iedzy. C zytelnik może zadać sobie pytanie, jak to m ożli­
w e, że tego rodzaju książka ukazuje się  nakładem  pow aż­
nego w yd aw nictw a i to w  n iebagatelnym  nakładzie? C zęś­
ciow e w yjaśn ien ie  daje nam  Autor w e W stępie (str. 9), 
gdzie pisze: „ W d z ięczn y  je s te m  ró w n ie ż  P a n u  prof. dr. P. 
B o ż y k o w i  za s łow a  za ch ę ty  do napisan ia  te j  p ra c y”. Sądzę, 
że pracow nik naukow y udzielając sw ego m oralnego popar­
cia tego rodzaju publikacji b ierze na sieb ie także część m o7 
ralnej odpow iedzialności za efek t końcow y.

Juliusz L. KULIKOW SKI

,Informatyka naukq nie jest'

Dokładne zrecenzow anie książki A. T argow skiego (jw. —  
przyp. red.) n ie  jest m ożliw e ani celow e. W yliczenie w szyst­
kich błędów , n ie m ów iąc już o ich prostow aniu, zajęłoby  
co najm niej ty le  stron, ile  ich liczy książka, to zaś pod­
w oiłoby straty  papieru, o których m ow a w  naszym  liście. 
W nin iejszych  uw agach ograniczę się przeto tylko do garści 
przykładów  dotyczących spraw  ogólnych i h istorii inform a­
tyki. Można pow iedzieć, że n ie są  to spraw y dla tej książki 
najw ażniejsze, chociaż w  sum ie zajm ują około 20% tekstu. 
Jednakże w  potraktow aniu ich przez autora odbija s ię  ta ­
kie n iech lu jstw o in telektualne i taki brak elem entarnego  
szacunku do języka ojczystego, że lektura sam ych tylko  
„m yśli ogólnych” m oże i pow inna odstraszyć od czytania  
pozostałych części książki, w  których dekoracje sklecone  
z sym boli i obrazków m askują jeszcze w iększe nonsensy, 
niż te, które poniżej przytaczam  (nie zm ieniając składni, in ­
terpunkcji ani p isow ni oryginału).

P rzykłady spostrzeżeń z dziedziny naukoznaw stw a, h istorii 
nauki i  filozofii

„ In fo rm a tyk a  n a u k ą  n ie  jes t,  ta k  sam o j a k  n ie  je s t  nią  
m e d ycyn a ,  b u d o w n ic tw o ,  e n e rg e ty k a  itp. In fo r m a ty k a  je s t  
na to m ia s t  d z iedz iną  w ie d zy ,  trudną ,  w iedzoch łonną ,  in te r ­
dyscyp l inarną .  S tą d  u  p o c zą tk u  je j  ro zw o ju  w y m a g a ła  w y ­
soko sp ec ja l izo w an ych  k a d r”, (str. 23—24)

„ Spraw a zas to so w ań  in fo rm a ty k i ,  .to spraw a , k tó ra  po za ­
m a ch u  rew o lu c j i  n a u k o w o - tec h n ic zn e j ,  w ch o d z i  w  ew o luc ję  
procesu cyw il iza c j i”, (str. 15)

„ C yb ern e tyk a  j e s t  m ię d zy n a u k ą ,  bardz ie j  f i lo zo f ią  w sp ó ł­
czesnego m y ś le n ia  n iż  sam od z ie ln ą  dyscyp liną .  Po 30 la­
tach, p e w n e  je j  okreś len ia  są j u ż  nie do u tr zym a n ia .  C hoćby  
n a u k o w e  hasło j a k  s terow anie ,  o ka zu je  się być  bardzie j  
h asłem  w y w o ł a w c z y m  n iż  p re c y z y jn y m .  Jes t  jedn ą  z  fo r m  
kierowa7iia, ob ok  zarządzania , regulacji ,  procesów  k ie r o w n i­
czych  —  s ta n o w i  w y p a d e k  sz tabow ego  (funkc jona lnego)  
b loku  p rzyg o tow a n ia  p a ra m e tró w  k ie ro w a n ia ”, (str. 39)

n a d u ży w a n ie  m e to d  cyb e rn e ty c zn y c h  sp ow odow ało  w ie ­
le n iepo ro zu m ień ,  np. w  rozróżn ian iu  m ó z g u  od k o m p u te ­
rów, ilości od w artośc i  in fo rm a c ji" ,  (str. 39)

«e k o n o m ia » nie ro zw ija  c y b ern e ty k i ,  a raczej o d w ro t ­
nie, chociaż w  w y n i k u  tego r o z w o ju  n ie  p o w s ta je  odm iana  
«cyberne tyczne j  ekonom ii»  paralelna do e ko n o m ii  ka p i ta l i ­
s ty c zn e j  i so c ja l is tyczn e j”, (str 40)
„ W praw d z ie  f i lo zo fia  h eg lo w ska  zosta ła  w  nauce  z d y s k r e ­
d y to w a n a ,  to j e d n a k  p e w n e  je j  e le m e n ty  (...) m a ją  sw o ją  
w y m o w ę .  H ip o te zy  G. Hegla b y ł y  o dpow iedzią  na d o m i­

nu jące  w  ta m ty m  okresie, podejście  m ech a n is tyczn e ,  k tó r e ­
go r e p r e ze n ta n te m  b y ł■ J. N e w t o n ”, (str. 41)

„Racjonalna f i lozofia  po ja w iła  się z  chw ilą  g d y  G recy  na  
p o d s taw ie  dośw iadczen ia  s tw ie rd z i l i  is tn ien ie  K o sm o su  i 
jego n ie k tó ry c h  p ra w id ło w ośc i”, (str. 42)

„ J e d n y m  z  b a da czy  K o sm o su  by ł  A rys to te le s ,  k tó r y  jeszcze  
p rzed  G. H eg lem  s tw ierdz i ł ,  że  «C A Ł O ŚĆ  je s t  w ięce j  n iż  
sum a. części». Do dz iś  de f in ic ja  ta  n ie  straciła  na wartości,  
p o m im o  że cała teologia A ry s to te le sa  została uiypar ta  p rzez  
no w oczesn ą  n a u kę ,  opisującą zdarzen ia  i  p rocesy”, (str. 42) 
„ O kazu je  się, że  s a m o u tr z y m u ją c y  się s y s te m  m u s i  n a j ­
p ie r w  egzys tow ać,  za n im  w e jd z ie  do k o n k u re n c j i  z in n y m i  
ż y ją c y m i  s y s te m a m i  i tó  m a ją c  w yso c e  w yb ió rcze  w artośc i ,  
łącznie z  m o ż l iw o śc ia m i zró żn icow a ne j  rep ro d u kc j i”, (str. 
42)

„ N a w et a to m  w y d a w a ł  się «m inutow ą» organizacją  dla  
W h iteheada" .  (str. 43) (Chodzi zapew ne o angielsk ie słow o  
„m inutę”, co tu oznacza „drobny, szczegółow y” ; w  książce 
w ystęp uje bardzo w ie le  przykładów  błędnego tłum aczenia  
z angielsk iego i na angielsk i. — przyp. WMT)

„ Ewolucja  s y s te m ó w  (od m a r tw y c h  do ż y w y c h )  polega na  
p rze cho dzen iu  od s y s te m ó w  z a m k n ię t y c h  do o tw a r tych ,  o 
zdolnościach trw a n ia ,  ro zw i ja n ia  się i p r z y s to s o w y w a n ia  się 
do zm ia n .  Miarą rozróżn ien ia  s y s te m u  o tw ar tego  od z a m ­
kn ię tego  je s t  entropia. W  sy s te m a c h  za m k n ię t y c h  entropia  
j e s t  w ie lk a  ( s y s te m y  n ie  s te ro w a n e  n ie  u czą  się, podobnie  
s y s te m y  s z tuczne  n ie  s te ro w an e  — dzicze ją  i w raca ją  do  
n a tu r y )”, (str. 47)

„Istnieją  poglądy, że  p ie r w o tn y  proces tr a n sp o r to w y  jes t  
procesem  techno lo g icznym , w  k tó r y m  zachodzi  przem ia na  
tw o r z y w a  w  przes trzen i.  Podobnie  proces m a g a zyn o w a n ia  
polega w e d łu g  tego sam ego pog lądu  na p rzem ia n ie  tw o ­
r z y w a  w  czasie. W y n ik a ło b y  z  tego, że  m a ter ia  is tn ie je  
w  dw ó c h  sa m o dz ie ln ych  św iatach: p rzes tr zen i  i c za su”, (str. 
263)

„(...) Ch. B abbage poniósł s t ra ty  w  p racy  nad  m a szy n ą  a na­
li tyczną , k tó rą  dopiero po s tu  la tach  w y k o r z y s ta n o  po II  
w o jn ie  św ia to w e j  do  postaci k o m p u te r ó w ”, (str. 58) (Wia­
domość. niepraw dziw a, konstruktorzy elektronicznych m a­
szyn cyfrow ych  w  żadnym  stopniu n ie korzystali z m echa­
nicznych projektów  B abbage’a — przyp. WMT) „P ow ażne  
su kcesy  (...) osiągnął F rancuz  —  G. A uril lac  (późn ie jszy  P a­
p ie ż  S y lw e s te r  II , 999— 1003). P o n iew aż  w  o w y m  okres ie  
om al cała w ie d za  o św iecie  była  w  rę kach  M a u ró w  (b y ły  
to czasy  E udaxusa ,  Euklidesa , A rch im edesa ,  A ppolon iusza ,
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Diofantosa), k tó r z y  o k u p o w a l i  H iszpanię  i Północną A f r y ­
kę, a żad en  chrześc i ja n in  n ie  m ó g ł  być  dopu szczon y  na  
m a u re ta ń s k ie  u n iw e r s y te t y  (w  Cordobie i Sewilli) ,  przeto  
p óźn ie js z y  pap ież  z m ie n iw s z y  na p e w ie n  czas hab it  b en e ­
d y k t y n a  n a  m a u re ta ń sk i ,  tud z ie ż  będąc d o b ry m  m a h o m e ­
ta n in e m  —  n ic z y m  szpieg  chrześc i jań sk i  —  u k o ń c zy ł  jeden  
z  o w y c h  u n iw e rs y te tó w ,  po c z y m  pow rócił  do E urop y  chrze -  
c ijańsk ie j ,  gdzie spo pu la ryzow a ł liczenie  w  sy s tem ie  liczb  
arabsk ich”, (str. 61) (K iedy K a ra  M ustafa ... oczyw iście, w y ­
m ien ien i G recy  ży li w ie le  w ieków  p rzed  S y lw estrem  II; 
„G. A u rilla c ” to  G e rb e rt de A u rillac , czyli — z A urillac , 
A u rillac  to  s iedziba  znanego  k la sz to ru  b en ed y k ty ń sk ieg o , 
w  k tó ry m  późniejszy  p ap ież  p o b ie ra ł n au k i, M aurow ie  do 
dziś „o k u p u ją” znaczną-część  P ó łnocne j A fryk i, jed y n a  w y ­
m ien ian a  p rzez  źród ła  h is to ry czn e  w y p ra w a  G e rb e rta  za 
P ire n e je  odby ła  się — n a  zap roszen ie  B iskupa B arcelony  
—  do M arch ii B erce lońsk ie j, n a leżące j do ch rze śc ijan ’ ju ż  
od po łow y  IX  w .; n ie  w ykluczone, że G e rb e rt pow iększy ł 
sw o je  w iadom ości m a tem a ty czn e  podczas te j podróży , a le  
n auczycie lem  by ł m u tam  n ie  M aur, lecz n ie ja k i Jo sephus, 
n a jp raw d o p o d o b n ie j Żyd. N ie  w iem , czy  S y lw este r II  by ł 
„dob rym  m ah o m e tan in em ”, n a  pew no  je d n a k  n ie  nosił 
„h ab itu  m au re tań sk ieg o , bo niczego tak iego  n ie  było. — 
przyp . W MT)

„ T o ta l i ta ryzm  h i t le ro w sk i  (...) n ie  b y ł  zdo lny ,  poza zb ro d ­
n ic z y m  p ro g ra m em  eu tanaz ji ,  rea l izow ać  p ion iersk ich  prac  
n a u k o w y c h ”, (str. 87) (Czy ab y  na  pew no? A ra k ie ty  V-1 
i V -2? A  ben zy n a  sy n te ty czn a?  A czy „ p ro g ram ' e u ta n a z ji”  ̂
by ł n a  pew no  „p io n ie rsk ą  p ra c ą  n a u k o w ą ”? — przyp . 
WMT)

„(...) H itler  (...) pod ko n iec  w o jn y  z m ie n i ł  p la n  do tyczący  
zb ud o w a n ia  su p erm y ś l iw ca  M essersch m id ta  —  na zb u d o ­
w a n ie  bom bow ca , b o w ie m  ciągle w i e r z y ł  w  zw y c ię s tw o .  W 
rezu ltacie  lo tn ic tw o  alianckie  z y ska ło  przew a gę  w  p o w ie ­
t r zu ”. (str. 87) (W ydaje się, że A lianci m ieli p rzew agę  w 
p o w ie trzu  ju ż  od B itw y  o A nglię  — w  1941 r.; ponad to , 
po co zw ycięzcy bom bow ce? —  przyp . W MT)

0  p ierw szych kom puterach i rozw oju św iatow ego przem y­
słu  kom puterow ego

W iadom ości o b u dow ie  p ie rw szy ch  k o m p u te ró w  w  USA
1 W. B ry tan ii, p o d aw an e  w  s ty lu  w odew ilow ym  („Nato­
m ia s t  J. M au ch ley  i J. E cker t  spróbow ali  s w y c h  sił w e  
w ła s n y m  przeds ięb io rs tw ie  k o m p u te r o w y m ,  n a jp ie rw  f in a n -  
s o w a n y m  p rzez  T o ta l iza tor  W yśc ig ów  K o n n yc h ,  a p o tem  
p rzez  bank iera ,  k tó ry  zg inął w  w y p a d k u  lo tn ic z y m ”, s tr . 
93), z a w ie ra ją  ty le  n ieścisłości i b łędów , że sp ro s to w an ie  z a ­
ję ło b y  stanow czo  zby t dużo m ie jsca . T y tu łem  p rzy k ład u , 
w spom nę w ięc ty lko , że EN IA C  zo sta ł u ru ch o m io n y  n ie  
„w 2 m iesiące  po p oddan iu  się Ja po n ii” (str. 91), lecz dopie­
ro  w  1946 r., że M. W ilkes n ig d y  n ie  by ł członk iem  ek ipy  
p ra c u ją c e j n ad  k o m p u te rem  EDVAC (str. 93), budow a 
A TL A SA  b y ła  fin an so w an a  p rzez  znakom icie  w ów czas p ro ­
sp e ru ją c ą  firm ę  FE R R A N T I, nie m ogła w ięc s tw orzyć  „jej

p o d w a l in ”, (str. 97), do sy s tem u  op eracy jn eg o  IB M  (jakiego.'’ 
—  m e  w iadom o, p rz y jm ijm y  jed n ak , że chodzi o n a js ły n n ie j­
szy, OS/360) w p ro w ad zan o  n a  pew no  k ilk an aśc ie  ty sięcy  
zm ian  rocznie , n ie  zaś —  ja k . c n c o  a u to r . —  dw ie  (str. i)1)), 
f irm a  X ER O X , k tó rą  a u to r  d w u k ro tn ie  pog rzeba ł (str. 106) 
dz ia ła  n a d a l i b u d u je  zn ak o m ite  k o m p u te ry  i sy s tem y  k o m ­
pu te ro w e .

C hcąc p rzefo rso w ać  sw ój p u n k t w idzen ia  n a  ekonom icz­
ne  a sp ek ty  rozw o ju  in fo rm aty k i, A. T a rg o w sk i tw ie rd z i 
(str. 107): „P ew ne  o zn a k i  m o ż l iw o śc i  u z y s k a n ia  su kcesu  
ekonom iczneg o  w  p ro d u k c j i  sp r zę tu  in fo rm a tyc zn eg o  po ja ­
w i ły  się w  p rz e m y ś le  ś w ia to w y m  w  la tach  s ied em dz ies ią ­
tych ,  z  ch w ilą  przy jęc ia  się koncepc j i  m in ik o m p u te r ó w ”. 
C iekaw e, z czego żyły  f irm y  IBM , CDC i inne  p rzed  1970 
ro k iem ? Czy np. se r ia  IB M  360 n ie  b y ła  sukcesem  ekono ­
m icznym ?

N a zakończen ie  tego f ra g m e n tu  uw ag , coś b a rd zo  sm a ­
kow itego : „Założyciel - f i r m y  T. W a tso n  (senior), i jego s y ­
n ow ie  T o m a sz  (junior) i R y sza rd  po tra fi l i  s tw o r zy ć  tzw .  
«K ulturę  a jb iem o w ską» ,  k tóra  uczyn i ła  z  IB M  «socjalis­
ty c z n y  koncern». P o li tyka  socjalna f i r m y  je s t  ta k  a tr a k ­
cy jna  dla zatrudnionych',  że w  f i r m ie  n ie  działają zw ią z k i  
zaw odow e, b o w ie m  ich po s tu la ty  n ie  m a ją  racji b y tu ”, (str. 
131). P ra w d a  zaś je s t tak a , że w łaśc ic ie le  f irm y  p rzez  w ie le  
la t  z ab ran ia li p raco w n ik o m  tw orzyć  zw iązk i zaw odow e i 
p rzy łączać  się  do is tn ie jący ch  (obecnie ta k  ju ż  n ie  jes t, 
zw iązk i dzia ła ją).

A. T arg o w sk i, apo loge ta  IBM , w  obszernym  p an eg iry k u  
(str. 130—148) sk o m p ilo w an y m  z b ro szu rek  p ro p ag an d o w y ch  
te j firm y , z a jm u je  s tan o w isk o  iście im p eria ln e :

„Podobnie ja k  H in d u s i  u zn a w a l i  d om inac ję  B ry ty jc zy k ó w ,  
ta k  ko n ku ren c ja  t r a k tu je  IB M . «Nie je s t  w in ą  H in du sa  (m o ­
w a  o k o n k u re n ta c h  IBM),
B ry ty j c z y k i e m » ”, (str. 147)

że w  o w y m  czasie nie był

A oto próbki zaleceń m etodycznych:

„Ponieważ is tn ie je  o lbrzym ia  liczba różn ych  s y s te m ó w  (...), 
dlatego ich analiza i syn te za  m u s i  u w zg lędn iać  in d y w id u a l ­
ne rozw iązan ia”, (str. 48)

„(...) w y b ó r  m ia ry  e fe k ty w n o ś c i  s y s te m u  jes t s z tuką ,  spra ­
w ą  doświadczeii ia  to procesie prób i b łędów  oraz p ra w id ło ­
w eg o  osądu”, (str. 49)

„(...) f i r m y  zdaite w y łączn ie  na sprzeduż  toyrobów  in fo r ­
m a ty c zn y c h  m u szą  w y k a z y w a ć  zupe łn ie  i . iyego  rod za ju  
u m ie ję tnośc i ,  a p rzede  W s zy s tk im  odpow iedzialność; n ie  m a  
b o w ie m  m ożl iw o śc i  po kryc ia  s tra t  w  w y n i k u  złego fu n k c j o ­
n o w an ia  p rzeds ięb io rs tw ”, (str. 107) S ap ien ti sat! — ja k  
m aw ia ł T itu s  M accius P la u tu s , a u to r  „A sin a rii”.

W ładysław  M. T U R SK I

Matematyczne ozdobniki

W w ie lu  m ie jscach  k siążk i A. T a rgow sk iego  jw . — 
przyp. red.) —  szczególnie w  rozdzia le  4 — w y stę p u ją  f r a g ­
m en ty  te k s tu , k tó re  na  p ie rw szy  rz u t oka k o ja rzą  się  z m a ­
tem a ty k ą . F ra g m e n ty  te  pozbaw ione są  je d n a k  na jczęśc ie j 
w szelk iego  sensu , a tam  gdzie ta k  n ie  je s t — z a w ie ra ją  r a ­
żące b łędy . Sposób, w  ja k i A. T a rg o w sk i k o rzy s ta  z sym bo­
lik i m a tem aty czn e j — bow iem  n ie  m ożna m ów ić tu  o ko ­
rz y s ta n iu  z m a te m a ty k i — je s t w ła śn ie  tym , co o k re ś liliś ­
m y w  naszym  liście m ian em  „beztrosk iego  p o słu g iw an ia  się 
a rg u m e n ta c ją  o pozo rach  nau k o w o śc i”.

M a tem a ty k a  je s t  n au k ą , k tó ra  um ożliw ia  b u d o w an ie  p re ­
cyzy jnego  a p a ra tu  po jęciow ego o raz  p rzep ro w ad zan ie  n a

jego g ru n c ie  p recy zy jn y ch  dow odów . J e d n ą  z cen, ja k ą  
p łac i się  za tę  p recy z ję  je s t m n ie j lu b  b a rd z ie j sk o m p lik o ­
w an a  sym bo lika . A. T argow sk i k o rzy s ta  z ta k ie j  w ła śn ie  
sym bolik i, a le  czyni to  w  sposób ca łkow ic ie  sp rzeczny  z c e ­
lam i, do ja k ic h  zosta ła  s tw orzona . P o jęc ia  fo rm u łu je  bez 
żad n e j dbałośc i o p recyz ję , w  ty m  sam y m  s ty lu  p row adzi 
ro zu m o w an ia , n a to m ia s t d e fin ic je  i w n io sk i ozdabia  n ib y  
—  m a te m a ty k ą . Ilość i ro zm ia r p o p e łn ionych  p rzy  tym  
w y k ro czeń  p rzec iw  w sze lk im  zasadom  k u ltu ry  m a te m a ­
ty czn e j zdum ieć m usi każdego  czy te ln ik a , k tó ry  m a za sobą 
choćby jed n o sem estra ln y  w y k ład  m a te m a ty k i w yższej. 
D la m ożliw ie syn te tycznego  sc h a ra k te ry z o w a n ia  ty ch  w y ­
kro czeń  podzie liliśm y  je  n a  p ięć k a tego rii.
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RECENZJE

Do p ie rw sze j zaliczym y p o słu g iw an ie  się fo rm u łam i, k tó ­
re  choć zb u d o w an e  z sym boli m a tem aty czn y ch  n ie  w y ra ­
ża ją  je d n a k  n a  g ru n c ie  m a te m a ty k i żadnych  treśc i. S ą one 
po p ro s tu  bezsensow ne, ta k  ja k  bezsensow nym i w  języ k u  
p o lsk im  są  słow a rzeb u b la , k o re ta s , ly o p x er, itp . P rzy k ład y  
ta k ic h  fo rm u ł zn a jd z ie  czy te ln ik  n a  s tro n a c h  269, 273, 275, 
344, 357, 361 i w ie lu  innych . S tan o w ią  one n a jczęśc ie j fo rm ę 
p seu d o n au k o w ej defin ic ji. N p. je d n a  z fo rm u ł n a  s tr .  269 
op isu je  — w g a u to ra  k siążk i —  k ry te r iu m  oceny gospo­
darn o śc i w e w n ą trz  sy s tem u  gospodarczego  (?). N ależy  tu  
od ra z u  w y jaśn ić , że bezsensow ność ty ch  fo rm u ł n ie  je s t 
w- żadnym  s to p n iu  w y n ik iem  b łędów  d ru k a rsk ic h , k tó ry ch  
n o tab en e  je s t w  książce  og rom na ilość.

K a teg o ria  d ru g a  o b e jm u je  fo rm u ły , k tó re  z k sz ta łtu  m o­
g łyby  m ieć sens — tzn . są  sk ład n io w o  p o p raw n e  — n a to ­
m ia s t m ożliw ość n ad a n ia  im  tak ieg o  sensu  w yk lucza  k o n ­
tek s t, w  ja k im  zosta ły  użyte. T ypow ym i p rzy k ład am i są  
tu  fo rm u ły  ra c h u n k u  p red y k a tó w , uży te  jak o  nazw y  p rz e d ­
m iotów . N p. fo rm u łę  g e  G S < g > ,  w p ro w ad zo n ą  n a  s tr. 
267, t r a k tu je  A. T a rg o w sk i jak o  n azw ę sy s tem u  g o sp o d ar­
czego.

W  sk ła d  trzec ie j k a te g o r ii w chodzą  fo rm u ły , k tó re  są  
sk ładn iow o  p o p raw n e  i w y s tę p u ją  w e w łaśc iw ym  k o n ­
tekście , a le  sam  a u to r  n ie  n a d a je  im  żadnego  sensu , nie 
w y ja śn ia ją c  znaczeń  w y s tęp u jący ch  w  n ich  sym boli. Np. 
n a  s t i\  261 w  fo rm u le  p(g) e  n(g) n ie  w iadom o czym  są  p, 
g i'7 i.  N ależy  dodać, że d e fek t te n  w y s tęp u je  ró w n ież  w  
fo rm u łac h  k a te g o r ii p ie rw sze j i d rug ie j.

Do c zw arte j k a te g o r ii zaliczyć na leży  fo rm u ły , k tó re  
m a ją  sens, a le  są  po p ro s tu  fałszyw e. N p. ze w zo ru  n a  CJj 
(str. 270) w y n ik a , że ilość k o m b in ac ji m oże być u jem n a , a 
fo rm u ła  d ir e R  (str. 342) p rzeczy  d efin ic jo m  uży ty ch  w  n ie j 
sym boli. Do k a te g o r ii te j m ożna ró w n ież  zaliczyć u k ład  
ró w n a ń  n a  s tr. 265, k tó ry  ta k  ja k  zosta ł w y d ru k o w a n y  n ie  
m a co p ra w d a  sensu  (bow iem  n ie  w iadom o ja k a  fu n k c ja  
pod lega  w  n im  ca łk o w an iu , po ja k ie j zm ienne j i w  ja k im  
obszarze), a le  n a w e t po odpow iedn im  u zu p e łn ien iu  n ie  
s ta je  się  u k ład em  ró w n a ń  różn iczkow ych  cząstkow ych , ja k  
tego  chc ia łby  au to r.

W ym ienione tu  cz te ry  ro d za je  g w a łtó w  zad an y ch  m a te ­
m aty ce  są k o n sek w en c ją  sty lu , w  k tó ry m  —  d la  u zy sk an ia  
e fek tu  „n au k o w o śc i” —  n ierzeczow e ro zw ażan ia  p rzy o zd a­

Hisforia w

W m oje j re cen z ji ogran iczę  się p rzed e  w szy stk im  do p o d ­
rozdzia łu  3.3. o m aw ian e j k siążk i, tra k tu ją c e g o  o rozw oju  
in fo rm a ty k i w  Polsce. N ie s te ty  pod rozdzia ł te n  budzi szcze­
gólny sp rzeciw . N a k ażd e j n iem a l s tro n ie  z n a jd u je m y  z d a ­
n ie  n iep raw d z iw e  lu b  ocenę n ieo b iek ty w n ą . P o n iew aż  n ie  
sposób om aw iać  p o d rozdz ia łu  s tro n a  po s tro n ie , p rz y jm ę  m e ­
todę  p ró b k o w ą, w y b ie ra ją c  do an a lizy  ty lk o  dw ie  po czą tk o ­
w e s tro n y  ja k o  w  pe łn i re p re z e n ta ty w n e  dla średn iego  p o ­
ziom u tego  fra g m e n tu  książk i.

S tro n a  p ie rw sza  (188) zaw ie ra  ogólne w pro w ad zen ie , n ie  
da je  w ięc w ie lu  o kaz ji do m y len ia  fak tó w . A le oto n iek tó re  
p róbk i sposobu  a rg u m e n ta c ji  a u to ra  (w n aw ia sa c h  poza 
cudzysłow am i —  kom en tarz ).
„ W brew  pozorom, rew o luc ja  ta  je s t  «krw aw a» , o c zy m  
m oże  św iad czyć  fa k t ,  że  w  d o ty c h c za so w y m  okres ie  ro zw o ­
ju  in fo r m a ty k i  napisa7io dość dużo a n o n im ó w  i około 500 
podp isanych  w y s tą p ie ń  do w ład z" .  „W te n  sposób a u ton o ­
m ic zn y  ro zw ó j  obu  dz ia łów  in fo r m a ty k i  n ie  w y tw a r z a ł  sa ­
m o c zy n n y c h  i syn e rg ic zn ych  m e c h a n iz m ó w  ro z w o jo w y c h  
dla całej d z iedz iny .  M ec h a n izm y  tego t y p u  b y ły  w y tw o r z o ­
ne p rzez  organa adm in is trac j i  p a ń s tw o w e j”.

b ia  się p se u d o m a tem a ty k ą . S to sow an ie  tak iego  s ty lu  sto i 
oczyw iście w  sprzeczności z e le m e n ta rn ą  e ty k ą  n aukow ca , 
lecz jego  szkod liw y  e fe k t je s t n iew ie lk i, og ran icza  się bo ­
w iem  do g ru p y  m a tem aty czn ie  n iek o m p e ten tn y ch  czy te ln i­
k ów  i m oże co n a jw y że j dop row adzić  ich  do p rzek o n an ia , 
że a u to r  coś je d n a k  w ie , chociaż d la  n ich  — czy te ln ików  — 
w iedza  ta  je s t  n iezrozum ia ła .

Z naczn ie  b a rd z ie j szkod liw e je s t  m a n ip u lo w an ie  pozorn ie  
rzeczow ą m a te m a ty k ą  e le m e n ta rn ą , ta k  ja k  to czyni A. 
T arg o w sk i w  pod rozdzia le  4.4.5 „S p raw ność  sy s tem u  in fo r­
m a tycznego” (str. 379). J e s t  to  o s ta tn ia , p ią ta  i na jc ięższa  
k a te g o r ia  w ykroczeń  p rzec iw ko  zasadom  sz tu k i m a te m a ­
tyczne j i n a u k i ja k o  ta k ie j. W e w sp o m n ian y m  pod rozdzia le  
u ży ty  je s t w zór n a  sp raw n o ść  in fo rm a ty czn ą  sy s tem u , k tó ry  
s tw a rz a  w s z e lk ie , pozory  rzeczow ości: je s t  fo rm a ln ie  p o ­
p ra w n y  ¡ 'w sz y s tk ie  w y s tęp u jące  w  n im  zm ienne są  zd e fi­
n iow ane. R zecz w  tym , iż ok reś len ia  ty ch  zm iennych  są  ta k  
dalece  rozm yte , że w zorem  ty m  m ożna u zasad n iać  n iem al 
k ażd ą  z góry  zad an ą  ocenę sp raw n o śc i. O to p rz y k ła d  je d ­
nego z ty ch  o k reś leń : „Wagą in fo rm a c j i  n a z w ie m y  in te n ­
syw n o ść  em ocjona lną  danego w yobrażen ia ,  czy l i  m y ś l ”. 
W aga in fo rm a c ji w y s tę p u je  w e  w sp o m n ian y m  w zorze w 
postac i zm iennej Wa, k tó ra  p rzy b ie ra  w a rto śc i z sześcio­
sto p n io w ej (?) sk a li 0,1; 0,3; ...; 0,9; 1. W zorem  n a  sp raw n o ść  
m an ip u lu je  a u to r  w  całym  podrozdzia le , p rzek sz ta łca jąc  go 
n a  w ie le  sposobów . F o rm u łu je  p rzy  ty m  różnego ro ­
d za ju  w n iosk i. N ie trz e b a  chyba n ikogo  p rzekonyw ać , że 
te n  s ty l p o słu g iw an ia  się  p seu d o n au k ą  m oże ju ż  być  w y k o ­
rzy s ty w an y  w obec n iek o m p e ten tn y ch  d ecyden tów  n a  po ­
pa rc ie  n a jró żn ie jszy ch  a rb itra ln y c h  decyzji, np . o c h a ra k ­
te rze  in w esty cy jn y m .

M ógłby k to ś  pow iedzieć, że A. T arg o w sk i n ie  je s t  m a ­
tem a ty k iem , k śiążk a  n ie  je s t  pośw ięcona m a tem aty ce , za­
tem  k ilk a  u ch y b ień  n a  ty m  g ru n c ie  m ożna au to ro w i w y b a ­
czyć. A n ty cy p u jąc  ta k i a rg u m e n t w y jaśn iam y : p seu d o m a- 
te m a ty k i je s t w  om aw ian e j książce  b a rd zo  dużo, s top ień  
je j n iedorzeczności je s t d la  n as  zupe łn ie  bezprecedensow y, 
a p o d an e  w  recen z ji p rz y k ła d y  s tan o w ią  jed y n ie  i l u s t r a ­
c j ę ,  a  ni e w y l i c z e n i e  z aw arty ch  w  książce  b łędów .

A ndrzej BLIKLE  
A ntoni MAZURKIEW ICZ

karykaturze

Z ko le i p rz y k ła d y  ze s tro n y  d ru g ie j (189).
„W 1952 r. Z. P a w la k  zb u d o w a ł  p ie r w s z y  m a le ń k i  po lsk i  
k o m p u te r  G A M -1 "  (Otóż te n  „ k o m p u te r” n igdy  n ie  m ia ł 
nazw y  o fic ja ln e j, a  n az y w a ł się p o p ro s tu  G am uś, gdyż b y ła  
to  w  is tocie  zab aw k a  —  ja k .  to  w y n ik a  z re sz tą  z je j opisu 
na s tr. 208. A u to r  w ra c a  do G am u sia  jeszcze n a  s tr . 210, 
p isząc: „Z bu do w an ie  G A M -1  koń czy ło  okres  prac  w s tę p n y c h  
polegający  na w s t ę p n y m  pozna n iu  p ro b le m a ty k i  m a s z y n  
c y fr o w y c h  i  m a s z y n  dz ia ła jących  na zasadzie  analogii’’. O- 
czyw iście G am u ś n ie  by ł m aszy n ą  an a logow ą i d a lek i by ł 
od sp e łn ien ia  ta k ie j roli).
„W 1958 r. p o w sta ł  p ie r w s zy  po lsk i  o środek  ob liczen iow y  
pod n a zw ą  B iura  O bliczeń  i P ro gram ów  (BOP), k ie r o w a n y  
przez  K . M oszyńskiego .  O śro dek  te n  ko rzys ta ł  z  m a s z y n y  
X Y Z .  Z e  w z g lę d u  na bardzo ograniczone m o ż liw o śc i  k o m ­
p u te ró w  X Y Z  i E M C  (bardzo m a ła  p a m ięć  operacyjna , brak  
pam ięc i  z e w n ę tr zn e j ,  m a ła  pręd kość  liczenia oraz trudności  
w  p ro g ra m o w a n iu  za da ń  ob lic zen iow ych  w  j ę z y k u  m a s z y n y ) 
ich us ług i m ia ły  cha ra k te r  bardz ie j  d y d a k ty c z n y  n iż  u ż y t ­
k o w y ”. (W is toc ie  B O P w  p ie rw szy ch  dw óch  la tach  dz ia ła l­
ności by ł k ie ro w an y  przez  m gr. W aśniew skiego . M aszyna 
XYZ, podobn ie  ja k  ek sp lo a to w an y  ta m  później ZA M -2 (a
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n ie  EMC!), m ia ły  p am ięć  zew n ę trzn ą . B O P  n ie  za jm ow ał 
się d y d ak ty k ą , a w y łączn ie  w y k o n y w an iem  obliczeń  n a  zle­
cen ia  w ie lu  in s ty tu c ji z ró żn y ch  dziedz in  n a u k i i go sp o d ar­
ki).

„Przodującą fu n k c j ę  w  in fo rm a tyce  ob l iczen iow ej  prze ją ł  
po k o m p u te r z e  E L L IO T T  d u ń s k i  k o m p u te r  G IER  z a in s ta ­
low any  w  ośrod ku  U n iw e rsy te tu  W a rszaw sk iego ,  d z ię k i  s ta ­
ran iom  prof. S . T u rsk iego .  Posiadając p am ięć  zew n ę tr zn ą  
na ka ruze l i  64 ta s ie m e k  m a g n e ty c zn y c h  oraz dzia ła jący  
A L G O L  s tw o r zy ł  m oż l iw ość  po de jm o w a n ia  bardz ie j  a m b i t ­
n ych  obliczeń. N a jw ię k s zą  jego zas ługą  jes t  w y c h o w a n ie  
pierw szego  pokolen ia  n u m e r y k ó w  polskich , u m ie ją cy ch  po­
s ług iw ać  się j ę z y k ie m  A L G O L ”. (Z agadka d la  C zy te ln ika: 
k to  w y ch o w ał ty ch  n u m ery k ó w  — m aszy n a  G IE R  czy prof.
S. T u rsk i?  P o n ad to  a u to r  n ie  o rie n tu je  się, że ow a k a r u ­
zela b y ła  m asow ą pam ięc ią  o dostęp ie  w y ry w k o w y m  i na 
s tr .  192 pisze o NCR-315 ja k o  o p ie rw sze j w  P o lsce m a­
szyn ie  z m asow ą p am ięc ią  w yryw kow ą).

T yle  o ty ch  dw óch  s tro n ach , dość typow ych  d la  całego 
rozdziału . Ilość z a w a rty c h  n a  n ie j po tk n ięć  s ty lis tycznych  
o raz  p rzek łam ań  rzeczow ych tłum aczy , d laczego n ie  w a rto  
ana lizow ać  całego tek s tu . Z da lsze j „ h is to r i i” na  w yró żn ien ie  
zas łu g u je  je d n a k  n a s tę p u ją c y  f ra g m e n t (str. 194):

„K iedy w  1971 r. zastosoiuano stra teg ię  przysp ieszonego  
ro zw o ju  k ra ju  p o w s ta ły  n o w e  m o ż l iw o śc i  dla ro zw o ju  gos­
podarczych  s y s te m ó w  in fo rm a tyc zn yc h .  D ecyzją  Prezesa R a ­
d y  M in is trów  z dn ia  4 s tyczn ia  1972 r. pod ję to  pracę nad  
p ie r w s z y m  P a ń s tw o w y m  S y s t e m e m  I n fo r m a ty c z n y m  dla 
po trzeb  s tero w an ia  realizacją in w es tyc j i .  W d n iu  26 m a ja  
1972 r. s y s te m  W E K T O R  zaczął d z ia ła ć 15. (15 „ D okładny  o- 
pis s y s te m u  W E K T O R ,  por. A. T a rg o w sk i ,  O rg a n iza c ja 'p ro ­
cesów  p rze tw arza n ia  d a n y c h ”). P rzez  n a s tęp n e  k i lk a  lat  
s y s te m  w y k o r z y s ty w a n o  do kon tro l i  realizacji około  300 
n a jw a żn ie js zych  in w e s ty c j i  w  kra ju .  W la tach 1974— 1975 
zb i lansow ano  w  ram ach  p o d sy s te m u  A W IZ O -M O C  — pro­
p ozyc je  in w e s ty c y jn e  w  k ra ju  na  lata 1976—1980”. (N a­
reszcie  dow iedzie liśm y  się  k to  i ja k  k o n tro lo w ał o raz  b ila n ­
sow ał in w esty c je  w naszym  k ra ju ).

LBSTY

Wykorzystać informatykę

C h arak ter  p racy  in fo r m a ty k ó w  w  d u ży c h  ośrodkach  t y p u  
ZETO , resortow ych ,  bra nżow ych ,  ucze ln ia n y ch  c zy  in s ty ­
tu to w y c h  je s t  zupe łn ie  in n y  n iż  w  jedn o -  lub k i lku osob o ­
w y c h  k o m ó rk a c h  in fo rm a ty c zn y c h  m n ie js z y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw  h ib  in s ty tu c j i .  O środ k i  ta k ie  rozpoczęły  sw ą  d z ia ­
łalność n a  po ds ta w ie  ro zporządzeń  s w y c h  j e d n o s te k  n a d ­
rzędnych ,  p rzy  c z y m  decyz je  te  często n ie  w y n ik a ł y  z  r z e ­
c z y w is ty c h  potrzeb . B r a k  w y ra źn eg o  zapo trzebo w an ia  na  
usług i in fo rm a ty c zn e  ze  s t ro n y  je d n o s te k  gospodarczych  
sp o w o do w a ł zn aczne  obniżen ie  w y m a g a ń  s ta w ia n yc h  i n ­
fo r m a ty k o m ,  to zaś z  kolei rzuciło  c ień  na ro zw ó j za s to so ­
w a ń  s y s te m ó w  in fo rm a ty c zn y c h  w  n a s z y m  kra ju .  J u ż  na  
p o c zą tku  za r y so w a ły  się n as tępu jące  podstaw oioe  b łędy:
•  b ra k  p lanow an ia  i ko o rdyn ac j i  ro zw o ju  in fo r m a ty k i
•  p rzy p a d k o w o ś ć  w  re k r u ta c j i  kad r
•  s to su n k o w o  n is k i  poziom  kw a l i f i k a c j i  za tru dn io nych  
specja lis tów .

36

W rozdzia le  „R ozw ój in fo rm a ty k i n a  św iec ie '’ z n a jd u je  się na  
s tr. 103/104 u łożona przez  sam ego A u to ra  ta b e lk a  „W ażn ie j­
sze osiągn ięc ia  rozw ojow e in fo rm a ty k i”. C zy je s t w śród  
n ich  chociaż jed n o  p o lsk ie  osiągnięcie? N a szczęście tak , 
je s t n im  ko n cep c ja  K ra jow ego  S y stem u  In fo rm atycznego . 
T w ó rcą  je j je s t oczyw iście A. T arg o w sk i (p a trz  sk rz y d e ł­
ko). N ieste ty , op in ia  ek sp e rtó w  k ra jo w y c h  b y ła  ca łk iem  od­
m ienna , ta k  że w  końcu  ko n cep c ja  ta  została" odrzucona 
ja k o  ca łkow ic ie  n ie rea ln a .

To, że A u to r b y ł p ro m in en tem  p o tw ie rd z a ją  fo tog rafie  
d okum en tów . N a p ięć zd jęć  um ieszczonych  w  om aw ianym  
ro d z ia le  aż cz te ry  e k sp o n u ją  A. T argow sk iego . O to co na 
n ich  w idzim y:

— lis t z IB M  ad re so w an y  do A u to ra  (str. 193)
— A. T argow sk i, p rzew odn iczący  K om isji E k sp e rtó w  ds. 
S ystem u  S te ro w an ia  In w es ty c jam i, M ała W ieś 1972 (doku­
m en t o w a lo rze  h is to rycznym , s tr . 196)
— dw a w y c in k i p raso w e  z „Ż ycia  W arszaw y ”, w  k tó ry m  
nie sposób przeoczyć nażw isko  A u to ra  (str. 222)

H is to rię  po lsk ie j in fo rm a ty k i znam  dość dobrze  od sa ­
m ego je j początku . N ie w chodząc w  dalsze szczegóły, w y ­
rażam  pogląd , że  to  co p rz e d s ta w ił A u to r je s t ty lk o  je j 
k a ry k a tu rą .

K ończąc recen z ję  tego  n ie  ca łk iem  je d n a k  śm iesznego 
rozdz ia łu  pozw olę sob ie  nieco  rozw eselić  c zy te ln ik a  n a ­
s tę p u ją c ą  c y ta tą  (str. 249):

„B ra k i  w  sprzęcie  za czę ły  być  s to pn io w o  uzupe łn iane .  Na  
o d c in ku  p ro d u k c j i  k ra jo w e j  p ie r w s zy  P e łn o m o cn ik  R ząd u  
ds. ETO  doprow a dz i ł  do ko n iec zn ych  zm ia n  w  d y re k c j i  I n ­
s t y tu t u  M aszyn  M a tem a ty c zn y ch ,  ale  odrzucił m ożl iw ość  
w łączen ia  do P R E T O  Z a k ła d ó w  E L W R O , p rzez  co została  
utracona  m oż liw ość  u tw o rzen ia  spójnego o rg an izm u  in fo r ­
m a t y k i ”. \

Leon ŁUKASZEW ICZ

Za  koord yna c ję  i  p lanow an ie  działalności w  zakres ie  o- 
program ow ania ,  wdraża?iia i szko len ia  ka d r  odpow iada ją  
■Ministerstwo N au k i ,  S zk o ln ic tw a  W yższego  i T echn ik i ,  K o ­
m i te t  In fo r m a ty k i  oraz Z jedn oczen ie  In fo r m a ty k i .  I n s ta n ­
cje te  n ie  posiadają  je d n a k  n ie zb ęd n ych  na rzęd z i  oddzia­
ływ an ia ,  s tąd  te ż  dzia ła lność w sp o m n ia n y c h  o śro d k ó w  jes t  
najczęśc ie j  u za leżn iona  bezpośrednio  od m a ło  k o m p e te n t ­
n y c h  zw ie r zc h n ik ó w ,  od k tó r y c h  zależą  e ta ty ,  in w es ty c je ,  
f u n d u s z  płac,  a  czasem  — cała t e m a ty k a  w y k o n y w a n y c h  
zadań.  W ta k ie j  sy tu a c j i  po jaw iło  się co n a jm n ie j  k i l k a ­
se t  p ro s tych  s y s te m ó w  e w id e n c y jn y c h  (np. „F K ”, „Środki  
t r w a łe ”, „ M ater ia łów ka”). P ro b lem  w  ty m ,  że  n ik o m u  nie  
m o żn a  zabrojiić  w y k o n a n ia  analizy ,  za p ro jek to w a n ia  i  o- 
progra m ow a n ia  k o le jn y c h  k i l k u  w e r s j i  tego ro d za ju  sy s te ­
m ó w .  N iew ie le  pom ogła  w  t y m  zakres ie  C en tra lna  Bib l io ­
te k a  O p ro gram ow ania  U ży tko w eg o ,  k tóra  je d y n ie  za re je ­
s trow ała  ża łosny  obraz rzeczyw is tośc i .
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T w o rzen ie  n o w y c h  o środ ków  in fo r m a ty k i  w iąże  się z  n a ­
bo rem  n o w e j  kad ry .  N ies te ty ,  na ró żn ych  szczeblach  — 
ob ok  dobrych, za in te re so w a n y ch  now ą te m a ty k ą  p racow ­
n ik ó w  — znalazło się sporo ludz i  z  p rzy p a d k u ,  m .in .  tych ,  
k tó r zy  n ie  sp raw d z i l i  się na  in n y c h  s ta n o w iska ch  pracy.  
N a p ły w  tych  os ta tn ich  był  i je s t  d o d a tko w o  zas i lony  ab­
so lw e n ta m i  w y ż s z y c h  ucze ln i,  k tó r zy  —■ n ie  zn a jd u ją c  c z ę ­
sto za tru dn ien ia  w  je d n o s tka ch  o k ie r u n k u  o d p o w ie d n im  
dla w y u c zo n e j  specja lizacji  — w ę d ru ją  do za k ła d ó w  in fo r ­
m a ty k i ,  bez  w zg lę d u  na u zy s k a n e  w y k s z ta łc e n ie  oraz rze ­
c zy w is te  za in teresow ania .  Z  t y m  o s ta tn im  p ro b lem em  z w ią ­
za ny  je s t  poz iom  k w a l i f i k a c j i  p r o je k ta n tó w  i program is tów .  
Otóż  — w b r e w  n ie k tó r y m  op in iom  — sądzę, że średn i  po ­
z iom  k w a l i f ik a c j i  w  tych  grupach  jes t  bardzo nisk i .  W ię k ­
szość p ro g ra m is tó w  i p r o je k ta n tó w  nie  or ien tu je  się w  ob­
s łud ze  opera torsk ie j  oraz 'm ożliw ościach  is tn ie jącego opro­
gram ow ania  s tandardow ego , a część p rog ram is tó w  zna  
z w y k l e  ty lk o  jed en  języ lc progra m ow a n ia  — najczęśc ie j  
C OBO L. Z  pew nośc ią  in teresu jące  w y n i k i  o t r z y m a l ib y ś m y  
z  a n k ie ty  na  tem a t  w ie d z y  i p ra k ty c zn y c h  um ie ję tn o śc i  in ­
fo r m a ty k ó w  (propozycja  dla Redakcji!).  B y ła b y  to p odsta ­
w a  koordyn ac j i  i w ła śc iw e j  o ceny  roz ioo ju  in fo rm a tyk i .

Praca in fo r m a ty k ó w  w  k o m ó rka ch  EPD m a ły c h  p r z e d ­
s ięb iors tw  n ie  zna lazła  d o tychczas  w ię kszego  odbicia na  
łam ach  IN F O R M A T Y K I .  Jes t  to z ja w isk o  w ysoce  n ie k o ­
r zys tne ,  bo w iem  ta m  w ła śn ie  in fo r m a ty k a  s t y k a  się -z r z e ­
czywis tością , z  bezp ośred n im  u ż y t k o w n ik ie m ,  k tó r y  z a c z y ­
na s taw ia ć  w ym a g a n ia .  T a m  in fo r m a ty k  z m u s z o n y  jes t  
zm ien iać  i dopasow yioać poszczególne s y s t e m y . i  ich części, 
tw o rzy ć  d o d a tk o w e  ta bu log ra m y , odpow iadać na liczne  po ­
t r zeb y  do tyczące  operacji f in a n so w o -k s ię g o w y c h  p la n o w a ­
nia i kontroli ,  p rodukc j i ,  zarządzan ia  i organizacji p r z e d ­
s iębiors twa; a p r z y  t y m  niczego nie  p o w in ie n  on zm ien iać!  
W  d o d a tk u  nada l fu n k c jo n u je  opinia, że  in fo r m a ty k a  to 
le k a r s tw o  n a  w s z y s tk ie  za n iedban ia  i k łopo ty .  Dlatego nie  
na leży  pisać i  m ó w ić  ty l k o  o „ labora tory jnych” osiągnię­

ciach in fo rm a ty k i ,  lecz  ró w n ie ż  o p ra k ty c zn y c h  za s to sow a ­
niach, a zw łaszcza  o w s z y s tk ic h  zw ią za n ych  z ty m  p ro b le ­
m ach.

Z up e łn ie  inacze j w yg lą d a  od s t ro n y  u ż y t k o w n i k a  spraw a  
ko o rdyn ac j i  ro zw o ju  in fo rm a ty k i .  J e d n o s tk i  ko o rd ynu ją ce  
częs to  w rę c z  h a m u ją  ów  rozwój.  Z w iązan e  jes t  to z  ró ż­
n y m i  p o z io m a m i organizacji oraz k w a l i f ik a c j i  k a d r y  k ie ­
row n icze j  io poszczegó lnych  p rzedsięb iors tw ach ,  podleg łych  
jednos tce  koordyn u ją ce j .  Poza t y m  b ra k  k o n k r e tn y c h  d e ­
cy z j i  ko ord yna tora ,-^w skazu jących  choćby  obow iązu jące  o- 
program ow a n ie  — p rzy  c a łk o w i ty m  zaka z ie  w drożen ia  in ­
n ych  u ży te c zn y c h  s y s te m ó w  — b lo ku je  m o ż l iw o śc i  i osła­
bia zapał in fo r m a ty k ó w

K ole jną  przeszkodą ,  l im i tu jącą  rozw ój zas tosow ali sy s te -  
móio EPD, ca łkow ic ie  n ieza leżną  od in fo r m a ty k ó w ,  jes t  
poziom  organizacji i zarządzan ia  w  poszczegó lnych  je d n o s t­
kach  gospodarczych. W y d a je  się, że  w  t y m  p r z y p a d k u  tzw .  
decyd enc i  n ie  odróżniają  pos tęp u  organizacy jnego  od zm ia n  
organ izacy jnych .  Dlatego 10 n a s z y m  kra ju ,  m im o  licznych  
zm ia n  organ izacy jnych ,  postęp  te c hn iczny  nadal n ieb ez­
p iecznie  w y p rze d z a  postęp  organizacyjny .

Ł a tw ie j  za u w a żyć  n iek tó re  n iepraw id łow ośc i ,  tru d n ie j  
n a to m ia s t  podać rozsądne koncepc je  rozwiązali ,  ,a jeszcze  
t ru d n ie j  je  zrealizować. Sądzę  jed n a k ,  że n ie  m a m y  io te j  
ch w il i  innego w yjśc ia ;  tr zeb a  p ra k ty c zn ie  w y k o r z y s ta ć  to, 
co s t ioo rzy l iśm y  do tychczas, n a w e t  k o s z te m  ograniczenia  
badań p o d s ta w o w yc h ,  szczególnie  zaś k o sz te m  tw órczości  
p seu d o n a u ko w e j .  S ło ioam i b o w iem  będzie  coraz tru d n ie j  
przeko na ć  spo łeczeń s tw o  o ce low ości n a k ła d ó w  na in fo r m a ­
tyk ę .

E w ald  JACEK

Moje postulaty

O dpow iadając  na apel R ed a kc j i  ch c ia łb ym  przed s taw ić  
k i lka  u w a g  na le m a t  ak tu a lneg o  s ta n u  i przysz łośc i  in fo r ­
m a ty k i  w  n a s z y m  kra ju .  J es t  sp ra w ą  zu pe łn ie  oczyw is tą ,  
że w  obecnej sy tu a c j i  gospodarcze j P o lsk i  in fo r m a ty k a  nie  
m oże  l iczyć na duże  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e ,  m o d ern izu ją ce  
je j  bazę  sp r zę to w ą  i zaplecze. Podobnie  ja k  w e  w s z y s tk ic h  
gałęziach g ospodark i naro do w e j,  ta k ż e  w  przed s ięb io rs tw ach  
za jm u ją c y c h  się działalnością in fo rm a ty c zn ą  koniecznością  
jes t u zy s k a n ie  m a k s y m a ln e j  e fe k ty w n o ś c i  za ins ta lo ioanych  
w  n ich  m a s z y n  i urządzeń .

B atal ię  o p rze trw a n ie  (nie w a h a m  się u ży ć  tego okre ś le ­
nia) i da ls zy  ro zw ó j  po lsk ie j  in fo r m a ty k i  rozpocząć trzeba  
od znacznego  obniżen ia  cen  św ia d czo n ych  u s ług  — tak ,  
a by  s ta ły  się one k o n k u r e n c y jn e  w  po ró w n a n iu  z  m a n u a l ­
n y m  sposobem  p rze tw arza n ia  (po u w z g lę d n ie n iu  korzyśc i  
p łyną cych  ze  znaczn ie  w ię k s z y c h  szyb ko śc i  i p re cy z j i  p r z e ­
tw arzan ia  kom pu terow eg o) .  Jed n ą  z  m e to d  takiego  po ta ­
nienia usług  in fo rm a ty c zn y c h  (oprócz genera lne j o b n iżk i  cen  
sprzę tu  ko m p u te ro w eg o )  je s t  z w ię k s ze n ie  rea l izow anego  
w sp ó łc zyn n ika  w ie loprogram ow ośc i.  N a jsku tec zn ie js zą  m e ­
todą osiągnięcia tego ce lu  je s t  up ow szech n ien ie  w ie lod o ­
s tęp n ych  s y s te m ó w  op era cy jn yc h  oraz in nych  m e to d  kon -  
w ersacy jneg o  p rze tw arza n ia  danych .

W obec kon iecznośc i w y k o r z y s ta n ia  w sze lk ic h  rezerw  
sp rzę tow ych ,  szczególnej u w a g i  w y m a g a  pod ioyższen ie  e f e k ­
ty w n o śc i  pow szech n ie  10 Polsce e k sp lo a to w a n y ch  k o m p u te ­
rów  O D R A  ser ii  1300. A b y  z w ię k s z y ć  s to p ień  w y k o r z y ­

stania  d u ży c h  insta lacji  ty c h  m a s z y n  n ie zb ędn e  jes t  e ksp lo ­
a tow a n ie  na n ich  s y s te m u  operacyjnego  G EO RGE-3. Nie  
je s t  to częs to  m o ż l iw e  z  p o w o d u  b ra k u  pam ięc i  o b ezp o ­
śr e d n im  dostęp ie  o d u że j  po jem ności .  W obec b r a k u  m o ż l i ­
w ości za k u p u  pam ięc i d y s k o w e j  w  kra jach  k a p i ta l i s ty c z ­
n ych  kon iec zne  jes t  w ięc  ch yb a  k o n ty n u o w a n ie  prac nad  
w p ro w a d ze n ie m  do p ro d u k c j i  u rzą dzen ia  s teru jącego  b u ł­
garską  pam ięcią  d y sko w ą ,  o po jem n ośc i  30 m i l io n ó w  zn a ­
ków . U w a ża m , że  losy  tego urządzen ia ,  k tóre  zapow iad an e  
było p rzez  produ cen ta  k i lka  lat tem u ,  w a r te  są p rze d s ta ­
w ien ia  na  s z e rszy m  fo ru m . W a r to  te ż  za s ta no w ić  się nad  
k o n ty n u a c ją  p ro d u k c j i  u rzą dzen ia  s teru jącego  lo ka ln y m i  
m o n ito r a m i  e k r a n o w y m i  o s y m b o lu  JS G  7801, k tó re  jes t  
bardzo w o ln e  i s to su n ko w o  częs to  u lega aw ariom . K o n iecz ­
nością w y d a je  się być  jego m o d ern izac ja  lub adaptacja  m o ­
n i to ró w  e k ra n o w y c h  w ę g ie rsk ie j  f i r m y  V ID E O T O N  (przed  
ich do s ta rczen iem  u ż y t k o w n ik o w i )  do p racy  z m u l t i p le k s e ­
rem.

E fe k ty w n o ś ć  m n ie js zy c h  k o n fig urac j i  m a s z y n  O D R A  1300, 
na k tó r y c h  n iem o ż l iw a  je s t  eksp loa tacja  s y s te m u  opera­
cy jne go  G E O R G E S ,  m o żn a  zn ako m ic ie  p o d w y żs z y ć  p rzez  
u po w szechn ien ie  s y s te m u  obsługi p ro g ra m ó w  pracu jących  
w  czasie r z e c z y w is ty m  — M A N A G E R  K O M U N IK A C Y J N Y .  
S y s t e m  ten , k tórego  za le ty  nie b y ły  d o tychczas  zauw a ża ne ,  
da je  doskona łe  e f e k t y  w  po łączeniu  z  p ro g ra m a m i n ap isa ­
n y m i  w  techn ice  D R IV E R . T e c h n ik a  ta  s ta n o w i  n o w o czes­
ną, m o d u la rn ą  m e to d ę  pisania  p ro g ra m ó w  dzia ła jących  io 
czasie r z e c zy w is ty m ,  n iedocen ianą  n ie s te ty  w  p ra k ty c zn e j  
działalności w iększo śc i  o środ ków  obliczen iowych .
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R ó w n ie  w a ż n y m  a sp e k te m  ro z w o ju  in fo r m a ty k i  — obok  
pro b lem ó w  sp r zę to w ych  — jes t  k w e s t ia  organizacji n a ­
s zych  o środków  ob liczen iow ych .  Często n ie  sp r zy ja  ona  
w p ro w a d za n iu  no w o c ze sn ych  m e to d  prog ram o w an ia  i e k s ­
p loatacji ko m p u te ró w .  T a k że  spora część k a d r y  p ra c o w n ik ó w  
in fo r m a ty k i  (szczególnie w  ośrodkach  p rzy za k ła d o w y ch )  
pozostaivia w ie le  do życzen ia . O becnie  w  in fo rm a tyc e  pra ­
cu je  w ie lu  ludz i  (n ierzadko  na  k ie ro w n ic zyc h  s tano w iska ch )  
bez  odpow iedn ich  kw a l i f ika c j i ,  p r zy u c zo n ych  za led w ie  do 
tego zaw odu . N iezbędną  w y d a je  się w ięc  w e ry f i k a c ja  k a d ry  
in fo rm a ty c zn e j  oraz w yp ra co w a n ie  p rog ram u  szko len ia  w  
zakres ie  r iowoczesnych m e to d  prog ram o w an ia  i eksp loa ta ­
c ji  k o m p u te ró w .

S zko len ia  te p o w in n y  być  n ieza leżne  od drogich i n ie  
za w sze  odpoiuiednio p ro w a d zo n yc h  k u rsów  u  p ro du ceń tó w  
sp r zę tu  (z ioy łączen iem  k u r s ó w  obsługi technicznej) .  P o­

w in n i ś m y  ta kże  w ięce j  u w a g i  pośw ięcić  s z ko len iu  p r z y ­
sz łych  a d e p tó w  in fo rm a tyk i ,  k tó re  obecnie p ro w ad zo ne  jes t  
czysto  w  sposób z b y t  teo re tyczny ,  w  oderw an iu  od p r a k ­
tycznego  k o n ta k tu  ze s p r zę te m  k o m p u te r o w y m .  W y k ła d a n ie  
p rz e d m io tó w  spec ja l is tyczn ych  po w in n o  być  ponad to  w  
s z e rszy m  zakres ie  poioierzane d ośw iadczone j kad rze  z  re ­
n o m o w a n y c h  ośro dkó w  ob liczen iowych .

Z d a ję  sobie spraw ę, że p o w yższe  po s tu la ty  m a ją  ch a ra k ­
ter  bardzo ogólny, ale m yś lę ,  że m ogą  stać się p r z y c z y n ­
k ie m  do d y sk u s j i ,  w  to k u  k tó re j  m o żn a  będzie  w y p ra c o ­
w a ć  ro zsą dn y  p rogram  ro zw o ju  in fo r m a ty k i  w  n o w y c h  w a ­
ru n k a c h  spo łeczno-gospodarczych  naszego kra ju .

M gr Ryszard GRZESIAK  
Ł PIPB  „ETOB” 

Łódź

Szanowna Redakcjo!

Piszę do  W as to z w ią z k u  z „akcją" n a p ra w y  po lsk ie j  i n ­
fo r m a ty k i .  Uiuażam, że  kon iec zne  je s t  s tw o rze n ie  spo łecz­
nego organu  sto jącego na  s tra ży  godności, rzetelności, e ty k i  
nasze j pro fesji .  Chodzi o coś w  ro d za ju  S ą d u  K o le żeń sk ie ­
go, a le  w t a k im  znaczen iu , j a k  np. n ieg d y ś  w  Z w ią z k u  L e ­
karzy .  U zasadn ień  tego w id zę  sporo, ła tw o  je  zna leźć  w  roz­
m o w a c h  z ko lega m i po fachu .  N ie  będę tu  przy ta cza ł  c u ­
d zych  w yp o w ie d z i ,  bo to  są sp r a w y  z d rug ie j  ręki .  N a to ­
m ia s t  pozw o lę  sobie p rzy to c zy ć  p r z y k ła d  z  icłasnego po d ­
w ó rka ,  p rzyk ład ,  za k tó r y  m ogę  w z ią ć  odpowiedzialność.

P racuję  w  C e n tru m  E le k t ro n ic z n y m  N B P , k tóre  od k i l k u  
lat „w sp ó łp ra cu je" z  Z  E T O  K a tow ice .  O tr z y m u je m y  s ta m ­
tąd r zeko m o  opracow ane  s y s te m y  — w  stan ie  w rę c z  s k a n ­
d a licznym : n iezgodność  z  d o ku m e n ta c ją ,  p ro gra m y  n ieprze -  
t e s to w an e ,  działające błędnie ,  a n a w e t  —  nie' dzia ła jące w  
ogóle. Z w r a c a m y  je lub  p o p ra w ia m y  sam i, co jes t  bez  s e n ­
su, bo n ie jed n o kro tn ie  sam od z ie ln e  ich opracow anie  za ję ­
łoby  m n ie j  czasu. O sta tn io  tr a f i l i śm y  na k o le jn y  „ kw ia ­
tek" .  W p r z e k a z a n y m  n a m  c y k l u  po jaw ił  się d o d a tk o w y ,  
nic  w y stęp u jący  w  d o k u m e n ta c j i  program. W łasna  analiza  
i te s tow a n ie  c y k lu  w y ja śn i ły ,  że  je d e n  z p rog ra m ó w  w  
w y n ik u  błędnego opracow ania  tw o r z y  d o d a tk o w e  reko rd y

to zbiorze  w y jśc io w y m .  W p rze tw a rza n iu  tzw .  c y k l i  d z ie n ­
n ych  n ie  m a  to znaczenia , ale  w  c y k lu  b ilansu okresow ego  
należało u sun ąć  te  reko rd y  p rzed  o s ta te c zn y m  p o d su m o ­
waniem...

U w ażam , że u k ła d  s to su n k ó w  m ię d zy  ró żn ym i  in s ty tu ­
c ja m i  nie je s t  ż a d n y m  g w a ra n te m  podnoszen ia  p oz iom u  
zaw o do w ego  w  in fo rm a tyce ,  zb y t  w ie le  doraźn ych  sił n a ­
c is ku  i p a r ty k u la rn y c h  in te resó w  t u  działa. P o trzebne  jes t  
dzia łanie  i presja ś ro do w iska  zaw odow ego .

Janusz ZAW IŁA-NIED2W IECKI

Od Redakcji:

P ropozyc ja  u k o n s ty tu o w an ia  S ądu  K oleżeńsk iego  w y d a je  
n a m  się  ze w szech ' m ia r  s łu szn a ; p ow o łan iem  ta k ie j in s ta n ­
cji za jm ie  się  zapew ne  P o lsk ie  T o w arzy stw o  In fo rm a ty c z ­
ne. A rg u m en t p. Z aw iły -N iedźw ieck iego  n ie  je s t je d n a k  
zb y t celny. Dla w y ja śn ien ia  tego  ro d za ju  sp ra w  odpow ied ­
n ią  in s ta n c ją  by łab y  racze j Izba  R zeczoznaw ców .

T S E B U M B N & K -O G B A

O  ¡ e d n o l i t q  t e r m i n o l o g i ę

, T e l e i n f o r m a t y k a '

T e le in fo rm a ty k a  je s t dz iedz iną  b ęd ącą  w  s tad iu m  in te n ­
syw nego  rozw o ju , tak że  w Polsce. K ra jo w i sp ec ja liśc i są  
bard zo  a k ty w n i, o czym  św iadczy  co raz  w iększa  liczba p u ­
b lik a c ji o ry g in a ln y ch  i p rzek ład ó w  (J. L. K u lik o w sk i, IN ­
FO R M A TY K A , n r  6/1979). C h a ra k te ry s ty c z n a  i b a rd zo  cen ­
n a  je s t d uża  s ta ran n o ść  i w n ik liw ość , z ja k ą  w  ty ch  p r a ­
cach  podchodzi się  do sp ra w  te rm ino log ii. W y ją tk o w o  w ięc 
n ie  m a tu  konieczności n aw o ły w an ia  do p recy z ji i ro z sąd ­
k u  w  u s ta la n iu  i u ży w an iu  te rm in ó w . M ożna n a to m ia s t p o ­
zw olić sob ie  n a  u w ag i z pozycji zew nętrznego  o b se rw a to ra .

P re te k s t  ta k i s tw a rz a  u k azan ie  się p racy  Jó ze fa  M aroń - 
skiego i M arii R u p iń sk ie j „C om pu ter N e tw o rk s  — T e rm i­
no logy” (PW N, W arszaw a, 1980) o raz  je j o d p o w ied n ik a  w  
języ k u  p o lsk im  — „Sieci k o m p u te ro w e  — S ło w n ic tw o ” 
(P race  In s ty tu tu  P o d s ta w  In fo rm a ty k i PA N , n r  350, W a r­
szaw a, 1979) — a u to rs tw a  M arii R u p iń sk ie j. C hoć obie p u ­
b lik a c je  z a w ie ra ją  d e fin ic je  ponad  400 te rm in ó w  w  języ k ach  
p o lsk im  i an g ie lsk im , a u to rzy  n ie  zdecydow ali s ię  n a  zde­
fin io w an ie  te rm in u  t e l e i n f o r m a t y k a .  U czynili tak , 
być m oże d la tego , że je s t on  p rzed m io tem  spo ru . W skazu je  
n a  to  n a s tę p u ją c y  dw ugłos:
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„Dział te l e k o m u n ik a c j i  za jm u ją c y  się p ro b lem a tyką  s ze ­
roko rozum ianego  zdalnego dos tępu  do k o m p u te r ó w  nosi  
n a zw ę  te le in fo rm a ty k i” (W. M ajew sk i, P rzeg ląd  T e lek o m u ­
n ik acy jn y , n r  4/1979).

„Przez te le in fo rm a ty k ę  r o z u m ie m y  dział in fo rm a ty k i ,  w  
k tó r y m  p r z y n a jm n ie j  n ie k tó re  zadania  e lem en ta rn e  są  w y ­
k o n y w a n e  ' zda ln ie  za pomocą ś r o d k ó w  te l e k o m u n ik a c y j ­
n y c h ” (W. N ow icki: „O ścisłość po jęć  i k u ltu rę  słow a w 
tech n ice”, W y d aw n ic tw a  K o m u n ik ac ji i Ł ączności, W arsza ­
w a, 1978).

P o n iew aż  n ie  je s tem  jedynym , k tó ry  d ostrzega  to  n iep o ro ­
zum ien ie  (por. j .  L. K u likow sk i, op. cit.), w a rto  rzucić  nieco 
w ięcej św ia tła  n a  jego  isto tę . W raz  z p o jaw ien iem  się ko ­
nieczności p rze sy łan ia  in fo rm ac ji n a  odległość w  system ach  
k o m p u te ro w y ch  s ięgn ię to  do te lek o m u n ik ac ji, k tó ra  m iała  
środk i p o zw ala jące  o siągnąć  w y m ien iony  cel. Z d ru g ie j 
s tro n y  —  w  te lek o m u n ik ac ji, gdzie  od la t s to su je  się te c h ­
n ikę  cy fro w ą, o s ta tn io  zaczęto  w y k o rzy sty w ać  tak że  k o m ­
p u te ry , k tó re  p rzeznaczono  do w y k o n y w an ia  b a rd z ie j zło­
żonych zadań , ja k  np . s te ro w an ie  siecią.

Doszło w ięc do w zajem nego  w y k o rzy stan ia  i zapożycze­
n ia  d o robku  obu dziedz in  n au k i, sk ąd  w y n ik a  po trzeba  
n azw an ia  odpow iedn ich  działów  tych  n au k . N ie w y d a je  mi 
się jed n ak , a b y  te rm in  t e l e i n f o r m a t y k a  by ł stosow ­
nym  o k reś len iem  w d ru g im  z w ym ien io n y ch  p rz y p a d ­
ków , p on iew aż  zaw ie ra  — ja k o  e lem en t p o d staw o w y  — 
w yraz  i n f o r m a t y k a  oznacza jący  dziedz inę  n a u k i zgo­
ła o d m ienną  od te j, n a  te re n ie  k tó re j m ia łb y  funkc jonow ać .

N ie będziem y je d n a k  defin iow ać  sam ego  po jęc ia  t e l e ­
i n f o r m a t y k a ,  gdyż —  ja k  tw ie rd zą  n iek tó rzy  au to rzy  
— n ad a l podlega ono ew olucji. N ie  zdefin iow ano  go także  
w is tn ie jące j p ropozyc ji ISO  D IS 2382/IX „D ata  C om m u­
n ica tio n  T erm in o lo g y ”, do tyczącej sło w n ic tw a  z zak resu  
te le in fo rm a ty k i. A ng ie lsk ie  ok reś len ie  data  co m m un ica tion  
odpow iada tu  fra n c u sk ie m u  — té lé in fo rm a tiq ue ,  a zatem  
po lsk iem u  — t e l e i n f o r m a t y k a .

M iędzy p ropozyc ją  ISO  a w ym ien ionym i p u b lik ac jam i 
po lsk im i is tn ie ją  pew ne  rozbieżności, o k tó ry ch  pow inni 
w iedzieć czy te ln icy . J e s t  to  o ty le  is to tne , że p ropozycje  
oznaczone sym bolem  D IS (D raft In te ra t io n a l S ta n d a rd ) 
s ta ją  się  m ięd zy n aro d o w y m i n o rm am i term ino log icznym i 
po za tw ie rd zen iu  p rzez  R ad ę  ISO .

Z n am ien n e  je s t, n a  p rzy k ład , że w  rap o rc ie  D IS 2382/IX 
rozróżn iono  p o jęc ia  data  co m m u n ica t io n  i data  transm iss ion .  
Z aznaczm y p rzy  tym , że będziem y m ów ić o obu o k re ś le ­
n iach  jed y n ie  w  o d n ies ien iu  do p rocesu  fizycznego, a n ie  — 
dyscyp liny  n au k i, uzn a jąc , że w  ty m  d ru g im  p rzy p ad k u  
o d p o w ied n ik am i p o lsk im i są  te rm in y : t e l e i n f o r m a t y ­
k a  i t e l e d a c j a .

Pod hasłem  data  co m m u n ica t io n  z n a jd u je  s ię  n a s tę p u ją ­
ce ok reś len ie : p rzek azy w an ie  d an y ch  pom iędzy  źród łem  
i u jśc iem  p rzez  jed n o  lu b  w ięcej łącz  (ang. data  links)  
zgodnie z o k reś lo n y m  p ro to k o łem  łącza (ang. l in k  protocol). 
N a tom iast te rm in  data  tra nsm iss ion  oznacza p rzenoszen ie  
danych  z jed n eg o  m ie jsca  do d rug iego  za pom ocą sygnałów  
p rzesy łan y ch  p rzez  kanał.

N ieste ty , o k reś len ia  po d an e  w  w ym ien ionych  po lsk ich  
p u b lik ac jach  n ie  są  zgodne z pow yższym i, co m a ca ły  sze­
reg do d a tk o w y ch  k o n sek w en c ji, a  p o n ad to  obu  te rm in o m  
ang ie lsk im  o dpow iada  je d e n  po lsk i — t r a n s m i s j a  d a ­
n y c h .  P rzy k ład o w o , o k reś len ia  ta k  jednoznaczne  ja k  
ź r ó d ł o  d a n y c h  i u j ś c i e  d a n y c h  są  zw iązane  z 
k ana łem , a n ie  z łączem , ja k  w  propozycji ISO , choć d e fi­
n ic je  łącza są  w  obu o p raco w an iach  p ra w ie  iden tyczne.

W edług  ISO  D IS 2382/IX łącze (ang. data  l ink)  je s t  to 
zestaw  części dw óch  u rząd zeń  końcow ych , k tó re  są  s te ro ­
w ane p ro to k o łem  łącza  i —  w spó ln ie  z to rem  (ang. data  
circuit)  — u m o ż liw ia ją  p rzek azy w an ie  d anych  od źród ła  
do u jśc ia . D la pełnego  w y ja śn ie n ia  na leży  jeszcze dodać, 
ja k  je s t  w  te j  te rm in o lo g ii ro zu m ian y  p r o t o k ó ł  ł ą c z a  
oraz t o r .

P r o t o k ó ł  ł ą c z n a  je s t to  zb iór reg u ł do tyczących  ko ­
m u n ik ac ji p rzez  łącze, zde fin io w an y  p rzez  o k reś len ie  kodu

i try b u  tra n sm is ji o raz  p ro c e d u r s te ru ją c y c h  i zabezp iecza­
jących . T o r e m  n azy w an e  są  śro d k i techn iczne  (ang. 
m eans) tra n sm is ji d an y ch  pom iędzy  dw om a u rząd zen iam i 
końcow ym i.

Ł ączn ie  z in n y m i używ anym i te rm in am i, ja k  u r z ą d z e ­
n i e  k o ń c o w e  t r a n s m i s j i  d a n y c h  (ang. D ata  
T e rm in a l  E q u ip m e n t ,  DTE)  o raz  u r z ą d z e n i e  k o m u ­
n i k a c y j n e  t r a n s m i s j i  d a n y c h  (Dala C ircu it  — 
te rm in a tin g  E q u ip m e n t ,  DCE), w ym ien io n e  p o p rzedn io  t e r ­
m iny  tw o rzą , b a rd zo  spó jny , choć n iep e łn y  ob raz  p rzed m io ­
tu  te le in fo rm a ty k i. U rządzen ie  k o m u n ik acy jn e , np . m odem  
tw o rzy  łączn ie  z lin ią  tra n sm is ji dan y ch  to r  tra n sm isy jn y , 
n a to m ia s t to r  tr a n sm isy jn y  łączn ie  z częścią u rząd zen ia  
końcow ego D TE re a lizu jącą  p ro to k ó ł (tj. bez źród ła  lub  
u jścia ' danych ) tw orzy  łącze. O ba u rząd zen ia  połączone s ty ­
k iem  (ang. d a ta  transm iss ion  interface),  w raz  ze źród łem  
lu b  u jśc iem  d an y ch  tw o rzą  s ta c ję  (ang. data  station).

W  ty m  kon tek śc ie  te rm in  t r a n s m i s j a  d a n y c h  (ang. 
data tra nsm iss ion ) do tyczy  w y łączn ie  to ru  p rzesy łow ego , n a ­
to m ia s t po lsk i o d p ow iedn ik  ang ie lsk iego  o k reś len ia  data  
co m m u n ica t io n  m oże odnosić się  jed y n ie  do łącza. N azy w a­
jąc  za tem  len  proces (stan), pow iedzia łbym  racze j: ł ą c z ­
n o ś ć ,  ig n o ru jąc  n ie is to tn e  w  w iększości p rzy p ad k ó w  sło­
wo data.

In n ą  w ażną  k o n sek w en c ją  te rm ino log iczną  rozróżn ien ia  
pom iędzy  t r a n s m i s j ą  d a n y c h  i ł ą c z n o ś c i ą  (za­
w arteg o  w  rap o rc ie  ISO  D IS 2382/IX) je s t  n azew n ic tw o  o d ­
noszące się do ro d za jó w  tra n sm is ji i łączności. C hodzi tu  
o try b y  łączności (ang. o n e-w ay ,  e i ther -w a y ,  bo th -w ay) ,  
k tó re  do tyczą jed y n ie  łączy, i od p o w iad a jące  im  sposoby 
tra n sm is ji  (ang. s im p le x ,  h a l f -d u p le x ,  duplex) ,  k tó re  do­
tyczą to ru  tra n sm isy jn e g o  i k an a łu . W arto  w  ty m  m ie jscu  
dodać, że w  ro zu m ien iu  au to ró w  tego  ra p o r tu  k a n a ł  
(ang. channel)  odnosi się  ty lk o  do tra n sm is ji je d n o k ie ru n ­
kow ej (ang. s im p lex ) ,  n a to m ia s t p rzez  k a n a ł n iem ożliw a 
je s t tra n sm is ja  d w u k ie ru n k o w a  lub  n ap rzem ien n a , czyli 
tzw . d u p lex  lub  pó łd u p k les  (ang. d u p lex ,  ha lf-dup lex) .

In te re su ją c e  je s t, ja k  te rm ino log ię  ISO  sto sow ano  w  o- 
p raco w an iu  IEC  do tyczącym  łączności w  sieci k o m p u te ­
row ej do s te ro w a n ia  sy s tem am i rozłożonym i p rz e s trz e n n ie  
(P rocess D a ta  H ig h w ay  fo r D is tr ib u te d  P rocess C on tro l 
S ystem s — PROW A Y). S łow n ic tw o  u ży w an e  w  ty ch  p r a ­
cach  p rzed s taw io n o  w  ra p o rc ie  IEC  65A (Sec)25.

W edług  tego  ra p o r tu  po jęc ie  data  h ig h w a y  (m a  g i s t  r  a -  
l a ,  t r a k t )  od p o w iad a  p ra w ie  do k ład n ie  de fin ic ji łącza 
w  propozycji ISO . N a to m ia s t s ta c ję  tw o rzą  jed n o s tk i (ang. 
units)  sp e łn ia jące  różńe fu n k c je  w  sy s tem ie  łączności (ang. 
l ine  coupler , pa th  un it ,  h ig h w a y  un it ,  app lica tion  unit).  W y­
n ik a ją  s tą d  nazw y  o k reś lonych  p ro to k o łó w  s te ru ją c y c h  p r a ­
cą s tac ji.

P odobną  term ino log ię , a  w ięc zgodną z p ropozyc ją  ISO  
w  odn iesien iu  do k ilk u  poziom ów  o rg an izac ji sieci s to su je  
g ru p a  b adaw cza  ED ISG  (E u ropean  D is tr ib u te d  In te llig en ce  
S tu d y  G roup) w yw odząca  się  z K om ite tu  ESO N E 2>. O dpo­
w ied n ie  sfo rm u ło w an ia  p rzed s taw io n o  w  rap o rc ie  E D ISG / 
/COM/Ol „A T ech n iq u e  fo r th e  A ssessm en t of D a ta  C om ­
m u n ica tio n  S ystem s fo r P ro cess  C o n tro l”.

W y d a je  się, że te  b a rd zo  s ta ra n n e  u s ta le n ia  w a rto  by  
zaw rzeć  w  op raco w an iu  słow n ikow ym , tak im  ja k  w y m ie ­
n io n e  p u b lik a c je  J . M arońsk iego  i M. R u p iń sk ie j. N iezbęd ­
ne  je s t  b a rd z ie j zdecydow ane u w zg lęd n ien ie  p ra c  ISO. 
P rzew ag a  te rm in o lo g ii b ęd ące j w y n ik iem  p ra c  m ięd zy n a ro ­
dow ych  o rg an izac ji n o rm a lizacy jn y ch  nad  te rm ino log ią  
w p ro w ad zan ą  p rzez  p ro d u cen tó w  sp rzę tu , a  tak że  przez  
n a jw y b itn ie jsz y c h  n aw e t, lecz po jedynczych  au to ró w  k s ią ­
żek je s t  bezspo rna .

Janusz ZALEW SKI

■) IEC — In terna tiona l E lectrotechnical Commision.

î) K om itet ESONE — E uropean S tandards on N uclear Electronics 
Com mittee.
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B ib liogra fia  w ydaw n ic tw  polskich z dziedziny in fo rm a tyk i
0  M ikroprocesory — BIEŃKOWSKI K., Wyd. Politechniki W ar­
szawskiej, W arszawa 1980, s. 155, cena 10 zl

Wstęp. S tru k tu ra  danych w m ikrokom puterach. Właściwości ma- 
kroprocesorow ych i m ikrokom puterow ych układów scalonych. Z a­
sób rozkazów współczesnych system ów m ikrokom puterow ych. U- 
klady zew nętrzne m ikrokom puterów , program ow anie i wdrażanie. 
Katalog sym boli literow ych i oznaczeń liczbowych.
Skryp t przeznaczony jest jako m ateria ł w prow adzający, zaw iera­
jący  defin icje i k lasyfikacje  obligatoryjne dla studentów  W ydzia­
łu E lektronik i Politechniki W arszawskiej.

5  M etodologia p rojektow ania w laboratorium  kom puterow ym  — 
JELENIEWSKI T., KOŁODZIEJ Ii., SIELICKI A., Wyd. Politech­
niki W rocławskiej, W rocław 1980, s. 18G, cena 23 zl

Ogólna charak terystyka  ćwiczeń, uwagi o obsłudze system u. Wy­
znaczanie zbioru rozwiązań zadania projektow anego m etodą: m or­
fologiczną, obszaru sprawności, przeszukiwania ■ przestrzeni p ara­
m etrów. W yznaczanie elem entów zbioru rozwiązań zadania p ro jek ­
towego m etodą prób i błędów. W yznaczanie optym alnych p a ra ­
m etrów  obiektów o m odelach: analitycznych liniowych i nieli­
niowych, w postaci sieci — m aksym alizacja przepływu, m inim ali­
zacja kosztów, w postaci grafów  — łączenie elem entów  stru k tu r, 
rozmieszczanie elem entów.
Skryp t przeznaczony jes t dla studentów  sem estru  V W ydziału 
E lektronik i Politechniki W rocławskiej.

9  E lem enty i bloki operacyjne m aszyn cyfrow ych — BOBRZYŃ- 
SKI W., GOSCIŃSKI A., TADEUSIEWICZ R., W yd. Akadem ii 
Górniczo-Hutniczej im. S. Staszica w Krakow ie, Kraków 1980, s. 
137, cena 11 zł

Techniczne problem y realizacji elem entów  i bloków operacyjnych. 
Przerzutn ik i. R ejestry. Liczniki. Sum atory b inarne i dziesiętne. 
D eszyfratory i szyfratory . P rzykład  syntezy bloku operacyjnego 
w ykonującego zadane m ikrorozkazy. Bloki operacyjne realizujące 
dowolne m ikrooperacje.
Skrypt przeznaczony jest dla studentów  W ydziału E lektrotechniki, 
A utom atyki i E lektroniki AGH.

6  Teoria układów logicznych. Cz. i. Układy kom binacyjne — 
WĄSOWICZ Z., Wyd. Akadem ii Górniczo-Hutniczej im. S. S ta­
szica w Krakowie, 1980 s. 250, cena 18 zl

S krypty  uczelniane nr 748

Podstaw y teoretyczne algebry  układów  przełączających. Synteza 
układów kom binacyjnych. Układy kom binacyjne wielowyjśeiówe. 
Typowe kom binacyjne układy cyfrow e. M ostkowe układy przełą­
czające.
Skryp t przeznaczony jest dla studentów  W ydziału E lektrotechniki, 
A utom atyki i E lektroniki AGH.

•  w a ru n k i autom atyzacji placówek inform acji — BERNATO­
WICZ K. Wyd. Insty tu tu  Inform acji Naukowej, Technicznej i Eko­
nom icznej, W arszawa 1C80, s. 39, cena 19 zl

Hipotezy, m etodologia. C harak terystyka badanych jednostek. Po­
staw y kierow ników  ośrodków in te  wobec autom atyzacji. Kw estio­
nariusz. A nkieta.
Zadaniem  pracy było zbadanie przyczyn w pływ ających na posta­
wy konserw atyw ne u pracow ników  in te  i następnie sform ułow a­
nie postulatów , dotyczących popraw y sytuacji.
Praca przeznaczona jes t dla pracow ników  inte.

0  Ekonom ika i technologia system ów kom puterow ych — WILK 
J.» Wyd. Akadem ii Ekonomicznej w Krakow ie, Kraków  1980, s. 143, 
cena 11 z!

Cz. 1. Ekonomiczne aspekty  techniki kom puterow ej. E lem enty m a­
szyn cyfrow ych. A rch itek tu ra  m aszyn cyfrow ych. System y pro­
gram ow ania i eksploatacji EMC.

Cz. 2. Ekonom iczno-technologiczne uw arunkow ania system ów zin­
tegrow anych. K om puterow e system y operatyw nego zarządzania. 
Równania fizyki m atem atycznej w procesie inw estycyjnym . Me­
tody num eryczne w badaniach system owych. O rganizacja badań 
system owych.
Skrypt przeznaczony jest dla. studentów  III 1 IV roku  studiów  sta ­
c jonarnych k ieru n k u  cyberne tyk i ekonom icznej i in form atyk i oraz 
słuchaczy Podyplom owego Studium  P rojektow ania  System ów EPD.

q  W ybrane zagadnienia in form atyk i — AMRR07.IAK K. i inni, 
Wy4. Politechniki W arszawskiej, W arszawa 1980, s. 103, cena 11 zł

System y obliczeniowe i ich zastosowanie. E lem enty języka BASIC. 
Zastosowanie in form atyki (w dydaktyce). S k ry p t jest przeznaczo­
ny dla studentów  M iędzynarodowego Studium  Kształcenia N au­
czycieli Przedm iotów  Technicznych do przedm iotu ,,In fo rm atyka”.

0  FORTRAN IV — IDIM. Program ow anie system u cyfrowego 
ODRA 1301 w L aboratorium  Inform atyk i In sty tu tu  Dróg i Mostów
— BZYMEK z . (red.), Wyd. Politechniki W arszawskiej, W arsza­
wa 1980, s. 162

Prace nad autom atyzacją projektow ania konstrukcji inżynierskich

Opis system u cyfrowego In sty tu tu  Dróg i Mostów (Odra 1304, au- 
to k reś la rka  bębnowa X — Y typu Benson 122). Podstawow e ele­
m enty  języka. Dane. O rganizacja pamięci. W yrażenia i funkcje. 
In strukcje  podstaw ienia. In strukcje  steru jące . S tru k tu ra  progra­
m u. In stru k c ja  we/wy. Ogólna budowa program u. K om pilator 
języka FORTRAN IV IDIM. Ogólna organizacja oprogram ow ania 
autom atycznego kreślenia dołączonego do kom pilatora FOR- 

TRAN-u. O program ow anie podstawowe (poziom 1). Podprogram y 
poziomu II (oprogram owanie użytkowe).

M ateriały  przeznaczone są dla inżynierów  pro jek tan tów  w dzie­
dzinie budow nictw a lądowego.

q  SIMON — uniw ersalny język do m odelowania zdarzeń — WAJS 
W., Wyd. Akadem ii G órniczo-Hutniczej im. S. Staszica w K rako­
wie, Kraków  1980, s. 244, cena 20 zł

Skrypty uczelniane n r 756

W stęp. Instrukcje . O peracje na  tablicach. K om entarze i łańcuchy. 
Procedury . P rocedury  zdarzeń. P rocedury  w e /w j. P rzykład  p ro­
gram u napisanego w języku SIMON. Skrócony opis języka ALGOL 
60 na podstawie „R aportu  ALGOL-u". Dodatki. Skryp t przezna­
czony jes t przede w szystkim  dla słuchaczy studium  podyplomo­
wego oraz program istów .

0  W ybrane biblioteki program ów  — KOLENDOWSKI J. i inni, 
Wyd. Akadem ii Górniczo-Hutniczej im. S. Staszica w K rakow ie, 
Kraków  1980, s. 191, cena 21 zł

Skrypty  uczelniane n r  716

W ybrane problem y korzystania ze standardow ych program ów  Cał­
kow anie funkcji. W artości w łasne 1 w ektory  w łasne m acierzy. 
M ateriały  przeznaczone są dla studen tów  Akadem ii Górniczo-Hut­
niczej oraz innych studentów  k ierunków  inform atycznych.

O Budowa elektronicznych m aszyn cyfrow ych. Cz. 1 — SZAFNIC- 
K I B., BRUSKI J., WYDRA. Wyd. Szkolne i Pedagogiczne, W ar­
szawa 1980, s. 239, cena 16 zl

W iadomości 7. h isto rii m aszyn m atem atycznych. A rytm etyka m a­
szyn cyfrow ych (mc). Zasada budowy i działania mc, logika, 
elem enty podstawowe.

Podręcznik przeznaczony jest dla uczniów kl. IV technlkm u elek­
tronicznego o specjalnościach elektroniczne m aszyny m atem atycz­
ne oraz urządzenia zew nętrzne 1 urządzenia przygotow ania da­
nych mc.

9  Podsystem  technicznego przygotow ania p rodukcji BAZA — 
JENTCZAK S., ROGALIŃSKI II., Wyd. Z jednoczenia In form atyki
— C entrum  P ro jek tow ania  i Zastosowań Inform atyk i, W arszawa 
1980, s. 80, cena 80 zl

Problem y inform atyki

Przedm iot, zakres 1 główne funkcje  podsystem u. Opis 1 m iejsce 
podsystem u w system ie MOSKOP. U trzym yw anie bazy danych. 
Em isja w ydaw nictw  użytkow ych. O program ow anie podsystem u. 
C h arak terystyka  w arunków  w  jak ich  działa podsystem . W arunki 
organizacyjne wdrożenia i eksploatacji. Ocena opłacalności w dro­
żenia podsystem u. W yjaśnienie użytych pojęć i term inów . 
M ateriały  przeznaczone są dla p ro jek tan tów  inform atycznych sys­
tem ów zarządzania przedsiębiorstw am i przem ysłowym i.

Oprać. A.K.
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POGLĄDY

Apel informatyków niedocenionych

Do n iedaw na historia inż. Jacka K arpińskiego i skon­
struow anego przezeń m inikom putera K-202 strzeżona była  
cenzorskim  zapisem . Spraw a to n ietypow a, bow iem  na in ­
deks trafia li g łów nie ci, których w p ływ  na ś w i a d o ­
m o ś ć  społeczną — uznaw any przez autokratyczną w ła ­
dzę za szkodliw y — był sednem  „niezgody”. Czym zaś m ógł 
się narazić konstruktor i jego m aszyna? Trudno przecież 
przypisać kom puterow i zam iary „kontrrew olucyjne”. Cho­
dziło zatem  najpraw dopodobniej o jak ieś zakulisow e roz­
gryw ki, które doprow adziły  do tego dziw acznego finału, 
w  jakim  konstruktor —  zam iast inform atyce, oddaje się  
hodow li św iń .

A by u jaw nić praw dę o inżynierze K arpińskim  i jego  
konstrukcji, w  k lubie studenckim  „R iviera-R em ont” w  
W arszaw ie zorganizow ano otw arte spotkanie za in teresow a­
nych stron, uczestniczących przed laty  w  konflikcie. D w u­
dniow a dyskusja  n ie dała ostatecznych rozstrzygnięć, d la­
tego postanow iliśm y nie zam ieszczać szczegółow ej relacji 
z „R em ontu”, lecz zaprosić na nasze łam y sam ych zain te­
resow anych, których bezpośrednie w ypow iedzi um ożliw ią  
w yjaśn ien ie  k w estii spornych.

Prologiem  do „spraw y K arpińskiego” była w  „R em oncie” 
szeroka (i — n ieste ty  —  dość chaotyczna) dyskusja na te ­
m at stanu polsk iej inform atyki. Zajm ę się tu taj tylko jed ­
nym  aspektem  ow ego prologu — głosam i apelującym i o 
stw orzenie odpow iedniego forum  dla inform atyków , dzięki 
którem u ich głos m ógłby zaw ażyć na sy tu acji (społecznej, 
gospodarczej, politycznej...) kraju. P om ijam  oczyw iście sza­
leńcze ekstrem izm y, takie jak np. postu lat zastąp ien ia  trzy­
m ilionow ej partii stuosobow ym  zespołem  prężnych infor­
m atyków  (bo i taki padł!), w ażne jest, że w  w ielu  w yp o­
w iedziach pojaw ił się  ten  znaczący argum ent: inform atyk  
potrafi(!) i gdy będzie m ógł — przedstaw i cudotw órczą  
receptę.

W ynikałaby z tego zatem , że m arnuje się  ogrom ny po­
tencjał in telek tu alny , że inform atycy —  gdyby tylko za ­
pew nić im  odpow iednie (?) w arunki — w prow adziliby w  
kraju system  co najm niej na m iarę naszych m arzeń, 
system , w  którym  ład ekonom iczny w sp ó łistn ia łb y  z ładem  
duchow ym , gdzie szeroka w ym iana in form acji w zm ocniła­
by kontakt m iędzy ludźm i. W izja to być m oże ponętna, 
pytanie ty lko —  skąd się w zięła? Z faktycznych  predyspo­
zycji in form atyków  czy też z ich  w yobrażeń o sw ej sile?  
R zeczyw istość to czy rojenia? Trudno rozstrzygać, chociaż 
odpowiedź narzuca się  już po w stęp n ej analizie naszych re­
dakcyjnych dośw iadczeń.

INFORM ATYK A —  w brew  w oli zespołu R edakcji i osób 
z nią w spółpracujących —  jest przede w szystk im  czaso­
pism em  „technologicznym ”, tj. takim , w  którym  na plan

pierw szy w ysuw ają  się  problem y techniki. M imo podty­
tułu: „zastosow ania w  gospodarce, technice i nauce”, IN ­
FORM ATYKA zajm uje się bardziej sam ym  inform atycz­
nym  narzędziem  niż jego zastosow aniam i. N ajczęściej bra­
kuje bow iem  autorom  um iejętności szerokiego w idzenia  
tem atu, opisania go nie ty lko z punktu w idzen ia  k ryte­
rium  w ąsk iej specjalizacji, ale też —  ze społecznego. Nie 
odpow iadają oni z reguły na najw ażniejsze w  sferze spo­
łecznej pytanie: po co? O dpow iedź na pytanie „jak?" jest 
dla nich prostsza, nie w ym aga w iedzy pozatechnicznej.

Druzgocąca w iększość propozycji, sk ładanych  przez R e­
dakcję kom petentnym  — jak uw ażam y —  autorom , n ie  
spotyka się z odzew em . Inform atycy, zajęci w łasnym  o- 
gródkiem , w idać n ie chcą lub n ic potrafią spojrzeć nań z 
dalszej perspektyw y. A  to już jest w  jaw n ej sprzeczności 
z apelem , z jakim  zw rócono się do zgrom adzonych w  „R e­
m oncie”.

N ie znaczy to bynajm niej, że in form atycy n ic analizują  
stanu zastanego. W ielokrotnie zetknąłem  się w  rozm ow ach  
pryw atnych z ostrą krytyką stanu gospodarki czy in for­
m atyki, kontaktów7 m iędzy inform atykam i, treści IN FO R ­
M ATYKI itp. W jakże szczątkow ym  w ydan iu  opinie te 
trafiają na szersze dyskusyjne forum , choćby — na nasze 
łam y!

Szczupły etatow y zespół redakcyjny m a raczej za za­
danie pom óc piszącym  fachow com , niż pisać sam em u. M ałe 
są też szanse znalezien ia  w spółpracow nika-dziennikarza, 
posiadającego „inform atyczne” predyspozycje. Specjaliści 
zaś, dla których INFORM ATYK A jest w ydaw ana, n ajw y­
raźniej n ic  chcą w ykorzystać je j d la stw orzenia f o r u m ,  
nie próbują doprow adzić do stanu, k iedy  to inform atyka  
(jako dziedzina w iedzy) nie będzie już tylko celem , lecz 
rów nież punktem  w yjścia  do rozw ażań ogólnych, dotyczą­
cych n ic ty lko  kolegów  po fachu.

Z astosow ania in form atyki m ożna znaleźć w e w szystk ich  
niem al dziedzinach życia. D zięki tem u m oże się  ona stać  
inspiracją i p łaszczyzna odniesien ia  do w ym iany poglą­
dów  o całej naszej rzeczyw istości. D zisiaj jednak królują  
przyczynkow e i n f o r m a c j e ,  szerszych p o g l ą d ó w  —  
brakuje. INFORM ATYK A —  poza u łatw ien iem  przepływ u  
aktualnych  inform acji —  chciałaby zabrać głos na tem at 
m iejsca in form atyki w  polsk iej nauce i gospodarce, w  
polsk iej kulturze; jest w ięc  tym  poszukiw anym  ponoć fo ­
rum. Jest nim  — ty lko  potencjalnie.

Zbigniew  GLUZA



Cena zł 30.—


